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WSTĘP . 

dstawowym celem niniejszej pracy będzie ukazanie społecz­
no-ekonomicznego położenia ludności polskiej Marchii Gra­

nicznej (prowincja Grenzmark Posen-W estpreussen) w okresie 
międzywojennym oraz w pierwszych latach trwania II wojny 
, . . 
swtatoweJ. 

Praca podzielona została na siedem rozdziałów. W rozdziale 
pierwszym staramy się przedstawić stanowisko ludności polsk·iej 
wobec trwających wokół polskiej granicy zachodniej targów . 

• 

Ponadto w tej części ukazujemy historię utworzenia prowincji 
Grenzmark Posen-W estpreussen. 

W drugim rozdziale przedstawiamy ogólną sytuację ludnościo-
wą i gospodarczą prowincji. · 

Rozdział trzeci poświęcony został omówieniu siły liczebnej 
i ekonomicznej ludności polskiej Marchii Granicznej, a w roz­
dziale czwartym dokonujemy analizy struktury społeczno-zawo-
dowej tej ludności. . 

W oqec ustawicznego dążenia ze strony administracji nie­
mieckiej do uszczuplania stanu posiadania ludności polskiej, roz­
dział piąty poświęcony został toczącej się w Marchii Granicznej 
walce o ziemię. W rozdziale tym zastanawiamy się również nad 
rolą organizacji gospodarczych w walce o utrzymanie stanu po­
siadania Polaków. 

Rolę szkolnictwa oraz organ'izacji nie związanych bezpośred-
nio z rolnictwem omawiamy w rozdziale szóstym. . 

Zasadnicze tezy pracy odnoszą się do lat międzywojennych, 
w ostatnim jednak rozdziale pracy zamierzamy ukazać próby 
ostatecznego "uregulowania" kwestii polskiej w Niemczech., pró­
by, których początek datuje się od połowy lat trzydziestych a za­
kończyły się około roku 1943. 

Początki pracy narodowej na zachodnich rubieżach Wielko­
polski datują .się od przełomu XIX i XX wieku. Przyczyn tego 
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faktu nie można jednak szukać tylko w odległości terenów po­
granicznych od Poznania. W grę wchodziły i inne czynniki. Mię­
dzy innymi nie bez wpływu na stosunkowo późne ożywienie 
ducha narodowego pozostała dużo wcześniejsza infiltracja ele­
mentu niemieckiego do miast, przez co osłabione zostało miesz­
czaństwo polskie tych miastl. Podobnie słaba na terenach po­
granicznych była szlachta polska, słaba do tego stopnia, że już 
wkrótce po dokonaniu zaborów klasa ta zaczęła zanikać względ­
nie asymilować się. 

Warstwy, które w centrum Wielkopolski w początkowej fazie 
rozwoju życia narodowego odegrały rolę motoryczną, to znaczy 
mieszczaństwo i ziemiaństwo, na zachodnich krańcach Wielko­
polski nie mogły odegrać tak wybitnej roli. 

Rozbudzony na przełomie XIX i XX w. ruch w obronie pol­
skości cechował się w pierwszym rzędzie tym, że jego kierow­
nikami jak i uczestnikami byli ludzie rekrutujący się z niższych 
warstw społecznych. Fakt ten stanowił jeden z decydujących 
momentów jednoznacznego stanowiska ludności polskiej powsta­
łej później Marchii Granicznej w czasie walk o przylączenie za­
chodnich części Wielkopolski do państwa polskiego. 

Fakt ten przyczynił się również do natychmiastowego reakty­
wowania pracy organizacji i instytucji polskich, po podjęciu 
przez mocarstwa sprzymierzone ostatecznych decyzji o zachod­
nich granicach Polski. 

Skomplikowane warunki polityczne, społeczne i ekonomiczne, 
szczególnie w okresie bezpośrednio po zakończeniu I wojny su­
gemwałyby, że pogląd o prężności skupiska Polaków na zachod­
nich rubieżach Wielkopolski, o wysokim stopniu świadomości 
narodowej2, jest, oględnie mówiąc, przesadzony. Praca niniejsza 

1 Wąs i ck i J., Miasta zachodniego Pogranicza. Poznań 1960 r. 
2 ". •• To samo oblicze narodowe, jeszcze wyraźniej zarysowane, występuje 

w dzisiejszej prowincji Grenzmark Posen-Westpreussen, sąsiadującej z pól­
nocy z obszarem kaszubskim. Jest tzw. Pogranicze poznańsko-złotowskie, 
w skład którego weszły resztki Prus Zachodnich i Poznańskiego, leżące nad · 
dzisiejszą granicą polską, przede wszystkim Zlotów, powiat Babimost i Mię­
dzyrzecz. Ludność polska tych terenów już przed wojną wrzynała się w 
calość obszaru niemieckiego, należała jednak zawsze przed wojną do obsza­
ru objętego pracą narodową księstwa. Dzięki temu typ Polaka z złotow ­
skiego czy babimojskiego zachował najwięcej podobieństwa z typem po­
znańczyka czasów przedwojennych. A choć różny całkowicie pod względem 
swej struktury społeczno-gospodarczej od typu robotnika z Westfalii i Na­
drenii, rolnik polski z Pogranicza złotowsko-poznańskiego i częściowo Po­
morza Kaszubskiego pod względem świadomości narodowej jest mu naj­
bliższy". M o y k o w ski A., Struktura Polaków w Niemczech. W: Straż­
nica Zachodnia, Poznań 1931, nr 2. 
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ma vJięc udzielić odpowiedzi, w czym tkwiły źródła rozbudzenia 
· świadomości narodowej wśród ludności polskiej, nie posiadającej 
wykształconych tradycji walki narodowej. 

Podstawowym jednak zadaniem pracy jest zbadanie wpływu 
położenia ekonomicznego ludności polskiej i stosunków społecz­
nych panujących w tym społeczeństwie, na postawę Polaków 
wobec wysiłków germanizacyjnych administracji niemieckiej. 

Przy opracowywaniu tematu korzystano z akt znajdujących 
się w Archiwum Akt Nowych (Zespół Akt .Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Pile i Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych RP), Wojewódzkim Archiwum Państwowym w Poznaniu 
(Zespoły Akt Naczelnego Prezesa Prowincji w Pile, Rejencji 
w Pile, Kulturamtu w Pile), Powiatowych Archiwów w Sulecho­
wie i Swiebodzinie (Akta gruntowe), Archiwum Sądu Powiato­
w ego w Złotowie (Akta gruntowe), Wojewódzkim Archiwum 
Państwowym w Zielonej Górze (Akta Policji Państwowej z Kar­
gowy i Kosieczyna) oraz z akt D. Z. A. w Merseburgu i Poczda-. ... • m te. 

Do op1·acowania stanu posiadania ludności polskiej szczególnie 
pomocnymi były Księgi gruntowe. Księgi gruntowe są źródłami 
1nało dotychczas wykorzystywanymi3. Niestety, zespoły ksiąg 
poszczególnych wsi są zdekompletowane, a w .niektórych archi­
w ach są wręcz nie uporządkowane. W rekonstrukcji stanu pol­
skich gospodarstw poważną pomocą służyły akta Kulturamtu 
u: Pile, wśród których znajdują się dokładne wykazy Polaków 
z powiatu złotowskiego wraz z podaniem zawodu Polaka i obsza­
rem jego posiadłości. 

Z innych materiałów znajdtljących się w W ojewódzkim Archi­
wum w Poznaniu na szczególną uwagę zasługują akta, których 
treść jednoznacznie u.kazuje kierunki niemieckiej polityki go­
spodarczej wobec Polaków. Akta te ukazują między innymi re­
zultaty walki' o ziemię toczącej się w latach międzywojennych. 

Liczba ludności polskiej w Marchii Granicznej jest również 
jednym z proble~ów pracy i przy pomocy akt Rejencji można 
wykazać dysproporcje, jakie istniały m.iędzy oficjalną statystyloą 
a stanem podawanym przez najniższe komórki administracyjne. 
Z obfitych źródeł d1·ukowanych, przy opracowywaniu takich za-

3 N a istotną rolę ksiąg gruntowych w badaniach historycznych zwrócił 
uwagę Kazimierz Orzechowski. · (Księgi i akta hipoteki śląskiej, jako źródło 
historyczne i historyczno-prawne. W: Czasopismo prawno-historyczne. Wro­
cław 1956, t. VIII, z. 1). 
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Strony tytułowe akt Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
dotyczących ruchu polskiego w Marchii Granicznej 

gadnień jak ludność czy gospodarka prowincji, korzystano z ma­
teriałów statystycznych wydawanych w latach 1910-1939. 

Na dokładne poznanie niemieckiej polityki narodowościowej 
i gospodarczej wobec Polaków pozwoliły opracowania zawarte 
w takich czasopismach jak: "Kulturwehr", "Nation und Staat", 
"Polska Zachodnia", "Przegląd Narodowy", "Sprawy Narodowo­
ściowe". Dużą pomocą służyły również źródła opublikowane po 
roku 1945 przez Kazimierza Kolańczyka i Władysława Rusińskie­
go4 oraz Wiktora Lemiesza5. 

4 Kol a ń czy k K., Rus i ń ski W. : Polacy na Ziemi Lubuskiej i na 
Łużycach. Tajny memoriał niemiecki sprzed 1939 r. Poznań 1946. (cyt. Ko­
lańczyk K., Rusiński W.: Polacy na Ziemi Lubuskiej ... ) 

s L e m i e s z W., Dąbrówka pod okiem hitlerowskiego żandarma. Po­
znań 1959 (cyt. Lemiesz W., Dąbrówka pod okiem ... ) 
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Problem położenia ekonomicznego i struktury społeczno-za­
wodowej ludności polskiej w Niemczech w piśmiennictwie za-
1·ówno w okresie przedwojennym jak i powojennym, był zaledwie 
sygnalizowany. 

W opracowaniach dotyczących ludności polskiej w Niemczech 
często zajmowano się również gospodarką Polaków. Lecz rozu­
miano ją tylko w dwu aspektach. Omawiano mianowicie dzieje 
polskich organizacji gospodarczych i ewentualnie kwestię walki 
o ziemię. Tak potraktował między innymi sprawę Helmut Miiller6 • • 

Częściowo zajmował się również tym zagadnieniem Andrzej 
MoykowskF, a w czasie I Zjazdu Polaków z Zagranicy jeden 
z referatów poświęcony był położeniu gospodarczemu · Polaków8 • 

W referatach wygłoszonych na Sesji Naukowej PTH w 
Olsztynie w dniu 16.II.1957 r. "Położenie ~konomiczne Polonii 
w Niemczech w okresie międzywojennym" również zajmowano 
się wyłącznie rolą polskich organizacji i instytucji rolnych 9• 

O ile opracowań dotyczących położenia ekonomicznego Pola­
ków w Niemczech w zasadzie nie ma, to bardzo liczna i wszech­
stronna jest literatura dotycząca liczby ludności, działalności 
organizacyjnej, czy szkolnictwa. Wymienić więc należy prace 
Juliusza Bogensee i Jana Skalilo, w których starali się dotrzeć 
do przyczyn dyskryminacji ludności obcojęzycznej w Niemczech 
po roku 1920, Kazeta11 , zajmującego się kryteriami zaliczania do 
narodowości polskiej, Emila Kurońskiego12 , którego szczególnie 

6 M ii 11 er H., Die Potnische Votksgruppe im Deutschen Reich. Ihre 
SteHung in Verfassung und VerwaUung. Warszawa 1941. (cyt. Mliller H., 
Die potnische ... ) 

7 M o y k o w ski A., Narodowo-społeczna struktura ludności polskiej 
w Niemczech. W: Strażnica Zachodnia. Poznań 1929, z. 3. 

8 W e b er S., Polożenie gospodarcze Potaków w Republice Pruskiej. Pa­
miętnik I Zjazdu Polaków z Zagranicy. Warszawa 1929. 

9 W czasie Sesji wygłoszand następujące referaty: L i e t z Z., - Wrze­
s i ń ski W ., Z probLematyki stosunków gospodarczych Prus Wschodnich . 
B a c z e w ski J., Spółdzielczość potska w Niemczech. Róż a n k o w ski K., 
Instytucje bankowe na Stąsku Opolskim. Koc i k J., Spółdzielczość potska 
w Krajnie, powiecie bytowskim i Ziemi Lubuskiej. M a l e w ski J ., Rola 
Banków Ludowych na Mazurach i Warmii. 

10 B o g e n s e e J., Ska l a J., Problem mniejszościowy w Niemczech. 
W: Strażnica Zachodnia. Poznań 1927 z. 7 (cyt. Bogensee, Skala J., Probtem 
mniejszościowy ... ). 

11 K a z e t, Wyrok Trybunalu Haskiego w sprawie szkól mniejszościo­
wych na Górnym Stąsku. W: Strażnica Zachodnia. Poznań 1928, z. 3. 

12 Kur oń ski E., Potacy w Niemczec h w urzędowych spisach ludności. 
Warszawa 1939 (cyt. Kuroński E., Polacy w Niemczech ... ). Kur oń ski E., 
Polożenie prawne ludności polskiej w III Rzeszy. Katowice 1938. (cyt. Ku­
roński E., Polożenie prawne ludności.. . ). 
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cenne są prace omawzaJące politykę I~I Rzeszy wobec Polaków 
omz prace ilustrujące prawne położenie Polaków w Niemczech 
Andrzeja Moykowskiego13, starającego się również dotrzeć do 
źródeł polityki eksterminacyjnej, a następnie Henryka Zieliń­
skiego14 i W ojciec ha W rzesińskiego15. 

Stosunkowo obszerna jest literatura omawiająca położenie 
ludnościowe i gospodarcze niemieckich prowincji wschodnich, 
w tym i Marchii Granicznej. Wymienić więc należy prace Wacła­
wa Radkiewicza16 , Władysława Rusińskiegoi7, Fryderyka RossaiB, 
Józefa Szaflarskiego19, Wilhelma Volza2o, i Jana Zdzitowiec­
kiegoa . 

Przy opracowywaniu przebiegu powstania wielkopolskiego na 
terenach zachodnich części Wielkopolski i udziału w nim lud­
ności polskiej, pomocą służyły prace zawarte w czasoptsmie 
"Grenzmarkische Heimatsbli:itter". Wprawdzie prace zamieszcza­
ne w tym czasopiśmie przedstawiają fakty często w sposób ten­
dency jny, lecz oddają zasługi mieszkańców rejonów granicznych 
w czasie działań powstańczych. 

Prace Jana W ąsickiego pozwoliły z kolei na przedstawienie 
celów -utworzenia Marchii Granicznej22. 

13 M o y k o w ski A., Problem mnze3szoscwwy jako problem polityki 
niemieckiej. W: Strażnica Zachodnia. · Poznań 1928, z. 4. M o y k o w ski A., 
Podstawy i cele niemieckiej polityki .mniejszościowej. W : Strażnica Za­
chodnia, Poznań 1929, z. 1-2. 

14 Z i e l i ń ski H., Liczba Polaków w Niemczech w latach 1918-1939 
na tle systemu niemieckiej statystyki narodowościowej. W : Przegląd Za­
chodni. Poznań 1948, z. 9. (cyt. Zieliński H ., Liczba Polaków ... ). 

15 Wrze s i ń ski W., Ruch polski w Warmii, Mazurach i Powiślu. 
Poznań 1963. 

1s Rad ki e w i c z W., Rolnictwo polskich Ziem Zachodnich we wschod­
nich prowincjach Rzeszy. W: Przegląd Zachodni, Poznań 1961, z. l. 

17 Rus i ń ski W., Ucieczka Niemców ze wschodnich prowincji Rzeszy. 
W: Przegląd Zachodni. Poznań 1947, z. 4. 

1a Ros s F., Die Grenzmark Posen- Westpreussen. W: Bevolkerung und 
Wirtschaft nach der territorialen Umgestaltung. Sonderabdruck aus Deut­
sches Archiv fiir Landes- und Volksforschung. Jahrgang III, Helft 2. Verlag 
S. Hirzel in Leipzig (cyt. Ross F., Die Grenzmark ... ) 

19 S z a flarski J., Ruchy ludnościowe na pograniczu polsko-niemiec­
kim w ciągu ostatniego wieku. Gdańsk-Bydgoszcz-Szczecin 1947. 

20 V o l z W., Die Ostdeutsche Wirtschaft. Lipsk 1930 (cyt. Volz W., Die 
Ostdeutsche ... ). V o l z W., S c h w a l m H., Die Deutsche Ostgrenze. Lipsk 
1929. 

21 Z d z i t o w i e ck i J., Rola niemieckich ·prowincji, wschodnich w gos­
godarce Rzeszy. Warszawa 1947. 

22 Wąs i ck i J., Grenzmark Posen- Westpreussen . . Zielona Gónf 1967. 
Wąs i ck i J., Z dziejów ·prowincji Grenzmark Posen- Westpreussen. W: 
Rocznik Lubuski IV. 1966. 
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W opracowaniu częsct poświęconej omowteniu stosunku nie­
mieckiej administracji do Polaków w okresie II wojny, pomocne 
były przede wszystkim prace Franciszka Połomskiego23 i Alfreda 
Koniecznego24. 

N a powstanie niniejszej pracy złożyło się wiele pnyczyn. 
W pierwszym rzędzie fakt, że dotychczasowe publikacje o lud­
ności polskiej Marchii Granicznej, szczególnie te, które ukazały 
się w okresie powojennym, dawały często jej jednostronny obraz. 
Jedyną bowiem miarą wartości Polaka p1·zebywającego w Niem­
czech i jego świadomości narodowej, według niektórych publika­
cji, była często przynależność do polskich organizacji, bez wzglę ­
du na warunki panujące w danym skupisku ludności polskiej. 
Publikacje te były często kontrowersyjne, wywoływały wiele 
dyskusji wśród zainteresowanych i to dyskusji niezdrowych. 

Wprawdzie literatura sensu stricto naukowa, omawiająca 
działalność Polaków w Niemczech, jest uboga (szczególnie w wo­
jewództwie zielonogórskim) lecz nie ona kształtowała opinię 
o postawie Polaków. 

Przez swą zwartość i przystępność, opinie . te kształtowały 
w p,ie1·wszym rzędzie artykuły publicystyczne zamieszczane w 
czasopismach społeczno-kulturalnych. Opinię kształtowała rów­
nież literatura piękna oraz literatura popularna, łącząca elemen­
ty faktów historycznych, wspomnień autorów, działaczy itp. Jest 
oczywistym, .że literatura tego typu powstawała nie na podstawie 
badań, lecz przede wszystkim na podstawie wspomnień żyjących 
jeszcze działaczy, materiałów prasowych czy fragmentarycznych 
źródeł archiwalnych. Stąd też wnioski mogły być często błędne. 

Nie można jednak pominąć zasług pism społeczno-kultural­
nych w popularyzacji kwestii ludności autochtonicznej Ziem Za­
chodnich. Szczególna rola w tej dziedzinie przypadła zielonogór­
skiemu "Nadodrzu", w którym w latach 1958-1963 opubliko­
wano około 60 artykułów i przyczynków na temat walki Polaków 
w Niemczech. 

Z pism periodycznych zajmujących się tym zagadnieniem na­
leży przytoczyć "Przegląd Zachodni" oraz " Rocznik Lubuski", 

23 P o łomski F., Zamierzenia likwidacji działaczy poLskich na OpoL­
szczyźnie w Latach 1939-1944. W : Studia SLąskie t. I. (cyt. Połomski E., 
Zamierzenia likwidacji ... ) 

24 K o n i e c z n y A., Sprawa wywłaszczenia działaczy poLskich SLąska 
OpoLskiego w Latach 1940-1944. W : Studia SLąskie t. VII. (cyt. Konieczny A., 
Sprawa wywłaszczenia ... ). 
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a szczególnie jegQ czwarty tom25, który poświęcony został całko­
wicie Polakom - autochtonom Ziemi Lubuskiej. 

25 W "Roczniku" zamieszczone są następujące prace: Jana Wą s i ck i e­
g o - Z dziejów prowincji Grenzmark Posen-Westpreussen, Edwarda D ą­
b r o w ski e g o - Stadami 1000-Lecia, Władysława Kor c z a - Historycz­
ne Losy pogranicza Lubusko-wieLkopoLskiego na He dziejów Ziemi Lubu­
skiej, Wiesława S a u t er a - Zycie PoLaków na Babimojszczyźnie w La­
tach 1860-1945 w świetLe Archiwum Er b t a oraz Z tradycji szkoL­
nictwa poLskiego na Ziemi Lubuskiej, Wiktora L e m i e s z a - Dąbrówka 
w zwierciadLe niemieckiej kroniki szkolnej, Joachima B e nyski e w i c z a 
- Ze studiów nad Ludnością autochtoniczną Ziemi Lubuskiej po r . 1945, 
·Andrzeja Kw i l e ck i e g o - Proces integracji Ludności rodzimej i napły­
wowej w świetLe badań socjoLogicznych, Edwarda R a b i e g i - Adaptacja 
mieszkańców Kargowej w zakresie kultury roLniczej. Ponadto w tomie znaj­
dują się wspomnienia Franciszka G o l z a, Jana F a b i s i a i Bogdana K o­
w a l s k i e g o, następnie dział materiałów i źródeł oraz bibliografii. 



R o z D z A L 

POWSTANIE MARCHII GRANICZNEJ 

U pa,~ek Niemiec i -~ustrii w_ . I wojn~e św_iatowej ora~ zw~­
cięstwo rewolUCJI w RosJI sprawiły, ze po zakonczemu 

I wojny kwestia powstania państwa polskiego była jedną z za­
sadniczych kwestii w Europie wymagających uregulowania. Pod­
stawę do dyskusji stanowiły: Deklaracja Praw Nar-odów Rosji 
z 7 listopada 1917 roku, oświadczenie Lloyd Georga z 5 stycznia 
1918 roku oraz orędzie prezydenta Stanów Zjednoczonych Wil­
sona z dnia 8 stycznia 1918 r. 

Deklaracja przyznawała: 

"Prawo narodów Rosji do swobodnego samookreś lenia aż do oderwa­
nia się i do utworzenia samodzielnego państwa"26 • 

Lloyd George oświadczył: 

"Sqdzimy jednak, że Polska niepodlegla, obejmująca wszystkie rdzen­
ne ]:olskie żywioły, sta'l!owi nieodzowną konieczność dla bytu Europy Za­
chodniej27. 

13 punkt orędzia WHsona zawierał następujące sformuło­

wanie: 

"Powinno być ustanowione niepodl~gle państwo polskie, które winno 
obejmować ziemie zamieszkałe przez bezspornie polską ludność"28. 

Ze względu na to, że praca zajmuje się w pierwszym rzędzie 
ludnością etnicznie polską, a pozostawioną jednak, w wyni1ku 

25 Sprawy polskie na konferencji pokojowej w Paryżu - t. I, Warsza­
wa 1965, s. 12 (cyt. Sprawy polskie ... ). 

21 Sprawy pol skie ... s. 16. 
25 Sprawy polskie ... s. 17. 
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późniejszych postanowień w granicach Niemiec, należy przed­
stawić postawę tej ludności w okresie, gdy decydowano o pol­
skich granicach. 

W grudniu 1918 roku w Poznaniu wybuchło Powstanie Wiel­
kopolskie, które miało między innymi na celu udowo9.nienie, że 
1WieVkopolska jest nie tylko byłą, integralnie z Polską związaną 
dzielnicą, lecz wbrew tezie głoszonej przez polityków niemieckich, 
jest również w obecnym czasie (to -znaczy w r. 1918) zamieszkałą 
przez ludność polską. W planach dowództwa powstańców nie 
okreś'lono jednoznacznie terytorialnego zakresu działań wojen­
nych, poza ogólnym stwierdzeniem, że działaniami objęta będzie 
Wielkopolska29. 

1Wprawdzie Niemcy kilkakrotnie wspominali o tym, że po­
wstańcy zamierzają przyłączyć do Polgki tereny aż do Odry (do 
Cigacic), a w okresie późniejszym ukazywały się nawet wiado­
mości o zamiarach marszu Polaków na zachód, źródła polskie nie 
potwierdzają jednak tych obaw30• Wydaje się, że naturalna linia 

29 Zdanie to potwierdza Protokół z obrad między przedstawicielami Ko­
m i sariatu NRL i gen. Dowbór-Muśnickim a gen. Dupont, w ·sprawie ustale­
nia linii demarkacyjnej między Polakami a Niemcami. 

" ... Ze względów na interes ludności polskiej zamieszkującej po obydwu 
stronach frontu, mianowicie przez cofanie się wojsk naszych, byłaby lud­
ność polska narażona na bandy wojsk niemieckich, z drugiej strony zaś 
przy posunięciu się naszych linii zniszczą cofające się wojska niemieckie 
mienie i dobytek ludności polskiej, wywierając jeszcze zemstę na ludności 
za samą konieczność cofnięcia się. Zdając sobie wyraźnie sprawę z tra­
gicznego położenia ludności polskiej poza linią demarkacyjną tak w dziel­
nicach polskich jak i na wychodźtwie, stawił Komisariat wniosek piśmien­
ny na ręce gen. Dupant z prośbą o opiekę ze strony Ententy nad tą lud­
nością ... ". Już więc w lutym 1919 r. politycy poznańscy godzili się z faktem 
pozostawienia po drugiej stronie linii demarkacyjnej pewnej ilości ludności 
polskiej. W: W i e l i c z k o Z., Wielkopolska a Prusy w dobie powsta-
nia 1918/19. Poznań 1932, s. 131. • 

3D O przekonaniu Niemców, że istnieje możliwość zaatakowania przez 
Polaków Odry świadczy fragment następującego dokumentu: Kommandan­
tur Glogau, Abteilung Oderschutz, Tgb .-Nr l, G eheim. Glogau, den 
17 Januar. 

3. Samtliche im Dienst befindlichen Angehorigen dieser Bi.irgerwehren 
haben als Erkennungszeichen eine farbige Armbinde mit der Aufschrift: 
Sicherheitsdienst Oderschutz sowie den Gemeindestempel zu tragen ... Diese 
besonderen Bestimmungen sind als streng geheim zu betrachten, di.irfen 
nicht in Polenhand fallen und mUssen im Fall der Gefahr vernichtet wer­
den. R u t k o w s k i z ., Z dziejów pogranicza brandenbursko-dolnośląskie-
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jezior, kanałów i rzek (Kopanica-Trzciel) była granicą planowa­
nych ataków powstańczych, chociaż część działaczy wywodząca 
się z zachodnich kresów Wielkopolski uważała, że gwarancją 

bezpieczeństwa zachodniej granicy polskiej stworzy nie tylko 
oparcie tej granicy na linii jezior i rzek. Uważała ona, że wał 
ludności polskiej położony po zachodniej stronie granicy natu­
ralnej, będzie dopiero rękojmią bezpieczeństwa3 1. 

Ostatnią miejscowością, leżącą w obrębie zainteresowań po­
wstańców, było Nowe Kramsko. Przy przygotowywaniu wypadu 
na tę miejscowość skorzystano z pomocy powstańców wywodzą­
cych się z Nowego Krams'ka. IW ataku wykorzystano wszystkie 
atuty. które gwarantować winny sukces, a więc atak z najmniej 
spodziewanej strony (zachodniej) i przeprowadzenie ataku pod 
osłoną nocy. Siły niemieckie w Kolesinie i w Nowym Kramsku 

go w pierwszym ćwierćwieczu XX stulecia. W: Nadodrzańskie szkice histo­
ryczne (Zielona Góra 1958). 

Wiadomości o polskim niebezpieczeństwie ukazywały się zresztą i w 
okresie późniejszym . Np. w dniu 10 lutego 1923 r. landrat pow. Babimost 
przesłał do nadprezydenta prowincji Brandenburg meldunek o następującej 
treści: " ... Ein Gewiihrsmann tei!t mit, dass ihm von glaubwiirdiger Seite 
aus Polen gemeldet sei, dass die Polen beabsichtigten, bis zum 15.II. bis 
zur Oder mit Banden vorzuriicken, aut keinen Widerstand rechnend. 
Militar und Beamte aut polnischer Seite seien noch nicht v erstiirkt. Ich 
werde versuchen, nachpT'ii ten zu lassen, inwieweit diese NachTicht der 
Wahrscheinlichkeit entspricht" .. . (Deutsches Zentralarchiv, Abteilung Mer­
seburg Rep. 17 Lit. 1811 Nr 27 tyt. DZA Merseburg) a w ulotce wydanej 
w grudniu 1930 r . przez Grenzmarkverein na Pomorze i Marchię Gra­
niczną spotykamy się z następującymi sformułowaniami: 

" ... Die Polen breiten sich in Deutschen Landen immer m ehr aus. Die 
immer von Preussen gegebenen Minderheitenschul.en dienen ihnen als 
Propagandazentralen, polnische Regierungsgelder betiihigen Polen sich hier 
anzukauten und Deutsche zu verdragen. Mit allen Mitteln arbeiten Polen 
daraut hin, alles Land bis zur Oder und Neisse zu bekommen ... " (DZA Merse­
burg Rep. 195 Nr 154). 

31 Fragmenty oświadczenia delegacji poznańskiej w sprawie zachodnich 
granic Polski: " ... Uważamy więc za konieczne utrzymanie placówek tych 
przy Polsce . Jeżeli zaś, jak nam powiedziano w Naczelnej Radzie w Pozna­
niu, a co potwierdziła delegacja polska w Paryż1<, podpisany już przez rząd 
polski i inne państwa Traktat nie dopuszcza dziś do większych zmian, to 
w każdym razie prosimy Polską Delegację Pokojową o skorzystanie z naj­
bliższej okazji i przesunięcie przy ostatecznym wyznaczeniu gTanic gmin 
naszych do Polski. O ile w babimojskim i wschowskim, jako ważne uwa­
żamy granice jezior, o tyle mocniejszą stałaby się linia ta, gdy t er en leżący 
na zachód od niej zamieszkany był przez czysto polską ludność i przyłą­
czony do Polski ... ". W: Sprawy polskie ... op. cit. tom I. 
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były znaczne. Składały się z l batalionu 30 pu~ku piechoty, l ba­
terii artylerii, pół szwadronu l pułku ułanów i pół szwadronu 
3 pułku ułanów32 . Wobec tych dobrze uzbrojonych i. wyszkolo­
nych sił, taktyka zastosowana przez powstańców była właściwa. 

Główne zadanie do wykonania przypadło 30-osobowemu plu­
tonowi pod dowództwem Wacława Piweckiego, który miał przejść 
przez zamarznięte jezioro wojnowskie i od zachodu uderzyć na 
niemieckie siły, stacjonujące w Kolesinie i Nowym Kramsku. 
Ze strony wschodniej atakował oddział Józefa Kudlińskiego 
i Wincentego Tomiaka. Jego zadanie polegało na ostatecznym 
opanowaniu Nowego Kramska. Izydor Napierała z 30 ludźmi od 
południa i Cieślik ze strony północnej uzupełniali atak i nie mieli 
dopuścić do wyrniknięcia się Niemców z oblężenia. 

1W czasie ataku, który rozpoczął się dnia 3 lutego 1919 r. 
o godz. 4.30 i który zakończył się opanowaniem Nowego Kram­
ska, zginęła część kadry oficerskiej i podoficerskiej. Straty Po­
laków były nieznaczne. Niemcy wycofali się w kierunku północ­
nym. Po kilku godzinach skoncentrowa'li się ,i przystąpili do prze­
ciwuderzenia. Powstańcy, ze względu na ca~kowicie odmienne 
warunki (dzień, mała liczebność oddziałów powstańczych), wyco­
fali się. 

Najważniejszym rezultatem ataku na Nowe Kramsko, obok 
momentów natury militarnej, było udowodnienie, że wieś jest 
zamieszkała przez Folalków, zdolnych walczyć o przyłączenie do 
Polski. 

Oberleutnant von Becke, pisząc o walkach w Nowym Kram­
sku, niejednokrotnie podkreślał aktywność mieszkańców wsi. 
Wspomniał o strzałach z o1kien i bram, wyciągając z tego wnio­
sek, że jedynie pomoc mies:okańców przyczynić się mogła do 
klęski oddziałów niemieckich33. 

32 Re e t z W., Die Grenzkiimpfe gegen die Polen im Abschnitt Unruh­
stadt Bomst im Februar 1919. W: prenzmarkische Heimatblatter (cyt. 
Reetz W., Die Grenzkiimpfe ... ). 

33 Fragment relacji Oberleutnanta von Becke: " ... Ich konnte nun so 
schneU wie mi:iglich zu unserem Alarmquartier gelangen und liess schne ll­
stens von dort aus den niichsten vorgeschriebenen Platz einnehmen, sandte 
auch gleich eine Patrouille nach dem Pfarr- und Gutshofe, wo inzwischen 
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W. Reetz w artykule "Die Grenzkiimpfe gegen die Polen im 
Abschnitt Unruhstadt-Bomst" stwierdził wprost, 

"że amnestia ogłoszona przez Ententę uniemożliwiła pociągnięcie miesz­
kańców Nowego Kramska do odpowiedzialności za swą niestało.~ć wob ec 
NiemiecH . 

. w oddziałach powstańczych z Nowego Kramska brało udział 
55 osób, ze Starego Kramska - 9 osób, z Podmokli - L.:2 osoby, 
z Kargowy- 16 i z Babimostu- 7 osób:l5 . Również w ·powiecie 
wschowskim Polacy się zaangażowali w walki zbrojne zmierza·-

ein ausserst l ebhaftes Fenergefecht entstanden war. Es war mir sofort klar, 
dass wir nicht a!!ein von po!nischen Truppen angegriffen wurden, sonden~ 
in starkem Masse von Ortseinwohnern, die ja fast a!!e Po!en bzw. po!nischer 
Gesinnung waren ... " (Reetz W., Die Grenzkii.mpfe ... ). 

34 " ... Die uns spdter durch die Entente aufgezwungene Amnestie hat es 
uns unmog!ich gemacht, die Anstifter und Mittater aus der B ewohnerschaft 
Neu Kramzi.g zur Verantwortung zu ziehen ... " (Reetz W ., Die Grenz ­
kampfe ... ). 

35 Z Nowego Kramska brali więc udział w powstaniu: Łukasz Durka, 
Sylwester Durka, Walenty Durka, Franciszek Ekert, Józef Ekert, Szczepan 
Ekert, Stanisław Ekert, Wojciech Ekert, Stanisław Kania, Wincenty Kania, 
Stanisław Kamyczek, Szczepan Kędzierzyński, Jan Konopnicki, Stanisław 
Kubacki, Franciszek Kubiak , Kleofas Kubiak, Karol Kubiak, Antoni 
Krzysztofek , Franciszek Krzysztofek, Jan Krzysztofek , Paweł Krzysztofek, 
Stanisław Machul, Teodor Machul, Modrzyk Brunon, Franciszek Muńko, 
Stanisław Muńko, Stanisław Naroś , Stanisław Nowak, Antoni Pikiołek , 
Leon Piwecki , Paweł Piwecki, Stanisław Piwecki syn Feliksa, 
Stanisław Piwecki - syn Michała, Stanisław Piwecki - syn Józefa , 
Sylwester Piwecki, Teodo r Piwecki, Wacław Piwecki, W ojc iech Piwecki, 
Stanisław Przybyła, Jan Przybyła, Józef Sikuciński , J an Szefner, Łukasz 
Szefner, Adam Szyputa, Andrzej Szymański, Karol Szymań ski , Nikodem 
Szymański, Stanisław Szymański , Emil Szulczewski , Walenty Tomaszewski, 
Brunon Tomiak, Wincenty Tomiak i Tomasz Weiman. Ze Starego Kramska: 
Stanisław Brzeziński , Augustyn Grochulski, Franciszek Grochulski, .Jan 
Materna, Jan Sikuciński, Teodor Sikuciflsk i, Alfons Spiralski , Woj ciech 
Utrata. Z Wielkich Podmokli i Małych Podmokli : Franc iszek Frącek , Józef 
Frącek , Paweł Frącek, Edward Groszek, Franciszek Groszek, Sylwester 
Groszek, Jan Heppel, Antoni Janeczek, Stanisław Kania , Jan Kost yra, F ran­
ciszek Kulus , Michał Mazur, Józef Michalski, Wiktor Modrzyk, Ignacy 
Fajko, Franciszek Rychły , Andrzej Stachecki , Józef Stachecki , Tomasz 
Szewczyk, Jacek Szymański, Edward Szymański , Józef Wojtek. Z Kargowy: 
Józef Brychcy, Andrzej Brudło , Karol Brudło, Andrzej Dulat, Franciszek 
Gospodarczyk, Karol Gospodarczyk , Karol Fabiś , Józef Kruszczyński, Kleo­
fas Kubiak, Wincenty Kubuś, Franciszek Piątyszek, Jan Prządka, Paweł 
Reiman, Nikodem Reiman, Karol Utrata, Antoni Wechterowicz. Z Babi­
mostu: Andrzej Ber, Stanisław Ber, Franciszek Konieczek , Ludwik Lewan­
dowski, Kazimierz Lewandowski, Teofil Lewandowski, Franciszek Jabłoń-
ski. (Dan ane drogą wywiadu). 
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jące do przyłączenia do Polski przynajmniej niektórych miejsco­
woścP6. 

W alka o przyłączenie od państwa polskiego nie zakończyła 

s ię na udziale w powstaniu. 

We wsiach powiatu międzyrzeckiego, babimojskiego i wschow­
skiego, w czasie lustracji przeprowadzanych przez Komisję Gra­
nic:;mą , organizowano manifestacyjne wiece, w czasie których 
mieszkańcy deklarowali swą chęć przynależności do państwa 

polskiego. 

Mimo zdecydowanego stanowiska mieszkańców - Polaków 
wymienionych powiatów, Konferencja w !Wersalu nadal uważała, 

że powiaty należy pozostawić w granicach Niemiec . Wówczas 
nastąpiła fala protestów skierowanych do Delegacji Polskiej na 
Konferencji Pokojowej. Sekretarz delegacji polskiej S . Kozicki 
w piśmie do sekretarza genera'lnego Konferencji P. Dutasta wy­
mienia między innymi następujące dokumenty, które wpłynęły 
z powiatów przygranicznych: l) Protest żołnierzy pochodzących 
z powiatu babimojs'kiego, L:) Prośbę właścicieli wsi Obra, 3) Pis­
mo dotyczące polskości powiatu babimojskiego, 4) Deklaracj ę 

proboszcza z Brenna dotyczącą wsi Wijewo pow. wschowski, 
5) Protest mieszkańców wymienionej wsi, 6) Dwie deklaracj e 
tychże mieszkańców:l7. 

W piśmie delegacji powiatu babimojskiego z dnia 27 maja 
1919 r. stwierdzono, że w powiecie tym w 23 miejscowościach 
przebywa 5.755 Polaków i 2.703 Niemców. Autorzy (Teodor Spi­
ralski ze Starego Kramska i ks. Stefan Żulkawski z Babimostu) 
udowadniali następnie, że wszystkie miejscowości w powiecie na­
leżały zawsze do Polski oraz podali dowody patriotyzmu ludnoś­
ci powiatu : 

"1. Złożono UJ tych miejscowościach w r. 1918 znaczne sumy na Skarb 
l'l. arodow y. 

3G Stępczak J., Lata 1918, 1919 i 1920 w północnozachodnim ·rejon ie 
powiatu Wschowa . W: Rocznik Lubuski I, (cyt. Stępczak J., Lata 1918, 1919 
i 1920 .. . ). 

z; Sprawy poLskie ... s. 446. 
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2. 2 000 mężczyzn wstąpiło do armii polskiej, część z nich j eszcze walc.? U 
r.a froncie zachodnim. Wielu z nich umknęło z głośnego H eimatschutzu, by 
wstąpić do armii polskiej. 

3. Urządzono w tych miejscowościach jedenaście wieców celem ogło­

szenia przyłączenia ich do Folsk i i celem ivybom do sejmiku prowincjo­
nalnego w Foznaniu". 

Pismo kończyło się następującymi słowami: 

"Błagamy więc pokornie Radę Najwyższą Kongresu Fokojowego, by 
zechciała przychylić się do najgorętszych życzeń ludności słusznie zanie­
pokojonej o swój los, zaniepokojonej projektem przeprowadzenia przyszłych 
granic Folski i przyłączyć jak najśpieszniej miejscowości wyżej wymie­
nione do Rzeczypospolitej Folsk iej "3s . 

28 maja 1919 r . delegacja poznańska w Paryżu (Kazimierz 
Bronsford, ks . .Józef Pielatowski, ks. Stefan Żukows:d , Teod :::Jr 
Spiralski) wydała znamienne oświadczenie , w którym wyłuszczo­
ne zostały przyczyny prowadzonej walki o ziemie zachodnie. 

1W oświadczeniu czytamy że: 

"zachodnie kresy , te polskie, uważamy za pr zedmurze przeciw Niem­
com, za fortecę broniącą Foznania i Warszawy pr ze d inwazją niemiecką. 

Kresy te może dla Folski są najważniejsze ~ takie j est zdanie nasze39• 

Ożywioną akcję zmierzającą do pozostawienia w granicach 
Polski przynajmniej zachodniej części ·powia1:u Zlotów prowa­
dziła utworzona w Złotowie Rada Ludowa. 

25 września 1919 r . złożono w imieniu następujących mieJSCO­
wości : Złotowa, Krajenki, Zakrzewa, Buczka Wielkiego, Buczka 
Nowego, Osowa, Potulic, Łąkiego, Karolewa, Królewskiej Wsi, 
Głomska, Polskiej tWiśniewki, Stawnicy, Radwanicy, Dzierżążna, 
Błękwitu, Buntowa, Głubczyna, Nowej Wiśniówki, Kleszczyny, 
Klukowa, Podróżnej, Rudnej, Skicu, Smierdowa, Świętej , Wer­
ska, Sławianowa , Drażysk i Kujan petycje do sejmu w W ar­
szawie, aby nie zezwolił na oderwanie tej ziemi od Macierzy. 

38 Sprawy polskie ... s. 441. 
39 Sprawy polskie .. s. 447. 
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Pismo Rady Ludowej na powiat zlotowski do ambasadąra Sze beko 
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W petycji pisano: 

" Mieszkamy zwartą masą na ziemi Ojców naszych ... Pomimo stuletnie j 
niewoli nie straciliśmy naszej narodowości, a germanizacja nie zdołała za­
trzeć nasze j kultury po lskiej"~o. 

23 października 1919 r. Rada Ludowa w podjętej uchwale 
uzasadniała prawa Polski do zachodniej części powiatu złotowskie ­

go. Jeden z członków Komisji Granicznej w marcu 1920 r. spo­
rządził raport 'z pobytu w powiecie złotowskim, w którym scha­
rakteryzował postawę Polaków oraz określił cele działania Niem­
ców w tym powiecie. 

Pisał on m. in. : 

" Powracam z Komisją Graniczną z powiatu złotowskiego. Dla ludności 
polskiej panują tam stosunki okropne. Patriotyczna ludność polska rw ie 
się do demonstracji narodowościowych, na każdym kroku chce ukazywać 

sw e uczucia polskie. Rząd niemiecki za pomocą wielkiej liczby stacjono­
wanego tam wojska siłą demonstracje te zadusza. 

Pulkownik angielski, prezydent podkomisji Graniczn ej pólnocnej 
oświadczył mi, że wjeżdżając do pierwszej w si, położonej za kordonem nie­
m ieckim (Podróżna) wyniósł wrażenie, że wjechał do obozu jei1.ców. Zdaje 
się , że Niemcy chcą w jak najszybszym tempie zniemczyć pozostałe prz·i.J 
Niemczech części powiatu zlotowskiego" 41 . 

Również w powiecie wschowskim ludność polska wszczęła 

akcję protestacyjną przeciw pozostawieniu niektórych miejsco­
wości z ludnością polską w granicach Niemiec. M. in. 14 maja 
1919 r. w Wijewie odbył się wiec, w czasie którego uchwalono 
protest przeciw przyłączeniu miejscowości z ludnością polską do 
Niemiec. Protest na ręce marszałka Sejmu Wojciecha Trąpczyń­
skiego, premiera Ignacego Paderewskiego i posła Mariana Seydy 
złożyli: Piotr Mirecki i Maciej Miś. Obszerny protest mieszkań­
ców wsi tWijewo z dnia 19 lutego 1920 r. został opublikowany 
w 40 numerze "Kuriera Poznańskiego"42. 

•o Sprawy polskie .. . s. 346. 
41 Żródla do dzie jów Polaków Marchii Granicznej w latach 1919-1945. 

Zielona Góra 1966, s. 27 (cyt. Żródła do dziejów ... ). 
42 Stępczak J. , Lata 1918, 1919 i 1920 .. . s. 174. 
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Z przytoczonych wydarzeń wynika fakt oczywisty - Polacy 
bylego pogranicza polsko-niemieckiego w sposób jednoznaczny 
clali wyraz swej rzeczywistej przynależności narodowej. Dali 
j ednocześnie wyraz chęci przynależności do państwa polskiego. 
Zanngażowanie się w walkę zbrojną, gremialny udział w de­
r,l: nstracjach, akcje protestacyjne, sięgające do wszystkich de­
cydujących wówczas o granicach czyników, nie dały rezultatów. 
Część terytoriów z ludnością polską pozostała w granicach Nie­
miec. 

Nie tylko jednak wśród ludności polskiej ostateczne decyzje 
d otyczące granic nie spotkały się z entuzjazmem. Pokrzywdzeni 
czuli się również Niemcy uważając, że większość terytorium by-
1 ej prowincji poznańskiej winna być również przyłączona do 
Niemiec. DecyzJe były jednak nieodwołalne i dlatego admini­
s tracja niemiecka poszła w nieco innym kierunku, w konsekwen­
cji którego powstała prowincja - dziwoląg: Grenzmark Fosen-
W estpreussen. Projekty utworzenia "państwa wschodniego" w 

rodzaju państwa bałtyckiego, które skupiać miało Prusy wschod­
~:ie, Pomorze Zachodnie, Kurlandię, , Liwlandię i Litwę lub 
"Wschodnich Niemiec" (Bundesstaat Ostdeutschland), w skład 

którego miały wchodzić Prusy Wschodnie, Pomorze Zachodnie 
i rejencja bydgoska, powstały na początku 1919 r.4:1• 

Projekty te nie doczekały się jednak nawet początków reali­
zacji. Sprawa nabrała jednak znaczenia po wytyczeniu granic 
między Polską a Niemcami. Kwestie podziału administracyjnego 
rozpatrywane m. in. na konferencji w Gdańsku, w czasie której 
ustalono, że w nazwie przyszłej jednostki administracyjnej na­
leży zachować pojęcia "Poznań" i "Prusy Zachodnie" oraz, .że 
z resztek dawnych prowincji Prus Zachodnich i Poznańskiego 
należy utworzyć namiestnikostwo lub okręg rejencji44 . 

43 Wąs i ck i J., Grenzmark Posen ... 
44 Flir die weitere Zukunft ist es wi.inschenswert, dass die Begriffe Posen 

u nd Westpreussen liberhaupt nicht. verschwinden, sondern in der Bezeich ­
nung der Restteile irgendwie aufrechterhalten werden. Die Regelung der 
Verwaltung der i.ibrigbleibenden Bezirke wird wohl zweckmassig in der 
Form geschehen, dass man die abgelegenen Teile z.B . den kleinen Zipfel 
bei Lauenberg oder den Rest von Fraustadt an die angrenzende alte Pro­
v inz gibt, die verbleibenden Kerngebiete vom Kreise Schlochau bis zum 
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Ministerstwo Spraw !Wewnętrznych nie skłania'ł>o się jednak ku 
wnioskom zmierzającym do tworzenia odrębnej jednostki admi­
nistracyjnej. Inspiratorzy tworzenia odrębnej prowincji wschod­
niej (m. in. Bi.ilow) nie dali jednak za wygraną. Wspomniany 

·Bi.ilow uważał, że z pozostałych przy Niemczech resztek prowin­
cji P rus Zachodnich i Poznańskiego, bez powiatów babimojskie­
go i wschodniego, należy utworzyć prowincję Ostroark ze stolicą 
w Pile. Bi.ilow zdawał sobie sprawę z trudności, jakie wynikłyby 
i dla samej prowincji i dla Niemiec po utworzeniu Ostmarku (po­
łożenie geograficzne, mała powierzchnia) jednak względy poli­
tyczne miały zadecydować o ro~patrzeniu projektu. Za utworze­
niem prowincji wypowiadały się również władze w Pile, widząc 
w tym szansę szybkiego rozwoju miasta. Nadburmistrz Piły w 
dniu 31 'lipca 1919 r. przesłał memoriał do ministra spraw we­
wnętrznych, w którym uzasadniał konieczność powstania pro­
wincji. A więc nazwa prowincji "na każdym kroku miała przy­
pominać o niemieckiej pracy, niemieckiej pilności i niemieckiej 
kulturze"45. Argumenty wytyczone przez urzędników byłej re­
jencji bydgoskiej, która w wyniku traktatu wersalskiego pozo­
stała nieomal w całości przy Polsce i to argumenty wyłącznie 
o charakterze politycznym, zadecydowały o tym, że Ministerstwo 
Spraw 1Wewnętrznych postanowiło utworzyć odrębną rejencję 

(przy jednej z prowincji) o nazwie Grenzmark Posen-West­
preussen. 

Minister w piśmie z dnia 2 sierpnia 1919 r. do v. Bulowa po­
lecił mu tymczasowe zarządzenie z Piły powiatami: waleckim 
i skwierzyńSJkim oraz częściami powiatów: człuchowskiego, zło­

tows'kiego, chodzieskiego, czarnkowskiego, wieleńskiego, między­
rzec<kiego, babimojskiego i wschowskiego46• 

Nie wszyscy jednak z takiego obrotu sprawy byli zadowoleni. 
Przeciw utworzeniu rejencji wypowiadali się przedstawiciele 
SPD, DDP oraz landraci niektórych powiatów. W dalszych sta-

Kreise Bomst aber zusammennimmt und daraus eine Art Statthalterschaft 
Westpreussen -Posen oder einen Regierungsbezirk Westpreussisch-Posensche 
Grenz~ande bildet. Wąs i ck i J ., Grenzrnark Posen ... s. 13. 

45 Wą s i ck i J ., Grenzrnark Posen ... s. 16. 
46 Wąs i ck i J ., Grenzrnark Posen ... s. 18. 
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raniach o utworzenie na stałe tymczasowej jednostki admini­
stracyjnej, najbardziej wybitną rolę odegrał v. Bulow, który obok 
przytoczonych już argumentów, wysunął inne. W r. 19~0 już nie 
utworzenie rejencji, lecz prowincji, ze wszystkimi przysługują­
cymi jej prawami i obowiązkami, było celem tymczasowej admi­
nistracji z Piły. Zmniejszyła się też znacznie liczba przeciwników 
tej koncepcji. 

W czasie posiedzenia Landtagu w dniu 22 września 1920 r. 
sekretarz stanu Freund stwierdził, że tylko względy polityczne 
i historyczne przemawiają za tworzeniem .prowincji, względy 

praktyczne zaś sprzeciwiają się projektowi. Freund w imieniu 
rządu oświadczył, że powołanie prowincji uważa za niemożliwe. 
Jednakże wszyscy posłowie wypowiedzieli się za utworzeniem 
prowincji Grenzmark Posen-Westpreussen47 . Ostatecznie w dniu 
21 lipca 1922 r. wydana została ustawa regulująca sprawy zwią­
zane z rezultatami traktatu wersalskiego pod nazwą "Gesetz iiber 
die N euordnung der Kommunalen Verfassung und Verwaltung 
in der Ostmark". Ustawa sankcjonowała powstanie prowincji 
Grenzmark Posen-Westpreussen. 

Na pierwszym posiedzeniu Provinziallandtagu, które odbyło 
się w dniu 7 sierpnia 19L:2 r. nadradca Hoffmann, inaugurując 
działalność tego organu powiedział, że "tysiącami ran krwawi 
jeszcze Marchia Graniczna. Najmniejsza i gospodarczo najslabsza 
prowincja wymaga zaciętej i twardej pracy"48• :W skład Marchii 
Granicznej wchodziły części dawnych prowincji: zachodniopo­
morskiej i poznańskiej. Prowincja rozciągała się wzdłuż zachod­
niej granicy Polski ponad 300 km, była ponadto przerwana 
w dwóch miejscach. 

Marchia podzielona została na 9 powiatów: człuchowski 

(1686 km2), złotowski (980 km2), wałecki (2154 km2), pilski 
(77 km2), nadnotecki (887 km2), skwierzyński (658 km2), między·­

rzecki (786 km2), babimajski (282 km2) i wschowski (282 km2). 

O powstaniu tej prowincji zadecydowało kilka względów. 

Niewątpliwą rolę w utworzeniu Marchii Granicznej odegrała 

~• Wąs i ck i J., Grenzmark Posen ... s. 27. 
<s Wąs i ck i J., Grenzmark Posen ... s. 31. 
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l udność polska, wobec której należało prowadzić politykę specy­
ficzną, odpowiadającą interesom niemieckości w strefie granicz­
nej . Prowincja miała ponadto przypominać Europie pretensj e 
Niemiec do przyznanych Polsce terytoriów. Należy się dziwić, że 
praktyczni na ogół Niemcy zdecydowali się na utworzenie pro­
wincji mimo, że względy ekonomiczne zdecydowanie sprzeciwiały 
się temu. Wydaje się, że właśnie trudności gospodarcze i ludnoś­
ciowe były niemal zaprogramowane i miały być j edną z racji 
wysuwanych pretensji. Miały wskazywać na konieczność rewizji 
granic. 



N 
OJ 

Powiat 

Babimost 

Człuchów 

Międzyrzecz 

Nadnotecki 

Piła 

Skwierzyna 

Wałcz 

Wschowa 

Zlotów 

Prowincja 

LUDNOśC MARCHII GRANICZNEJ OGOŁEM WG POWIATOW 
W LATACH 1919- 1939 

l 

i 
____ j_ 

1919 1922 1924 1925 1933 -,- - 1938 
i 
l - -------------------

15.398 13.590 14.467 13.179 13.261 13.020 

57.966 64.681 63.539 57.184 56.482 55.169 

34.971 34.272 35.591 32.852 33.807 37.098 

41.326 38.109 39.445 40.783 41.020 39.860 

32.581 43.641 37.518 43.180 45.847 45.847 

21.236 21.210 25.061 22.300 21.035 22.491 

64.423 71.883 74. 394 67.171 68.371 71.737 

18.466 20.753 21.517 20.257 19.854 19.894 

40.700 40 .392 42.524 41.241 40.567 39.399 

--
327.067 348.536 354.057 338.147 340.244 344.515 

Z ród l a: H andbuch iiber den Preussischen Staat. Berlin. Lata: 1925, 27., 35 

Tab e l a 

Gęstość 

i zaludnienia 
l 

52,0 

32 ,7 

53 ,0 

45 ,0 

40,0 

3:l,3 

73 ,0 

40,2 

S c h l e i n i t z H. Verteitung und Dichte der Bev i:i lkerung in der siidlicl1en Grenzmark im 
Jahre 1933. W : Grenzmiirkische, S z a flarski J. Ruchy ludnościowe na pograniczu polsko­
niemieckim w ciągu ostatniego wieku. Gdaitsk ... 1947. H eimatbliitter I 1938 



w latach 1919-1938 wahała się w granicach 41-44 osób na 
l krn2 z tym, że obszarami bardziej zaludnionymi były powiaty 
południowe. IWschowa - 73 na l km2, Międzyrzecz - 53 na 
l km2 i Babimost - 52 na l km2• Z powiatów północnych pro­
wincji najgęściej zaludnione były: nadnotecki - 45 na l km2 

i złotowski - 40 na l km2 . Prowincja Grenzmark Posen-West­
preussen była najsłabiej zaludnioną prowincją Niemiec. Sąsied­
nie prowincje Marchii, też w zasadzie słabo zaludnione, odzna­
czały się większą gęstością zaludnienia (Pomorze - 63,4 na km2 , 

Brandenburgia- 69,8 na km2, Dolny Śląsk - 120,5 na km2) . 

Niska gęstość zaludnienia Marchii szczególnie mocno uwidacz­
nia się w porównaniu z gęstością Rzeszy czy Prus, (140,3 względ­
nie 136,3 na km2). Powodem katastrofalnej sytuacji ludnościowej 
prowincji był ciągły odpływ najbardziej wartościowej ludności 

do części centralnych i zachodnich Niemiec. Problem odpływu 
ludności ze wschodnich części Niemiec zwany w literaturze mia­
nem Ostfluchtu, swój począt~k bierze w pierwszej połowie 

XIX stulecia . Na przykład już w latach 1846-1849 z niemieckie­
go Wschodu wyjechało na roboty w głąb Niemiec 82.600 osób, 
zaś w latach 1852-1900 liczba osób, którzy opuścili ,Wschód, 
doszła do 3.121.000 osób50. W okresie powojennym proces odpły­
wu ludności szczególnie mocno uwidocznił się na przykładzie · 
Marchii Granicznej. W latach 1910- 1939 z terenów prowincji 
wyemigrowało 48.600 osób, w tym w latach 1933-1939 - 20.200 
osób. Powiatami o największym natężeniu emigracyjnym były: 
Człuchów, Wałcz i Złotów51 . Przy stosunkowo wysokim przyroś­

cie naturalnym prowincji, przyjmując minimalną średnią roczną 
l O% w dwudziestoleciu liczba ludności winna wzrosnąć przynaj­
mniej o 70.09052 osób, co w konsekwencji powinno dać około 

380.000-390.000 mieszkańców w r. 1939. Tymczasem przyrost 
w porównaniu z r. 1919 wyniósł zaledwie 17.328 osób, w czym po-

50 S z a flarski J., Ruchy Ludnościowe na pograniczu potsico-niemiec ­
kim w ciągu ostatniego wieku, s. 21. 

s1 Ros s F. , Die Grenzmark ... s. 396. 
52 Przeciętna liczba przyrostu naturalnego z lat 1923-1929 wynosiła 

3.250 osób, w poszczególnych zaś latach przybywało w r. 1923 - 3.089 osób, 
1924- 3.616, 1925 - 3.656, 1927 - 2.911, 1928 - 3.534 i w r . 1929 - 2.727 
osób. 
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R o z D z A Ł l l 

GOSPODARKA I LUDNOść MARCHTI GRANICZNEJ 
POMOC DLA WSCHODU I JEJ CHARAKTER 

W roku 1910 na terenach obejmujących powstałą później pro­
wincję Grenzmark Posen...:Westpreussen zamieszkiwało 

310.114 osób, w r. 1914 liczba ta wzrosła do 316.389, by w r. 1919 
dojść do 327 .187 osób49. Największa liczba mieszkańców przeby­
wała w powiatach wałeckim, człuchowskim i nadnoteckim. Po­
wiatami o małej liczbie mieszkańców były : babimojski, wschow­
ski, skwierzyński i międzyrzecki. W latach 1919- 1924 nastąpił 

wzrost liczby mieszkańców prowincji (tabela 1 ). W porównaniu 
z r . 1919 szczególnie silny wzrost nastąpił w powiatach: Człu­
chów, Wałcz i w mieście Pile. 1W powiatach jednak : nadnoteckim, 
babimojskim, skwierzyńskim i złotowskim nastąpił spadek licz­
by mieszkańców . W r. 1925 nastąpił spadek ilości mieszkańców 

Piły , w powiecie człuchowskim, w powiecie waleckim oraz 
w międzyrzeckim, babimojskim, złotowskim i wschowskim. 
,w powiecie człuchowskim tendencja spadkowa utrzymywała 
się już do r. 1938. (1933 - 56.482, 1938 - 55.169) . Podobna 
sytuacja istniała w powiatach Zlotów, Babimost, Wschow'ł 

i w powiecie nadnoteckim. Przyrost ludności zanotować można 
jedynie w powiatach: wałeckim, międzyrzeckim oraz w Pile . 
W konsekwencji ludność Marchii Granicznej w r. 1938 wy­
nosiła 344.515. Liczba t a przewyższała wprawdzie stan ludności 
z roku 1919 lecz jest niższa od liczby ludności zamieszkałej 

w prowincji w latach 1922- 1924. Gęstość zaludnienia Marchii 

49 Według H andbuch u ber den Preussischen Staat . L iczba ta nie jest 
jednak zgodna z wyliczeniami urzędu statystycznego w Pile. (Cyt. Handbuch 
iiber .. . ). 
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ważną pozycję stanowił wzrost ludności Piły. W latach 1925-1933 
liczba ludności prowincji wzrosła o 5.093 osoby (1,5%) przyrost na­
t uralny w tychże latach wyniósł 24 .258 . Odpływ ludności w oma­
wianych latach wyrażał się więc cyfrą 19.165. W niektórych po­
wiatach proces ten przedstawia ł się następująco : w powiecie wa­
ł eckim przyrost ludności w latach 1925-1933 wyniósł 1. ::: 01 osób 
zaś przyrost naturalny - 5.0'98 osób . Powiat opuściło więc 3.897 
osób. W powiecie Zlotów w latach 1925- 1933 liczba mieszkań­

ców zmniejszyła się o 674 osoby przy przyroście naturalnym 
3.556 osób. Opuściło więc powiat 4.030 osób. W powiecie nad­
n oteckim liczba mieszkańców w omawiany m okresie wzrosła o 
239 osób, przy przyroście na turalny m - 2.609 , wyj echało więc 

z powiatu 2.370 osób. 

W powiecie człuchowskim w latach 1925-1933 liczba miesz­
kańców zmniejszyła się o 702 osoby przy ·przyroście naturalnym 
5.249 osób, opuściło więc powiat 5.951 osób5:1. 

Odpływ ludności z powiatów niejednokrotnie przewyższający 
roczny przyrost naturalny i to ludności najbardziej przedsiębior­

cze j, aktywnej, zdolnej i wartościowej, powodowa ł głębokie za­
niepokojenie nie tylko wśród władz prowincji. Utrzymanie lud­
ności niemieckiej na Wschodzie stało się w latach międzywojen­
nych naczelnym zadaniem polityki ludnościowej Ni~miec. !Wska­
zywano niejednokrotnie na wagę tego zagadnienia , szczególnie 
w sensie politycznym, porównując stan ludnościowy w rejonach 
granicznych w Polsce54 . Zasadniczym środkiem do polepszenia 

r, 3 Ro s s F ., Die Grenzmark .. . 
s< Na przykład landrat powiatu Bytów powiedział : " ... Po dr ugiej stro- . 

n ie granicy korytarza rozciąga się t erytor ium o gęsto ści zaludnienia po­
wyżej 100 osób na l km 2 tutaj, u nas, istnieją rozlegle przes trzenie o gęstości 
zaludnienia 30-40 km 2 • Ta dysproporcja z musi kiedyś z naturalną koniecz­
nością do wdarcia się słowiańszczyzny ... " a landrat Dembois stwierdzając 
fakt spadku gęstości zaludnienia w prowincjach wschodnich p r zy jedno­
czesn ym wzroście w rejonach granicznych w Polsce zaistniałe niebezpie­
czeństwo określa słowami polskiego polityka: ".. . Nie j est do utrzymania 
na stałe taki stan rzeczy, aby w sercu Europy, w kraju między Odrą 
a Wisłą, l eżał półpróżny obszar o tak minimalnej gęstości zaludnieni a, jakiej 
nie ma obszar ziemi uprawnej w tej części globu .. . " D w o re ck i Z. , D o­
Pierał a B ., Ostflucht na Pomorzu Zachodnim i jego ekonomiczne i spo­
łeczne podłoże , s. 142. W: Pomorze Zachodnie -nasza ziem ia ojczysta . Poz­
nań 1962. (Cyt. Dworecki Z., Dopierała B., Ostflucht na Pomorzu ... ). 
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stanu ludnościowego i zwiększenia gęstości zaludnienia, miała 

być prowadzona na szeroką skalę już od r. 1919 akcja osadnicza . 
W tym celu 29 stycznia 1919 r. Reichstag ustalił ustawę o tak 
zwanej kolonizacji wewnętrznej, która przewidywała oddanie na 
cele osadnicze 1/3 wszystkich majątków obszarniczych. W wyni­
ku parcelacji powstać miało w prowincjach wschodnich 100.000 
gospodarstw samodzielnych, a drugie 100.000 gospodarstw sta­
rano się upełnorolnić . Inną konsekwencją parcelacji miał być 

wzrost ludności prowincji wschodnich o O'koło 700.000 osób. Prze­
bieg jednej z form akcji osadniczej ilustruje tabela 2. 

NOWE OSADNICTWO W MARCHII GRANICZNEJ 

W LilT ACH 1920-1937 

Rok 
Ilość rozparcelowanej 

ziemi 

----- -·-----
1920 625 ha 
1921 484 ha 
1922 439 ha 
1923 731 ha 
1924 1.150 ha 
1925 880 ha 
1926 3.032 ha 
1927 9.900 h-::t 
1928 3.55t' ha 
1929 3.!::63 ha 
1.830 2.200 ha 
1931 2.524 ha 
1932 2.482 ha 
1933 3.465 ha 
1934 3.058 ha 
193!" 2.990 ha 
1936 3.205 ha 
1937 1.157 ha 

Tabela 2 

Ż ród I a: H andbuch iiber den Preussischen Staat. Lata 1925-1935 N eues 
Bauerntum. Fachwissenschaftliche Zeitschrift fiir das landliche 
Siedlungswesen. Berlin. Lata 1930-1935 

31 



W wyniku nowego osadnictwa powstawały najczęściej gospo­
darstwa pełnorolne (ok. 40% 15-20 ha). W ramach osadnictwa 
wewnętrznego osiedleńcy najczęściej otrzymywali działki 1-2,5 
hektarowe. W latach 1920-1922 w ramach tego osadnictwa roz­
dzielono 398 ha ziemi. 1W następnych latach ilość ziemi rozdzielo­
nej w ramach osadnictwa wewnętrznego wzrastała. Powiatami 
o najsilniejszym natężeniu osadnictwa były: człuchowski (w la­
tach 1929-1932 utworzono z nowego osadnictwa 252 osady 
o obszarze 2.996 ha z 1.281 osadnikami, zaś z osadnictwa · we­
wnętrznego 80 osad), w tych samych latach utworzono 257 po­
siadłości o powierzchni 3.633 ha osadzając 1.335 osób w ramach 
osadnictwa wewnętrznego stworzono 157 gospodarstw, oraz zło­
towskL W pozostałych powiatach prowincji natomiast w latach 
1929-1932 utworzono zaledwie 127 gospodarstw z nowego osad­
nictwa · i 14 7 z osadnictwa wewnętrznego55 . Rozmiary osadnictwa · 
nie tylrko w latach dwudziestych, lecz także w latach znacznego 
ożywienia gospodarczego niemieckiego Wschodu, to znaczy po 
dojściu Hitlera do władzy, dalekie były od spełnienia naczelne·­
go zadania. ,W wyniku akcji osadniczej nie zdołano wprawdzie 
utworzyć zaplanowanej ilości nowych gospodarstw oraz przyczy·­
nić się do zwiększenia liczby ludności w prowincji, lecz ustawicz­
ny napływ osadników mógł przyczynić się do poprawy katastro­
falnej sytuacji ludnościowej prowincji, gdyby nie ustawiczny 
odpływ ludności, szczególnie dopiero co sprowadzonej. Ten stan 
rzeczy trwał na skutek popełnienia wielu błędów. Gorączkowe 
starania o sprowadzenie jak największej liczby osadników spo­
wodowało przyjmowanie wszystkich kandydatów, z których duża 
część w obliczu trudności i nieznajomości rzeczy, bardzo szybko 
rezygnowała z prowadzenia gospodarstw na Wschodzie. Bardzo 
mocno w prawidłowym przeprowadzaniu akcji osadniczej prze-

55 Dane dotyczące osadnictwa do r. 1928 na podstawie Handbuch iiber 
den ... a z lat : 1925, 1926, 1927, 1928, 1929, 1930, 1931, 1935 - zawarte w aktach­
Rejencji Pilskiej, Kulturamtu i Nadprezydenta. Między powyższymi źródła­
mi zachodzą jednak pewne rozbieżności. Np. o ile Handbuch podaje, że 
w r . 1929 w Marchii Granicznej rozparcelowano w ramach nowego osad­
nictwa 2.690 hektarów, to dane Kulturamtu mówią, że rozparcelowano 
3.563 ha. 
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szkodziło patrzenie na nią pod kątem przeciwstawienia się sile 
liczebnej Polaków, zbyt mało zaś kierowano się względami na­
tury ekonomicznej. Osadnicy otrzymujący posiadłość na Wscho­
dzie wypłacali jej równowartość w wysokości 10-12.000 RM. 
Nie dysponując odpowiednią gotówką, zmuszeni byli do zacią­

gnięcia pożyczek, które znaczn1e obciążały gospodarstwa. Stan 
niektórych gospodarstw na Wschodzie określił niemiecki ekono­
mista von Zittzewitz następującymi słowami: 

" ... gospodarstwa te nie wyżywiają właściciela i jego rodziny. Dalsze 
obniżenie stopy życiowej nie jest już możliwe. Osiągnięto kres wyrzeczeń, 
które można narzucić ludziom tkwiącym jeszcze w procesie produkcyjnym. 
O normalnym odżywieniu się nie ma mowy. Ludzie odżywiają się chudym 
mlekiem i ziemniakami. Od tygodni, a czasami miesięcy, brakuje zboża 
na chleb ... "o6 

Drugim poważnym problemem gospodarki niemieckiego 
Wschodu była sprawa sezonowych robotników polskich. Problem 
ten powstał równolegle z problemem Ostfluchtu. Częściowo na­
pływ polskich robotników zahamowany został zarządzeniami 

Bismarcka. Wobec ciągłego odpływu robotników niemieckich, 
rygorystyczne zarządzenia musiały być cofnięte i z biegiem lat 
napływ polskich robotników wzrastał. Po I wojnie światowej 

podjęto ·próby regulowania tego napływu, gdyż pobyt Polaków 
w Niemczech wobec powstania niepodległego państwa polskiego, 
uważano za bardzo niebezpieczny. Ograniczenia sprzeczne były 
były jednak z interesami właścicieli wielkich posiadłości, którzy 
niejednokrotnie swoje b ankructwa tłumaczyli brakiem robotni­
ków. 

Przeważająca część ludności Marchii Granicznej zamieszki­
wała w gminach wiejskich (65%) i na przestrzeni 20-lecia stan 
nie uległ żadnym poważniejszym zmianom, gdyż w prowincji 
proces Landfluchtu nie doszedł do takich rozmiarów, jak w pro­
wincjach o silnym uprzemysłowieniu. Prowincja posiadała mało 
miast, a z istniejących większość nie miała żadnych perspektyw 
rozwojowych. Do największych miast, obok Piły, należały: Zlo­
tów, Międzyrzecz, tWschowa, Skwierzyna, Trzcianka, Krzyż, 

56 D w o re ck i Z., D opierał a B., Ostflucht na Pomorzu .. . s. 152. 
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PODZIAŁ ZAWODOWY LUDNOSCI MARCHII GRANICZNEJ W R. 1925 
(ZAROBKUJĄCY I BĘDĄCY NA ICH UTRZYMANIU) ORAZ W R. 1933 (ZAROBKUJĄCY) 

WEDŁUG POWIATOW W ODSETKACH 

····-~------~;;;5-- ------ ----~ ---- 1933 

_ -----: ----- _-_- T- -- . _"_I _____ T ---~ --_; :- ~- "---
Pow iat :;: "' -;;; ; _ . .!. c 1 :;: "' Ci! l - .!. • ! c 

»o - c N l - ~ »o -~ , N -~ i E ..... ~ ::; r1 ~ -~ w l -~ E ·- .2 3 ru i 0 

.S ; ~ § , -g E ·u -~ :Q -~ .S ~ ~ C E ·u ' r 
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Babimost 56 ,2 18,2 5,7 5 ,1 14,1 68,6 19,1 5,0 4,9 2,4 

Człuchów 57 ,7 16,9 7.,7 4,6 13 ,1 

Międ zyrzecz 45,9 20,3 11 ,1 7,3 15 ,4 58,6 17 ,6 12,3 8,5 3,0 

Nadn oteck i 48,5 19,6 13,0 3 ,6 15,3 68,5 14,0 10,7 4,8 2,0 

Piła 2,3 26 ,7 42,0 11 ,9 17,1 5,1 28,3 36,8 22,8 7 ,O 

Skwierzyna 51 ,6 19,2 8,8 5,2 15,8 63, 1 18,5 9,0 6,2 3,2 

Wałcz 55 ,1 19,2 8 ,0 4,6 13,1 

Wschowa 44 ,5 22,2 12,2 6,9 14,2 61,1 19,0 9,8 6,4 3 ,7 

Zlotów 62 ,0 14,5 7,2 4,1 12.2 

----- -·· .. -- --~ . ----- -- . ----- ------ -------------- ---------- -

2 ,,.6 d l o: BerHjszi.ill l l,ng. H ef t 6. Grenzrn(lrl\ l'osen - H'l?.-.;tpreus~en. Brrlin 19:!.~. 

Mi!obęd:ld z ., Zi em ia L11b11 sk o. Pozna>i l!l4.5. 
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Wałcz i Człuchów. Liczba mieszkańców w wymienionych mia­
stach wahała się w granicach 5-11.000. Ilość mieszkańców pozo­
stałych miast rzadko przekraczab cyfrę 2.000. Prowincja miała 
charakter wybitnie rolniczy. 

Strukturę zawodową ludności Marchii Granicznej ilustruje 
tabela 3. Wprawdzie istnieją poważne dysproporcje w zatrudnie­
niu szczególnie w rolnictwie, nie powinny one jednak w zdecy­
dowany sposób zaciemmac obrazu. Dysproporcje wynikają 

z faktu posłużenia się w roku 1925 procentem zarobkujących 
wraz z pozostałymi na ich utrzymaniu a w roku 1933 - wyłącz­

nie zarobkujących. 

Z tabeli wynika, że zdecydowana większość społeczeństwa 

Marchii utrzymywała się z rolnictwa. 1W pozostałych gałęziach 
go&podarki jedynie w Pile zatrudniony był poważniejszy procent 
lud:1ości. Struktura zawodowa społeczeństwa Marchii nie ulegahl 
w zasadzie poważniejszym zmianom. Przyczyny takiego stanu 
rzeczy leżały przede wszystkim w ciągłej rotacji ludności oraz 
ze względu na nie inwestowanie w inne dziedziny gospodarki, 
pozR rolnictwem. 

:.viimo niezbyt sprzyjających warunków klimatycznych i gle­
bovvych (krótki okres wegetacji) oraz słabych gleb, rolnictwo 
było podstawowym zajęciem ludności Marchii Granicznej. Pro­
wincja charakteryzowała się w pierwszym rzędzie niskim pro­
centem użytków rolnych, w stosunku do szeregu innych pro­
wincji Niemiec, gdyż użytki rolne zajmowały 54, 75o/o powierzchni. 
Stan rolnictwa uzależniony jest w dużym stopniu od właściwego 
podziału gruntów i od wielkości gospodarstw. W Marchii istniały 
24.422 gospodarstwa o łącznym obszarze 721.532 ha. Przeciętny 
areał jednego gospodarstwa wynosił 29 ha. Wielkość gospodarstw 
uk azuje tabela nr 4. 

Słaba jakość gruntów, jakimi dysponowali właściciele gospo­
darstw w Marchii Granicznej powodowała, że podstawowymi 
kul turami uprawnymi w prowincji były: żyto, ziemniaki i owies. 

'W latach 1909-1913 przeciętnie na terenach Marchii prze­
znaczono 33,9% użytków rolnych pod uprawę żyta, osiągając 
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c..;; Tabela 4 O') 

STRUKTURA WIELKOŚCIOWA GOSPODARSTW W MARCHII GRANICZNEJ W ROKU 1933 

0,5-2 ha 2- 5 ha l 5-20 ha i 20-50 ha l 50-100 ha l pow. 100 ha 

Powiat :... '" i -- r -=-----T--.... --~--=- l , " 
''-' 

C1l 
•() C1l i •C) ~ •() o ~ o •() " l ~ . " •() " i ;:l o N N •Vl 

Vl , c -ifl 
Vl , o l •Vl Vl •Vl --- Vl --- •Vl --- Vl --- •Vl --- Vl ---o ' " o , o o ;:::;e j .o ' 2 o Q .D e o Q t ..0 ~ o Q l .o <Z> -O · .D 0 ' :::::: C ' .D 0 ' 

-- c - l - l -·- c o ·- o ·- o ·- o ·- . o 

Babimost 19,8 1,8 17,0 4,2 46,0 30,1 16,0 25 ,2 0,8 5,4 0,4 27 ,3 

Czluchów 6,1 0,5 15,5 1,3 40 ,6 13,2 19,8 16,9 6,8 11 ,7 1,2 56 ,4 

Międzyrzecz 16,0 0,5 12,2 1,2 37,5 13,4 28 ,2 29,0 5 ,9 11 ,7 0,2 44 ,2 

Nadnoteck i 17,5 1,1 18,7 3,1 43,5 23 ,4 16,8 25 ,9 2,4 8,8 1,1 37,7 

Piła 52,8 1,7 22 ,1 2,3 14,3 5,2 6,3 6,7 3 ,2 7,8 4,3 76,3 

Skwierzyna 17,8 0,4 13 ,8 0,9 30 ,6 6,9 26 ,8 18,8 7,3 11 ,3 3,7 61,& 

Walcz 18,8 0,5 14,6 1,0 ' 33,1 9,4 22,5 17,4 6,3 9,2 4,7 62,::, 

Wschowa 12,6 0,6 11,4 2,0 56,6 31 ,l 16,8 25,0 0,8 6,2 1,8 35,1 

Zlotów 15,1 0,7 13,9 1,8 46 ,9 21 ,8 18,3 22,1 3,7 10,8 2,1 42 ,8 

Prowincja 17,0 0,8 15,0 1,7 41 ,0 15,7 20,0 20 ,6 4,0 9,8 3,0 51,4 

ź ród l o: Lcmdwirtscllaftliche Betriebsziil!lung ~59. Berfin 1937. 
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Tabela 5 

PLONYal ORAZ STRUKTURA UPRAW W MARCHI1 GRANICZNEJ WEDŁUG POWIATOW W R. 1933 

Powiat 
żyto 

) b ) 2 ') ) 

l bur. cukr. 

2 -~-~ -~--2 

! pszenica j~c zmień owies ziemniaki 

·--~--~-
2 l l 2 2 

bur. past. 

·--)--2 
Babimost 12,2 44 ,7 16,0 0 ,9 16,7 1,2 20,1 8,0 161,7 17,1 370,0 0,1 407,1 1,4 

C złuchów 11 ,5 30 ,1 13 ,3 0,2 14,6 5,0 18,3 9,8 180,2 17,0 220,0 0,0 -C) 3,0 

Międzyrzecz 12.5 35 ,6 18,2 2.5 18,0 4,2 17,2 8,6 184,7 17,8 323 ,4 0,8 377,4 0,6 

Nadnotecki 11 ,1 33 ,0 13,3 0,1 18,1 1,7 17,0 4,9 193,6 16 ,3 236 ,7 0,05 l ,5 

Wałcz 15,1 31,7 17 ,0 0,8 18,8 5.6 19,6 9,5 203 ,1 20 ,7 298 ,0 0 ,0 O') ,-

W schowa 14,6 32 ,0 20 ,3 3,3 13,1 6,1 15 ,4 7,4 212 ,9 16,9 336 ,2 5,5 3,3 

Skwierzyna 15 ,0 36,3 15,7 1,3 15,5 5,8 15,9 7,8 213 ,0 19,8 370 ,0 0,6 1,8 

Zlotów 14,5 34 ,6 14,2 0,3 15,8 4,7 18,9 10,1 188,1 16,3 360,0 0,0 3,4 

Provvincja 13,7 32 ,2 17,3 0,9 16,6 4,5 18,4 8 ,7 193,8 17 ,7 341 ,2 0,2 374,6 2,5 

Z ród ł o : Bodenbenutzung und Ernte. Berlin 1937 

a) Obszar zasiewów żyta, pszenicy, j ęczmienia i ziemniaków łączny (ozime + jare ). Wydajn ość tyll<o oz ime. 
b) rubryk a 1 - plony w 11a; r u bry l< a 2 - powierzcl1nin zas ie wów w odsetkach. 
c) bra k cl anyc il. 



przy tym 16,6 q z h a. W r . 19 L: 2 nastąpił spadek zasiewów żyta 
do 27,8% . Obniżyła się jednocześnie wydajność z hektara, gdyż 
wynosiła w tym roku 9,9 q. W latach następnych procent użyt­
ków przeznaczonych pod 'uprawy żyta wzrósł do 32% i w tej gra­
nicy kształtował się do r . 1937. IWydajność z ha w latach 1922-
1937 w porównaniu z r. 1922, wprawdzie wzrosła , lecz tylko w 
trzech wypadkach była zbliżona do wydajności osiąganej w la­
tach 1909-1923. Z pozostałych Z'bóż, pod zasiew pszenicy, prze­
znaczono około l% powierzchni uprawnej, a pod zasiew jęczmie­

nia od 2,4% (192 L:) do 4,5% (1937 r.). 

Plony pszenicy w latach 1922-1937 rzadko przekraczały po­
ziom przedwojenny (1909-1913 - 21 q/ha). Dla lat 1930-1937 
przeciętna wynosiła 18,1 q /ha. 

Bardzo mało ziemi przeznaczono pod uprawę buraków cukro­
wych (0,3-0,4%) oraz buraków pastewnych (0,8-0,9%). Drugą 
rośliną, powszechnie uprawianą w Marchii, były ziemniaki. Pro­
cent ziemi uprawnej, przeznaczonej pod uprawę ziemniaków, 
wahał się między 14,6 (w r. 1922) do 17,8 (w r. 1937). Wydajność 
w zasadzie była wyższa od przeciętnej osiąganej w latach 1909-
1913 (179 q/ha), bywały jednak lata o bardzo niskich plonach, 
jak na przykład w r. 1923 -126 q , 19L:6- 105 q czy w r. 1929-
110,6 q/h a (tabela nr 5). 

Rolnicy Marchii Granicznej, szczególnie w latach trzydzie­
stych, wyspecjalizowali się w produkcji ziemniaka, który stał 

s ię jednym z głównych produktów eksportowych prowincji. Poza 
wywozem ziemniaków, rolnictwo prowincji liczyć mogło na wy­
wóz zwierząt rzeźnych do innych uprzemysłowionych części Nie­
miec. Sytuacja w tej dziedzinie produkcji rolnej nie była jednak 
zbyt dobra, chociaż znowu lata trzydzieste w niektórych dzie­
dzinach tej produkcji przyniosły wybitną poprawę . Szczególnie 
wzrosła produkcja drobiu (w r. 1922 - 581.906 szt., w r. 1937 -
815.338 szt.) oraz świń (r . 1922 - 148.838, 1937 - 273.046). 
Niski stan pogłowia wiązał się ściśle z problemem pasz. Istniały 
wprawdzie jej nadwyżki (żyto, ziemniaki) , które powstawały na 
~k~ tek złej struktury zasiewów i to nie tylko w wielkich posia-
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Tabela 6 

WYDAJNOSC Z HEKTARA W KWINTALACH W LATACH 1907-1937 

W MARCHII GRANICZNEJ I PRUSACH 

--- -- ---- ~--- --------
Marchia Graniczna ! Prus y 

Lata l l psze-r;~~~~---~ zie m-Tbur~ k~ i .. , \ psze- l jęcz- 1 . . ! ziem- 1 buraki :i: g to 
ni ca mieli owies_! niaki \ -~uk: . __ ~-~-~-----~~u i mie(I 1 owies 1 niald cukr. 

1909-13 16,6 21,2 29 ,5 18,9 179,0 326 ,0 18,4 23,1 - 20 ,4 

1924-29 13,3 18,7 17,8 18,2 128,2 323,4 15,8 20 ,4 23,0 19,1 145,2 253,7 

1930 12,2 19,0 16,6 l 0,8 172,9 396,6 16,1 22 ,6 24,4 16,6 178,2 310,8 

1931 12,1 17 ,4 16,5 15 ,1 153 ,1 340,3 15 ,1 20,2 22 ,4 19 ,0 163,6 293,3 

1932 16,6 21,3 20 ,0 19,3 166,0 408,3 18,8 22 ,5 25,7 20,6 170,8 289,7 

1933 16,4 21,7 23 ,5 18,5 146,6 253,7 19 ,5 25,1 26,4 22 ,5 160,1 276,4 

1934 13;4 17,5 15 ,1 13,3 276 ,7 366,7 16,8 21,6 22,7 18,0 169,2 290,8 

1935 13 ,9 20 ,2 20,0 16,1 143,9 341,0 16,3 23,5 26 ,2 19 ,7 155,9 282,7 

1936 12,6 19,5 21 ,1 18,2 152,3 417 ,1 16,4 20 ,0 26,5 20 ,5 171 ,l 313,3 

1937 13,7 17,3 16,6 18,4 193,8 474,6 16,5 23,1 23,3 21,0 193,9 347,5 

. ---· ·-- -------

Z ród ł o: Bodenbenutzung und Ernte. Berlin 1937 

w 
r.o 



dłościach , lecz również i w średnich jak i małych. Nadwyżki te 
były jednocześnie przyczyną niedoboru innych pasz57 . 

Z przedstawionej struktury posiadłości, ze struktury zasie­
wów, plonów osiąganych w prowincji oraz stanu hodowli, wy­
nika jeden generalny wniosek sugerujący, że rolnictwo Marchii 
było rolnictwem słabym. Oprócz błędnej struktury posiadłości 

czy zasiewów, na ten stan rzeczy wpłynęło również nienaturalne 
położenie prowincji, duża odległość od uprzemysłowionych części 
Niemiec czy niska jakość gleb. 

Ponad 60% gruntów należało do właścicieli posiadłości powy­
żej 50 hektarowych, w których ze względu na brak robotników 
nastawiano się na produkcję kultur najmniej pracochłonnych. 

Poza tym należy rozpatrzyć rolę istnienia dużej ilości działek 

do 0,5 ha w prowincji (26.697). 

Dla ludności wiejskiej posiadanie tego rodzaju działki było 

jednoznacznym z koniecznością poszukiwania pracy albo w więk­
szych posiadłościach rolnych albo w zakładach przemysłowych. 

Dla ludności posiadającej zabezpieczenie bytu poza rolnictwem 
(rzemieślnicy, robotnicy) posiadanie cizialki było dodatkowym 
dochodem. Fakt ten obniżał jednocześnie popyt na podstawowe 
produkty wytwarzane w prowincji, a że działek tego typu w pro­
wincji było stosunkowo dużo, że duża część z nich należała do 
właścicieli, dla których ziemia nie była podstawowym źródłem 
utrzymania , zrozumiałym więc się staje, że jedna z przyczyn 
braku odbiorców na produkty rolne leżała w istnieniu tych dzi a-
łek. · 

Tragedia rolnictwa Marchii Granicznej polegała więc na tym, 
że nawet przy osiąganiu niezbyt wysokich plonów, powstawały 
w niej nadwyżki, szczególnie żyta i ziemniaków. Inną przyczyną 
takiego stanu rzeczy były olbrzymie koszty przewozu produktów 
rolnych z prowincji wschodnich do zachodnich części Niemiec, 

57 Dane dotyczące podziału i użytkowania gruntów, zasiewów i plonó w. 
wielkości gospodarstw i ilości zwierząt, zaczerpnięte z Bodenbenutzung und. 
Ernte. W: Statistik des Deutschen Reichs, Band 515, Landwirtschaft!iche 
Betriebszdhlung 459 s. 1/68, Die Viehwirtschaft 1936/37 oraz Handbuch iiber .. 
z lat 1925, 1927, 1928, 1929, 1930, 1931, 1935. 
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dalej konkurencja innych części Niemiec, umowy gospodarcze 
Niemiec z innymi państwami zakładające, że w zamian za eks­
port artykułów przemysłowych, Niemcy będą sprowadzały pro­
dukty rolne. 

Przytaczamy wypowiedź (odnoszącą się wprawdzie do rol­
nictwa w ogóle na wschodzie) potwierdzającą tę opinię: 

" .. . Nadmierna sprzedaż żywego inwentarza bez późniejszego uzupełnie­
nia, zaniedbanie budynków przez zaniechanie nawet najniezbęd1iiejszych 

napraw, stanowią typowe przedsięwzięcia dewastacyjne, które w ostatnich 
latach można zauważyć. Brak dostatecznej ilości kapitału obrotowego po­
woduje niedostateczne zużycie nawozów sztucznych i niewystarczające ży­
w'ienie zwierząt gospodarskich, wyrażające się w zmniejszonej wydajnośc-i 
i niedostatecznej produkcji nawozów organicznych omz prowadzące -
w ostateczności - do tego, że pola uprawiane są w sposób niewłaściwy, 
a nawet do tego, że mniejsze a nawet większe obszary ziemi pozostają 

w stanie nie uprawionym ... " 38 . 

Na jedną z istniejących przyczyn słabości częsCI gospodarstw 
zwrócono uwagę w sprawozdaniu wice-<konsulatu polskiego w 
Pile dl a rządu polskiego: 

" ... Rolnictwo tutejsze po czasach inflacyjnych było zupełnie silne i ni,, 
potrzebowało pomocy finansowej. Ludność niemiecka przez zaciąganie po­
życzek, podcięła podstawę egzystencji- opłacalność produkcji ... """· 

Udzielanie ze względów politycznych pożyczek, najczęściej 

niewłaściwe ich wykorzystanie, doraźnie przyczyniało się do po­
prawy zewnętrznego stanu gospodarstw, lecz nie mogło w de­
cydujący sposób wpłynąć na poprawę istoty gospodarki . Rol­
nictwo TI'I.'łrchii Granicznej (ziemia , urządzen i a rolne, zabudo­
wania) pod koniec lat trzydziestych szacowane było na około 
500 mld HM, przy czym zadłużenia 150 mld RM, a każdy hektar 
obciążony był 305 RJ\1!60. 

Bogactw mineralnych, kształtujących wielki ·przemysł, a więc 
węgla kamiennego, rud metali czy ropy naftowej w Marchii Gra-

58 Rozwój gospodarcz y Ziem Zachodnich, Warszawa 1962, s. 190. (Cyt 
Rozwój gospodarczy ... ). 

59 Archiwum Akt Nowych (Cyt . AAN) Warszawa Zespół Akt Minister­
stwa Spraw Zagranicznych (Cyt. MSZ) sygn. 915 , s. 72. 

•o AAN Warszawa MSZ sygn. 915, s. 72. 
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nicznej nie było. Sporadycznie występowały jedynie kopaliny 
typowe dla rejonów nizinnych, jak węgiel brunatny, torf, ruda 
darniowa, żwir itp. Z t ego też względu przemysł Marchii Gra­
niczne j rozpatrujemy łącznie z rzemiosłem, gdyż przeważająca 
część zakładów pozarolniczych miała właściwie charakter rze­
mieślniczy. Ogółem zakładów produkcyjnych (wraz z handlem 
i komunikacją) istniało w Marchii 12.630 zatrudniających 45.998 
osób. Przeciętnie na przedsiębiorstwo przypadało 3,6 pracowni­
ków. 

Z istniejących zakładów najwięcej przypadało na przemysł 
odzieżowy (2.144, 3.553 zatrudnionych), spożywczy (1.458 -
5.246), budowlany (1.147 -7.709), drzewny (962 - 4.837) i prze­
twórstwa metalowego (628 - 1.578). Zestawienie liczby zakładów 
z ilością zatrudnionych w wymienionych gałęziach przemysłu 

mówi, że były to w przeważającej części zakłady rzemieślnicze 

o przeciętnej zatrudnionych nie przekraczającej 3 osób. Nieco 
lepiej przedstawiała się sytuacja w innych gałęziach przemysłu 
np. w kopalnictwie średnia zatrudnienia w l zakładzie wynosiła 

6 osób, w przemyśle cenimiczno-kamionkarskim - 11 osób, 
a chemicznym - 9 osób. 

Z 12.630 zakładów, 4.197 były zakładami o załodze jednooso­
bowej, 5.003 zakłady o 1-3 osobowej, 1.290 zakładów o załodze 
4-5 osobowej, 649 to zakłady o załodze 6-10 osobowej, 457 o za­
łodze 11-50 osobowej, 84 o załodze 51-200 osobowej, 4 o zało­
dze 201-500 osobowej, 2 o załodze 501-1000 osobowej oraz 
l zakład, w którym liczba zatrudnionych przekraczała 1.500 osób. 
Zakłady o załodze powyżej 200-osobowej były •przeważnie zakła­

dami o charakterze nieprodukcyjnym (komunikacja). 
Analiza zatrudnienia w zakładach Marchii wykazująca, że 

5/6 zakładów zatrudniało maksymalnie średnio 3 osoby, pozwala 
wysunąć tezę, że przemysłu, we współczesnym rozumieniu tego 
terminu , w prowincji nie było61. 

Przemysł drzewny reprezentowany był najliczniej przez tar­
taki, których było 45 oraz fabrY'ki mebli. Przemysł ten opierał 
się na surowcu sprowadzanym z Polski, mniej na miejscowym. 

61 Cewerbliche BetriebsziihLung, Berlin 1929. Heft la. 
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Ten wzgląd mógł decydować o dalszych perspektywach rozwoju 
przemysłu drzewnego, pod warunkiem modernizacji produkcji. 
Brak nowoczesności produkcji powodował utrzymywanie stosun­
kowo wysokich cen. 

Podstawowym surowcem dla przemysłu spożywczego były 

ziemniaki, przetwarzane w miejscowych zakładach na krochmal 
i płatki ziemniaczane. Wielka konkurencja przemysłu holender­
skiego, który produkował o L:5% taniej powodowała, że i ta dzie­
dzina miała ograniczone perspektywy rozwoju. 

Przemysł cukierniczy - to właściwie jedynie Wschowa. Do-
. starczycielami surowca do produkcji cukru dla cukrowni we 
Wschowie przed r. 1914 w 95% byli rolnicy z powiatów, które 
po r . 1918 weszły w skład państwa polskiego. Dlatego też w 
pierwszych latach powojennych produkcja cukrowni nie prze­
kraczała 25% produkcji przedwojennej. 

Przemysł młynarski, rozsiany wzdłuż granicy niemieckiej, 
a polegający na przemiale zboża na mąkę i otręby, także pod­
upadł. tW produkcji istniało także kilka zakładów produkują­

cych maszyny rolnicze, które jednakże, jak w wypadku prze­
mysłu drzewnego, czy niektórych dziedzin spożywczego, nie wy­
trzymywały konkurencji z produktami płynącymi z zachodu 
(tańsze). Z biegiem czasu zakłady te przekształcały się w zakłady 
remontowe. 

Najsilniejszym ośrodkiem przemysłowym prowincji była Piła, 
posiadająca 1.451 zakładów z 10.720 pracownikami. Z pozosta­
łych powiatów, w których średnia zatrudnienia wahała się od 
2,2 na l zakład (Babimost) do 3,5 (Wschowa) mało było zakła­
dów o charakterze przemysłowym. Na przykład w powiecie ba­
bimojskim jedynie fabryka czekolady w Kargowej (74 zatrud­
nionych), we wschowskim - cukrownia ( 182 zatrudnionych), 
w międzyrzeckiru - fabryka wyrobów wikliniarskich (69 za­
trudnionych) i w S'kwierzyńskim - kopalnia żwiru (51 zatrud­
nionych). 

Komunikacja odgrywała w życiu gospodarczym Marchii waż­
ną rolę. Połączenie z centrami gospodarczymi Niemiec właściwie 
było dobre. Przez teren Marchii przebiegały trzy węzłowe linie 
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kolejowe, łączące Berlin z Gdańskiem, przez Kostrzyn, Gorzów 
i Piłę. Berlin przez Rzepin, Zbąszynek z Warszawą oraz Śląsk 
ze Szczecinem. 

Specyficzny kształt prowincji powodował, że komunikacja w 
samej prowincji była mocno zatrudniona. Na przykład przejazd 
z Człuchowa do drugiego krańca prowincji trwał mniej więcej 
tak długo jak przejazd z Piły do Kolonii. 

Stan taki istniał n a skutek równoleżnikowego biegu linii ko­
munikacyjnych, budowanych przed r. 1914, a łączących Berlin 
z byłą prowincją poznańską . Po ustanowieniu granicy po I woj­
nie, granicę polsko-niemiecką (wzdłuż granic Marchii) przeci­
nało 13 linii kolejowych, 29 szos i 214 innych dróg. 

Zakłady handlowe Marchii stanowiły ponad 1/3 ogólnej ilości 
zakładów pozarolniczy-ch i zatrudniały 7.497 osób. W handlu 
więc, po rolnictwie i przemyśle budowlanym, zatrudniona była 
największa część ludności. Przeciętna ilość pracowników przy­
padająca na l zakład (2,2) mówi, że w znacznej części był to 
h andel detaliczny. 

Krótki przegląd sytuacji pozarolniczej Marchii pozwala wy­
sunąć przypuszczenie , że nie tylko obiektywne względy były 

przyczynami s łabości tej gospodarki. W odniesieniu do prze­
mysłu istotnym był brak :podstawowych surowców, lecz rzuca 
się w oczy niedostateczne lub nieumiejętne wykorzystanie surow­
ców miejscowych. 

P odstawowym skutkiem niskiego poziomu gospodarki Marchii 
Graniczne j była słaba siła nabywcza ludności, istnie j ąca na sku­
tek braku zabezpieczenia gotówkowego. Doraźne polepszenie 
t ego stanu , bez radykalnych zmian, było niemożliwym , gdyż rol­
nicy właściwie nie byli zainteresowani w zwiększeniu produkcji 
rolnej wobec znanych trudności ze zbytem. 
Wśród ekonomistów niemieckich, jak i wśród władz pano­

wało przekonanie o nienormalności sytuacji na Wschodzie, pa­
nowało przekonanie o konieczności przeprowadzenia zmian. 

Dał temu wyr az między innymi Goebbels, który stwierdził : 

" ... Krótkowzroczne u;ła dze, które r.; o s tępują według zasad·y , że to co 

w naszej ojczyżnie jest już b ezużyteczne, d!q W schodu jest jeszcze wystar-
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czająco dobre, jeśU nawet nie za dobre, traktują (prowincje wschodnie, 
d.op. aut.) jako śmietnik, na który wyrzuca się urzędników i oficerów skom­
promitowanych w Rzeszy, jako teren eksperymentalny dla nowych teorii 
gospodarczych, jako miejsce karnych przeniesień ... "G2. 

Najtrzeźwiej sytuację gospodarczą Wschodu ocenił ekono­
mista niemiecki Wilhelm Volz. W pierwszym rzędzie udowodnił, 
że poglądy, jakoby rolnictwo wschodnie swoimi nadwyżkami 

żywilo resztę Rzeszy, są z gruntu fałszywe. Volz stwierdził, że 

z pszenicy wschodnio-niemieckiej stanowiącej ~5% zbiorów Nie­
miec, jedynie 3,3% docierało do reszty Rzeszy, z żyta stanowią­

cego 41% zbiorów Rzeszy tylko 10,7% znajduje nabywców w po­
zostałych częściach Niemiec63. 

Tymczasem ze wszystkich prowincji rozlegało się wołanie 

o pomoc64. 

Pierwszy program pomocy dla Wschodu (Sojortp1·ogramm) 
przedstawił rząd Rzeszy w r. 1926. Pomocą miały być objęte 

Prusy Wschodnie, Górny śląsk, Marchia Graniczna oraz grani­
czące z Polską powiaty Pomorza Zachodniego i Dolnego śląska. 
Ogółem w okresie pięcioletnim planowano wyasygnowanie na 
budowę dróg, domów mieszkalnych, meliorację, budowę urzą­

dzeń socjalnych, budowę i r emonty nowoczesnych szkół, zaopa­
trzonych w komplety pomocy naukowych, pomoc pożyczkow<! 

dla zakładów przemysłowych i rzemieślniczych oraz na rozWOJ 
osadnictwa w na jmniej zaludnionych re jonach 250 mln RM, w 

o2 Rozwój gospodarcz y ... s. 19. 
63 Rozwój gospodarczy ... s. 207. 
64 Związki Kupców, Rzemieślników i Przemysłowców miast : Psz(!zewa, 

Babimostu, Trzciela, Kargowy i Swiętna wydały pismo-ulotkę (Hilferuf), 
w którym czytamy m . in ., że w wyniku ustalenia granic w r. 1919 miesz­
kańcy wymienionych miast ponieśli wiele szkód, które uwidaczniają się 
w pierwszym rzędzie w całkowitej ruinie życia gospodarczego, w odpływie 
ludności niemieckiej a napływie polskiej . W celu zabezpieczenia przed cał­
kowitym upadkiem gospodarczym i polonizacją autorzy proponują: l. Utwo­
rzyć strefę graniczną o szerokości 10 km, 2. Obniżenie podatków w wyzna­
czonym rejonie, 3. Zmniejszenie opłat przewozowych, 4. Obniżenie czyn­
szów, 5. Otwarcie tzw. małego ruchu granicznego, 6. Zabranianie uprawia ­
nia handlu domokrążnego. Archiwum Państwowe Miasta Poznania i Woje­
wództwa Poznańskiego (cyt. APMPiWP Poznań) Zespół Akt Rejencji w Pile 
(cyt . ZAR) sygn. 12707. 
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samym zaś r. 1932 - 32 mln Rl\II. Oprócz pomocy rządu Rzeszy, 
do udzielania kredytów zobowiązany był także rząd pruski. 

Rozmiary pomocy ze strony pat'lstwa wywołały skrajnie 
sprzeczne głosy. Przedstawiciele wschodnich prowincji i Ost­
bundu byli zdania, że zasięg terytorialny ustawy o pomocy dla 
Wschodu był zbyt wąski, sugerujący, że ustawą należało objąć 
również prowincję: koszalit'lską, frankfurcką, Dolny Śląsk. Innego 
zdania byli przedstawiciele środkowych i zachodnich części Nie­
miec, którzy uważali, że dopłaty do i tak deficytowych prowincji 
nie mają uzasadnienia. Z ich też powodu w r . 1927 ustawy nie 
przyjt:;tc . 

.W r. 1928 kanclerz Bri.ining opracował projekt tzw. Ost­
pTeussenhilfe, który przewidywał przeznaczenie 10 mln RM 
rocznie na zmniejszenie kosztów przewozu, 7 mln rocznie na 
oddłużenie gospodarstw, 20 mln RM rocznie na rozwój osad­
nictwa. Idea pomocy dla Wschodu nie była jednak popularna 
szczególnie wśród posłów ze środkowych i zachodnich części Nie­
miec. Prezydent Hindenburg na mocy 48 artykułu Konstytucji 
weimarskiej zawiesił uprawnienia parlamentu i ogłosił program 
pomocy dla Wschodu, uwzględniając w nim pewne zastrzeżenb 
opozycji. Hindenburg zasięg pomocy dla ,Wschodu podzielił na 
dwa rejony. Pierwszy, do którego należały prowincje: Górny 
Śląsk, Prusy Wschodnie i graniczne powiaty pozostałych pro­
wincji (GTenzzone), korzystał z bardzo obfitych środków. Dekret 
dla tego rodzaju przewidywał przyznawanie kredytów na rozwój 
osadnictwa, na zniesienie części podatku komunalnego, na obniż­
kę opłat kolejowych na przewozy kolejowe, na budowę domów 
wraz z urządzeniami gospodarki oraz na oddłużenie gospodarstw. 

Pornoc dla drugiego rejonu, który obejmował pozostałe tery-· . 
toria Niemiec aż do Łaby, polegała na oddłużeniu gospodarstw. 
Ustępstwo wobec przedstawicieli zachodu i centrum pozwoliło n a 
przeforsowanie ustawy o pomocy dla Wschodu w r. 1931. W gło­
sowaniu nad ustawą w dniu ~6 marca 1931 r. brało udz.iał 372 
posłów, z czego za przyjęciem głosowało 307 a przeciw - 65 
posłów. Dyskusja nad projektem ustawy toczyła się na 50 i 51 
sesji Parlamentu. Posłowie większości ugrupowat'l w Parlamencie, 
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oprócz komunistów, w pełni popierali tekst ustawy, które j rzecz­
nikiem w czasie debaty był minister Treviranus. 

Charakterystyczne w dyskusji były wystą?ienia komunistów, 
którzy w zasadzie nie negowali lwnieczności udzielenia pomocy 
Wschodowi, mocno jednak podkreślaU, że przy dotychczasowym 
systemie podziału dotacji, przyniesie więcej szkody niż pożytku. 

Komunista Hoernle nie poprzestał na ustosunkowaniu się do 
projektu ustawy, lecz omówił całość polityki wschodniej 'Rzeszy. 
Nie zaprzeczał, że układ wersalski dokonując zmian granicznych 
po I wojnie wprowadził zamęt i chaos do gospodarki Wschodu, 
jednocześnie wskaza ł , że przyczyny zamętu i chaosu nie leżą w 
samym przecięciu granic, lecz sięgają czasów przedwojenych. 
Oskarżył rząd junkierski o kulturalne i gospodarcze wyniszcze­
nie Wschodu i wskazał, że powrót w ostatnich la tach (to znaczy 
w latach 1926-30 - dop. aut.) do polityki hakastycznej, da po­
dobne rezultaty. Patetyczne wołanie " Raum ohne Volk" według 
Hoernlego było nieścisłe. Uważa on, że określenie "Raum m it 
hunge'indem Volk" (obszar z głodującym narodem) lepiej ilustro­
wały sytuację !Wschodu. W dalsze j części swego wystąpienia 

uzasadniał , że dla "głodującego n arodu" ustawa o pomocy dla 
Wschodu nie przewiduje żadnej poprawy. 

" ... My komuniści, zrozumieliś.my ustawę inaczej ... Uważamy, że ustawn 
powinna poprawić położenie mas najuboższych przez udzielenie funduszy 
na poprawę stanu urządzeń rolnych ... Ustawa nie przewiduje jednak po­
mocy dla naj biedniejszej części społecze·ństwa, gwm·antuje jedynie pomoc 
wielkim ... " . 

Następnie Hoernle scharakteryzował ustawę jako "środek po­
ręczania długów dla wielkich instytucji kredytowych". 

Dla zilustrowania zarzutów wobec projektu ustawy podaje, 
że 47.000 gospodarstw poniżej 100 h ektarowych ma otrzymać 
282 mln RM, co w przeliczeniu na l gospodarstwo daje 600 RM, 
tymczasem 3.310 wielkich posiadłości otrzymać ma 252 mln, na 
l posiadłość przypadnie więc 80.000 RM. 

Następny poseł komunistyczny Schutz nawiązując do prze­
mówienia Treviranusa stwierdzJił, że nie byŁo na nim miejsca dla 
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omówienia sytuacji najbiedniejszych rolników, zadłużonych 

osadników czy głodujących bezrobotnych, których, według mów­
cy, we wschodnich prowincjach Rzeszy było niewspółmiernie 

dużo. Podaje przy tym, że w ,początkach r. 1931 zanotowano 
131.000 bezrobotnych, z czego 40.000 objętych było opieką spo­
łeczną. 

Na przykładzie podziału środków w Osthilfe z r. 1928 Schutz 
ukazał właściwe oblicze ustawy. ,w r. 1928 gospodarstwa 5-10 
hektarowe otrzymały 6% z ogólnej sumy środków, gospodarstwa 
10-50 ha- 9,3%, 50-100 ha - 14,9%, 100- 500 ha - 35,13%, 
o posiadłości powyżej 500 ha- 19,7% ogólnej sumy środków. Ra­
zem więc wielkie posiadłości junkierskie w r. 1928 otrzymały 
78,2% środków przeznaczonych na poprawę stanu gospodarczego 
Wschodu. Pornoc dla iWschodu powinna się wyrażać, mówił dalej 
mówca, w innej formie. M. in. koniecznym było polepszenie wa­
runków życia, by zmniejszyć wysoką w tych rejonach śmiertel­
ność wśród dzieci (9,7 na 100). 

Poseł komunistyczny Becker swoje wystąpienie poświęcił 

dwom zagadnieniom. Na przykładzie grafa Praschmy, właści­

ciela l 7 majątków, który po otrzymaniu 500.000 RM dotacji zu­
żył ją na zakup lasu, z którego drzewo następnie sprzedał, starał 
się wykazać bezsens stosowania dotychczasowej polityki. 

Na marginesie podróży Bri.ininga, Grzesińskiego i Severinga po 
wschodnich prowincjach Niemiec, Becker źastanawiał się nad 
celowością tego rodzaju imprez, jeżeli w czasie jej trwania roz­
mawia się z "elitą" narodu a nie z narodem65 . 

65 Przytaczamy fragmenty wystąpiel'1 na 50 i 51 posiedzeniu Reichstagu. 
H o er n l e. " ... Der vor!iegende Gesetzentwurf mit dem N amen Osthi!fs­
uesetz ·beginnt mit einer groben Unwahrheit. Im § 1 dieses Gesetzes heisst 
es: Zur Linderunu der Not, in we!che die nachbezeichneten Gebiete des 
Ostens durch die neue Grenzziehung geraten sind, usw. wir Kommunisten 
bestreiten nicht, dass die Zerschneidung der Grenzen, der Verkehrslinien, 
clie Zerstiirung ganzer Wirtschaftsgebiete, die Trennung von Produktżons­
und Absatzgebieten nach der neuen Grenzziehung ein verschiirfendes Mo­
ment fur die Notlage der ost!ichen Gebiete darstellt, das steht ausser Zweife!. 
Diese Grenzziehungen aber sind nicht die erste oder gar die alleinige 
Ursache der besonderen Notlage und Riickstiindigkeit der gesamten Wirt­
schaft und vor allem der Not!age der arbeitenden Massen in den Ostgebie­
t en Deutschlands. Diese Notlaue und die Grenzzerreissungen sind ni.cht aUein 
v erschu!det durch den aus!iindischen Imperialismus, sie sind zum grossen 
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Zastrzeżenia komunistów wobec ustawy nie zdołały oczy ­
wiście zaważyć na jej losach. 

Podobny cel, jak ustawy o pomocy dla Wschodu, miała usta­
wa z dnia l czerwca 1933 r. o umorzenie spłaty długów, ustawy 
o pomocy zimowej i pomocy dla rodzin wielodzietnych. :W r. 1926, 
to znaczy w pierwszym roku dzielenia środków z Osthilfe, w 
Marchii Granicznej przeważającą część środków przeznaczono na 
budowę urządzeń socjalnych. Np. w powiecie Międzyrzecz pla­
nowano zbudowanie urządzeń kanalizacyjnych (900.000), przebu­
dowę ~ szkół (135.000 RM), zbudowania domu młodzieży 

(35.000 RM), łazienek wraz z kąpieliskiem (50.000 RM), st adionu 
(30.000 RM) oraz innych urządzeń kosztem 62.000 RM. 

T eil mitver schuldet durch jene volksfeind l iche Wirt schafts-, Finanz- und 
Aussenpolitik, d ie deutsche Regierungen sei t Jahren und Jahrzehnten se lbst 
betrieben haben ... Jahrzehntelang hat die herrschende Klasse, hat die Re ­
gierung in Deutschland, sowohl der alten Monarchie, wie j et zt der soge­
nannten demokratischen Republik, eine Folitik betrieben, die notwendig 
zu. dieser Katastrophe fii.hren musste.. . Als klein es Beispiel dafii.r, wie 
heute noch die gegenwii.rtige demolcratische Repu blik jene Folitik der na­
tionalen V erhetzung w eiterfii.hrt, die begonnen wurde mit der hakatisti­
schen Folenpolitik der pr eussischen Monarchie vor dem Kriege, ist die A rt 
und Weise, wie heute v on den sozialdemokratischen Minist ern und Foli­
zeiprii.sidenten gegen die D emonstrationen der Arbeiterschaft an der Grenze 
vorgegangen wird. Als die klassenbewusste Arbeit er schaft in D eutsch-Ober­
schlesien zusammen mit der klassenbewussten und r evolutionii.ren Arbeiter­
schaft in Folnisch -Oberschlesien j etzt anlii.ss lich des zehnjii.hrigen Jahres ­
tages der Abstimmung in Oberschlesien ein internationales Grenztretfen 
vorbereitete, um der ganzen W elt zu ze igen, dass k eine F eindschaft besteht 
zwischen den Froletarier n in D eutschland, sondern, dass die Froletarier 
Deutsch-Ober schlesien s und die Froletarier Polnisch-Ober schlesiens Bruder 
sind und einen gemeinsamem Kampf f ii.hren , da waren es die B ehorden 
dieser Republi k , d ie zugunsten des nationalistischen und chauvinistischen 
Rummels, die beiden Grenztreffen der Froletariate verboten haben ... 

... Die Verkehrs - und W ir t schaftspo!Uik der Vorkr iegsr egierungen in 
Deutsch land hat es fertiggebracht, dass sich Gewerbe, Handel "!I-nd Indu­
strie in den Stadten des ganzen ostelbischen Łandes nicht entwickeln 
konnten . Dieses ganze Gebie t is t zurii.ckgeblieben. So entstand infolge der 
jahrzehntelangen Vorkriegspolitik jenes Gebie t in D eutschl and v on dem 
m an heute pathetisch sagt : Rattm ohne Volk. Jawohl, Raum ohne Volk , 
d.h . Raum mit hungerndem Volk, ein Raum, in dem heut e die Erwerbslosig­
keit zwei bis dreimal so gross ist wie in anderen T eUen D eutschlands, 
Raum, in dem die kleine Bauernschaft ein noch elenderes, noch erbiirmli ­
cheres Dasein trist en muss als in Mittel- oder W estdeutschland ... 

S c h u t z. ". .. Der I-Ierr Minist er Treviranus ist zusammen mit dem 
Reichskanzler Briining in Ostpreussen gewesen, um angeblich die Not, die 
dort herrscht, fe stzustellen. Er hat es verabsii.umt, bei den Erwerbslosen, 
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Podobnie wysokie były potrzeby powiatu skwierzyńskiego. 

W powiecie tym planowano budowę względnie przebudowę szkół 
(125.000 RM), budowę dróg (500.000 RM), mostu na :Warcie 
(990.000) i stadionu. Koszt planowanych inwestycji przekraczał 
sumę 1.300.000 RM, gdy tymczasem limit dla powiatu wynosił 
330.000 RM. 

W pozostałych powiatach dominowały budowy dróg, sz<kół, 

urządzeń kanalizacji oraz melioracja. 
:W dalszych latach w podziale środków nie nastąpiły żadne 

zmiany. W r . 1930 w powiecie złotowskim na przykład planovvano 
budowę szosy, odbudowę kościoła katolickiego, budowę kościoła 
ewangelickiego, domu młodzieży w Kleszczynie, przedszkola w 
Krajence, szpitali w Krajence i Tarnówce, hali sportowej oraz 
domów młodzieży w Złotowie i Lipce. ,W r. 1931 większość sum 
przeznaczono na budowę urządzeń komunikacyjnych i melioracje. 
Nie zaprzestano budowy i rozbudowy sz,kół zawodowych w po­
wiatach złotowskim (w r. 1935 wyasygnowano na ten cel 
99 .000 RM, a w r. 1936 - 214.000 RM) i w międzyrzeckim i babi-

bei den Landarbeitern vorzusprechen, sondern er hat eine Konjerenz mit 
den Grossjunkern abgehaUen, mit aU denen, die genau wissen, dass die 
Osthi!fe ihnen dieselben Millionen wiederbringen wird, d i e Fruhere Ost­
hilfen ihnen gebracht haben. Der Herr Minister hat kein Wart ubriggehabt 
fur die Moosbruchbauern, kein Wart jur die betrogenen Si::cller, Iwin Wart 
fur die ausgebeuteten Landarbeiter, kein Wart fur die hungr ige n. Erwerbs­
losen ... Die Regierung ist ja nicht dazu da, urn diese Not abzustellen, son­
dern, wie die bisherigen Nothitfen gezeigt haben, nur bestrebt, den Gross­
junkern ungeheure Projite in den Rachen zu werfen. Zum Beispiel erhiel­
ten aus dem Osthilfsgesetz von 1928 Betriebe von 20 bis 40 Morgen 6 Pro­
zent der Mitte!, Betriebe von 80 bis 200 Morgen 9,3 Prozent, von 200 bis 
400 Morgen 14,9 Prozent, von 800 bis 2000 Morgen 35,13 Prozent, Betriebe 
uber 2000 Morgen allein uber 19,8 Prozent ... " 

B e ck er: " ... Wie die Grossagrarier , die Junker, mit der Osthilfe G e­
schii.fte gemacht haben, zeigt eine Notiz der Presse, die folgendermassen 
lautet: Bei der ersten Osthi!jeaktion erhielt der oberschlesiche Grossagra­
rier Graf Praschma, der 17 landwirtschaftliche Grossbetriebe besitzt mit 
einer Gesamtflii.che von 13 103 Hektar, 500 000 M ark, eine runde halbe 
Million. Diese halbe Millian verwandte der Graf nicht etwa zur Abdeckung 
von Schulden oder zu sonstigen Sanierungsbestrebungen, sondern er kaujte 
jiir diese halbe Millian zu Spekulationszwecken 8 000 Morgen Wald. Diesen 
Wald liess er abholzen und verwertete das Holz, wobei ihm nur die 
p!Otzlich eingetretene Holzkoniuktur einen kleinen Strich durch die Rech­
nung gemacht hat ... " 

W: Verhandlungen des Reichstags V Wahlperiode 1930 Band 445. Stena­
graphische Berichte. Berlin 1931. (cyt. Verhandlungen ... ) ss. 1930-1964. 
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mojskim. W latach 1933-1936 w powiatach tych zbudowano 
względnie przebudowano około l 00 szkół. Charakterystycznym 
jest fakt, że w dziedzńnie inwestycji o charakterze kulturalnym 
niewspółmiernie dużo inwestowano w powiatach o dużej liczbie 
Polaków66 . 

Czy zastosowane przed r. 1933 środki były w stanie napra­
wić sytuację Wschodu? Odpowiedzi n a to pytanie udziela nie­
miecki ekonomista stwierdzając, że cały program Osthilfe "nie 
pozostal wprawdzie bezskuteczny, gdyż uchronił gospodarkę 

wschodnio-niemiecką od kompletnego załamania, lecz nic po­
nad to" (W. Volz). 

Wiele przyczyn złożyło się na to. Prowadzona na szeroką 

skalę akcja wsparta milionami marek, nie przyniosła widocznej 
poprawy. Zastosowane przez władze forma odnowy gospodarki 
nie tylko, że nie mogła przyczynić się do uzdrowienia sytuacji, 
a wręcz przeciwnie, przyczyniła się do zdemoralizowania części · 

społeczeitstwa. 

Autor cytowanego już opracowania o sytuacji gospodarczej 
Marchii Granicznej dla .polskiego Ministerstwa Spraw Zagranicz­
Rych widział w pomocy dla Wschodu i inny cel. Kredyty, które 
plynęły do rolnictwa tutejszej prowincji w uzasadnieniu swym 
posiadały intencje wymierzone przeciw ludności polskiej P ogra­
nicza, toteż w rozdziale ich ostentacyjnie pomijano Polaków, pod­
kreślając to zupełnie jawnie i otwarcie67• 

Polaków w zasadzie omijano przy rozdziale środków względnie 
dóbr materialnych nie przynoszących za sobą uzależnienia hipo­
tecznego. Np. do r. 1930 żaden P olak z terenu Marchii Granicz­
nej nie otrzymał ziemi w wyniku szeroko prowadzonej akcji par­
celacyjnej. Powszechne było omijanie Polaków w przyznawaniu 
pomocy zimowej. Jeszcze bardziej jaskrawym dowodem na fakt 
wyodrębnienia Polaków z dobrodziejstw płynących z ustawo­
dawstwa o pomocy dla Wschodu jest postanowienie Sądu Powia­
towego w Złotowie z dnia 18 listopada 1933 r . nakazujące stoso-

66 Wszystkie dane dotyczące Osthilfe w Marchii: APMPiWP ZAR syg­
nat: 11099, 2034, 2035, 2036. 

6; AAN MSZ sygn. 915 . 
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wanie ustawy o oddłużeniu wyłącznie w stosunku do rolników 
o niemieckim pochodzeniu 68. 

Na rzeczywiste przyczyny łożenia olbrzymich sum dla Wscho­
du wskazali w czasie debaty nad ustawą o pomocy dla 1Wschodu 
niektórzy posłowie. Warnke (Centrum) oświadczył, że "Osthilfe 
ma za zadanie powstrzymać siłę posuwania się Polaków ku za­
chodowi", a Westarp (K.V.) widział w ustawie jedyny sposób na 
utworzenie ,potężnego wału ochronnego przeciw Polakom69. 

W patrzeniu na ustawy o pomocy dla Wschodu przez pryzmat 
ich przydatności do walki z wszelkimi przejawami polskości, w 
upolitycznieniu form, leżały przyczyny niepowodzenia całego 

programu : 

Wilhelm Volz wskazywał, że nie najważniejszą sprawą była 
pomoc materialna (choć jej znaczenia nie negował), najbardziej 
jednak konieczną była zmiana struktury gospodarki całej Rzeszy, 
która doprowadziłaby do uprzywilejowania .Wschodu w eksporcie 
produktów rolnych. Należało przy tym dążyć według Volza, do 
budowy na terenach wschodnich zakładów przetwórstwa rolnego, 
do budowy rzeźni, chłodni, krochmalni itp., aby bez zmiany 
struktury rolnictwa, rolnictwo to osiągnęło opłacalność produkcji. 
Oczywiście, rozwiązania proponowane przez Volza były bar­
dzie j skomplikowane, aniże'li dotowanie pieniędzy. Nie można 

odmówić akcji pomocy dla Wschodu cech pozytywnych (np. osad­
nictwo), które w połączeniu z propozycjami Volza mogły na 
trwałe uzdrowić sytuację Wschodu . 

Dlaczego jednak propozycji Volza nie przyj ęto? Prawdopo·­
dobnie niema łą rolę odegrał w tym panujący w Niemczech 
"kompleks" Wschodu (Ostkomplex), który 'przyczynił się do tego, 
że niektóre czynniki traktowały ziemie wschodnie jak ziemie 
nabyte, nie swoje i nie godne w związku z tym poważnego zaan­
gażowania. Niewiara w realizację niektórych założeń w stosunku 
do Wschodu l eżała nie w sferze chęci względnie niechęci w 
sensie praktycznym, lecz w predyspozycjach psychicznych nie-
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których osób kierujących realizacją założeń oraz osób będących 
przedmiotem realizacji, to znaczy osadników. 

Je żeli więc osoba realizująca zalecenia swych władz nadrzęd­
nych posiadała wewnętrzne przekonanie o bezskuteczności po­
czynań, a mimo to wykonywała polecenia, to osadnicy, już zgod­
nie ze swoim przekonaniem opuszczali ziemie, na które przybyli 





R o z D z A L 

SIŁA LICZEBNA I GOSPODARCZA 
LUDNOśCI POLSKIEJ W MARCHII GRANICZNEJ 

l. LICZBA I ROZMIESZCZENIE LUDNOŚCI POLSKIEJ 

III 

W statystyce narodowościowej, szczególnie w okresie sporów 
o mniejszości po roku 1919, zasadniczym problemem było 

ustalenie kryterium, pozwalającego grupę ludności czy jednostk~ 
zaliczyć do właściwej narodowości. W wieku XIX i w począt­

kach XX, panującą była teoria obiektywna wyrażająca pogl ąd, 

że o przynależności do określonej grupy nar·odowej decydować 
mogą jedynie kryteria sprawdzalne takie jak pochodzenie, oby­
czaje czy język. Najgorliwszymi rzecznikami tej teorii byli 
Niemcy, a o ich zaangażowaniu się w tę teorię świadczyć może 

fakt, że nazwano ją powszechnie niemiecką. 

W czasie obrad Międzynarodowego Kongresu Statystycznego 
w r . 1872 w P etersburgu rozpatrywano między innymi możli­
wości obiektywnego określenia narodowego według woli, pole­
cając zająć się tym problemem uczonym: Fickerowi, Geletiemu 
i Glatterowi. Na wniosek wymienionych uczonych Kongres 
uchwalił następujące sformułowanie : 

"Język ojczysty lub język potoczny jest je dyną cechą etnograficzną, 

k tórej doszukać się może spi s ludności"'"· 

W tym duchu wypowiadali się również inni uczeni me­
mieccy71. 

•o Z i e l i ń s k i H. Liczba Polaków ... s. 313. 
71 " Jako masa, nie jest naród zależny od woli i nie można go ani sztucz­

nie tworzyć, ani też sztucznie likwidować. Jest on związkiem, który krysta-
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W latach powojennych . w Niemczech. nastąpiła częscwwa 

zmiana poglądów, odnośnie kryteriów zaliczańia do narodowości . 

Rozpoczęto mianowicie lansować renanow$ką teorię subiektyw­
nego kryterium (Minderheit ist wer will) chociaż najważniejszy 
dokument stanowiący o prawach mniejszości, jakim przynajmniej 
winna być Konstytucja, wyraźnie mówiła o ludności "o bco­
języcznej"72. 

W duchu 113 artykułu Konstytucji wypowiadał się m . in. sta­
tystyk niemiecki Wilhelm W i n kler stwierdzając: "że jedy­
nym zewnętrznym znamieniem przynależności narodowej jest 
język, gdyż jest on niezależny od zmiennych politycznych nasta­
wień"73 jak i czołowy teoretyk narodowego socjalizmu, N i­
kol a y, pisząc, że węzłami narodowości są "wspólny język, 

wspólna historia, wspólna kultura, wspólne osiedla". Zaznaczy­
liśmy, że Niemcy częściowo zmienili swe 'poglądy na kwestię 
kryteriów, gdyż w sporach narodowościowych z Węgrami w 
okręgu Szatmar szermowali teorię o obiektywnym kryterium, 
jak również w czasie rozpowszechnienia w Szlezwiku akcji na 
rzecz duńskich szkół wręcz stwierdzili, że "jedynie język decy­
duje (o narodowości), nastawienie (Gesinnung) da się wyłudzić, 

wymusić, wykupić"74 • Że teoria obiektywna w okresie między-

lizował się na pewnych podstawach instynktu i czynników rasowo-biolo­
gicznych. Stąd może wprawdzie ten czy ów wystąpić z niego, ale jako całość 
nie można (narodu) pojmować w sensie ukł.adu społecznego Rousseau, to zna ­
czy stowarzyszenia polegającego na dobrej woli. Aby narodowość stat y­
stycznie uchwycić, przyjmuje się język jako bezsprzecznie najpewniejsze 
znamię, choćby też w pewnych warunkach granicznych natrafiało na trud­
ności". "Nagie oświadcze1tie człowieka, że należy do mniejszości, n ie wy­
starczy. Musi on faktycznie należeć do takiej wspólnoty". 

"Jedno się wydaje być pewnym, nie wyznanie (bo jest międzynarodowe), 
nie tradycja h istoryczna (bo często jest zależna od samowoli), nie przynalez­
ność państwowa (bo j est zjawiskiem prawno formalnym) decydują o ne­
rodowości człowieka, lecz jedynie i wyłącznie język ojczysty". W : Ku roń­
s ki E. , Polacy Niemczech .. . s. 36-39. 

72 113 artykuł Konstytucji w brzmieniu dosłownym: "Die fremd spra ­
chigen Volksteile des Reichs durfen durch die Gesetzgebung und Verwaltung 
1~icht in ihrer freien, volkstiimlichen Entwicklung, besonders im Gebraucn 
ihrer Muttersprache beim Unterricht, sowie bei der inneren Verwaltuna 
und der Rechtspflege beintriichtigt werden". W : Handbuch fiir den Preu ssi ­
schen Staat. Berlin 1930 (cyt. Handbuch fiir den ... ). 
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wojennym w całej Eur opie była jednym kryterium określ e nia 

przynależności narodowej świadczyć może sentencja wyroku 
Trybunału Haskiego, rozstrzygająca spór polsko-niemiecki w 
sprawie dzieci polskich zapisywanych do niemieckich szkół 

mniejszościowych na polskim Górnym Śląsku. Trybunał uważał, 
że Polska słusznie interpretowała traktat o mniejszościach "gdyż 

kwestia, czy ktoś należy do mniejszości narodowej czy wyzna­
niowej lub językowej, a tym samym czy jest uprawniony do re­
klamowania dla siebie reguł, które traktat zawiera w sprawie 
och 1·ony mniejszości, jest kwestią stanu faktycznego a nie tylko 
woli" 75. 

Oficjalnie, oprócz sp0ru górnoślą&kiego, teza o subiektyw­
nym kryterium znalazła zastosowanie w ordynacji szkolnej dla 
polskich szkół mniejszościowych z dnia 31 grudnia 1928 r., której 
paragraf l artykułu l głosił, że "do mniejszości w myśl poniż ­

szych zarządzeń zalicza się te części ludności, które przyznają 
się do polskości"76. 

Zachodzi więc pytanie jakie przyczyny skłoniły teoretyków 
statystyki niemieckiej oraz jej realizatorów do rewizji poglądów, 
a raczej do pójścia na koncepcję subiektywno-obiektywnego 
określenia narodowości (w zależności od potrzeb). Sprawa lud­
ności polskiej w Niemczech w okresie przed r . 1914, wobec nie-

;5 Poglądy Folski na kwestię kryteriów zaliczenia do narodowości u w i­
doczn ione zostały w I części sentencji wyroku Trybunału Haskiego: " .. . z po­
stępowania w niniejszej sprawie wynika, że rządy nie są zgodne co do za­
sady, która d!a obu części Górnego S!ąska regu!uje kwestię, czy ktoś na leży 
do mniejszości narodowej, językowej lub religijnej . Opierając się na art. 74. 
któr y wszelkiego sprawo.zdania lub kwestionowania, jeśli idzie o kwestię, 
czy ktoś na!eży do takiej mniejszości, Niemcy są zdania, że artykułem tym 
strony za wspólną zgodą przyjęły za zasadę, że t en punkt w inien być po ­
zostawiony subiektywnej wo!i osób i że wola ta winna być uszanowana 
przez władze nawet wówczas, jeś!i wydaje się to być niezgodne z rzeczy­
wistością. Przeciwnie zaś Folska uważa, że kwestia czy należy do wymie­
nionych mniejszości jest kwestią faktu a nie tytko woli ... " Wyrok Trybu­
nału Haskiego . W: Strażnica Zachodnia Poznań 1928. 

Ku lisy zapisywania dzieci polskich do niemieckich szkół na polskim 
Górn ym śląsku ujawnił Dr o z d o w ski H. , O spolszczenie przemysłu 
ślą skiego, W: Folska Zachodnia 1929. 

76 K aj a n T ., Pruska ordynacja praw szkolnych dla mniejszości 
z r. 1928, W : Rocznik Lubuski II. W początkowej fazie rokowań delegacja 
polska wniosła zastrzeżenia do określenia przynależności narodowej według 
woli a nie według pochodzenia i języka. 

57 



istnienia traktatów ochraniających mniejszości, była wewnętrzną 
sprawą Niemiec. Rząd pruski mógł sposobami innymi dyskrymi­
nować narodowość polską, gdy tymczasem w okresie powojen­
nym nie tylko że jawnie nie mógł zwalczać narodowości pol­
skiej, lecz musiał jej zapewnić ochronę mniejszości przed wyna­
rodowieniem. Niemałą rolę w zmianie ogólnego nastawienia wo­
bec narodowości polskiej, zamieszkałej w granicach Rzeszy ode­
grał fakt powstania niepodległego państwa polskiego. Polacy w 
Niemczech nie występowali więc już w imię nierealnego tworu 
państwowego, lecz rzeczywiście istniejącego. 

Jednym z głównych powodów zmiany poglądów na kryte­
rium przynależności narodowej wydaje się być fakt upadku 
w r. 1925, głoszonej od zakończenia wojny tezy o narodowym 
charakterze państwa niemieckiego, gdy okazało się, że w Niem­
czech zamieszkuje względnie duża liczba Polaków77 . Niemiecka 
statystyka została więc upolityczniona jak zresztą i wiele innych 
nauk, zmierzając do wykazania, że ilość Polaków w Niemczech 
systematycznie spadała, mimo wysokiego przyrostu natura'lnego 
Polaków. 

Cel ten zamierzano zrealizować w pierwszym rzędzie obok 
stosowania subiektywnego kryterium określenia przynależności 

narodowej, przy pomocy innych środków jak celowe rozbicie 
ludności polskiej na szereg odłamów językowych (Kaszubi, Ma­
zurzy, Górnoślązacy itp.) wprowadzenie kategorii i tzw. dwu­
języcznych z zaliczeniem w bardzo wielu wypadkach grupy dwu­
języcznej do narodowości niemieckiej czy też przy pomocy wielu 
techniczno-terrorystycznych sposobów przekonywania. 

Niemiecki aparat administracyjny zdolny był do zrealizowa­
nia postawionych przed nim zadań, o czym świadczą wyniki spi­
sów ludnościowych w Niemczech. O ile więc w r. 1910 w Niem­
czech zamieszkiwało 1.187.000 Polaków, w r. 19z5 liczba ta 
spadła do 722.000 (wraz z dwujęzycznymi) a w r. 1933 do 
460.000. Cyframi spisowymi statystycy niemieccy nie zawsze 
chcieli się posługiwać stojąc na stanowisku, że bardziej obiek-

" B o g e n s e e J. , Ska l a J., ProbLem mniejszościowy ... 
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tywnymi będą wyniki wyborów czy plebiscytów, chociaż wspom­
niany już Wilhelm Winkler twierdził, że "plebiscyty po zawarciu 
traktntu pc·kojowego dały możność wyrażenia chęci przynależ­
ności do państwa a nie do narodu"7B. 

Przeprowadzony w r. 1939, na podstawie ustawy o sp1s1e 
powszechnym z dnia 4 października 1937, spis miał "określić, 

obok języka ojczystego, także przynależność narodową, by dać 
podstawę do zbadania 1·zeczywistej siły żywiołu polskiego w 
Niemczech"79, to znaczy miał wykazać światu, że problem polski 
w Niemczech nie istnieje wobec nieistnienia Polaków. Przy tego 
rodzaju sformułowaniu pytań (przynależność państwowa), przy­
należność narodowa, pochodzenie krwi, język ojczysty8o w okre­
sie silnego napięcia w stosunkach polsko-niemieckich, spis wy-­
kazał doskonałość niemieckiego systemu statystycznego. 

1Wyniki spisu, oficjalnie zresztą nie opublikowane, zaskoczyły 
samych Niemców. Na przykład autor publikacji "Die Polnische 
Volksgruppe im Deutschen Reich" wynik spisu z r. 1939 podaje 
jedynie w przypisie (14.000)81. 

Chcąc zrekonstruować stan ilościowy ludności polskiej w 
Marchii Granicznej, należy zdecydować się na jedno z kryteriów 
za pomocą, którego można by tego dokonać . Zas <1 d a subiektywna 
nic może wchodzić w rachubę, gdyż w warunkach niemieckich 
wolę czy przekonanie można było "wykupić" czy "wymusić". 
Zasada obiektywnego określenia przynależności do narodu także 
wydo.je się być, szczególnie w erze hitlerowskiej , nieżyciowa, 

gdyż wtłaczanie się w skład narodowości polskiej Polaka, który 
świadomie - bez przymusu, stawał w obozie niemieckim, byłoby 

78 W i n kler W. , Die statistische Erfassung des Volkstums. W: Ost ­
land 1929 nr 9. 

79 M i.i 11 er H., Die polnische ... s. 125. 
80 Fragment paragrafu 4, ustawy z dnia 4 października 1937 r. brzm i 

następująco: ... Die vorzulegenden Fragen durfen sich nur aut den Personen­
und Familienstand, die Religion, die Staatsangehorigkeit, Volkszugehorig­
keit, die blutmii.ss ige Abstammung, die Muttersprache... Reichs-Gesetz­
blatt (cyt. RGBL) 1937 nr 109 s. 1053. 

8 1 M i.i 11 er H., Die polnische .. . Cyfrę 14.000 podaje również B re y er R. , 
Das Deutsche Reich und Polen 1932-1937 (za : P i e trza k - Pawł ow­
s ki K ., Spółdzie lczość polska na Ziemiach Zachodnich i Pólnocnych 1918-
1939. Warszawa 1967 s. 70. 
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niedorzecznością. W każdym razie pochodzenie, obyczaje czy 
język , dają podstawowe, sprawdzalne przesłanki do zaliczenia 
w skład narodowości polskiej, wyłą~zając z niej jednostki świa­
domie opowiadające się za narodowością niemiecką, a nie wy­
łączając ludności zmuszonej do przyznania się do niemczyzny. 

W r. 1910 na terenie ·powstałej później Marchii Granicznej 
zamieszkiwało 27.341 Polaków, w tym w powiatach : złotow­

skim - 8.698, waleckim- 818, skwierzyńskim- 1.722, między­
rzeckim - 5.329, babimojskim - 4.247, wschowskim - 3.225, 
nadnoteckim - 79z, człuchowskim - 1.218 oraz w Pile 88382. 

Porównując podane cyfry z liczbą Polaków zamieszkujących 

całość powiatów przed r. 1914 wydaje się, że w niektórych po­
wiatach szacunek ten odpowiada rzeczywistości. Jak wynika 
z danych zamieszczonych w Statistisches Jah1·buch fur den 
Preussischen Staat , w r. 1913 w powiatach, które weszły w skład 
Marchii zamieszkiwał·o 79 .296 Pola'ków (1Wschowa - 8.902, Ba­
bimost - 31.794, Międzyrzecz - 12.207, Skwierzyna - 1.722, 
:Wałcz - 818, Zlotów - 16.996 i Człuchów - 6.862) . Wi~kszość 
z powiatów Marchii Granicznej przecięta została w wyniku ukła­
dów wersalskich granicą i między innymi z powiatu babimojskie­
go Polsce przydzielono 758 km2 , Niemcom 282 km2 , z między­
rzeokiego Polsce 447 km2 , Niemcom 706 km2, wschowski zaś po­
dzielono mniej więcej na dwie części. 

Porównanie mówi, że w niektórych powiatach liczba Polaków 
została zaniżona. Ten sam wnri.osek nasuwa się również po za­
poznaniu się z materiałami landratur podającymi liczbę Polaków 
w Marchii w r. 1919. Według wspomnianych materiałów w 
r. 1919 mieszkało L:7.166 Polaków w tym w powiatach: człuchow­
skim - 628, waleckim - 578, złotowskim - 11.375, skwierzyń­
skim- 1.343, pilskim- 313, wschowskim - 2.532, międzyrzec­

kim - 5.350, w nadnoteckim około 500 i w babimojskim -
4.54583. 

Pierwsze oficjalne dane o liczbie polskie j ludności w Marchii 
pochodzą z r. 1925. Spis wykazał istnienie w Marchii 13.284 Po-
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laków, w tym w powiatach: człuchowskim - 628, nadnotec­
kim - 108, wschowskim - 643, skwierzyńskim - 651, wa­
łeckim - 506, pilskim - 179, babimojskim - 2.716, między­
rzeckim - 1.920 i w złotowskim - 6.94684. 

Spis ludnościowy w r. 1933 wykazał dalszy poważny spadek 
ludności polskiej (9.551) zaś zajmowanie się spisem w r . 1939 jest 
całkowicie zbytecznym wobec braku oficjalnych danych . 

Statystyka niemiecka zmierzała wyraźnie do doprowadzenia 
liczby Polaków w Marchii do stanu minimalego. Wymagała tego 
przede wszystkim niemiecka racja stanu, starająca się udowod­
nić, że układy wersalgkie były dla Niemiec krzywdzące. Rozumo­
wanie niemieC'kich polityków było, wydaje się, proste. Udowod­
nienie faktu, że po zachodniej stronie granicy zamieszkuje mini­
malna grupa Polaków, przy istnieniu poważnej grupy ludnośc i 

niemieckiej po wschodniej stronie granicy, równałoby się słu-­

szności rewizjonistycznych dążeniom rządu niemie~kiego. 

Różnica Polaków w ilości z lat 1919-1925 wynosi: 13 .88~, 

zaś z lat 1919-1933 - 17.617 osób . Szczególnie absurdalna wy­
daje się być różnica powstała na przestrzeni zaledwie 6 lat . 
W latach tych odbywała się wprawdzie opcja, lecz wobec sko­
rzystania z niej w ogóle około 18.000-19.000 PolakówB5 ze wszyst­
kich · terenów Niemiec. Liczba Polaków - optantów z Marchii 
musiała być znikoma. 

Ustalenie dokładnej Hości optantów jest niezwykle utrudnio­
ne ze wzglę~u na wiele, często sprzecznych ze sobą materiałów. 
$porządzone na początku 1920 r . listy osób pragnących wyjechać 
do Folski (przez urzędników niemieckiej administracji) sugero­
wały, że chęć wyjazdu zgłosiły niekiedy całe wsie, zamieszkałe 
przez ludność polską86 • Z niektórych materiałów wynika, że lud-

84 V o l z W : Die Ostdeutsche ... (aneksy). 
85 Kra s u sk i J ., Stosunki polsko-niemieckie w Latach 1919-1925. 

Poznań 1962 s. 259. 
86 Na przykład lista rzekomo zgłaszających chęć opcji na rzecz Folski 

z Nowego Kramska obejmowała łącznie 152 osoby, w tym następujące: Win­
centy Adam, Piotr Sołtysiak, Wojciech Tomaszewski, Franciszek Utrata. 
Feliks Sulek, Feliks Bednarkiewicz, Jan Cichy, Jan Szyputa, Antoni Dą­
browski, Franciszek Durka, Wacław Fabiś, Wacław Heppel, Franciszek 
Heyduk, Władysław Krawiec, Juliusz Klemt, Mikołaj Konopnicki , Jan Kra-
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ność polska, szczególnie z rejonu babimojszczyzny, składanie de­
klaracji opcyjnych traktowała jako oświadczenie o swej woli 
o przynależności do narodu polskiego87 . 

Dopiero dane późniejsze pozwalają na szacunkowe określenie 
ilości .Polaków, którzy opuścili Marchię. Ogółem chęć wyjazdu 
wyraziło około 2.000-3.000 Polaków88 . Szczególnie silne nastroje 
pesymistyczne panowały w powiecie złotowskim, z którego chęć 
wyjazdu zgłosiło około 1.000 Polaków, a według innych d anych 
około 250 rodzin89 i przeważająca większość swój zamiar zreali­
zowała, gdyż dopiero po r. 1921 działacze polonijni zorientowali 
się , że opuszczenie posiadłości jest poważnym błędem. 

Z pozostałych powiatów chęć wyjazdu do Folski zgłosiło : 

z waleckiego 56 osób, człuchowskiego - 65, babimojskiego -
ok . 300 osób, wschowskiego- 350, międzyrzeckiego - 410, nad­
noteckiego- 120 oraz z Piły 9 osób. 

Należy więc przyjąć, że polska grupa mniejszościowa w 
Marchii została nieco osłabiona w wyniku akcji opcyj n ej, lecz 
w żadnym wypadku lic:i'jba Polaków optantów nie przekraczała 
3.000-3.500 osób. 

Podważając wiarogodność spisów ludnościowych w Niemczech 
nie wypada ominąć opinii samych urzędników niem ieckich o prze­
prowadzonych spisach. Nie jednokrotnie w pismach do władz spo­
tykamy się ze zdaniami wątpiącymi czy wyniki spisów oddają 

r zeczywisty stan ludności polskiej90. 

wiec, Wincenty Kubacki, Andrzej Kubiak , Wojciech K azim ierczak , Jat~. 
Materna, Seweryn Modrzyk, Ignacy Muńko , Stanisław Obst , Maksymilian 
Modrzyk, Ignacy Spiralski, Stefan Sikuciński , Wincenty Sikuciński. Z wy­
mien ion ych osób jedynie jedna złożyła wniosek o zezwolenie wyjazdu do 
Polski. W : APMPiWP - ZAR, sygnat. 164. 

87 W charakterystyce jednego z działaczy polskich z powiatu Między ­
rzecz, Wojciecha Poczekaja, czytamy m . in.: " ... Durch diese O ptionserklii­
rung hat d i e polnischstiimmige Bevolkertmg in deutschen Grenzortschaften 
ihren WiZlen zur Annahme der polnischen Staatsangehorigkeit dem Ge ­
neralkonsulat bekanntgegeben. Of f izie ll haben diese Personen fiir Deut­
sch land optiert resp. von dem Optionsrecht keinen C ebrauch gemacht ... " 
W: Źródła do dziejów Polaków .. . 

88 APMPiWP ZAR, sygnat. 164. 
89 APMPiWP ZAR, sygnat .. 63. 
90 Na przykład ks. Harzt z polskiej prałatury w PlSmle do Prezydenta 

Rejencji kwestionuje prawdziwość danych spisowych pisząc: " ... odnoszę 
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,w dorocznym sprawozdaniu policji do prezydenta prowincji 
o ruchu polskim w Marchii w r. 1934 czytamy m. in. 

" Liczba ludności (paw. Zlotów, dop. aut.) wedlug spisu z dnia 16 czerw­
ca 1933 r. wynosi 40.567, z czego 34.571 mówi językiem niemieckim, 1.552 ję­
zykiem polskim a 6.825 językiem pol skim ·i niemieckim. Licz by te w rzeczy­
wistości przesuwają się na korzyść mniejszości polskiej, gdyż część Pola­
ków nie okazuje swej prawdziwej prz·ynależności i dlatego jako ukryci 
Potacy (Versteckte Polen) muszą być zaliczeni do polskiej narodowości . 
.Procentow o można przyjąć, że w powiecie mi.eszka około 18-20°/o Pota­
ków"91. 

Inny dokument, rówmez z r. 1934, podaje wprost, że w pro­
wincji zamieszkuje 11.500 Polaków, zaprzecza więc oficjalnym 
cyfrom przy czym autor uważa, że liczba ta ulegnie zwiększeniu 
przez dodanie "ukrytych P olaków"92• 

wrażenie, że dane znajdujące się w 'statystyce rejencji nie sq zgodne z rze­
czywistością ... " (Za: Z i e l i ń ski H., Liczba Polaków .. . s. 318). 

Wilhelm Winkler stwierdził: " ... ubytek liczbowy obcojęzycznych w Rze­
szy Niemieckiej jest zbyt uderzający, aby nie miało się nasuwać pytanie, 
czy też wszystko jest w tym w porządku", a L. Bernard jeszcze przed r. l918 
pisał: " ... jest faktem zdumiewającym, że wyniki niemieckich spisów lud ­
ności służą za podstawę do najważniejszych wniosków politycznych ... Nie 
dość tego, rząd uzasadnia tymi cyframi wprowadzenie lub zaniechanie od­
powiednich zarządzeń politycznych ... " (W: Rom er E. , Polacy na kresach 
pomorskich i pojeziornych). 

91 " ... Diese statistischen Zahlen verschieben sich aber in Wirk!ichkeit zu­
gunsten der polnischen Minderheit, weil viele Polen aus naheliegenden 
Griinden ihre wahre G esinnung nichi zu erkennen geben und daher als 
sogenannte << versteckte Polen >> der Minderheit zugerechnet werden miissen .. . " 
(W: APMPiWP- ZAR, sygnat. 174). 

92 " ... Nach den hiesigen Feststellungen betinden sich aber in Wirklichkeit 
im Zezirk etwa '11.500, die der polnischen Sprache kundig sind. Diese Zahl er­
l?oht sich noch bedeutend durch die Hinzur echnung der sogenannten «Ver­
steckten Polen»". (W: APMPiWP - ZAR, sygn. 174). 

W "Memoriale" o konieczności wzmożenia osadnictwa niemieckiego w 
powiatach z ludnością polską czytamy: " ... Das D eutschtum in de1· Provinz 
Grenzmark Posen-Westpreussen durch das Vordringen des Potentums an 
zwei Stellen besonders gefiihrdet, im Kreise Flatow und im Siidteil de s 
Krei.ses Meseritz in Verbindung mit dem Nordteil des Kreises Bomst . Nach 
den amtlichen Ziihlungen bleibt die Zahl der polnischen Minderheitsan­
oehorigen in der ganzen Grenzmark zwar unter zwei vom Hundert der 
Bevolkerung. Sie betrii.gt aber an den beiden Haupteinbruchsstellen, im 
Kreise Flatow 9,44 und in den Kreisen Bomst und Meseritz 11 ,7 bzw. 2,2 
vom Hundert . In Wirklichkeit sind jedoch die national unzuverliissigen 
Etemente der zum Polentum neigenden Zwischenschicht zwischen der auf­
richtig deutschgesinnten Bevolkerung und dem entschiedenen Polentum 
hinzugerechnet. Im Kreise Ftatow diirfte die potnischgesinnte Min derheit 
mit 20 vom Hundert anzunehmen sein ... " (W: APMPiWP - ZAR, sygnat. 48) . 
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Potwierdzeniem nieprawdziwości sp1sow narodowościowych 
w Niemczech są również wykazy członków polskich organizacji, 
sporządzone przez policję w tym samym okresie, w którym od­
bywał się spis . Np. w r. 1923 sporządZiono wykaz członków Pol­
skiego Towarzystwa Śpiewaczego Halka w Pile. Z wykazu wy­
nika niezbicie, że 144 Polaków było członkami tegoż Towarzy­
stwa. Tymczasem spis wykazał, że w Pile w r. 1925 zamieszki­
wało 179 Polaków. Wprawdzie przynależność dorosłych członków 
polskiej grupy mniejszościowej była prawie powszechna, nie 
można jednak uważać, że wszyscy Polacy decydowali się na 
członkowstwo. Analiza zawodów wykonywanych przez członków 
Towarzystwa wykazuje, że byli to ludzie przeważnie starsi, po­
siadający mniej lub więcej liczne rodziny. Poza nimi musiała 
więc istnieć poważna grupa dzieci i młodzieży do lat 14. Z ha­
szych obliczeń wynika, że w pracach organizacji polskich rzadko 
brało udział więcej aniżeli l 0-20% ogółu społeczeństwa pol­
skiego. 

Tak było m . in. w Dąbrówce Wlkp. i Nowym Kramsku. 
Jasnym więc jest, że liczba Polaków w Pile w spisie z r. 1925 

została poważnie zaniżonaD3. 

9" Fismo v icekonsulatu do Foseistwa Folskiego w Berlinie z dnia 6 
września 1924 r. wyjaśnia powody stosunkowo małej (statystycznie) grupy 
Folaków w File: " ... z samej natury rzeczy d. priori powiedzieć można, że 
żadną statystyką nie będzie można zobrazować charakteru osiedlenia tu 
ludności polskiej. Dzieje to się z tego powodu, że większość osób pochodzą­
cych z Folski w jej granicach obecnych lub kresów, które do Folski po 
wojnie nie powróciły nie może, nie umie lub nie chce dać odpowiedzi na 
pytanie jakiej jest narodowości, jako rażący przykład mogę przytoczyć fakt, 
u którym dowiedziałem się obecnie, że pan Józef Jasiński z Fiły, mąż pre ­
zeski tut. Oddziału Związku Folaków nie okazuje się Folakiem a ... katoli­
kiem. Fani Jasińska wyjaśniła nam, że oni mogliby występować znacznie 
energiczniej w obronie interesów polskich, gdyby mąż jej był Folakiem 
a nie katolikiem. Zaznaczyć należy, że matka pana Jasińskiego bardzo źle 
mówi po niemiecku, a sam pan Jasiński włada zupełnie dobrze językiem 
polskim i jest w gruncie rzeczy lepszym Folakiem od wielu innych. Ilość 
Folaków w File obliczali przy stawianiu żądań o nabożeństwa polskie. 
Tymczasem podczas wyborów do parlamentu miasto Fiła dało 216 głosów 
polskich, a poznając stosunki tutejsze na gruncie konsulatu można liczyć, 
że Fiła ma może parę tysięcy Folaków nie licząc nawet takich renegatów 
Folaków, którzy mówią w domu po polsku a gdy Folak zapyta ich skąd 
umieją po po lsku to twierdzą i zapewne wierzą w to, że nauczyli się po 
polsku w służbie pruskiej na po lecenie władz przełożonych. W: Zródla do 
dziejów ... 
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Niemcy niejednokrotnie lansówali tezę, według której naj­
bardziej obiektywnymi danymi o stanie liczbowym narodowości 
były wyniki wyborów czy plebiscytów. W przypadku Marchii 
Granicznej wyniki wyborów z lat 1930 i 1933 można uznać za 
jeszcze jeden dowód absurdalności niemieckich spisów. Na polską 
listę w wymienionych latach padło 4.934 wzgl. 4.08994 głosów. 

Liczba wyborców we współczesnych społeczeństwach rzadko 
przekracza 30-40% ogółu ludności. Wynikałoby więc z tego, że 
liczba ludności polskiej w Marchii Granicznej musi wynosić mi­
nimum około 12.000. Powszechnie zaś wiadomo, że na polskie 
listy głosy oddawały jednostki najbardziej świadome i to ze sku­
pisk zwartych. Liczba 12.000 przez to musi zostać poważnie 

żwiększona. Analizując rozwój ludności polskiej w Marchii Gra­
nicznej w latach 1910-1933 na pierwszy rzut oka nasuwa się 

spostrzeżenie wskazujące, że ilość polskiej ludności (wg staty­
styk) szczególnie silnie spadła w powiatach, w których życie 

organizacyjne nie istniało (np. wschowski czy człuchowski), z po­
zostałych powiatów pod określenie Polaków podciągano osoby 
zamieszkałe w zwartych środowiskach polskich. 

Liczba Polaków uzyskana w spisie w r. 1933 w powiatach: 
międzyrzeckim i babimojskim - to właściwie suma mieszkań­
ców Polaków 4 miejscowości z każdego powiatu. Ta'k przynaj­
mniej podaje wspomniane już sprawozdanie policji z r. 1934. 
Otóż, omaWiiając kwestie narodowościowe, autor sprawozdania 
podaje, że w międzyrzeckim mieszka 1.530 osób narodowości 

polskiej, w tym w Dąbrówce - 1.000, Pszczewie - 400, Stołu­
niu - 100 i Zielomyślu - 30, zaś w powiecie babimojskim -
2.250, wymieniając jednocześnie następujące miejscowości, w 
których ludność polska się znajduje: Babimost - 300, Nowe 
Kramsko - 850, Stare Kramsko - 400 oraz Małe i 1Wielkie Pod­
mokle - 850. Tymczasem landrat powiatu podając w r . 1919 
liczbę 4.545 Polaków, wymienia aż 25 miejscowości, w których 
zamieszkiwali Polacy. 

94 Vor!agen des 4. Provinzia!!andtages der Provinz Gręnzmark Posen­
Westpreusen II Tagung. Piła 1933. Beschlussfassung tiber die Giiltigkeit 
der Wahlen fi.ir den Provinziallandtag. Anlage A. 
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Do ustalenia liczby ludności etnicznie polskiej w Marchii, 
liczby posiadającej pewne cechy prawdopodobieństwa95, posłużyć 
się można wzorem wprowadzonym przez Emila Kurońskiego. 

Przyjmujemy stan wyjściowy, stan ludności podany przez 
landratury na r. 1919. Według obliczeń Kurońskiego, średni 

przyrost naturalny ludności polskiej wynosił l ,5% rocznie. Cyfra 
ta dla Marchii na pewno nie będzie zawyżona. 

Rozwój ilościowy ludności etnicznie polskiej ilustruje -tabela 7. 

Kuroński zakłada, że na skutek migracji około l OOfo przyrostu 
naturalnego ludności należy odjąć od otrzymanej liczby ludności. 
W wypadku naszym należy się zgodzić z tym, że istniała grupa 
Polaków, która na skutek terroru czy względów oportunistycz­
nych, wyraźnie odcięła się od narodowości polskiej (nie wliczając 
w tę grupę ludności narodowo obojętnej, czującej się jednak Po­
lakami) odejmujemy więc 30% przyrostu naturalnego z lat 1919-
1938. Otrzymujemy w ten sposób liczbę 30.718 ludności etnicznie 
polskiej zamieszkałej na terenie Marchii Granicznej. Kalkulacje 
papierowe bardzo często są zawodne, dlatego również i w tym 
wypadku mogą być odchylenia w jedną względnie w drugą stro:1ę, 
których wielkość byłaby trudna do ustalenia. Prowadząc obli­
czenia nie chodziło nam zresztą o ustalenie bezwzględnie dokład­
nej liczby ludności polskiej. Naszym zamiarem było raczej wy­
kazanie sprzeczności, jakie zachodziły między niemiecką statysty­
ką a stanem rzeczywistym. Uważamy jednak, że powstała za po­
mocą wzoru Kurońskiego liczba w pewnym stopniu daje praw­
dziwy obraz stanu liczbowego Polaków w Marchii. Dowodu na 
tego rodzaju stwierdzenie dostarczyli również Niemcy . 

. w studium "Die polnische Minderheitsschulen in der siidlichen 
Grenzmark"96 Otto F l u g podaje zestawienie liczbowe ludności 
okręgu babimojskiego . • w studium tym spotykamy się ze stwier­
dzeniem faktu, że liczba ludności polskiej systematycznie wzra­
stała . O ile więc w r. 1925, według Fluga, okręg babimajski za-

95 K u r oń s k i E., Polacy w Niemczech ... 
96 Polskie szkoły mniejszościowe w południowej części Marchii Granicz­

nej (podał Lemiesz W.) W : Rocznik Lubuski IV. Zielona Góra (cyt. Potskie 
szkoły ... ) 
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Tabe l a 

ROZWOJ L UDNOSCI FOLSKl EJ W MARCHII GRANICZNEJ 
W L A T ACH 1919-1938 

wg wzoru E. Kurońskiego 1 ) oraz oficjalnych i nieoficjalnych 
źróde ł niemieckich 

Rok Według wzor u l oficjalne statystyki 
n iemieckie doku-

Kurońskiego menty archiwalne 

1910 27.3412) 

1919 27.166 27.1663) 

1920 27.473 

1921 27.891') 

1922 27.802 

1923 28.219 

1924 28.642 

· 1925 29 .071 13.284•) 

1926 26.4626) 

1927 26.798 

1928 27.209 

1929 27.617 

1930 28.021 

1931 28.441 

1932 28.867 

1933 29.299 9.551 

1934 29.738 11.500') 

1935 30.184 

1936 30.636 

1937 31.095 

1938 31.525 

I) Stan ludności = stan wyjściowy + przyros t naturalny - migra cj<l 
2) APMP - ZAR, sygn. 3189 

3) APMP - ZAR, sygn. 3189 

7 

4) ze względu na toczące się powsta nie wielkopolskie część przyros tu naturaln eg o 
odjęto t500 osób) 

5) V o l z W., Die Ostdeutsche .. . (aneks) 
6) W roku 1925 akcja opcyjna została w zasadzie zakończona. Zmniej sza my liczbę 

o ustaloną ilość optantów 
7) APMP - ZAR, sygn. 174 
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mieszkiwało 2.046 Polaków (15,5%) to w r. 1933 liczba ta wzrosła 
do 2.257 osób, co stanowiło 16,5% ogólnej liczby ludności okręgu . 

W Wielkich Podmoklach w r. 1933 mieszlkało 215 Polaków, 
a w r. 1936 już 268. Procentowy wzrost wyraża się cyfrą lO,a . 
W Małych Podmoklach w r. 1933 zamieszkiwało 276 Polaków, 
a w r . 1936- 407. Wzrost więc o 9,9%. . 

O He z kolei w Nowym Kramsku w r. 1933 zamieszkiv\,a ło 

940 Polaków, którzy stanowili 81 o/o ogółu ludności, to w r oku 
1936 liczba ta wzrosła do 1.094 {89,5%). 

Charakterystycznym w tym wszystkim jest jeszcze to , że 

autor studium zrezygnował z klasyfikacji Polaków na rzeczy·­
wistych i na tzw. warstwę pośrednią. 

Rozmieszczenie Polaków w Marchii Granicznej nie było jed­
nolite. Przeważająca część ludności polskiej zamieszkiwała w 
trzech powiatach: złotowskim, międzyrzeckim i babimojskin1. 
:W pozostałych powiatach Marchii również zamieszkiwali Polacy, 
lecz nie stanowili oni poważniejszej siły . 

Ludność polska powiatu złotowskiego stanowiła grupę jedno­
litą. Miejscowości z ludnością polską były oddalone od siebie 
od 2 do 20 km. Jedynie grupa Polaków zamieszkała w Pile była 

odizolowana od pozostałej części ludności polskiej. 

Społeczeństwo polskie w środkowej części Marchii było bar­
dziej zróżnicowane. W Memoriale o położeniu ludności polskiej w 
południowej części Marchii Granicznej97, Stanisław Szydł o w­
ski podzielił społeczeństwo tej części Marchii na następujące 
grupy: pszczewską, dąbrowieclko-kramską i kargowską. Sugero­
wał się przy tym prawdopodobnie dwoma kryteriami. W pierw­
szym rzędzie odległościami pomiędzy miejscowościami {odległość 
np. od Kargowej do Pszczewa wynosi z górą 50 km) oraz na tę­

żeniem pracy narodowej. 
N aj liczniejszą i najaktywniejszą była grupa dąbrowiecko­

-kramska, Wielkie i Małe Podmokle leżące w promieniu 18 k m, 
a odległości między poszczególnymi miejscowościami były nie­
jednokronie minimalne (2-4 km). 

97 ź~ódła do dziejów ... s. 139. 
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Grupa pszczewska, już mniej aktywna, do której poza Pszcze­
wem należy zaliczyć Stołuń, Zielomyśl, Szarcz, Wierzbno, rów­
nież stanowiła zwartą enklawę . 

Źródeł siły polskiej ludności w powiatach : złotowskim, rnię­

dzyrzeckim i babimojskim, należy szukać więc również w sku­
pieniu miejscowości z ludnością polską w promieniu 10-30 km. 
Skupienie to stwarzało swoiste poczucie więzi ludności polskiej 
i zezwalało na utrzymywanie kontaktów niemal na codzień. 

2. SIŁA EKONOMICZNA LUDNOŚCI POLSKIEJ MARCHII 

GRANICZNEJ 

Określenie siły ekonomicznej ludności polskiej w Marchii 
Granicznej jest przedsięwzięciem trudnym. Trudność ta polega 
w pierwszym rzędzie na istnieniu poważnych rozbieżności między 
materiałami niemieckimi i ską·pymi materiałami polskimi. Źród­
łami pozwalającymi na zdobycie w części chociażby wiarogod­
nych wiadomości, są księgi gruntowe poszczególnych gospo­
darstw98. 

!Według źródeł niemieckich, pod koniec lat trzydziestych w 
powiecie złotowskim Polacy byli w posiadaniu około 7000 ha 
ziemi ( 450 gospodarstw). Posiadali jednocześnie około 120 zakła­
dów rzemieślniczych, handlowych itp.99. 

1W powiecie babimojskim, w tym samym okresie, Polacy, 
właściciele 269 posiadłości, skupiali w swoim ręku 3.376,65 ha, 
podczas gdy Niemcy byli właścicielami ponad 20 tysięcy ha 1oo . 

98 Z ksiąg gruntowych korzystano przy opracowywaniu miejscowości 
w powiatach babimojskim i międzyrzeckim , oraz Zakrzewa w powiecie zło ­
towskim. W wykorzystaniu ksiąg gruntowych według nazwisk i imion , na­
potykano na wiele trudności, gdyż np. brzmienie nazwiska nie zawsze da­
wało gwarancję obiektywności, dlatego koniecznym było przeprowadzenie 
dodatkow ych konfrontacji w miejscowościach , które były obiektem zain­
teresowań. W przeważającej części archiwów nie ma kompletu ksiąg grun­
towych wybranych miejscowości, dlatego też zestawienia dotyczące należy 
traktować jako wyniki badań metodą próby, a nie jako wielkości ostatecz­
ne, co nie powinno jednak odebrać tym zestawieniom określonych war­
tości. 

99 ŹTódła do dziejów ... s. 397. 
100 Archiwum Erbta (oprac. Sauter W.) Rocznik Lubuski II Zielona Góra 

1960, s. 273-280 (cyt. Archiwum Erbta .. . ) 
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Sprawozdanie z ruchu polskiego na terenie Marchii Granicz­
nej za rok 1934 stwierdza z kolei, że Polacy byli w posiadaniu 
14% użytków rolnychlOl. 

Wszystkie powyższe dane można uznać jedynie jako orienta­
cyjne. Jedynym oczywistym jest fakt, że ze względu na stosun­
kowo małą licz;bę Polaków zamieszkujących Marchię Graniczną, 

oraz przeważającą ilość posiadaczy małych gospodarstw, ilość 

posiadanej ziemi nie mogła być imponująca. Analiza stanu po­
siadania ludności polskiej w niektórych miejscowościach Marchii 
pozwoli na bardziej obiektywną orientację. 

W części północnej Marchii w rękach Polaków znajdowała 
się znaczna ilość ziemi. 

W Zakrzewie w roku 1918 istniało około 198 posiadłości pol­
skich o łącznym obszarze 949,44 ha. Przeciętnie na polskie gospo­
darstwo przypadało 4,7 ha. 

Do ludności niemieckiej w tym samym okresie należało 

50 posiadłości o obszarze 186,4 ha (przeciętna 3, 7 ha). 

W roku 1939 w rękach ludności polskiej znajdowało się już 

tylko 107 gospodarstw, których łączny obszar wynosił 703,2, przy 
przeciętnym areale jednego gospodarstwa- 7,8. 

:W ciągu 20 lat struktura i liczba polskich :posiadłości uległy 

więc poważnym zmianom. Ubytek nastąpił w kategoriach gospo­
darstw małych (do 3 ha), podniósł się natomiast procent gospo­
darstw średnich (10-15 hektarowych, 15-25 hektarowych i 5-
1 O hektarowych). Struktura polskich posiadłości uległa by dalszej 
zmianie po wliczeniu gruntów dzierżawionych, gdyż spora część 
właścicieli w ten sposób powiększała areał swego gospodarstwal02. 

101 Źródła do dziejów ... s. 183. 
I02 Stefan Bursch, właściciel 4,75 ha gospodarstwa, dzierżawił 2,37 ha, 

Bernard Bebeck - właściciel 8,32 ha, dzierżaw ił 6,5 ha , Jan Bretzek, właś ­
ciciel 9,63 ha, dzierżawił 6,25 ha, Adam Czarnota, właściciel 2,27 - dzierża­
wił 0,25 ha, Paweł Dywel, właściciel 7,81 - dzierżawił 1,12 ha, Władysław 
Krochowski, właściciel 21,12 ha - dzierżawił 1,25 ha , Albert Kulpa , właś ­
ciciel 3,33 ha dzierżawi. 7,5 ha, Stanisław Lupa, właściciel 15,61 ha, dzier ­
żawił 4 ha, Albert Konitzer, właściciel 7,43 ha, dzierżawi. 6,5 ha, Józef Lupa, 
właściciel 7,5 ha dzierżawił 10 ha, Tomasz. Milke, właściciel 0,53 ha dzierża­
wił 6,76 ha, Jan Mruk, właściciel 1,5 ha dzierżawił 7,25 ha, Jan Pikulik, 
właściciel 13,79 ha dzierżawił 6 ha, Józef Piszczek, wła'ciciel 13,9 ha dzier-
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Na zmianę struktury i liczbę posiadłości polskich w Zakrzewie 
wpływ miała akcja opcyjna, z której skorzystali prawdopodobnie 
w przeważającej części ;posiadacze mniejszych gospodarstw. Lecz 
nie tylko. Z prawa opcji skorzystało w Zakrzewie niewiele rodzin 
(pod koniec lat dwudziestych, według danych Konsulatu RP w 
Pile, zamieszkiwało w tej wsi 188 rodzin polskich) . Prawdopodob­
nie spadek liczby polskich posiadłości wynikł z faktu zaliczenia 
do narodowości polskiej w przeważającej części rodzin niezależ­
nych ekonomicznie, a więc rodzin, które mogły pozwolić sobie na 
otwartą demonstrację swej narodowości. l 

Liczba mieszkańców - Polaków, w pozostałych miejscowoś­

ciach powiatu złotowskiego nie była tak imponująca jak w Za­
krzewie. Stan posiadania był więc również znacznie mniejszy. 

Materiały niemieckie wykazują w niektórych miejscowościach 
bardzo gwałtowny ubytek polskiej ludności , w stosunku do po­
czątków lat trzydziestych. Autorzy wykazów sporządzanych po 
rozpoczęc-iu II wojny kierowali się jednoznacznymi kryteriami, z 
których .podstawową rolę odgrywał fakt przyznania się do naro­
dowości polskiej w czasie spisu narodowościowego w dniu 17 ma­
ja 1919 r. 

W Podróżnej , w której w początkach lat trzydziestych zamiesz­
kiwało 50 polskich rodzin, a w roku 1939, według źródeł niemiec-~ 
kich zamieszkiwało 25 polskich rodzin (aneks nr 1), którzy byli 
w posiadaniu 243,4 ha. Przeciętny obszar jednego gospodarstwa 
wynosił 12 ha. 

Z 25 gospodarstw, przeważająca część, gdyż aż 37,5% należała 
do kategorii gospodarstw 15-25 hektarowych. Z pozostałych 3 
właścicieli dysponowało działką o areale nie przekraczającym 0,5 
ha, l o areale w granicach 0,5-1 ha, l o areale w granicach 
1-3 ha a 4 w granicach 3-5 ha. 

żawił 3,5 ha, Maria Paxdin, właścicielka 3 ha dzierżawiła 8 ha, Piotr Dadke, 
właściciel 6,14 ha dzierżawił l ha, Anastazy Radke, wałściciel 16 ha dzier­
żawił 12 ha, Bronisław Szopieray, właściciel 12,5 ha dzierżawił 8,75 ha, J an 
Sperra, właściciel 1,5 ha dzierżawił l ha, Jan Sieg, właściciel 14,11 ha dzier­
żawił 6,5 ha, Julianna Skrętna, właścicielka 1,66 ha dzierżawiła 9,25 ha , 
Franciszek Tomke, właściciel 2,87 ha dzierżawi. 4,62 ha i Jan Zdrenka, właś­
ciciel 8,84 ha dzierżawił 1,5 ha. W: APMPiWP ZAK sygn. 23. 
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W Kleszczynie w roku 1929 zamieszkiwało 41 polskich ro­
dzin. W roku 1939 z :28 posiadłości o przeciętnym areale 6,4 ha, 
4 były działkami nie przekraczającymi 0,5 ha, a 4 w granicach 
0,5 h a . Najwięcej, gdyż 6, stanowiły gospodarstwa w granicach 
1- 3 ha, 5 powyżej 25 ha, 4 w granicach 10-15 ha i 3 w grani­
cach 5- 10 ha. 

Ze względu na pewną ilość robotników i rzemieślników w 
Kleszczynie, posiadających również ziemię, średni areał gospo­
darstw rolnych, po wyłączeniu ziemi użytkowanej przez robotni­
ków i rzemieślników, :przeciętny obszar jednego gospodarstwa 
rolnego wzrośnie do 11,5 ha. 

tW Elękwicie zamieszkiwało w roku 1929 46 polskich rodzin. 
tW roku 1939 spis dOlkonany przez Policję i Kulturamt wykazał 
istnienie 7 rodzin polskich, posiadających gospodarstwa o prze­
ciętnym areale 2,8 hal03. 

W Stawnicy, w której w roku 1929 zamieszkiwało 41 pol­
skich rodzin, w roku 1939 liczba ta zmniejszyła się według źró­
deł niemieckich do 9 rodzin. Rodziny polskie posiadały gospodar­
stwa o przeciętnym areale 12,8 hal04. 

W pozostałych miejscowościach sytuacja wyglądała podobnie. 
A więc mimo faktu zamiesZJkiwania w poszczególnych miejsco-

• wościach w roku 1929 poważnej liczby rodzin polskich, admini­
stracja niemiecka na przełomie lat trzydziestych i czterdziestych, 
liczbę polskich rodzin zredukowała do minimum. Ilustruje to 
tabela 9. 

W północnej części Marchii, poza skupiskami Polaków żyją­
cymi na wsiach, ZJnajdowały się również dwa ośrodki miejskie. 

W Złotowie mieściła się siedziba Zarządu V Dzielnicy Związ­

ku Polaków w Niemczech. Z t ego względu miasteczko uważane 
było za stolicę ludności polskiej w Marchii Granicznej. 

W Złotowie w roku 1929 zamieszkiwało 105 polskich rodzin. 
Według źródeł niemieck,ich n a przełomie lat trzydziestych i czter­
dziestych w Złotowie zamieszkiwało 79 rodzin polskich (aneks 
nr l) z tego 25 posiadało gospodarstwa o przeciętnym areale 14 

103 Źródła do dziejów ... s. 413-432. 
104 Źródła do dziejów ... s. 413-432. 
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Ta be l a 8 

LICZBA I WIELKOSC POSIADŁOSCI W ZAKRZEWIE 
W LATACH 1918 i 1939 

(w liczbach bezwzględnych i odse tkach) 

l
"' -o j 0- 0,5 ha 0,5- .1 ha 

Rok ~ -~ --- - --- · 
u "'

1 l l ,:J 8,1 L "/o L l Ofo 

1918 198 42 21,6 29 14,5 56 28,2 23 11 ,6 19 9,6 9 4,5 4,5 11 5,5 

193n 101 15 14,0 12 11,2 22 20 ,5 15 15.0 14 13,3 12 11 ,2 10 9,3 6,5 

ź ród l a: Archiwum Sqdu Powiatowego w Z l otowie. Ksi!lgi gruntowe wsi Zakrze­
wo (dat. roku 1918). 
Arclliwum Państwowe M iasta Poznania i Województwa Poznaitsk·iego, 
zespól Akt Ku!turamtu syg n. 23 . 

Tabela 9 

LICZBA RODZIN POLSKICH W NIEKTORYCH MIEJSCOWOSCIACH 
POWIATU ZŁOTOWSKlEGO W LATACH 1929 i 1939-40, 
ORAZ SREDNI AREAŁ GOSPODARSTWA W ROKU 1939 

Miejscowość 

Glomsk 
Ski c 
Radawnica 
Wielki B uczek 
Swięta 

Wersk 

Liczba rodzin : Liczba rodzin i Areał gos~~dar~~w 
w rok·u 1939 : w roku 1939 ' ':1' roku 1939 w .ha 

45 10 10,8 
48 36 brak dan ych 
57 2 2,6 
71 5 8,8 
94 10 12 ,5 
32 30 3,2 

··-------
Źródło: APMPiWP Poznań ZAK sygn. 23 

ha, a robotnicy i rzemieślnicy posiadali działki, których prze­
c i ętny obszar wynosił · 0,8 ha. 

W Pile , według danych Konsulatu RP w roku 1929 mieszkało 
76 polskich rodzin. Byli to przeważnie właściciele domów, pra­
cujący we własnych zakładach rzemieślniczych lub kupieckich, 
robotnicy, i pracownicy umysłowi. Doikładnych danych dotyczą­

cych stanu posiadania Polaków w PHe niestety nie ma . Pewną 
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wskazówką mogą być jedynie wykazy członków Narodowego Ko­
mitetu Polaków na ObcŻyźnie i Towarzystwa Śpiewaczego Halka, 
przyjmując, że stowarzyszenia te rzeczywiście były pewnym 
przekrojem polskiego społeczeństwa. 

1W Towarzystwie Śpiewaczym Halka podstawową grupę sta­
nowili członkowie rodzin (żony, uczniowie i uczennice, wdowy). 
Poza tym jednak wśród członków Towarzystwa znajdowało się 

24 robotników, 16 rzemieślników i kupców oraz 6 urzędników. 

1W Narodowym Komitecie Polaków na Obczyźnie najwięcej 
było rzemieślników (19) i robotników (12). Ze zrozumiałych 

względów rolników było stosunkowo mało (3) lecz symptoma­
tyczny jest udział w pracach Komitetu jedynie 3 urzędników. 

Stan posiadania Polaków skupionych w rejonie Pszczewa w 
początkach lat trzydziestych był następujący: W Pszczewie znaj­
dowały się 23 gospodarstwa rolne o areale około 525 ha ziemi. 
Przeciętny areał gospodarstwa rolnego wynosił więc 23 ha. 

Z 23 gospodarstw, jedno posiadało areał w granicach 2-5 ha, 
7 w granicach 5-10 ha, 3 w granicach 10-15 ha, 4 w granicach 
15- 25 ha, a areał powyżej 25 ha posiadały 3 gospodarstwa, w 
tym jedno dysponowało 50 hektara~i i jedno l 00 hektarami zie­
mil05. 

Robotnicy, rzemieślnicy, kupcy i inni (59 rodzłn) byli najczęś­
ciej posiadaparni domu mieszkalnego, skromnych zabudowań 

gospodarczych oraz działki ziemi o powierzchni nie przekracza­
jącej l ha. 

W pozostałych miejscowościach rejonu pszczewskiego, Polacy 
byli w zdecydowanej mniejszości. W Szarczu, w którym areał 

użytków rolnych wynosił ok. 1000 ha, Polacy skupiali w swym 
ręku około 250 ha . Były to gospodarstwa duże, gdyż przeciętnie 
na jedno gospodarstwo przypadało około 50 ha. Istniało więc 5 
gospodarstw, z których jedno posiadało areał w granicach 30 ha, 
następnie: 40 ha, 42 ha, 55 ha i 80 ha. 

Polskich rzemieślników i kupców w Szarczu nie było. Trzy 

Jos Ludnoś.ć polska na Pograniczu Poludniowym. Memoriał o położeniu 
ludności polskiej opracowany przez Stanisława Szydłowskiego, s. 3 (w po­
siadaniu autora) - (cyt. Ludność polska na Pograniczu ... ). 
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rodziny posiadały własny dom z działką ziemi, a 7 rodzin miesz­
kało na tzw. "komo1·nym". Podstawą egzystencji dla rodzin ro­
botniczych była praca u właścicieli gospodarstw. 

W Stołuniu dysproporcja między areałem gruntów, będących 
w posiadaniu Polaków i Niemców ·nie była rażąca. Ogółem Niem­
cy posiadali około 823 ha a Polacy - około 700 ha. Przeciętny 
areał gospodarstwa niemieckiego wynosił 32 ha, a polskiego -
28 ha. Z polskich gospodarstw rolnych 2 dysponowały areałem 
w granicach 2-5 ha, 3 - w granicach 5-10 ha, 3 w granicach 
l 0-25 ha, obszar pozostałych przekraczał 25 ha, w tym 3 gos­
podarstwa posiada ły ponad 80 ha ziemi. Polaków robotników po­
siadających własne domy mieszkalne oraz działki ziemi było 4 
8 bezrolnych - 5106. 

W pozostałych miejscowościach (Zielomyśl, Wierzbno, Brzeż­
no, Nowe Górzycko) znajdowało się 7 gospodarstw polskich, któ­
re dysponowały 176 ha ziemi. Z 17 po1lskich rodzin robotniczych 
jedynie 2 posiadały własne zabudowania i działki o powierzchni 
2,5 ha. 

Skupisko Pola'ków w rejonie Pszczewa, z wielu względów, nie 
miało zdecydowanego oblicza narodowegol07. 

toG Ludność polska na Pograniczu ... s. 4-5. 
107 Stanisław Szydło w s ki w jednym z dokumentów w ten sposób 

scharakteryzował grupę pszczewską: " ... W Pszczewie, Szarczu, Stołunin i 
Zielomyślu istnieje pewne życie narodowe, choć bije ono słabym tętnem. 
żywszą działalność wykazuje panna Misiewiczówna, córka zamożnego gos­
podarza z Szarcza, za której staraniem i pracą odbyło się 12. I . 1930 T· w 
Szarczu w domu prezesa Związku Polaków, Kowalskiego przedstawienie 
połączone z zabawą, na które zgromadziło się kilkadziesiąt osób z całej oko­
licy. Wrażenie było bardzo dobre i ludność polska nabrała życia i energii. 
Ponieważ Towarzystwo Młodzieży jest bezczynne, przeto skłoniłem panią 
Misiewiczównę, ażeby zwołała zebranie, na którym byłby wybrany nowy 
zarząd, do którego kandydatury od razu omówiliśmy i któryby pracę To­
warzystwa na nowo rozpoczął. Kwestia założenia szko ły polskiej .znajduje 
się w nieokreślonym stadium, a to z braku dzieci. Jak obliczyliśmy w Szar­
czu, Stołunin i Zielomyślu i okolicy jest 7 dzieci, które rodzice ich posyła­
lzby do polskiej szkoły. ponieważ pp. Misiewiczowie potrzebują w swym 
gospodarstwie pomocy a równocześnie chcą aby szkoła powstała, przeto 
zwrócili się do Konfederacji św. Jana Kantego w Berlinie, że chcą wziąć 
3 dzieci w wieku szkolnym na wychowanie. Dotychczas odpowiedzi nie 
otrzymali. Teren Pszczewa i okolicy jest w tej chwili ciężki, gdyż prasa 
i organizacje nacjonalistyczne zwróciły na nie swą baczną uwagę, a przy 
tym nauczyciel w Szarczu agituje zawzięcie przeciw polskiej szkole ... " W: 
Żródła do dziejów .. . s. 140). 
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Obok nielicznej grupy społeczeństwa polskiego, czynnie zaan­
gażowanej w walkę o przyłączenie Pszczewa i okolic do Polski 
w latach tuż powojennych, większość społeczeństwa wykazywała 
raczej bierność narodową. Jednym z zasadniczych powodów ta­
kiego stanu rzeczy był fakt, że we wszystkich miejscowościach 
tego rejonu Polacy stanowili mniejszość . Niemałą na pewno rolę 
odegrało położenie ekonomiczne, lecz w tym rejonie wyjątkowo 
nie mogło ono odgrywać roli zasadniczej . Istnienie bowiem po­
siadłości stosunkowo dużych, stwarzało możliwości zdobywania 
środków do życia przez małorolnych i bezrolnych, właśnie w 
tych posiadłościach . Znamienny jest również fakt, że autor do­
kumentu108, na którym opieramy się przy opracowywaniu analizy 
stanu posiadania Polaków w rejonie Pszczewa, nie doliczył się 

w tym rejonie zbyt wielu Polaków - robotników. A prawdopo­
dobnie Polacy - robotnicy, jak w pozostałych skupiskach pol­
skich, stanowili większość . Autor dokumentu opierał się jednak 
wyłącznie na jednoznacznych deklarac jach, a nie brał pod uwa­
gę polskiego pochodzenia rodzin, pozostających całkowicie obo­
j ętnych wobec zagadnień związanych z polskością . 

W następnym bardzo silnym skupisku polskim w Marchii 
Granicznej, w rejonie babimojsko-międzyrzeckim, Polacy ogółem 
posiadali około 4000 ha ziemi. 

Miejscowością, w której Polacy posiadali najwięcej ziemi była 
Dąbrówka. W Dąbrówce ogółem zamieszkiwały 15~ rodziny pol­
skie, w tym ponad 50 rodzin posiadało gospodarstwa pełnorolne. 

Z 77 zbadanych ksiąg gruntowych wsi Dąbrówka wynika , że w 
Dąbrówce ·i s tniała również poważna grupa robotników posiada­
jących własny dom oraz działkę ziemi własne j lub dzierżawio­
nej (31)109. 

Z gospodarstw ·pełnorolnych i średniorolnych, l nie przekra­
czało 3 ha , 10 - posiadało areał w granicach 3-5 h a, 10 - w 
granicach 5-1 O h a, l O w granicach 1 0-15 ha . Najpoważniej sza 

część gospodarstw, gdyż aż 40 , dysponowała areałem w granicach 

108 Ludność polska na Pograniczu ... 
109 PAP świebodzin. Księgi gruntowe w si Dąbrówka . 
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15-25 ha, a 13 to gospodarstwa dysponujące areałem powyżej 
25 hall 0• 

1W Dąbrówce istniało 6 gospodarstw n iemieckich posiadają­
cych łącznie około 75 ha ziemi. Ponadto znajdował się majątek 
ziemski o area'le 1.750 ha, który został rozpar celowany. 

1W Nowym Kramsku w końcu lat trzydziestych Polacy byli 
w posiadaniu 861 ,6 ha gruntów. Średni areał jednej posiadłości 
wynosił 5,7 ha. Ze 153 polskich posiadłości 53 (34,5%) były dział­
kami o obszarze w granicach 0- 0,5 ha, 12 (8,8%) działkami o ob­
szarze w granicach 0,5-1 ha, 33 gospodarstwa (21,5%) zaliczamy 
do kategorii gospodarstw 1-3 ha, 10 (6,5%) do 3-5 ha, 12 (8,0%) 
do 5-10 ha, 11 (7,2%) do 10-15 h a, 15 (9,8%) do 15-25 ha, a 7 
(2,9%) do pos iadłości powyżej 25 ha. 

Ogółem więc 64,8% polskiej własności posiadało mniej niż 

3 ha ziemilll. 

Przeciętny obszar niemieckich posiadłości w N owym Kram­
sku wynosił 13,6 ha, a z 14 istniejących gospodarstw niemieckich 
aż 6 (42,9%) należało do kategorii gospodarstw powyżej 25 hek- . 

tarowych. 

Stan posiadania Polaków w Nowym Kramsku, w ogólnych 
zarysach zgadza się z wy,nikami badań S. Szydłowskiego112 . W 
opracowanym przez niego dokumencie czytamy: 

" Nowe Kramska l iczy 1102 dusze. Z rodzin polskich jest 150, w tem 
42 gospodarzy, 42 robotników małoro lnych i 66 robotników bezrolnych" . 

Następnie podaje strukturę polskich gospodarstw 
(w morgach): 

20 30 mórg 2 gospodarstwa 
30 50 mórg - 10 gospodarstw 
50 70 mórg- 16 gospodarstw 
70 90 mórg 6 gospodarstw 
90 - 100 mórg 2 gospodarstwa 

- - --
no Ludność polska na Pograniczu ... s. 6. 
n1 PAP w Sulechowie. Księgi gruntowe wsi Nowe Kramska 
112 Ludność polska na Pograniczu ... s. 8. 

rolnych 

77 



po 150 mórg - 2 gospodarstwa 
po 180 mórg - 2 gospodarstwa 

i gospodarstw "robotników małorolnych": 
O - l O mórg - 3"' gospodarstwa 

l O - 20 mórg - l O gospodarstw 
W Starym Kramsku 68 polskich gospodarstw dysponowało 

295,7 ha ziemi. Średni ·obszar jednego gospodarstwa wynosił 4,4 
ha, 16 (23,6%) gospodarstw posiadało areał w granicach 0-0,5 
ha, 7 jl0,3%) w granicach 0,5-1 ha , 12 (17,6%) w granicach 1-3 
ha, a 10 (14, Ho) w granicach 3-5 h a. Gospodarstwa powyżej 5 ha 
stanowiły zaledwie 33,3% liczby gospodarstw, z tym że gospo­
darstw powyżej 25 ha nie było w ogólem. 

Przeciętny obszar gospodarstwa polskiego w Małych Podmo­
klach w r. 1939, przy istnieniu 80 posiadłości w łącznym obsza­
rze około 450 ha, wynosił 5,5 ha. Z ogólnej liczby polskich gos­
podarstw - 22 (28,3%) były gospodarstwami 0-0,5 ha, 10 (12%) 
0,5- l ha , 17 (19,8%) 1-3 ha, 5 (3,5%) 3-5 ha, 9 (11,1 o/o) 5-10 
ha , 5 (6,2%) 10- 15 ha, 11 (13,5%) 15-25 ha, a jedna posiadłość 
(2,9%) dysponowała areałem powyżej 25 ha11 4. Ogółem posiadłości 

polskie do 3 ha stanowiły 60,1 o/o ogólnej liczby posiadłości w gra­
nicach 2-25 ha - 23,5%, a powyżej 15 ha - 16,4%. Jedna po­
siadłość niemiecka średnio posiadała 14 ha ziemi, przy czym po­
siadłości do 3 ha .stanowiły 37,7% ogólnej ilości, w granicach 3-
15 ha- 45%, a powyżej 15 ha - 17,8%. 

Korzystną była sytuacja ekonomiczna polskiej lu~ności w 
Wielkich Podmoklach, w których posiadłości do 3 ha stanowiły 
47,3% ogólnej ilości (0-0,5 - 22%, 0,5-1 ha - 10,1 %, 1-3 ha 
- 15,2%), posiadłości w granicach 3-15 stanowiły 18,8% (3-5 
h a - 3,5%, 5-10 ha - 8,5%, 10-15 ha - 4,6%), a powyżej 15 
hektarowe - 33,9% (15-25 ha - 30,3%, powyżej 25 ha -
13,6%). Przeciętny obszar jednej posiadłości wynosił 9,8 ha. 

Także niemieckie posiadłości były w tej wsi stosunkowo du­
że , gdyż aż 61,6% ich ilości stanowiły gospodarstwa powyżej 25 
ha, a przeciętna powierzchnia jednego wynosiła 13,5 ha. 
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l M PAP w Sulechowie. Księgi gruntowe wsi Małe Podmokle 



Tabela 10 

WIELKOść POLSKICH POSIADŁOSCI 
:v NI EKTORYCH MIEJSCOWOŚCIACH MARCHII W ROKU 1920 

------- ----- - - ---·--·----··--- - --

Miejscowość 10-0,5 10,5-1 11-3 / 3-5 15-10110-15115-251p2o:-/Razem 

Zakrzew o 42 29 56 23 19 9 9 11 198 

Nowe Kramsko 48 12 34 10 10 13 14 7 148 

Stare Kramsko 16 7 12 10 12 9 4 70 

Wiel kie Podmokle 13 6 lO 3 4 2 14 6 58 
- - ---· 
Ogółem 119 54 112 46 45 33 41 24 474 
Procent 25,2 11,5 23,5 9,6 9,7 6,7 8,5 5,3 

--- - ·-. 

źródła: Powiatowe Archiwum Państwowe w Su!echowie. Akta Grunto­
we Nowego i Starego Kramska oraz WieLkich Podmok!i. 
Składnica Akt Sądu Powiatowego w Złotowie, Księgi Gruntowe 
Zakrzewa . 

W położonej w pobliżu Nowego i Starego Kramska wsi Woj­
nowo liczba ludności polskiej wynosiła około 40- 80 osób. Brak 
w zasadzie jakichkolwiek danych na temat postawy ludności pol­
skiej w Wojnowie, poza materiałami z wyborów do Landtagu 
i Reichstagu , oraz dwoma dokumentami i to całkowicie sprzecz­
nymi. Pracownik konsulatu RP w Pile, Stanisław Szydłowski , 

opracowa ł w r. 1929 memoriał o stanie polskości w Chwalimiu 
i Wojnowie. Folakom w IWojnowie autor poświęcił lakoniczne 
zdanie: 

., ... odnośnie do Wojnowa zauważam, że jak się okazało, nie ma tam 
odrębnej Ludności po!skiej ... "us. 

1W konsulacie prawdopodobnie przypuszczano, że w Wojno­
wie istnieje ludność polska, lecz Szydławski mówiąc o tych przy­
puszczeniach kończy zdanie następującymi słowami: 

., ... odnośne informac je były błędne ... "1 16. 

11s źródła do dziejów ... s. 138. 
116 Źródła do dziejów ... s. 138 
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W tym wypadku w błędzie był jednak autor memoriału . W 
r. 1931 Polacy z Wojnowa - Kaczmarek, Heyduik i Richter wy­
stąpili z wnioskiem o sprzedaż gruntu z parcelowanego w Woj­
nowie majątku. Landrat powiatu Babimost wystąpił wówcza's z 
energicznym wnioskiem do Grenzmarksiedlung w Pile, aby nie 
dopuścić do sprz.edaży, motywując to faktem, że reflektanci są 
Folakarni 117. 

·W Wojnowie istniało 14 polskich rodzin robotniczych zatrud­
nionych w istniejących tam (do czasu parcelacji) majątku. Ro-

Ta bela 11 
WIELKOśC POLSKICH POSIADŁOśCI . 

W N IEKTORYCH MIEJSCOWOŚCIACH MARCHII W ROKU 1939 

Miejscowość 
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Zakrzewo 15 -12 22 15 14 12 lO 7 107 
Wiśniewka St. 22 6 12 2 7 5 8 3 65 
Wersk 8 l 8 a · 2 3 30 
Kleszczy na 4 4 6 2 4 3 5 28 
Podróżna 3 l 4 2 2 9 2 24 
Złotów 23 9 17 3 9 lO 5 3 79 
Nowe Kramsko 53 12 33 lO 12 11 15 7 153 
Stare Kramsko 16 7 12 lO 12 7 4 68 
Wielkie Podmokle 13 6 9 2 5 4 12 7 58 
Małe Podmokle 22 10 17 5 9 5 11 80 

Ogółem 179 68 137 61 76 62 79 30 692 
ilość i procent 26,0 9,8 19,8 8,9 10,7 8,9 11,4 4,5 

źródła: Powiatowe Archiwum Państwowe w świebodzinie i Sulechowie, 
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Księgi. Gruntowe Nowego i Starego Kramska, Wielkich i Małych 
Podmokli, Dąbrówki, Pszczewa i Kargowy. 
Składnica Akt Sądu Powiatowego w Zlotowie, Księgi Gruntowe 
Zakrzewa. 
Archiwum Państwowe Miasta Poznania i Województwa Poznań­
skiego. Poznań, Zespól Akt KuUuramtu w P ile, sygn. 23 

117 Źródła do dziejów .. . s. 262-263 



otnicze rodziny posiadały działki, najczęscteJ nie przekracza­
j ące 0,5 ha. I tak na przykład Kaczmarek był właścicielem 0,24,00 
ha, Richter - 0,20,40 ha, Heyduk - 0,26,20 ha, Pawlak -
0,10,30 ha, Hanysz - 0,44,60 ha, Fiszer - 0,19,20 ha, Hala -
1,74,60 ha, Kozłowski - 0,07,70 ha, Janeczek _:_ 0,62,50 ha. Je­
den Polak posiadał gospodarstwo przekraczające 8 ha. Po prze­
prowadzeniu parcelacji majątku w iWojnowie powstało 12 gos­
podarstw niemieckich o przeciętnym obszarze 22,8 ha. 

W pozostałych niektórych miejscowościach powiatu babimoj­
skiego zamieszkiwała znikoma ilość Polaków, których obszar po­
siadanej ziemi był minimalny. Na przykład w samym Babimoś­

cie według źródeł niemieckich118 pod koniec lat trzydziestych 
mieszkało 5 polskich rodzin, którzy posiadali 12,2 h a ziemi. W 
drugim miasteczku powiatu babimojskiego, Kargowie, w latach 
międzywojennych zamieszkiwało około 120 osób narodowości pol­
skiej119. Źródła polskie mówią o istnieniu w Kargowie, w począt­
kach lat trzydziestych, otkoło l 00 rodzin polskich, w tym 16 właś­
cicieli gospodarstw. Pozostali Polacy w przeważającej części za­
trudnieni byli w majątku rolnymt2o. 

Ze zbadanych 47 ksiąg gruntowych rodzin polskich w Kar­
gowie, 11 •n[e przekraczało 0,5 ha, 27 - 3 ha, a wielkość 8 po­
siadłości wahała się w granicach 3-15 ha121. 

1W okresie 20 lat (1919-1939) w strukturze polskiej własności 
nastąpiły pewne zmiany (tabela 11). W pierwszym rzędzie, w po­
równaniu z rokiem 1920, w roku 1939 zmniejszył się procent pol­
skich gospodarstw 0-3 hektarowych (z 61,4% do 55,6%) i ponad 
25 hektarowych (z 5% do 4,5%), a wzrosła natomiast ilość gospo­
darstw 3-10 hektarowych (5,6%). Nieznacznie wzrosła także ilość 
gospodarstw 3-10 hektarowych (+0,7%). Zmiana struktury gos­
podarstw szczególnie mocno przebiegała w części północnej Mar­
chii, czego dowodem może być Zakrzewo (w roku 1920 w Zakrze­
wie była 62% posiadłości 0-3 hektarowych, w roku 1939- 46%). 

11a Archiwum Erbta ... s. 273-280 
119 Polskie szkoły mniejszościowe ... s. 386 
12o Ludność polska na Pograniczu .. . s. 9 
121 P AP w Sulechowie. Księgi gruntowe Kargowy 
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Przeciętny obszar jednego gospodarstwa w Zakrzewie wzrósł w 
roku 1939 do 7,8 ha z 4,7 w roku 1920122 . Na zbadanych w rejo­
nie złotowskim 19 miejscowości, aż w 11 średni areał gospodar­
stwa przekraczał 7 ha, w tym w Podróżnej 12 ha, w Głomsku 
- 10,8 ha, w świętej - 12,5 ha, w Stawnicy - 12,8 ha, w No­
wym Buczku - 13 ha, w Skicu aż 21,6 ha ~ Najmniejsze posiad­
łości znajdowały się: w Raclawnicy (2,5 ha), w Elękwicie (2,8 ha) 
i w Wersku (3,8 ha). (Tabela 10). 

W rejonie babimojsko...,międzyrzeckim, poza Dąbrówką i Wiel­
kimi Podmdklami, średni areał gospodarstw nie przekraczał 7 ha 
w żadnej miejscowości z ludnością polską. (Nowe Kramska --
5,7 ha, Stare Kramska - 4,4 ha, Małe Podmdkle - 5,5 ha, 
Pszczew - 1,6 ha, Kargowa - 1,9 ha i Wojnowo - 0,8 ha). 

Porównywanie ze średnią wielkością gospodarstw w prowin­
cji, które wynosiło 14 ha, czy średnimi powiatów, w których za­
mieszkiwali Polacy w większej ilości (Zlotów - 14 ha, Babimost 
- l O, 7 ha, Międzyrzecz - 11 ha) wykazuje, że wielkość gospo­
darstw polskich przekraczała średnią powiatu czy prowincji tyl­
ko w jednym wypadku. 1W edług klasyfikacji prowadzonej przez 
urzędy statystyczne, polskie gospodarstwa należy uznać za małe, 
a minimalną ilość za średnie (powyżej 20 hektarowe). Generalnie 
rzecz biorąc, gospodarstwa polskie ponad połowie ludności nie 
z apewniały środków utrzymania (55,6% gospodarstw do 3 ha). 
Sytuacja właścicieli działek do 3 ha, w odróżnieniu od właści­
cieli - Niemców tego rodzaju działek była o tyle różna, że dla 
właścicieli niemieckich była uzupełnieniem zardbków płynących 
z innych źródeł, a dla Pola'ków w wielu wypadkach - jedynym 
źrćdłem utrzymania. Najbardziej liczną grupę gospodarstw, poza 
C-3 ha, były gospodarstwa średnie, rozmiarami .sięgające do 15 
h a (L:9,9%). Niemały procent stanowiły również gospodarstwa 15 
-25 ha {11,4%). Istniejąca równowaga między małymi a średni­
mi gospodarstwami, brak wielkiej własności w pełnym tego sło­
wa znaczeniu, przyczy,niała się w niemałym stopniu do tego, że 

m Przeciętny obszar dotyczy wszystkich posiadłości polskich danej wsi. 
Jedynie w wyjątkowych wypadkach w tekście przytaczano średni areał 
gospodarstwa rolnego. 
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gospodarstwa były rentowne, że nie cierpiały na brak rąk do 
pracy. 

Z przeprowadzonej analizy stanu posiadania Polaków w Mar­
chii Granicznej można wyciągnąć jeden wniosek generalny. 1W 
miejscowościach, w których stan posiadania ludności polskiej 
przewyższał stan posiadania Niemców, nie spotkano żadnych 

przejawów stagnacji, czy nastrojów rezygnacji z walki o zacho­
wanie swego bytu narodowego. Nawet wówczas, kiedy w danej 
miejscowo·ści przeważała ludność robotnicza, posiadająca zaledwie 
skrawek ziemi. 

I drugi wnicselk. Polacy pozostający w mniejszości i nie po­
siadający w danej miejscowości zapewnionego zasadniczego war­
sztatu pracy, to znaczy ziemi, wcześniej czy później musieli zre­
zygnować z jawnego demonstrowania swej narodowości. 

Zrekonst~uowanie stanu polskich gospodarstw rolnych obec­
nie, z wielu względów, jest mocno utrudnione. Itsnieją wprawdzie 
w źródłach, jak i w niektórych opracowaniach, wzmiankii sugeru­
Jące, że gospodarstwa polskie, w porównaniu z niemieckimi, były 
silniejsze, dobrze zagospodarowane, że Polacy - właściciele 

chwytali się wszelkich sposobów, by podnieść dochodowość swych 
gospodarstw. Jednym ze źródeł, k·tóre pozwalają na tr·ochę jed­
nostronne wprawdzie określenie stanu polskich gospodarstw, są 
protokoły sporządzane przez komisje, szacujące wartość gospo­
darstw w związku z akcją wysiedleńczą, stosowaną wobec Pola­
ków w czasie II wojny. Wartość tych źródeł jest jednak ograni­
czona przez wzgląd na nie zawsze obiektywną ocenę posiadłości. 

Rolnik Antoni Horst z Zakrzewa, właściciel 28,52 ha gospo­
darstwa, posiadał dobre zabudowania gospodarcze jak i sam bu­
dynek mieszkalny. Z inwentarza żywego ·posiadał 2 konie, 5 krów 
oraz 25 sztuk innych zwierząt domowych (bez . drobiu). Zaopa­
trzony był również w komplet narzędzi rolniczych. Właściciel 

35,8 ha gospodarstwa, Jan Kowalski z Zakrzew a, był w posiada­
·niu 3 koni, l O krów oraz <:9 sztuk innego bydła. Posiadał oprócz 
tego 26 maszyn różnego typu. 

Ryczek, mieszkający w Sławianowie, właściciel 69,8 ha ziemi, 
oprócz 2 koni, 3 krów (?) i 27 sztuk innego bydła, posiadał 27 ma-
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f;zyn rolniczych, a Marcin Tesmer z Zakrzewa, dysponujący 6,6 
ha, posiadał l konia, 2 krowy i 3 sztuki .innego bydła (bez dr-obiu) 
oraz 7 maszyn rolniczych. 

Władysław Maciejewski, właściciel 15,5 h a, poza l koniem, 
3 krowami, 3 cielętami i 4 jałówkami (bez nierog acizny i drobiu?) 
posiadał 22 maszyny rolnicze123. 

Jan Niemczyk, właściciel 17,4 ha gospodarstwa, w samym 
inwentarzu posi::tdał 2 konie, 3 krowy oraz 28 sztuk innych zwie­
rząt (bez drobiu?) i 26 maszyn rolniczych, a Łucjan Jaszczyk 
z Gł·omska, właściciel 7,1 ha, posiadał l konia, 4 krowy, 8 innych 
zwierząt oraz 8 maszyn rolniczych. 

Łucjan Łosoś, właściciel 17,6 ha gospodarstwa, posiadał 2 ko­
nie, 3 krowy oraz l O sztuk innego bydł•a i 21 maszyn rolniczych. 

Julian Cieślik ze Skicu, właściciel 56,4 ha posiadłości był w 
posiadaniu 5 koni, 9 krów, 27 sztuk i:nnych zwierząt domowych 
i 49 m aszyn rolniczych. 

Pewną miarą aktywności gospodarczej Polaków oraz ich za­
możności mogą być również fragmentaryczne wiadomości zawarte 

123 Dla przykładu przytaczamy fragment jednego z protokołów: 
Am 19 Juli 1941 fand in Preussenfeld die. Besichtigung des Grundsti.ickes 

Wladislaus Maciejewski statt, an der als Vertreter des Kreisbauernfi.ih rers 
der Staabsleiter und Landwirtschaftsrat Dr. Schmidt aus Flatow teilnahm. 
Die Besichtigung ergab folgendes: Die Wirtschaft ist insgesamt 15.4160 ha 
gross. Als Bewerber fur das Grundsti.ick tritt der Siedler Gottlieb Wilde 
auf. Die Stelle ist wert, als solche erhalten zu werden, da sie eine selbstan­
dige Ackerna hrung darstellt. Allerdings ist fi.ir die Stelle, · urn e in en wirk­
Iich krisenfesten Betrieb daraus herzustellen, fi.ir spatere Zeit eine weitere 
Landzulage aus weiter anfallenden Grundsti.icken der polnischen Minder­
heitsangehiirigen vorzusehen. 

Die vorgenommenen Probebohrungen ergaben: Parzelle 134. Parzelle 156; 
Ackerkrume 30 cm stark, humoser Sand, darunter 10 cm Sand, darunter 
Lehm mit Toneinschiissen bzw. 25 cm Ackerkrume, humo~er Sand auf 
lehmigem Sand. Bei dieser Parzelle ist zu beriicksichtigen, dass darauf eine 
jahrliche Meliorationslast von etwa 7.00 RM je ha ruht. Parzelle 143. Das 
Ackerland bestand aus einer 20 cm starken Ackerkrume aus humasem 
Sand, darunter 15 cm anlehmiger Sand, darunter Lehm. Die Wiese ist eine 
Moorwiese, die unter Felichtigkeit leidet, mit sauern Grasern bestanden. 
Zur griisseren Halfte ist diese Wiese ausgetorft. Das Gehiift wies auf 
l. Wohnhaus: teils massiv, teils Fachwerk. FachwerkteB muss unterfa ngen 
werden. Bauzustand massig. l Stan: massiv, Bauzustand gut., l Scheune: 
teils Fachwerk, teils verbrettert, Rohrdach, Bauzustand schlecht, Dach ist 
erneuerungsbedi.irftig. l Schuppen: Bretter unter Ziegeldach, Bauzustand 
gut. 

Die Stelle ist durch die Kreisbauernschaft bereits verpachtet. Bei Dber­
gabe der Pacht ist das nachstehend verzeichnete Inventar vorhanden ge-

84 



w archiwach o budownictwie domów mieszkalnych i innych zabu­
dowań w niektórych środowiskach polskich. Według informacji 
landrata babimojskiego w latach 1920-1928 w Nowym Krarusku 
zbudowano 30 domów mieszkalnych i 28 zabudowań gospodar­
czych, w Starym Krarusku - 5 zabudowań gospodarczych, w Ma­
łych Podmdklach - l dom mieszkalny i 22 zabudowania gospo­
darcze, zaś w Wielkich ,Podmoklach -l dom mieszkalny i 18 za­
budowań gospodarczych. Oczywistym jest, że formułowanie 

uogólnień o stanie polskich gospodarstw na podstawie kilku 
przykładów było by błędem, można jednak wysunąć przypuszcze­
nie, że zaopatrzenie polskich gospodarstw (ale gospodarstw w 
pełnym tego słowa znaczeniu) w inwentarz było dobre. 

Podstawowymi roślinami uprawianymi przez Polaków w 
swoich gospodarstwach były rośliny tradycyjnie uprawiane 
w Marchii Granicznej, a więc żyto: owies i ziemiaki. Rośliny te 
były ,podstawą utrzymania rodziny oraz inwentarza domowego. 
Sporadycznie uprawiano również rośliny przemysłowe, a szcze­
gólni e buraki cuk rowe i j ęczmień. 

Brak danych pozwalaj ących na dokładne przedstawienie wy-

wesen, das vom Siedler Pachtabgabe in gleichem Zustande wieder uber­
geben werden muss bzw . der entsprechende Wert von dem Fachter zu 
ersetzen ist. · 

a) L e b e n d e s I n v e n t a r: 
l Pferd 
3 Milchklihe 
3 Stuck Jungvieh, 1-2 Jah re 
4 Laufer 

b) T o t e s I n v e n t ar: 
l Aleger 

Schat zungswert 
Schatzungswert 
Schat zungswert 
S cha tzungswert 

600,- RM 
600,- RM 
350,- RM 

80 ,- RM 

Scha tzungswert 50,- RM 
Der angemessene Wert der Stelle errechnet sich wie folgt: 
Parz. 134 : 10.0330 ha a 700,- RM je ha 7.023,10 RM 
Parz. 156 : 3.8200 ha a 900,- RM je ha = 3.438,- RM 
Parz. 143 : 1.5630 ha a 800,- RM je ha = 1.250,40 RM 
G e h o f t 15.4160 ha 16,711,50 RM 
davon ab Kapitalwert der auf Parz. 156 ruhenden Meliorations­
las t mit etwa 2,674,- RM 

14.037,40 RM 
2.870,- RM 
1.310,- RM 

18.217,50 RM 
rd. 18.000,- R lVI 

bleiben librig 
Dazu Inventarwerte 
Vorrate 
mithin angemessener Wert 

W : APMPiWP ZAK sygn. 23. 
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dajności plonów osiąganych przez Polaków. Jedynie niektóre 
wiadomości uzyskane z wywiadów pozwalają na określenie przy­
puszczalnych plonów. Na przJikład właściciel 75-arowej działki, 

(dla którego działka ta nie była podstawowym źródłem utrzy­
mania), dzielił działkę na dwie względnie trzy części. Na prze­
mian siał na działkach: żyto, owies i sadził ziemniaki. Z działki 
tej otrzymywał przeciętnie około 5 q żyta i 2 q owsa. Plony w 
granicach ~.0 q z ha z czterech podstawowych zbóż nie były ra­
czej rzadkością. 

Zboża oraz rośliny okopowe przeznaczone były w zasadzie 
wyłącznie na zaspokojenie potrzeb gospodarstwa. Jedynie upra­
wa buraków cukrowych przynosiła dochód dla gospodarstwa. 
Podstawę jednak dochodu gospodarstwa stanowiła hodowla za­
równo bydła jak i trzody chlewnej. Nie zawsze jednak było to 
ekonomicznie uzasadnione ze względu na to, że gospodarstwa 
polskie nie dysponowały pastwiskami. Pasza np. dla krów w po­
staci lucerny, saradeli, koniczyny czy innych roślin stanowiła 

niejednokrotnie poważny procent upraw. 
Każde gospodarstwo rolne Polaka posiadało bezpośrednio za 

obejściami gospodarskimi działkę ziemi sięgającą l ha (tzw. za­
plocie) i ona najczęściej traktowana była jako baza paszowa dla 
zwierząt gospodarskich. Prawdopodobnie ze względów oszczęd­
nościowych zielonkę dostarczano zwierzętom do ich pomieszczeń. 

Ze wzglę:iu na to, że wiele gospodarstw specj alizowało się 

właśnie w hodowli, przygotowanie pasz zimowych stanowiło 

ważną czynność w pracach rolnika. Niemal każdy rolnik, poza 
przygotowaniem siana, czy roślin o1kopowych, budował silosy. 
Podstawowymi rośEnami używanymi do przygotowywania kiszo­
nek były liście buraczane oraz kukurydza. Cechą, zapewniającą 
rentowność polskim gospodarstwom, była oszczędność. W zasa­
dzie nie było części rośliny zbożowej, której nie wykorzystano by 
w gospodarstwie. Na przykład plony z owsa i saradeli służyły 
jako dodatek do karmy dla trzody chlewnej, plewy z żyta słu­
żyły jako nawóz. 

Oszczędność, wykorzystanie do maksimum wyprodukowanych 
roślin, pozwalało na niejednokrotne duże inwestycje w gospo-
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darstwie. O budownictwie już mówiliśmy. Pozornie konserwa­
ty•vni P.olacy nie stronili jednak od wprowadzania do gospo­
darstw na jnowszych osiągnięć t echnicznych. A więc nawozy 
sztuczne były używane powszechnie. Pojęcie maszyn rolniczych 
nie sprowadzało się wyłącznie do pługa czy brony. Nierzadko 
rolnicy - Polacy byli w posiadaniu takich maszyn jak snopo­
wiązalka czy młockarnia, nie mówiąc już o innych. 

Stwierdzenie o powszechnym stosowaniu maszyn rolniczych 
odnosi się już wyłącznie do gospodarstw rolnych. Właściciele 

dzia łek gros pracy przy swo jej działce wykonywali bez po:nocy 
maszyn. Koszenie zboża odbywało się kosą, ziemniaki wyko ­
pywano motY'kami. Do innych tradycyjnych urządzeń, stosowa­
nych przez właścicieli działek były cepy, drewniane grabie. 

Gospodarstwa rolne P~olaków, nie zawsze kilkunastuhekta­
rowe, były rentowne. Składało się na to wiele czynni:ków. Wy­
trwała praca to jednak zasadniczy czynnik tej rentowności. 

Gospodarstwa te dawały podstawę egzystencji rodzinie właś­
ciciela. Niejednokrotnie były one jednocześnie podstawą bytu dla 
rodzin bezrolnych. Rodziny te, ze względu na brak innej pracy, 
traktowały pracę u właściciela gospodarstwa jako jedyne źródło 
utrzym ania. 





R o z D z A Ł. IV 

STRUKTURA SPOŁECZNO-ZAWODOWA 
LUDNOŚCI POLSKIEJ W MARCHII GRANICZNEJ 

F akt, że przeważająca część ludności polskiej Marchii Gra­
nicznej zamiesnkiwała we wsiach, może sugerować pogląd, 

że ludność tę należy zaliczyć do grupy zawodowej rolników. 

Byłby to pogląd mało precyzyjny i uproszczony. Ziemia była 
wprawdzie dla zdecydowanej większości Polaków źródłem utrzy­
mania, lecz nie wszyscy byli w posiadaniu areału ziemi mają­
cego dać wyżywienie polskim rodzinom. Polak posiadający mało 
ziemi sprzedawał swą pracę u rolnika posiadającego większe go­
spodarstwo (o ile w określonej miejscowości znajdowała się wy­
starczająca ilość takich gospodarstw), względnie zatrudniał się 

w pobliskim majątku rolnym, przy wyrębie lasu, w zakładzie 

przemysłowym albo wyjeżdżał "na Toboty" do centralnych części 
Niemiec. 

Mało było rodzin polskich, posiadających areał ziemi wystar­
czający do utrzymania rodzin. Nieliczne były również rodziny 
nie posiadające ziemi w ogóle. Były to najczęściej działki w gra­
nicach 0-3 ha, będące uzupełnieniem do środków zdobywanych 
z innych źródeł. Właściciele tych działek, to w zasadzie grupa 
współczesnych chłopów-robotników. 

Zadaniem niniejszego rozdziału jest m. in. przedstawie­
nie, w miarę możliwości dokładne, struktury społeczmo-zawodo­
wej Polaków Marchii. Granicznej. Przy opracowywaniu podziału 
zawodowego ludności polskiej korzystaliśmy z materiałów za­
wartych w Księgach Gruntowych (dotyczące powiatu babimoj­
skiego), w których uwzględniano również rubrykę zawodów, oraz 
z wykazów Polaków sporządzonych po razpoeżęciu II wojny 
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przez Kulturarot w Pile (dotyczące powiatu złotowskiego). IW wy­
kazach Kulturamtu nie zawsze jednak uwzględniano rubry<kę za­
wodów, dlatego niejednokrotnie zaliczenie do odpowiedniej gru­
py zawodowej następowało jedynie na podstawie ilości posiadanej 
ziemi. 

Opracowana na podstawie wybranych miejscowości struktura 
zawodowa ludności polskiej sugeruje, że 47,6% tej ludności utrzy­
mywało się z pracy najemnej. Pod tym terminem należy rozu­
mieć zarówno zatrudnienie w zakładach przemysłowych, służbie 
państwowej (kolejnictwo) jak i pracę sezonową u bogatszych rol­
ników, vv majątkach rolnych czy cegielniach, cukrowniach itp. 

Najpoważniejsza liczba robotników znajdowała się w połud­
niowej części Marchii (np. Nowe Kramsko - 60,1 %, Małe Pod­
mokle- 53%). 

W północnej części jedynie w W ersku występował wysoki 
procent ludności robotniczej. 

Ludność utrzymująca się wyłącznie z rolnictwa stanowiła 

39,2% ogółu ludności polskiej Marchii, a dla 8,9% podstawę bytu 
stanowiło rzemiosło. 1W określeniu procentu rzemieślników jest 
najbardziej kontrowersyjnym. Trudno bowiem zgodzić się z tym, 
że np. w Zakrzewie znajdował się tylko l Polak - rzemieślnik 

a w Wiśniewce, w Jktórej liczba ludności polskiej była mniejsza 
aż 17. Polska inteligencja stanowiła w podziale zawodowym nikły 
procent. Inteligencja, emeryci i ti.n., stanowili 4,3% ogółu polskiego 
społeczeństwa . 

Należałoby przyjąć, że przedstawiona w tabeli 12 struktura 
obrazuje rzeczywisty podział zawodowy ludności polskiej. Pewne 
odchylenia (szczególnie w grupie rzemieślników), nie powinny 
jednak przekraczać 2-3%, co nie zaważy zdecydowanie na war­
tości dokonanych obliczeń. 

Strukturę opracowano, jak już ws1pomniano na podstaw1e kilku 
wybranych miejscowości, przez wzgląd na posiadanie danych, 
wprawdzie nie zawsze dokładnych, dotyczących podziału na 
określone zawody. 

Z materiałów porównawczych wynika, że ustalony podział 

w ogólnych zarysach odpowiada rzeczywistości. 
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T a b e l a 12 

STRUKTURA LUDNOŚCI POLSKIEJ W MARCHII GRANICZNEJ 
WEDŁUG ZAROBKUJĄCYCH 

(w liczbach bezwzględnych i odsetkach) 
-------

l Rolnicy ~~~-~tnicy l 
Rze- Inni s 

Q) 

Miejscowość mieślnicy 
l ~o 

-- - - ---
ilość l ilość/ l 

b.() 

ilość l 0/o ilość l Ofo , Ofo Ofo o 

Kleszczyna 14 50,0 14 50,0 4,0 29 
Podróżne 20 80,0 4 6,0 4,0 25 

Zakrzew o 56 52,0 50 47,1 0,9 107 

Wiśniewka 24 36,9 24 36,9 17 26,2 ti5 
Zlotów 32 40,5 28 35,4 18 22,7 1,4 '79 

Wersk 15 46,8 17 53,2 32 

Piła 31 45 ,6 13 19,1 24 35,3 68 

Stare Kramsko 31 46,2 34 50,7 2 3,1 67 

Now e Kramsko 44 28,8 92 60,1 12 7,8 3 3,3 151 

Małe Podmokle 34 42,0 43 53,0 4 5,0 81 

Wielkie Podmokle 30 50,8 26 44,0 1,8 2 3,4 59 
- ------- ----
Ogółem 300 39,2 363 47,6 68 8,9 32 4,3 763 

-------
Źródła: Powiatowe Archiwum Państwowe w świebodzinie i Su l echowie, 

Księgi Gruntowe Nowego i Starego Kramska, Małych i W ie lkich 
Podmokti, Dąbrówki, Pszczewa i Kargowej. 
Składnica Akt Sądu Powiatowego w Złotowie, Księgi Gruntowe 
ZakTzewa. 
ATch iwum Państwowe Miasta Poznania i Wo j ewództwa Poznań -

skiego, Poznań, Zespół A kt Ku!turamtu w P i!e, sygnat. 23 . 

Pracownik Konsulatu RP w Pile, Stanisław Szydłowski, opra­
cował w ro'lm 1931 memoriał "Ludność polska na Pogmniczu 
południowym" 124 , w którym zajmuje się również problemem po­
działu zawodowego. 

Według danych zawartych w memoriale w P szczewie 70% 
ludności należało do grupy zawodowej rzemieślników, robotni­
ków i "chałupników", a 30% utrzymywało się z rolnictwa, w Szar­
czu podobnie. W Dąbrówce na około 150 polskich rodzin, do 
utrzymujących się wyłącznie z pracy na roli, zalicza 50 rodzin. 

124 Memoriał znajduje się w posiadaniu autora. 
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Z miejscowości o małej liczbie Polaków należy wyrnieme 
Stołuń, w którym z rolnictwa utrzymywało się 18 rodzin, robot­
ników było 4 (z własnym domem i kawałkiem ziemi), a "komor­
ników" - 5, Zielomyśl z trzema samodzielnymi rolnikami, dwo­
ma robotnikami i jednym komornikiem, Wierzbin z czterema 
rolnikami i dziewięcioma robotnikami folwarcznymi. 

Dla szczegółowego zapoznania się ze stosunkami społeczno­
-zawodowymi dokonaliśmy analizy tych stosunków przy pomo­
cy badań ankietowych we wsi Nowe Kramsko (tabela 13). Wieś 
ta dla skupisk polskich z wielu względów będzie reprezenta­
tywna. 

Analizy dokonaliśmy według czterech grup: posiadający zie­
mię od 0-3 ha, od 3-10, 10-25 i powyżej 25 ha. 

Zdecydowana większość ankietowanych, gdyż aż 87, stanowili 
posiadacze własności w granicach 0-3 ha. Przeciętny obszar jed­
nej posiadłości wynosił 0,8 ha, areał więc nie wystarczający dla 
utrzymania rodziny. Przeciętnie jedna rodzina składała się 

z 4, L: osób. W grupie tej duża część rodzin to osoby w wieku 
0-18 lat (34%), w granicach 35- 50 lat (40 %) . Kategoria wieku 
18-35 i powyżej 50 lat, stanowiła zdecydowanie mniejszy pro­
cent (odpowiednio : 14 i 12). Kobiety stanowiły 52% tej grupy, 
a mężczyźni 48%. 

Dla uzyskania pełniejszego obrazu zatrudnienia w tabeli roz­
gm!1iczyliśmy zatrudnienie kobiet i mężczyzn ·Oraz miejsce ich 
zatrudnienia. 

Kobiety w tej kategorii ankietowanych pracowały zarówno 
w charakterze gospodyń domowych jak i w charakterze robotnic 
naj emnych w większych gospodarstwach rolnych i mająt­

kach (123). Wyłącznie we własnym gospodarstwie, zatrudnione 
były zaledwie 2 kobiety i to w .przypadku licznych rodzin. Źród­
łem utrzymania dla 21 rodzin w tej 'kategorii ankietowanych 
była sezonowa praca najemna. Jedynie w jednym przypadku 
głowa rodziny pracowała wyłącznie we własnym gospodarstwie 
(2,5 ha). Pozostali zatrudnieni byli: we własnym gospodarstwie 
oraz. pracowali sezonowo u rolników posiadających większe go­
spodarstwo lub wyjeżdżali do pracy w cegielniach. lWyjazdy na-
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<.D 
H:> l l 2 3 l 4 5 6 l 7 8 9 10 l 11 l 12 l 13 l 14 l 15 l 16 i 17 

17 0,06 3 - - 2 l 2 l - 2 
18 0,1 5 l - 2 2 2 3 - l - 2 
19 0,3 3 - - 2 l 2 l - 2 
20 0,9 3 - l 2 - 2 l - 2 - l 
21 1,1 5 l 2 - 2 3 2 - 2 - l 
22 0,8 7 3 2 2 - 4 3 - -- 2 
23 0,01 2 - - 2 - l l - l - - l 
24 1,01 4 2 - 2 - l 3 - l 
25 0,04 2 - - - 2 l l l - l 
26 0,2 5 2 2 l 2 3 - 2 - .- l 
27 2,5 3 l - 2 - l 2 - l 
28 0,9 5 2 - 2 l 2 3 - 2 
29 2,1 4 2 - 2 - l 3 - l - - - l 
30 2,1 4 l l 2 - 2 2 
31 0,06 6 4 - 2 - 2 4 
32 0,08 6 2 2 2 - 2 4 - l - - l 
33 0,07 5 l l 2 l 3 2 - l - - l 
34 2,5 6 l 2 3 - 5 l l l l 
35 3,0 2 - - 2 - 2 - - 2 
36 0,01 4 2 - 2 - 2 2 - l - - l 
37 0,05 4 2 - l l 4 - -- 2 
38 0,01 5 3 - 2 - 2 3 
39 1,04 4 2 - 2 - 3 l 
40 1,4 6 3 l 2 - l 5 
41 0,2 5 2 - 2 l l 4 l -- - l 
42 0,03 3 l - l l 2 l - l 
43 0,02 4 l - 2 l 3 l - 2 
44 0,6 3 - l 2 - l 2 



2 l 3 l 4 l 5 l 6 
l 

7 l l 8 i 9 l 10 l ll l 12 l 13 l 14 l 15 l 16 l 17 

45 1,0 5 2 - 2 l 3 2 - 2 
46 0,03 4 l l 2 - 3 
47 0,06 2 - - l l 2 - - 2 
48 0,05 7 2 3 2 - 6 l - 2 
49 0,03 7 2 - 2 - 2 2 - l 
50 0,7 2 l - l - l l - l 
51 1,7 4 2 -- 2 - 2 2 
52 1,5 4 - l 2 l 2 2 - 2 - l 
53 0,08 2 - l l - 2 - - 2 
54 1,10 7 l 2 2 2 5 2 - 2 - l 
55 1,9 6 l 2 2 l l 5 - l - l 
56 0,06 4 l l 2 - 3 l - l 
57 0,02 4 - - 2 2 2 2 - 2 - - l l 
58 0,6 5 2 - 2 l 2 3 - l 
59 0,03 5 3 - 2 - 3 2 - l 
60 1,1 4 2 l l - 2 2 
61 0,7 4 2 - 2 - l 3 - l 
62 0,7 5 2 - 2 l 2 3 
63 1,4 3 2 - l - 3 - - l 
64 0,8 5 3 - 2 - 2 3 - l - - l 
65 1,1 5 2 l 2 - 3 2 - l 
66 1,3 2 l - l - l l - l 
67 0,2 4 l l - 2 3 l - l 
68 1,4 2 - 2 - - l 
69 0,1 4 l l 2 - 2 2 
70 1,3 4 2 - 2 - 2 2 - l 
71 1,4 6 2 - 2 2 3 3 - l 

co 72 1,9 5 2 l 2 - 4 l - 2 Ol 



te l O) l 2 l 3 l 4 l 5 l 6 7 l 8 9 l lO l 11 l 12 l 13 l 14 l 15 l 16 l 17 

73 0,7 4 2 - 2 - 2 2 - l - - l 
74 1,2 6 2 - 2 2 2 4 - 2 - l l 
75 0,1 5 2 - 2 l 2 3 - 2 
76 1,4 8 3 2 2 l 3 5 - 2 - - l 
77 0,06 2 - 2 - - l l - 1 - - l 
78 0,04 4 2 - l l 2 2 - l 

79 2,6 3 - l - 2 l 2 - l 
80 2,2 6 2 - 2 2 4 2 - 2 - - l 
81 2,0 3 l - 2 - l 2 

82 0,1 6 4 - 2 - 3 3 - l - - l 
83 1,4 5 3 - 2 - 2 3 -- l 
84 1,3 4 - - 2 2 2 2 - 2 

85 0,5 4 2 - 2 - 2 2 - l 

86 2,4 5 2 - 2 l 3 2 - 2 

87 0,12 4 2 - 2 - 2 2 - l - - l 

88 0,08 4 l l 2 - 2 2 - l - - l 
średnio średnio 

0,8 4,2 34% 14% 40 % 129/o 52% 48% 2 123 l 21 47 16 l l 

3- 10 ha . 

8,7 6 2 2 2 - . 2 4 i l l 
2 10,0 5 - 3 2 - 3 2 3 
3 7,3 4 l - 2 l 2 2 2 - l 
4 9,8 3 - l 2 - l 2 l - 2 

5 8,4 3 - l - 2 l 2 l - 2 - - l 
6 4,3 4 2 - 2 - l 3 l - l - - l 
7 7,0 3 - 2 -- l l 2 l - 2 
8 7,8 7 3 l 2 l l 6 l - 3 
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l l 2 l 3 l 4 
~ 

l 5 l 6 l 7 l 8 l 9 l 10 l 11 l 12 l 13 l 14 l 15 l 16 l 17 

co 
11 19,0 4 l 2 l - 2 2 2 2 
12 15,4 4 - 2 2 - 2 2 2 - 2 
13 17,6 4 l l 2 - 3 l 2 - 2 
14 12,6 6 l 3 2 - 3 3 3 - 2 
15 14,7 5 2 - 2 l 3 2 2 - l 
16 12,6 3 - - 2 l 2 l 2 - l 
17 14,2 5 2 l 2 - 2 3 2 - l 
18 17,2 3 - l 2 2 l 2 - l 
19 12,1 5 - 3 l l 2 3 2 - 3 
20 12,0 3 - l - 2 l 2 l - 2 
21 11 ,1 5 - 3 - 2 2 3 2 - 2 
22 21 ,4 3 - - 3 - l 2 l - 2 
23 12,0 5 2 - 2 l 3 2 2 
24 17,0 6 3 l 2 - 3 3 2 - l 
25 23,0 4 2 - 2 - 2 2 l - l 
26 21,3 4 2 l l - 3 l 2 
27 10,7 4 l l 2 - 2 2 l - l 

średnio średnio 

14,8 4,2 18°/o 31% 360fo 15% 49°/e 51 % 47 - 44 - - - 2 2 

powyżej 25 ha 

44,3 3 - l l l 2 l l ·- l - - - - l 
2 37,9 3 - l l l 2 l 2 - l 
3 29,8 7 2 2 2 l 3 4 3 - 3 
4 26,7 5 l 2 l l l 4 . l - 3 
5 36,3 7 4 - 2 l 4 3 2 - l 
6 31,0 6 2 2 2 - 2 4 l - 2 

średnio średnio 

34 ha 5 29% 25% 29 % 17 % 45% 55% lO - 11 - - - - 2 

Z ród ł o: badania ankietowe prowadzone przez autora 



s tępowały w m-cu kwietniu, a powrót w m-cu wrześniu. Po 
kilkutygodniowym pobycie w rodzimej miejscowości, robotnicy 
powtórnie wyjeżdżali do pracy w cukrowniach. 

Według S. · Szydłowskiego ogółem w południowej części 
Marchii Granicznej wyjeżdżało około 600 osób. 

Większa część mężczyzn z omawianej kategorii ankietowa­
nych znajdowała zatrudnienie poza rolnictwem (w charakterze 
robotników stałych). W zakładach i przedsiębiorstwach państwo­

wych i prywatnych pracowało 39 osób, z rzemiosła utrzymywało 
się Hl osób' 26 , u z innych źród eł utrzymania -- 4 osoby. 

Najwięcej r obotników za trudnionych było przy wyrębie lasa 
(1 8), następnie 13 zatrudnionych było w charakterze robotni­
ków w kolejnictwie, 7 w przedsiębiorstwach tukich jak t artak 
czy znktacly me talowe, a l zatrudniony był jako r obotnik stały 

w maj ątk'.l r olnym w sąsiedniej wsi. 
Najpopularnie jszym zawodem wśród tej kategorii ankietowa­

nych był zawód mur arza (7), a nastę pnie krawca , kołodzieja (2). 
Z innych zawodów spotykamy rzeźnika, malarza pokojowego, 
dekarza i innych. 

Z k ategorii zawodów "innych" należy wymienić zawód orga­
nisty (2), listonosza (l) i grabarza (1). 

Fakt, że jedynie w jednym przypadku członek rodziny ka te­
gorii 0-3 h a zd obywał wykształcenie w gimnazjum, a jeden zdo­
bywał zawód rzemieślnika, ma swoistą wymowę. 

Następna kategoria rodzin, które poddano badaniu ankieto­
w anemu, to 98 rodzin •posiadających gospodarstwa o areale 
3-10 ha. Przeciętny obszar jednego gospodarstwa wynosił 7,7 h a. 
Średnio jedna rodzina składała się z 4 osób. Wiek 28% członków 
rodziny wahał się w granicach do 18 lat, 24o/o - w granicach 
18-35 lat, 33o/o -w granicach 35-50 lat, a 13o/o powyżej 50 lat. 
W tej kategorii rodzin występuje zdecydowana przewaga osób 
płci męskiej (60o/o wobec 40% kobiet). 

12s Rozbieżność między cyfrą rzemieślników Nowego K r amsk a podaną 
w tabeli 8 a w ynikami badań leży w tym, że Księgi Gruntowe służące za 
podstawę do opracowania tabeli były niekompletne, oraz w tym, że liczniej­
sze rodziny zdobywały środki utrzymania z dwu żródeł: z rolnictwa i rze-
miosła. · 
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Zatrudnienie głów i członków rodzin rozm się zasadniczo od 
rodzin już omawianych. tWiększość kobiet zdolnych do pracy za­
trudniona była we własnym gospodarstwie (30). Jedynie jedna 
kobieta z rodziny wieloosobowej, poza .pracą we własnym gospo­
darstwie, zatrudniona była w gospodarstwach innych. Również 

mężczyźni, poza dwoma przypadkami, zatrudnieni byli we włas­
nym gospodarstwie (27). Dla rzemieślników (kowal, rzeźnik, pie­
karz) praca na roli była carrajmniej równorzędną. Świadczy 
o tym i areał posiadanego gruntu (odpowiednio: 8,4 ha, 4,3 ha, 
8,0 ha) i liczba osób zatrudnionych wyłącznie w gospodarstwie 
(odpowiednio: 3, 2, 3). 

Z członków rodzin w omawianej kategorii, jedna osoba zdo­
byh zawód malarza pokojowego, a druga (z tej samej rodziny) 
ukor'lczyła w Polsce gimnazjum. 

Rodzin posiadających gospodarstwa w granicach l 0-25 ha 
przebadano w Nowym Kramsku 27. Średni areał gospodarstwa 
wynosił 14,8 ha. Rodzina przeciętnie składała się z 4 osób. IWiek 
tej kategorii ankietowanych przedstawiał się następująco: 18% 
w granicach 0-18 lat, 31% - w granicach 18-35 lat, 36% w 
gr anicach :35-50 lat, a 15% w wieku powyżej 50 lat . Kobiety 
s tanowiły 49% ogółu społeczności tej kategorii, mężczyźni zaś 51%. 

Zdolni do pracy członkowie rodzin zatrudnieni byli wyłącznie 
we własnym gospodarstwie. W dwu przypadkach członkowie ro­
dzin zdobyli zawód rzemieślnika (rzeźnik, kowal), a dwo je r ozpo­
częło naukę w gimnazjach. 

Najmniej liczną grupę rodzin stanowiły rodziny dysponujące 

areałem 1przekraczającym 25 ha - (5). Przeciętna powierzchnia 
gospodarstw a wynosiła 34 ha·. 

Rodzina składała się średnio z 5 osób. Struktura wieku 
kształtowała się bardziej równomiernie. Osoby w wieku 0-18 lat 
stanowiły 29% ogółu, w wieku 18-35 - 25%, w wieku 35-50 
lat - 29%, a wieku powyżej lat 50 - 17%. Również w tej kate­
gorii rodz,in ankietowanych mężczy~n:i stanowili większość (55%), 
wobec 45% kobiet. Członkowie, zarówno kobiety jak i mężczyźni, 
zatrudnieni byli wyłącznie we własnym gospodarstwie. Dwoje 
członków rodziny ukończyło gimnazja. 
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Z dokonanej analizy wynika, że duża część polskiej ludności 
w Nowym Kramsku musiała szukać środków do życia poza 
własnym gospodarstwem. Pozostałe kategorie rodzin były zain­
teresowane w tym, aby wszyscy bez wyjątku zdolni do pracy 
członkowie rodzin pracowali we własnym gospodarstwie. Tym 
częściowo można wytłumaczyć fakt małej ilości członków rodzin 
kształcących się. 

Dwie kategorie społeczności polskiej były szczególnie w trud­
nym położeniu: robotnicy .pracujący częscwwo we własnym, 

często mikroskopijnym gospodarstwie i sezonowo u rolników, 
w cegielniach itp. oraz robotnicy, których pracodawcami były 
przedsiębiorstwa niemieckie. 

Nie tylko w Nowym Kramsku, przeważającą część ludności 
polskiej dysponowała kilkoma arami własnej ziemi. Było to zja­
wisko dla Polaków w Marchii Granicznej nieomal powszechne. 

Wspomnienie syna rodziny z tej kategorii, który zdobył 

średnie wykształcenie i został nauczycielem, w pewnej mierze 
ilustruje sposoby zdobywania środków przez ludność polską nie 
posiadającej większej ilośc'i ziemi. 

"Nie od rzeczy będzie wspomnieć w kitku słowach o mojej rodzi­
nie . M a tka moja była córką chłopa z sąsiedniej Polskiej Wiśniewki. Ko­
chała nas wszystkich jednakowo, nikogo nie upośledzając, choć było nas 
dzieci jedenaścioro . Ojca pamiętam jako stale harującego . Był przez 30 lat 
ostatnim polskim listonoszem na ziemi zlotowskiej. Jako doręczyciel wiejski 
przebywał codziennie pieszo drogę okola 25-kilometrową. Po służbie za 
dnia pracował jeszcze na kilkumorgowym gospodarstwie, a wieczorem przy 
lampi e naftowej naprawiał obuwie dla nas - dzieci"I26. 

1Właściciele posiadłości o areale nie przekraczającym 5 ha nie 
posiadali własnego sprzężaju. Wszelkie prace pol,owe, które mu­
siały być wykonywane końmi, wykonywał rolnik bogatszy, zwa­
ny w nomenklaturze ludności "gospodarzem". W zamian za to 
rodzina nie posiadającego własnęgo sprzężaju była w ciągu ca-

I26 L a n g o w sk i M., Moja droga do oświaty polskiej w Niemczech 
w okresie międzywojennym. W : Przegląd historyczno-oświatowy. Warsza­
wa 1966, nr 4. 
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lego roku do dyspozycji gospodarza. Nie odnosiło się to tylko 
do prac polowych w okresie żniw czy wykopków. "Odrobek" 
obowiązywał również przy tego rodzaju pracach, jak wywóz 
drzewa z lasu, wybieranie ziemniaków w czasie przygotowywa­
nia do sadzenia, itp. Rodzina robotnika będącego na "odrobku" 
miała z tego tytułu pewne upra·wnienia. Na przykład posiadała 
prawo zbieran ia kłosów na polu po sprzęcie zboża i po zagrabie­
niu ściernisi;:a, mogła zbierać ziemniaki, które pozostały w ziemi 
po zwiezieniu plonów, była zapraszana na uroczystości rodzinne 
gospodarza , wprawdzie nie w charakterze gości, lecz do pomocy. 
Po uroczystości otrzymywała podarunek z pozostałych po biesia­
dzie potraw. Miaia również prawo do zabrania do domu kosza 
ziemniaków po każdym dniu wykopków itp. Ponadto gospodarz 
był moralnie zobowiązany do udzielania pomocy swoim "odrob­
kiew iczom" w r azie konieczności, na przykład na przednówku. 
Gospo::arz rÓ\"nież mio ~ zv1ycza jowy ohowiązek dosbrczania naj­
biedniejszym swym odrobkiewiczom takich artykułów żywnoś­
ciowych, jak masło, mleko, ser. Bard2'!o często z każdego wypieku 
chleba ofiarowywano chleb niezamożnej rodzinie. Oczywiście, 

jedyną zapłatą za 8rtykuły żywnościowe była również praca. 
Ilość dni pracy u gospodarza zależała w pierwszym rzędzie od 
ilości ziemi pozostającej do upraw oraz od rozmiarów udzielanej 
pomocy. Ilość ta był8 ściśle przestrzegana z tym, że w korzyst­
niejszej sytuacji był zawsze gospodarz, gdyż on wyznaczał limit 
dni pracy. 

Pewna część ludności polskiej nie posiadała ziemi w ogóle, 
pozet działką, na której stał dom i ewentualnie poza ogródkiem. 
Źródłem utrzymania tej ludności była praca w lesie, na kolei, w 
majątkach rolnych lub, bardzo sporadycznie, w zakładach prze­
mysłowych. Praca w charakterze robotnika nie zapewniała jed­
nak minimum egzystencji licznym rodzinom. Niejednokrotnie 
więc bezrolni otrzymywali kilka arów ziemi od "gospodarza", 
na których zasiewali nieco żyta oraz sadzili ziemniaki. Rodzina 
bezrolnego, za odstąpienie ziemi, była oczywiście zobowiązana do 
pracy w ciągu całego roku. 

Jest faktem, że zdecydowana większość rodzin polskich pod-
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stawowe produkty żywnościowe produkowała we własnym za- · 
kresie, w tym również rodziny bezrolne. Każda rodzina małorol­
na lub bezrolna posiadała więc podstawowy inwentarz w postaci 
drobiu, królików, świń i kóz. Nawet najmniejsza dzia~ka ziemi 
zaopatrywała rodzinę w żyto i ziemniaki. Niedoceniana u nas 
koza była dostarczycielką mleka, sera i masła. Z mięsa wieprzo­
wego oprócz słoniny, smalcu, wyrabiano szynki, kiełbasy, zuży­
cie których rozplanowywano nieraz n a cały rok. Pozostałych pro­
duktów jak mnrchew, fasola, groch, kapusta, dostarczał nawet 
mikroskopijny ogród warzywny. Dla ludności polskiej nie obca 
była sztuka produkcji syropu buraczanego z buraków cukrowych 
(który był namia s tką cukru), mydła czy wina. 

Paszę dla zwierząt na z imę przygotowywano przez cały rok. 
W okresie od maja do października cały inwentarz karmiony był 
zielonkami i to nie wyhodowanymi na działce, lecz zbiero.nymi 
w lesie lub na miedzach. Niejednokrotnie cały zapas siana na zi­
mę był przygotowywany w ten sposób. 

W odpowiednim wykorzystaniu każdej połaci ziemi, w trosce 
o każdą uprawianą roślinę, leżą źródła gospodarności ludności 

polskiej w Niemczech. Sytuacja ludności zmusiła j ą do maksy­
m alnego wykorzystania natury oraz do poznawania jej tajemnic . 

Opisane stosunki •przypominają aż nadto stosunki pańszczyź­
niane. Czy rzeczywiście można je tak oceniać? Dlaczego stosun­
ki takie przetrwały do r. 1945. 

We wsiach z ludnością polską społeczeństwo, mimo, że w na­
rodowym pojęciu było jednolite, dzieliło się wyraźnie na dwi12 
kategorie, na "gospodarzy" i na "odrabiających" (których często 
nazywano inaczej "dziadami", co w rozumieniu tej ludności było 
określeniem rodziny bardzo biednej). Ze społecznego punktu wi­
dzenia tego rodzaju stan rzeczy jest nie do przyjęcia. :Wyzy'f>k od­
rabiającego był widoczny. 

Społeczeństwo wsi polskich po roku 1793, przez przeciąg z 
górą 150 lat, nie zmieniło się w zasadzie w swej wewnętrznej 
strukturze . Ani okres napoleoński, ani zwolnienie od pańszczyz­
ny, poza formalnymi zmianami, nie przyniosło dla tych wsi ni­
czego nowego. Tradycja wsi z okresu przedzaborowego pozosta-
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la. Rozwijająca się z biegiem lat świadomość narodowa powodo­
wała wzrost świadomości .społecznej. Lecz obawa przed ewentu­
alnym rozbiciem wewnętrznym tłumiła wszelkie odruchy buntu 
przeciw niesprawiedliwości społecznej. 

Lata dwudzieste i trzydzieste XX wieku zastały polską wieś, 
byłych rubieży Polski, taką, jaką była ona półtora wtieku temu. 
Zachowało się w niej wszystko, od sposobu ubierania się, oby­
czajów, mowy, do wewnętrznych stosunków społecznych. 1Wieś 

taka była żywym reliktem Polski osiemnastowiecznej. 
Istniejący układ stosunków społecznych w sytuacji Polaków 

w Niemczech, szczególnie dla części społeczeństwa nie posiada­
jącego ziemi, był swoistą gwarancją przetrwania. 

Jak i wpływ miały opisane stosunki na kształtowanie się wię­
zi narodowej wśród społeczeństwa polskiego. Społeczeństwo to 
na zewnątrz, szczególnie wobec Niemców, stanowiło grupę zwar­
tą, solidarną. Wewnątrz panowały jednak poważne sprzeczności, 
których źródeł należy szukać w układzie stosunków społeczno­
-gospodarczych. 

Sprzeczności te, wprawdzie rzadko, ale rzutowały na sam 
rozwój życia narodowego. 

Dowodów na istnienie sprzeczności w łonie społeczeństwa pol­
skiego można dostarczyć wiele. Chociaż·by sprawa małżeństw. 
Niezmiernie rzadko zdarzały się małżeństwa między synem "gos­
podarza" a córką "dziada" i odwrotnie. Ciekawym jest również, 
że niezbyt mile były widziane małżeństwa partnerów pochodzą­
cych z sąsiednich polskiCh wsi, mimo że między ·partnerami ist­
niała równość majątkowa. Z kolei małżeństwa mieszane nie wcho­
dziły w rachubę w ogóle. 

Życie kulturalno-społeczne wsi polskiej koncentrowało się 
wokół prac organizacji polskich, szkoły i kościoła. Odbiciem po­
działu między posiadaczami większych gospodarstw a robotni­
kami są utarte zwyczaje związane z obrzędami kościelnymi. Na 
przykład nigdy ołtarza w Święto Bożego Ciała nie urządzał przy 
swym domu robotnik. W czasie kolędy ksiądz przyjmuje posHki 
tylko u gospodarzy. W skład Rady Kościelnej wchodzili wyłącz­
nie przedstawiciele najbogatszej części społeczeństwa, nie mówiąc 
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już o tym, że pewne miejsca w czasie nabożeństw były również 
dla nich rezerwowane. 

W podobnie trudnej sytuacji byli robotnicy, dla których pod­
stawowym źródłem utrzymania była praca w niemieckich przed­
siębiorstwach. 

Oficjalnie narodowość nie decydowała o możliwości zdobycia 
pracy, o warunkach tej pracy. Ustawiczna jednak wrzawa o za­
grożeniu niemczyzny przez ludność polską, wywarła pewien 
wpływ na pracodawców - Niemców, szczególnie w powiecie 
złotowskim i babimojskim, i dlatego też szczególnie trudno było 
otrzymać pracę Polakom - robotnikom w obrębie powiatu, w 
którym zamieszkiwali. 

Po objęciu władzy przez Hitlera ze znalezieniem pracy byb 
jeszcze trudniej . Pracę mogli otrzymać Polacy pod warunkiem 
nieangażowania się w walkę narodową, albo w wypadku prze­
niesienia się z rodziną w głąb Rzeszy. Charakterystyczne może 
być pismo skierowane do landrata powiatu międzyrzeckiego w 
sprawie zatrudnienia Polaków z Dąbrówki: 

" ... Proszę o natychmiastowe przedsięwzięcie środków mających na 
celu niedopuszczenie mieszkańców Dąbrówki do skierowania do pracy 
w cegielniach i innych robót sezonowych. Niezależnie proszę się starać, 

aby mieszkańcy innych wiosek mniejszościowych byli kierowani w głąb 

kraju ... "l27. 

Polityka stosowana wobec robotników - Polaków sprzeczna 
była z potrzebami niemieckich przedsiębiorstw, które cierpiały 

na brak dobrych robotników, dlatego często Polacy uzyskiwali 
pracę w zakładach Marchii, mimo zakazów władz administra­
cyjnych. 

Pewien procent ludności polskiej Marchii stanowili rzemieśl­
nicy i przedstawiciele innych zawodów. Rzemieślnicy i kupcy 
prowadzili swe zakłady w skupiskach polskich. Istnienie polskich 
zakładów rzemieślniczych i handlowych też było solą w oku 
administracji niemieokiej, zdarzały się więc wypadki nieudzie­
lania licencji na prowadzenie zakładów. 

121 L e m i e s z W., Dąbrówka pod okif!m ... s. 25. 
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P rzez ści~le j szą obserwację już istniej ących zakładów stara­
no się znaleźć moty w do zawieszenia ich działalności. Mówił o 
ty m niedwuznacznie okólnik r e jencji p olskie j z dnia 3 m a rca 
1937 r. (odnoszący się d o wyszynk u): 

" ... j es t 1·ze czą pilnq, by miejsca wyszynku znalazły się możliwie wylqcz­
'nie w pos i adaniu właścicieli, którzy z poli tycznego punktu widzenia są 
bezwr;runkowo pewni. Przeto proszę, by wymienione w sprawozdaniu, 
a ponadto i w szystkie ż·ydowskie restauracje, były w sposób najostrzejszy 
nadzor owane ... ". 

Tej same j tr eści zarządzenie wydał n adprezydent Branden­
b urgii dr Ebhard : 

., .. . Aby utrzymać i umocnić niemieckość, należy dbać o wpływ i znacze ­
nie rn?Liejszości nie rozszerzania się nad miarę . Z tego powodu wydaje się 

być konieczne dokładnie stwierdzić, jacy pro- polsko nastawieni restau ra­
t.orzy w poszczególnych powiatach wchodzących w rachubę posiadają kon­
ce:>j:! restauracyjną i aikoholową i jakim pro- polsko nastawionym domo ­
krążcom w y dano zezwolenie na handel. Na podstawie tych danych nal eży 

po tem zbadać w jaki sposób liczba koncesji restauracyjnych i alkoholowych 
posiadonych p r zez pro-poLsko nastawionych lub z grupami P olaków sympa­
r;;zujw::ych res tau ratorów, jak również l i czba pro-polsko nastawionych do­
mokTqżców będzie mogla być ograniczona do najniższej gr an icy". 

I następnie n adprezydent poda je sposoby, za pomocą których 
można ograniczyć ilość polskich r estauratorów i domokrążców: 

". .. stale najsurowiej kontrolować, pr zy czym mie j scow e władze poli cy jne 
naLeży poucz-:;ć, .że wielokrotnie występująca pobłażliwość wobec konty ­
nuowan ia w y szynku po godzinie policyjnej nie jest t ·u na miejscu, ponieważ 
r raktyka sądów administracyjnych wykazuje, że dwt~krotne przekroczenie 
pr zeciw godzinie policyjnej wystarcza do cofnięcia koncesji " 12B. 

Innym sposobem wypierania polskich rzemieślników i kup­
ców było osad zanie, w r am ach ak cji osadnicze j we wsiach z lud­
nością polską , niemieckich rzemieślników i kupców. Nie zanie­
ch ano i innych p rób, n a przykład wobec polskiego piek ar za z 
Dąbrówki , Niemca, sprzedaj ącego wyroby również w sąsiednim 

Zbąszynku , w r . 1938 zorganizowano bojkoti29. 

12s L e m i e s z W ., Dąbrówka pod okiem ... s. 19. 
m L e m i e s z W., Przy czynek do antypolskie j akcji bojkotowej . 

W : Rocznik Lubuski I. Zielona Góra 1959 s . 188-202. 
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R o z D z A Ł 

W ALKA O UTRZYMANIE STANU POSIADANTA 
POLAKÓW 

l . WALKA O ZIEMIĘ 

V 

M imo, iż od zarania swych dziejów omawiane wsie Marchii 
Granicznej zamieszkałe były przez Polaków, w latach 30-

tych XX-stulecia, grunty wsi były szachownicą, z której część 

pól należała do ludności polskiej, a część do niemieckiej. 
Niemcy ziemię nabyli dopiero na przełomie XIX i XX wieku. 

Vvskazywał na to fakt, że grunty niemieckie nie miały charak­
teru zwartych kompleksów, lecz były jakoby wyspami w regu­
larnie rozciągających się od wsi gnmtach polskich. 

1Wobec braku jakichkolwiek możliwości powiększania areału 
gos:Jodarstw polskich, w kompleksie gruntów np. nowokram­
skich, znamienne były zakupy dokonywane przez Polaków poza 
r ejonem własnych wsi. Polacy dokonywali zakupów w sąsied­

nich reJonach, chociaż zakupy te z racji czysto ekonomicznych 
nie zawsze miały uzasadnienie (duża odległość od gospodarstw). 

Granice polityczne i naturalne wsi leżących w obrębie pol­
sko-brandenburskiego pasa granicznego np. Nowego Kramska , 
Podmokli czy Starego Kramska, ograniczały w pewnym stopniu 
rozwój tych wsi. Decydujący wpływ na rozwój Starego Kram­
ska miało specyficzne położenie geograficzne. W początkach 

swych dziejów wieś była prawdopodobnie służebną. W przesz­
łości jak dziś wieś ma charakter ulicówki, położonej bezpośred­
nio nad jeziorem od strony północno-wschodniej. Fakt bezpo­
średniego ograniczenia obrębu wsi od zachodu granicą świad­
czy, że cech charakteru rolniczego wieś nabrała dopiero w dwu 
ostatnich wiekach, tym bardziej, że gleby rozciągające się bez-

107 



pośrednio od domostw na zachód i .częściowo na południe, są ma­
łowartościowe. 

Grunty Starego Kramska przedstawiają bardziej urozmaiconą 
mozaikę aniżeli w Nowym Kramsku. O ile więc w Nowym Kram­
sku gospodarcza ekspansja Polaków była mało widoczna, to w 
przypadku Starego Kramska ekspansja uwidacznia się w spo­
sób bardzo wyrazisty. 1Wprawdzie mapa podziału gruntów Sta­
rego Kr.amska jest mapą obrębu gruntów w wieku XX, lecz po­
dział gruntów wyraźnie zaznacza ·linię byłej granicy admini­
stracyjnej, a więc i zasięgu gruntów wsi. Prowadzona już od 
czasów rozbiorowych walka o Jziemię, pozwoliła osadnikom nie­
mieckim wejść w kompleks gruntów polskich. Polacy nie poprze­
stali tylko na próbach utrzymania swych stanowisk, lecz zdoby­
wali również ziemię na zachodzie. I jak uwidacznia to mapa, 
czynią to nie z mniejszym uporem od Niemców z tą tylko róż­
nicą, że ekspansja niemieckich osadników była misją popieraną 
przez administrację, a ekspansja Polaków była przez tę admini­
strację wszelkimi środkami zatrzymywa'na. 

Niewątpliwie proces walki o ziemię i w pozostałych wsiach 
przebiegał podobnie. Istniejące do rozbiorów jednolite pasma 
gruntów polskich poprzecinane były małymi działkami wyku­
pionymi przez Niemców w okresie natężenia walki narodowościo­
wej. Chociaż graficzny obraz podziału gruntów wsi oddalonych 
od byłej granicy polsko-brandenburskiej nie odzwierciedlałby w 
tak jasny sposób aktywności Polaków jak w Starym Kramsku, 
aktywność ta, polegająca na przełomie XIX i XX w. i późm:iej 

na wykupywaniu ziemi straconej, a po dojściu Hitlera do wła­
dzy, na utrzymywaniu sweg10 stanu posiadania, istniała. 

Od utworzenia Komisji Kolonizacyjnej, od wszczęcia przez 
polskie organizacje, przez ludność polską walki o ziemię, walka 
ta stała się synonimem walki narodowościowej. 

Hasło walki o ziemię, rzucone przez przywódców polskiej lud­
ności w Poznańskim, nie było wyłącznie wyrazem troski o utrzy­
manie dóbr materialnych, lecz było jednocześnie dowodem mą­
drości politycznej. 
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Praca narodowa, a więc i walka o ziemię, w efekcie miała 
przyczynić się w pierwszym rzędzie do utrzymania świadomości 
narodowej wśród społeczeństwa polskiego oraz do wskrzeszenia 
Polski. W myśl zasady sformułowanej przez polskiego ekonomi­
stę Supińskiegol 3 0 "panem narodu jest ten, w którego rękach 

znajduje się ziemia", cel mógł być osiągnięty w wypadku utrzy­
mania ziemi w rękach polskich. 

Wobec zastosowania przez administrację wszelkich środków, 
a szczególnie ustaw wyjątkowych (ustawa o powołaniu Komisji 
Kolonizacyjnej z 1886 r., nowela do ustawy z r. 1904 oraz usta­
wa o wywłaszczeniu z 1908 r. Polacy zmuszeni zostali do pr o­
wadzenia niemal heroicznej walki, którą w ostatecznym bilan­
sie wygrali. 

W wyniku ogólnych zmian w Europie po I wojnie świato­
wej, m. in. w poglądach na kwestię mniejszości narodowych oraz 
na skutek zmian ustrojowych w Niemczech, zmieniła się sytua­
cja prawna polskiej ludności w Niemczech. W pierwszym rzędzie 
zmienione zostały ustawy wyjątkowe z okresu przedwojennego, 
a sprawę mniejszości regulowała Konstytucja Republiki weimar­
skie j w 113 artykule. Ponadto 111 artykuł Konstytucji1 31 zezwa­
lał na swobodny h andel oraz wprowadzał prawo wolnego zarob­
kowania, a artykuł 152132 zapewniał wolność handlu gospodar­
stwami. Wynikało więc z tego, że zmieniła się diametralnie sy­
tuacja w kwestii obrotu ziemią. 

Nie tak jednak było i to z dwu względów. :Większość arty­
kułów 'konstytucji weimarskiej, mówiących o pewnych prawach, 
obwarowana była zastrzeżeniami wskazującymi, że moc tych ar­
tykułów uzależniona jest od odrębnych zarządzeń. Nie chcemy 
w tym miejscu twierdzić, że chęć pozbawienia Polaków możli­
wości zakupu ziemi była źródłem dwuznacznego formułowania 

130 Józef S u p i ń ski - polski ekonomista, żył w latach 1804-1893. 
131 "Al!e Deutschen geniessen Freizii.gigkeit im ganzem Reiche . J eder hat 

das Recht, sich am be!iebi gen 0Tte des Reiches au f zuha!ten und nieder zu­
!assen, Grundstii.cke zu erwerben und jeden Nahrungszweig zu betreiben. 
Einschrankungen bedii.rfen eines Reichsgesetzes". W: Handbuch fur den ... 

m Im WiTtschaftsverkehr gi!t V ertragsj1·eiheit nach Massgabe der Ge ­
setze. W : Handbuch fur den ... 
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niektórych artykułów Konstytucji, lecz stwierdzamy fakt, że tego 
rodzaju sformułowania nie stwarzały precedensu, nie stwarzały 
podstaw do nazywania takich czy innych ustaw wyjątkami. 

Fundamentalną ustawą, stwarzającą szerdkie możliwości do 
n ieudzielania Polakom zezwoleń na dokonywanie transakcji, by­
ła ustawa z dnia 15 marca 1918 r.133 o ograniczeniu sprzedaży 
gruntów. Ustawa przewidywała, że wszelkie transakcje ziemią po­
wyżej 5 ha wymagają zezwolenia landratur. IW warunkach po­
wojennego ch aosu wydanie tego rodzaju ustawy bez wątpienia 
było uzasadnionym pod warunkiem anulowania jej w określo­

nym czasie. Moc prawną ustawa z dnia 15 marca 1918 r. straciła 
dopiero w dniu 28 stycznia 1937 r.l34 w związku z uchwaleniem 
nowej ustawy ograniczającej sprzedaż gruntów powyżej 2 h a , 
a w niektórych prowincjach powyżej l ha (m. in. w Marchii 
Granicznej). W części IV właściwie znowelizowanej ustawy w r. 
1918 wprowadzono klauzulę zezwalającą na sprzeciwianie się za­
warciu transakcji, o ile nie była ona zgodna z interesem pubHcz­
nym. 

Poza wspomnianymi ustawami istniały 1 mne, nie mające 

jedna'k zbyt wielkiego zastosowania, ·np. pruska ustawa o ogra­
niczeniu sprzedaży działek nierolniczych z dnia 10 lutego 1923 r., 
czy ustawa kolonizacyjna z dnia 11 sierpnia 1919 r. , przyznająca 

państwu (instytucjom osiedleńczym) prawo pierwokupu gospo­
darstw powyżej 25 ha. 

Analizując treść ustawy z dnia 15 marca 1918 r. nie można 
w niej nie zauważyć cech ustawy wyjątkowej, gdyż można było 
nie udzielić zezwolenia na przeprowadzenie transakcji w wy­
padku braku zabe:zJpieczenia gotówkowego, braku gwarancji do­
brego zagospodarowania względnie w wypadkach, gdy t ransakcja 
przyczyniałaby się do rozdrobnienia gospodarstwa. Że ustawa 
traktowana była jako ustawa wyjątkowa przez niektóre komórki 
administracji państwowej, świadczy jej interpretacja przez urzę­
dy. Pismem z dnia 2 czerwca 1929 r. landrat powiatu Babimost 

133 "Die Bekanntmachung des Reichskanzters iiber den Verkehr mit 
Landwirtschaftlichen Grundstiicken" R.G. Bl. 1918. 

134 "Gesetz zur Anderung der B ekanntmachung iiber den Verkehr mit 
tandwirtschaftlichen Grundstiicken" R .G .Bt. 1937 s. 32. 
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sprzeciwił się sprzedaży gospodarstwa Riegera - Gabrielczyko­
wi, gdyż "z narodowo-politycznych względów była ona niedo­
puszczalna" albowiera kupiec był narodov;ości polskiejl35. Naj­
ciekawszym w tym wszystkim jest fakt podania w końcu pisma 
informacji o tym, że powodem nieudzielenia zezwolenia są po­
stanowienia ustawy z dnia 15 marca 1918 r. 

W innym wypadku landrat powiatu babimojskiego podaje 
również, że nabywca -- Heyduk, jest Polakiem, a w dalszym 
ciągu, że zabrania sprzedaży jemu ziemi na p.odstawie paragrafu 
3, punktu 4, ustawyl 3G . 

Sposób interpretacji ustawy o ruchu ziemią •przez najniższe 
jednostki administracj i państwowej najdobitniej określa landrat 
powiatu babimojskiego w piśmie z dnia :.ć3 października 1928 r., 
w którym stwierdza, że landrat posiada "w ręku środek nacisku 
w postaci ustawy z dnia 15 marca 1918 r." Chodzi oczywiście 
o środek, który wstrzymuje zakupy ziemi przez Polakówm. 

Ciekawszego materiału, szczególnie w materii znajomości pra­
wodawstwa wśród niemieckich urzędników oraz respektowa nir1 
istniejących praw, dostarczają dokumenty w sprawie transakcj i 
Ernst Baltig -Szymon Scheffler. Landrat w pismach wysłanych 
do Prezydenta Prowincji domaga się nieudzielenia zezwolenia 
na zawarcie transakcji, lecz nie z politycznych względów, jak 
zaznacza, stwierdza jedynie, że transakcja sprzeciwiała się po­
stanowieniom ustawy z dn. 26 kwietnia 1886 r. (?)%. 1W opinii 

m "Wenn auch ein Verko.uf des Riegerschen Grundst ii cks an Kutscher 
und Landwirt Gabie!czyk aus nationa!po!itschen Griinden untun!ich ist". 
APMPiWP Poznań ZAR sygnat. 12252, s. 139. 

136 "Der Kiiufer der Wirtschaft, Heyduk ist po!nischer Abstammung. 
Dieser diirfte den grossten Tei! der Wirtschaft spii.ter parze!!ieren . Aus na­
tiona!po!itischen Griinden ist der Erwerb durch Heyduk abzu!ehnen. Durch 
die Genehmigung des Verkaufs der Wirtschaft des W e!ke wiirde eine bisher 
se!bstiindige bauerliche Ste!!e eingehen. Die Genehmigung zum Verkauf 
ist daher nach § 3 Ziff. 4 der Bekanntmachung iiber den Verkehr mir ver­
sagt werden". APMPiWP Poznań ZAR sygnat. 12523. 

137 Mit Hi!fe der Bekanntmachung vom 15.III.1918 ge!ingt es zwar in 
manchen Fiil!en, den Verkauf an Po!en zu durchkreuzen. Aber die Verord­
nung reicht nicht aus. Sie ist nicht anwendbar aut Verkiiufe von weniger 
a!s 5 ha und sie ziih!t die Versagungsgriinde so genau, dass auch bci exten ­
sivster Ausdehnung der Bestimmung eine Versagung der G enehmigung 
sich hiiufig a!s unmog!ich erweist". APMPiWP Poznań ZAR sygnat. 12527. 
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wyrażonej o Schefflerze, wskazuje następnie, że przyznaje się on 
do polskości, a dowodem tego był fakt oddania głosu w czasie 
wyborów na listę polskąl :l s . 

W stosunku ustawy z dnia 26 kwietnia 1886 r., mimo jej znie­
sienia z dniem l kwietnia 19;,:4 r. na mocy ustawy z dnia 19 marca 
19:0:4 r ., wspomina w jednym ze swych sprawozdań konsul R.P. w 
Pile : 

"Polak Dywel z Zakrzewa wydzierżawił od Niemca Saengera osadę 

re ntową. Landrat powiatu Zlotów na podstawie decyzji Ministra Rolnictwa, 
Domen i Lasów Prus , zarządził wykup posiadłości Saengera przez Grenz­
marksiedlung z P ily. Odwołanie (odrzucone zresztą) do Sądu w Złotowie 

a następnie do Pily, złożył Jan Baczewski. Odwołanie swe opierał na tym, 
że ustawa o komisji kolonizacyjnej, na której opierano decyzję przyzna­
wala pierwszeństwo wykupu instytucji państwowej, została unieważniona 
oraz tym, że decyzja była sp rzeczna ze 109 i 152 artykułem Konstytucji . 
Sqd przyjął jednak -in terpretację prof. Auschutza art. 109 za słuszną, któr:r 
~ugerowala, że wszyscy Niemcy są równi przed prawe ni ( Alle D eutschen 
sind vor dem Gesetz gleich), co nie oznaczało wcale równego prawa dla 
wszystkich (Gleiches Recht fiir alle)" 13"-

Istniejące ustawodawstwo nie wystarczało, nie by lo w stanie 
zahamować polskiej aktywności, dlatego też landratury doma­
gały się wprowadzenia zarządzeń specjalnych. Zarządzenie Mi­
nistra Domen i Lasów Rzeszy z dnia 2 października 1933 r. nr 
IV-14106, zobowiązujące landratury do nadsyłania kwartalnych 
sprawozdań z ruchu ziemią wraz z podaniem miejsc dokonania 
transakcji, nazwisk sprzedającego i kupującego oraz areału przed­
miotu transakcji, prawdopodobnie było namiastką zarządzenia 

uniwersalnego, może nie zabraniającego na dokonywanie za·ku­
pów przez ludność polską, lecz było zarządzeniem zwracającym 
uwagę landraturom na problem watki o ziemię. Widocznie am­
bicją poszczególnych landratur było niedopuszczenie do przej-

m "Die eingeholte Erkundigung iiber den Kiiufer hat er geben, dass 
derselbe Pole ist. Ich bitte um Bestimmung, ob nicht aus politischen Griin­
den die Genehmigung zum V erkauf des Grundstiicks ... dass Scheffler hier 
allgemein fiir ein Pole gehalten wurde, der wohl auch stets bei politischen 
Wahlen seine Stimme den polnischen Kandidoten gegeben hat". APMPiWP 
Poznań ZAR sygnat. 12527 s. 207. 

139 Archiwum Stacji Naukowej PTH Zielona Góra. 
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mowania ziemi przez Polaków, gdyż od r. 1933 bardzo rzadko 
dochodziło do zwiększenia areału posiadłości Polaków. 

Landratury powiatów, w których ludność polska była naj­
bardziej aktywna, poza tym domagały się przyznania funduszu 
dyspozycyjnego dla utrzymania niemieckich posiadłości. 

Landrat powiatu babimojskiego wystąpił z wnioskiem do nad­
prezydenta w Pile pismem z dnia 23 października 1928 r.I40. Fun­
dusz miał być przeznaczony na podtrzymanie niemieckich gos­
podarstw, wzmocnienie finanso"Ye niemieckich gospodarstw, by 
zdołały one wytrzymać konkurencję gospodarstw polskich oraz 
na wykupywanie ziemi z rąk polskich. Nie była to jednak jedy­
na petycja w tej sprawie, gdyż Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych Rzeszy w piśmie z dnia 3 maja 1'928 r. do Ministerstwa Do­
men i Lasów Prus stwierdzało, że istnieje konieczność utrzymy­
wania niemieckiego stanu posiadania, szczególnie w powiecie ba­
bimojskim, lecz odmawiało poparcia finansowego ze względu na 
brak środków. Ministerstwo radziło przy tym, aby polskie po­
siadłości wykupywać drogą legalną przez podstawione osoby. 

Ostatecznie Ministerstwo Pracy Rzeszy (zarządzeniem nr 
VI-6931 z dnia 23 sierpnia 1928 r.1 41) przyznało 100.000 RM na 
zakup ziemi i zasiedlanie w . powiatach Zlotów i Babimost. Ani 
asygnowane sumy, ani ustawy czy zarządzenia nie dawały chyba 

140 "De1· Landrat des Kreises Bomst. Eigenhiindig «Vertraulich»". B e­
trifft: Dispositionsfonds zur Festigung und Vermehrung de s deutschen 
Grundbesitzes im Kreise Bomst. Wie ich in Berichteń 999 L, vom 16. Miirz 
1938-1880 L, vom 24. Mai 1928, ohne Tgb .-Nr. vom 5. Juli 1928 .. . aufgefiihrt 
habe, sol! der Dispositionsfonds zur Stutzung und Erweiterung Grund­
besitzes im Kreise Bomst dazu bestimmt sein: a) Deutsche Landwirte vom 
Verkauf ihrer Grundstiicke an Polen abzuhalten, b) Deutschen Landwirten 
die erfolgreiche Konkurrenz gegenuber polnischen Landwirten bei dem 
Ankauf deutschen Grundbesitzes zu ermoglichen .. . " 

141 Fragment pisma w tej sprawie: " ... Mit Erlass von 23. Juli 1929 
VI- 6931 ha be · ich mitgeteilt, dass vom H errn Reichsarbeitsminist e1· 
100.000 RM fur den Ankauf und die Besiedlung von Baue1·nstellen in den 
Kreisen Flatow und Bomst bereitgestellt sind und von I/men angefordert 
werden konnen". Ich nehme an, dass bei einer Verwendung der bereitge­
stellten Mittel entsprechend vorstehender Ausfuhrungen es kunftlig maglich 
sein wird, fur deutsche Grundstiicke, die in polnische Hand iiberzugehen 
drohen, deutsche Erwerber zu finden, behalte mir aber vor notigenfalls 
auf noch giinstigere Bedingungen hinzttwirken ... " APMPiWP Poznań ZAR 
sygnat. 12527. 

114 



Fragment pisma landrata powiatu Babimost o rozszerzaniu się 
polskości w tym powiecie 



zbyt dobrych rezultatów, gdyż autor planu wobec mmeJszoscl 
w prowincji polskiej , dr Muckley, domagał się przyznania l 00 .000 
RM do dyspozycji władz na wykup ziemi z rąk polskich. 

Z przeglądu ustawodawstwa, a szczególnie jego interpretacji 
zarządzeń czy projektów, wynika, że zniesienie ustaw wyjątko­
wych było tylko pozorne, że ustawodawstwo rolne przez swą 
uniwersalność nadal służyło celom dyskryminacyjnym. Psychoza 
" polskiego niebezpieczeństwa" owładnęła również części~ społe­
czeństwa niemieckiego. Na przykład w dniu 27 sierpnia 1928 r. 

do nadprezydenta w File nadszedł anonim, donoszący o zaku­
pach ziemi dokonywanych przez Polaków w Babimoście. Anonim 
wymienia 22 nazwiska Polaków, którzy weszli w posiadanie gos­
podarstw niemieckich. W związku z anonimem landrat w piśmie 
nr 3051/1 wyjaśnił, że z 22 wymienionych w anonimie rzeko­
mych Polaków, jedynie 4 było rzeczywiście Folakarni (Piotrow­
~ki, Lis, Maciejewski, Piwecki) pozostałych klasyfikuje według 
następującego wzorca : Niemcy - ewangelicy, do ktÓrych nie ma 
ani krzty podejrzenia o przynależność do obozu polskiego, Ni "= m­
cy - katolicy, którzy podkreślają, że są Niemcami (Waberski, 
:Winiarz, Herod , Szukała), Niemcy - katolicy, których nie ma 
powodu oskarżać o sympatyzowanie z Folakarni (Kuschel, Przy­
była , P eschke, Kennemann) i Niemcy - katolicy, których moż­
na posądzić o sympatię dla Pola'ków (Szukała, Konopnicki, Żmu­
da, Zieslewicz, Gałęzowski)142 . Landrat przyznał przy tym, że od 
końca wojny zauważyć można było wzmożony napływ ludności 
polskie j, a szczególnie robotników do miasta . 

Mimo nadgorliwości władz i samej ludności niemieckiej, z in­
nego pisma landratu dowiadujemy się o dalszych zakupach zie­
mi dokonywanych przez Polaków. 

Nie można się dziwić, że ludność niemieoką owładnęła psy­
choza "polskiego niebezpieczeństwa", skoro prasa wychodząca 

w Marchii Graniczne j niejednokrotnie występowała z artykułami 
o wręcz dramatycznych tytułach w rodzaju "V orstoss zu ·O der" 
czy " Der V ormarsch der Polen au f die O der". 

1'2 APMPiWP Poznań sygnat. 63 s. 59. 
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Enuncjacj e prasowew niejednokrotnie niesprawdzone, wyol­
brzymiające polską aktywność, zmuszały do czujności nie tylko 
szeregowych pracowników administracji, lecz angażowały naj­
wyższe czynniki państwa . IW związku z notatką w pomorskim 
"Tagepost" z dnia 21 września 1928 r . oraz kilku innych czaso­
pismach, w których informowano czytelników o tym, że 18% po­
siadłości podlegających przymusowej licytacji nabywali Polacy, 
sprawa ta trafiła do Landtagu, gdzie odpowiednią interpel a cję 

złożyli posłowie : Schiftan, von Kaunitz, Pischke i Steffens. 

Pótężna kampania prasowa rozpętana została również w zwią­
zku ze sprzedażą majątków von Britzke w Dąbrówce i von Li ppe 
w Wojnowie przez wzgląd na to, że część powyższych majątków . 

miała przej ść w ręce polskie. 

Propozycje wysunięte przez landrata powiatu międzyrzeckie­
go, aby majątek von Britzke zakupiły towarzystwa zajmujące się 
osadnictwem (Grenzmark-Siedlungsgesellschaft) nie zostały przez 
.właściciela przyjęte ze względu na zbyt niską cenę, jaką ofero­
wało towarzystwo mimo wyraźnego ostrzeżenia landrata, że ist­
nieje niebezpieczeństwo przejścia majątku w ręce polskie. Wobec 
przeciągających się rozmów między właścicielem a ewentualny-

143 Na przykład w Ber!iner Borsen-Zeitung z dnia 13 grudnia 1929 (nr 11) 
ukazała się notatka pt. Polens Vordringen nach DeutschLand, w której czy­
tamy "Die Polen haben bekanntLich im Kreise Bomst mehrere. fast rein poL­
nische SiedLungen ... " a w Volkischer Beobachter nr 11 z dnia 15 stycznia 
1930 r. (w artykule Der Verzweif!ungskampf des deutschen Bauer n im 
Osten między innymi czytamy: "Die polnische FLut rii.ckt gegen die Oder 
v or.. . Ein deutscher F ii.rst gibt ein schLechtes Beispiel. Ein Notschrei in 
letzter Stunde ... B erlin nacht die Grenzmark frei fii.r Polen ... Die Polen im 
Kreise Bomst aut der ganzen Linie im Vordringen ... " Odpis z posiedzenia 
Landtagu: " Wahlperiode l. Tagung 1928/1928 Klein-Anfrage Nr 589. Die 
Zeitung D er Gesellige, Schneidemiihler Zeitung, Generalanzeiger fii.r den 
Osten veroffentlicht in Nr 59 vom 10.!!1.29 einen Leitartikel: " Bauernnot 
im D eutschen Osten, Gefahrdrohende Auswirkungen der Zwangsverstei­
gerungen". D er Artikel fii.hrt aus. Es hat sich herausgestellt, dass etwa lOOfo 
aller zur Zwangsversteigerung geLangten Gii.ter und Besitzungen, ganz 
gleich, ob sie rein Landwirtschaftlich, wehrwirtschaftLich oder gemein­
schaftlich eingestellt w aren, in polnische Hiinde ii.bergegangen $ind". l ) I st 
das Staatsministerium bereit, schnellstens eine amtliche Nachprlifung der 
mit den Zwangsversteigerungen zusammenhangenden Vorgange \'Or zu­
nehmen? 2) Is t das Staatsministerium bereit, falls die Mitteilungen zu ­
treffen, schleunigst Massregeln zu treffen, diese verhangnisvollen Vorgange 
zu ver hindern? APMPiWP Poznań sygnat. 12521. 
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mi nabywcami, w prasie Marchii zaczęły ukazywać się artyk uły 
wzywające do niedopuszczenia, aby majątek przeszedł w ręce 

polskie. W w yniku tej kampanii znaleziono 14 reflektantów -
Ni.emców w tym 5 z Dąbrówki. Jeszcze więcej krwi napsuła Niem­
com sprawa sprzedaży 962-hektarowej posiadłości von Li?pe w 
Wojnowie l44 . 

C~ęść posiadłości (nie przekraczającą 300 ha), przylegającą do 
gruntów nowokramslcich, pragnęli zakupić Polacy z · Nowego 
Kramska. I znów ruszyła cała machina administracyjno-prasowa, 
do której zaangażowane zostały wysokie osobistości Rządu Prus, 

1« Materiały dotyczące sprzedaży majątku von Lippe W : APMPiWP 
Poznań sygnat . 12522, s. 384-538. 
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które przekonać miały Lippego, że jego zamiary są dowodem nie­
patriotyczne j postawy. Właściwie cała sprawa rozgrywała się 

o cenę. Lippe żądał za 714,3 ha (bez jeziora) 455.000 RM przy 
sprzedaży całościowej (około 640 RM za l ha). 

Grenzmarkische Siedlungsgesellschaft oferowało za ten obszar 
233 .392 RM (ok. 380 RM za ha), a jak oświadczył Lippe, Polacy 
za 200 ha, które zamierzali zakupić, oferowali 200 .000 RM (około 
l 000 RM za l ha) . List von Lippego do nadprezydenta z dnia 29 
lipca 1929 r., w którym m. in. pisał, że "UTatowanie egzystencji 
swojej rodzinie też uważa za patriotyzm", określenie Lippego ja­
ko realistę , kierującym się wyłącznie dobrem interesu. Wobec 
nie przyjęcia przez Grenzmarkische Sjedlungsgesellschaft warun­
ków Lippego, upadł projekt utworzenia wielkich (do 200 ha) po­
s i adłości. Rozpoczęto jednocześnie poszukiwania nowych nabyw­
ców, którymi m. in. mieli być Deutsche Bauernschaft i Hauptge­
nossenschaft LandHcher Klein- und Mittelbetriebe w Berlinie. 
Manewry t e miały odwlec termin zawarcia ostatecznej transakcj i 
z Polakami . 

Z N owego Kramska gospodarstwa swe zamierzało powiększyć 
27 rolników145. 

Z zamierzonych L:25 ha Polacy zdołali wykupić jedynie 25 ha , 
von Lippe w ostateczności zmuszony został do sprzedania mająt­
ku Grenzmar'kische Siedlungsgesellschaft, a towarzystwo z kolei 
rozparcelowało ziemie między niemieckich osadników. 

Toczącą się w Marchii Granicznej walkę o ziemię należy po­
dzielić na trzy zasadnicze okresy. 

Lata 1919-1923 ze względu na żywiołowe opuszczenie swych 

" 5 Stefan Sikuciński (30 mórg) , Maksymilian Adam (20 mórg) , Wincen­
t y Adam (30 mórg) , Franciszek Piwecki (50 mórg) , Wojciech Tomaszewsld 
(30 mórg) Piotr Szyputa (30 mórg), Franciszek Heyduk (30 mórg) , Wojciech 
Muńko (30 mórg) , Ignacy Spiralski (60 mórg), Onufry Kania (30 mórg) , 
F r anciszek Tomiak (25 mórg) , Franciszek Rychły (30 mórg), Stanisław Obst 
(30 mórg), Wa lenty Rozy nek (30 mórg) , Feliks Stein (30 mórg), Franciszek 
Eckert (30 mórg), Stanisław Materna (40 mórg) Jan Cichy (30 mórg), A. Pi­
wecki (20 mórg) , Stefan Adam (10 mórg), Leon Klemt (30 mórg) , Jan Ja­
gowski (50 mórg), Stanisław Fabiś (60 mórg) , Wacław Hepel (50 mórg) , Józe f 
Szulczewski (30 mórg), Feliks Sulek (30 mórg) , Tomasz Weiman (25 mórg). 
APMPiWP Poznań sygnat. 12522. 
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ZMI ANY W FOSlADANI U ZIEMI W MARClili GRANI CZNEJ W LATACH 1919-1929 W H A 
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1919 

1920 

1921 

1922 

1923 

1924 

1925 

1926 

1927 

1928 

77,65 

38,00 

18,00 

115,00 

16,00 

7,00 

977,51 10,00 

340,75 29,25 

105,27 39,00 

599 ,94 7,00 

148,71 l 0,25 

4,00 12,25 

22,00 5,00 

35,00 36,50 

61 ,10 94,58 

49,75 237,00 

1929 - - 4,50 236,67 
----·-·-·--- - ------ - ·-· 

271,65 - 2.348,53 717 ,50 

- 18,00 

- 18,00 

86,25 

14 7,00 

7,83 

11 ,00 

13,49 

94,00 

359,57 

63,00 

232,00 

305,00 

43,00 

0,02 

10,00 

1,50 23,00 - 16,00 

49,50 - 745,00 

17,75 - 441 ,00 

267,50 - 171 ,00 

23,50 - 22,00 

29,75 4,32 22,00 

28,50 - 50,00 

33,64 2,80 

9,00 

8,00 - 4,50 

100,50 1,00 

661 ,02 1,50 581,64 21 ,62 1963,00 

ź ród l o: Archiwum Państwowe Miasta Poznnnia i Woj ewództwa Poznańslciego. Zespół Akt Rej encji w 
Pi!e, sygn. 63 

a - przcj<:to z rą k pol skich do n iemieck ich 
b - przejęto z rc1k niemieckich do polskich 



gospodarstw przez Polaków, przyniosły największe straty to 
szczególnie w powiecie złotowskim. 

Publicyści polscy, działacze oraz część ,kleru z biegiem czasu 
zaczęli v:yj aśniać, że tego rodzaju postępowania były sprzeczne 
z interesem polskości, że osłabia polski żywioł w Niemczech. 
Ogółem Polacy w latach 1919- 1923 stracili na rzecz Niemców 
5.304,69 ha, z czego najwięcej przypadało na powiat złotowski 
(2.172,18 ha), wschowski (1.691 ha), babimajski (381,25 ha) i mię­
dzyrzecki (643 ha) . Rozmiary ·i okres porzucania gospodarstw 
przez· Polaków wskazują, że akcja ta ściśle związana była z bie­
żącą sytuacją polityczną na granicy polsko-niemieckiej . W po­
wiecie złotowskim kwestie gr aniczne w zasadZJie regulowane zo­
s tały w r. 1919 i w tymże roku Polacy porzucili 977,5 ha ziemi. 

Nieco inaczej rozwiązywano kwesti~ graniczne w południo­

wych rejonach Marchii (powstanie wielkopolskie i działalność Ko­
misji Alia nckiej). W powiatach wschowskim, babimojskim i mię­
dzyrzeckim w r. 1919 nie zanotowano większych zmian w posia­
daniu ziemi (odpowiednio: 16 ha, 25 ha, 63 ha). W następnych 

lat ach obszar opuszczonej ziemi wzrastał . I tak w pow. wschow­
sk im Polacy stracili 745 ha , w 1921 - 441 ha, w 1922 - 510 ha, 
8 w r. 19i 3- 171 ha, w pow. babimojskim w roku 1920- 49 ,5 
ha, 1921 - 17,7 ha, 1922 - 267,5 ha, a w r. 1923 - 23 ,5 h a; 
w międzyrzeckiru w r. 1920 w ręce niemieckie przeszło 232 ha, 
19L2 - 305 ha, a w r. 1923 - 43 ha. 

Administracja niemiecka żywiołowo prowadzoną akcję opcyj­
ną traktowała jako sposób przejęcia ziemi z rąk Polaków. Np. 
Ministerstwo Spraw !Wewnętrznych w piśmie z dn. 14 lutego 
1921 r. nr 0-5595 zwracało uwagę na konieczność przejmowania 
polskich gospodarstw przez rolników niemieckich. W omawianym 
okresie nabytki Polaków były minimalne, gdyż jedynie w pow. 
złotowskim Polacy zdołali wykupić 95,5 ha i w międzyrzeckim 
- 1,5 ha. 

Po zahamowaniu akcji opcyjnej nastąpił gwałtowny spadek 
odpływu ziemi z rąk Polaków, nastąpił jednocześnie wzrost akty­
wności ludności polskiej. Właśnie w okresie do r. 1933, a więc w 
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Odpowiedź Grenzmarksiedlung na pismo landrata pow. Babimost 
w sprawie sprzedaży ziemi Folakom z Woj11;owa 

okresie względnego liberalizmu, Polacy w walce o ziemię odnie­
śli sukcesy. 

Bilans z lat 1924- 1929 był dla Polaków nadal uj emny (-61 
ha) . Nikłą przewagę osiągniętą przez Niemców, w trudnych wa-

124 



runkach prowadzonej przez Polaków walce, należy uznać za po­
ważny sukces. 

Wspomniane już zarządzenie z dnia 3 pażdziernika 1933 r. 
przyczyniło się do zahamowania aktywności Polaków, gdyż w 
latach 1932-1_935 jedynie w 28 wypadkach Polacy figurowali 
jako ewentualni nabywcy gruntów od Niemców, w tym 3 w po­
wiecie człuchowskim, 5 w złotowskim, 2 w wałeckim, po 3 w no­
teckim i skwierzyńskim, 7 w babimojskim i 5 we wschowskim, 
a Polacy jako sprzedający występują w 9 wypadkach, mimo, że 
landratury w tym okresie zgłosiły około 1.000 transakcji. 

O dalszym utrudnieniu możliwości dokonywania zakupów w 
okresie po r. 1933, poza ustawą o obrocie ziemi z dnia 26 stycz­
nia 1937 r. świadczą ankiety, jakie należało wypełnić1 a szczegól­
nie pytanie o narodowośći46. 

Autor tajnego memoriału o położeniu mniejszości polskiej w 
Rejencji frankfurckiej takimi słowy scharakteryzował tę mniej-' 
szość: 

"znamienną dla charakteru polskiego cechą jest cierpliwość, połączona 
z podstępną upartością w dochodzeniu do raz wytkniętych ce!ów"t47. 

Doskonała ta charakterystyka wyjaśniająca jak możliwym 
było w tak trudnych warunkach nie tylko uparte trwanie przy 
swej ziemi, lecz zdobywanie nowych obszarów. 

Panujący wśród Polaków głód ziemi wynikał w pierwszym 
rzędzie z pobudek natury czysto ekonomicznej, wielu jednak Fa­
laków zdawało sobie sprawę z tego, że polepszenie sytuacji eko­
nomicznej przez powiększenie areału swego gospodarstwa było 
sposobem większego uniezależnienia się od administracji niemiec­
kiej i że stwarza ło większe możliwości działania. 

Cyfrowy bilans walki o ziemię w latach 1919- 1937 był dla 
Polaków na pewno ujemny, gdyż tylko w pierwszym dziesię­

cioleciu powojennym Polacy stracili 6.203,45 ha ziemi podczas 

''" Lemiesz W., Dąbrówka pod okiem ... s. 16. 
'" K o l a ń czy k K. , R u s i ń ski W ., Polacy na Ziemi Lubuskiej .. . 

s . 49. 
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gdy zdoła li wykupić z rąk niemieckich zaledwie 740,62 ha. 
Złożyły się na to takie momenty jak opcja czy zaangażowanie 
do walki przez Niemców całej machiny z ustawodawstwem i pra­
są na czele. 1Wyłączając z ogólnego bilansu ziemie stracone przez 
optantów, najprawdopodobniej bilans wykazałby, że Polacy z~o­
łali, wzorem chłopów wielkopolskich, wygrać walkę o ziemięl4S. 

2. ORGANIZACJE I INSTYTUCJE GOSPODARCZE 

W walce o utrzymanie stanu posiadania Polaków, wybitną 
rolę odgrywały organizacje i instytucje gospodarcze. Kółka Rol­
nicze i Banki Ludowe to w ogóle pierwsze organizacje, poza To-­
warzystwami Czytelni Ludowych i Towarzystwami Pornocy Nau­
kowej, powstałe jeszcze w wieku XIX z wyraźnym celem -
utrzymania ziem w rękach polskich. Mimo, że działalność naro­
dowa Polaków na terenach, o których traktuje niniejsza praca, 
przed r. 1918 nie była imponująca, właśnie organizacje i insty­
tucje gospodarcze zainaugurowały żywiołowy później rozwój 
wszelkich organizacji. 

Pierwszy Bank Ludowy powstał w Pszczewie w dniu 22 stycz­
nia 1877 r. Pierwszej pożycz;ki udzielił Bank w dniu 3 marca 
1877 r. w wysokości 300 RM. Obroty w pierwszym roku dzia­
łalności opiewały na sumę 42.423,49 RM (po stronie rozchodu 
i przychodu). Zysk za r. 1877 wyniósł 98,67 RM. W r. 1902 bank 
pszczewski obchodził 25-lecie swego istnienia. Jak wynika ze 
sprawozdania, obroty banku w ciągu 25-lecia wyniosły 

1.637.770,00 RM149. 
Z innych organizacji w r. 1875 powstało w Nowym Krarusku 

Towarzystwo Przemysłowców i Rolników, w r. 1901 - Kółko 

148 Ustalenie dokładnych cyfr jest niemożliwe. Przy opracowywaniu po­
sługiwano się w zasadzie aktami Rejencji Pilskiej oraz materiałami landra­
tur. Do r. 1929 istnieją zestawienia liczbowe. Po wydaniu zarządzenia z dnia 
3.X .l933 r. do Rejencji napływały wprawdzie dokładne meldunki o ilości 
zamierzonych transakcji lecz bez podania areału oraz bez adnotacji, czy 
transakcja została zawarta. Innym żródłem , za pomocą którego można było 
ustalić wysokość zmian w posiadaniu ziemi są księgi gruntowe, w tym jed­
nak wypadku koniecznym jest posiadanie kompletu ksiąg. 

149 B e nyski e w i c z J. Z dziejów· polskich organizacji gospodarczych. 
Rocznik Lubuski IV, s. 329 (cyt. Benyskiewicz J. , Z dzie jów polskich .. . ) 
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Rolnicze dla Podmokli i Babimostu, a w r. 1904 -Towarzystwo 
Robotników Polskich w Nowym Kramsku. W rejonie babimoj­
sk im przed r. 1918 istniały jeszcze następujące organizacj e: Kół­
ko Rolnicze w Nowym Kramsku, Towarzystwo Robotników w 
B etbimoście i Bank Ludowy w Babimoście. 

Po rozwiązaniu kwestii granicznych, organizacje gospodarcze 
reaktywowały przerwaną przez wojnę pracę . J ednocześnie w 
mieiscowościach, w których praca narodowa zapoczątkowana zo­
stała dopiero w okresie powojeunym, powst<P:vały nowe organi­
zacje. Organizacje i instytucje gospodarcze zaczęły już po r . 191 8 
rol ę powierzoną im w statutach, gdyż w okresie przedwojennym 
d zia łalność swą, poza Bankami Ludowymi, ograniczały do pracy 
kult uralnej. 

Z instytucji gospodarczych prosperujących na terenie Mar­
chii Granicznej najliczniejszą grupę stanowiły Banki Ludowe. 
Istn iały one w: Zlotowie, Zakrzewie, Pszczewie, Nowym 
K ra msku i w Dąbrówce. Słabiej reprezentowana była spółdziel­
czość usługowa, gdyż istniała tylko jedna spółdzielnia Rolnik w 
Złotowie z 89 członkami. Z organizacji rolniczych poza Kółka­
m i Rolniczymi (w Wielkim Buczku, świętej, Zakrzewie, Nowym 
K r amsku i Dąbrówce) istniały Towarzystwa Robotników (w No­
wym Kramsku, Pszczewie, Podmoklach i Dąbrówce). 

W związku z inflacją, Banki Ludowe w latach ZO-tych XX 
w_ieku musiały rozpocząć pracę niemal od nowa. Bank w P szcze­
wie np. w r . 1918 posiadał 271.560,00 RM oszczędności, a po prze­
liczeniu bilansu na marki złoto pozostałe 32,26 RM. W następ­
n ych jednak latach banki nadal rozwijały się. Bank w Pszcze­
wie w r . 1928 posiadał 20.874,20 RM udziałów, a obroty wy­
nosiły 328.702,39 RM po stronie rozchodów i 333.807,13 RM po 
stronie przychodów. Zyski z wpłaconych procentów wynosiły w 
r . 1928 - 11.817,82 RM. Bank w P szczewie skupia ł w swych 
szeregach 140-210 członków. Statutowo bank miał prawo udzie­
lać pożyczek w wysokości 30.000,00 . W r. 1928 udzielono naj­
wyższej pożyczki w wysokości 13.842,00 RM1 50. Udzia ł członka 

Iso B e n ys ki e w i c z J ., Z dzie jów polskich ... s. 333. 
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wynosił 500,- RM a roczna składka 20,- RM. Bank pszczew­
ski z roku na rok zwiększał swą działalność. W st10sunku 
na przykład do roku 1925 obroty rocznie zwiększały się 

o 82.000,- RM. 

Również bank babimajski (w r. 1927 przeniesiony do Nowe­
go Kramska) w ciągu swego istnienia również charakteryzował 
się ciągłym rozwojem. W r. 1912 np. bilans wyniósł 13.155,95 RM, 
w r. 1913 - 71.574,35 RM, a w r. 1914 - 149.325,15 RM. Banku 
nie ominęły trudności związane z inflacją, jednakże i on w ciągu 
kilku lat zdołał dojść do wyników przedwojennych. W r. 1928 
bilans Banku Ludowego w Nowym Kramsku wyniósł 16.406,69 
RM a w r. 1929- 59.073,88 RMI5I . 

Przeniesienie banku do Nowego Kramska przyczyniło się do 
wzrostu zaufania wśród członków i klientów. Świadczy o tym 
systematyczny wzrost depozytów, których suma np. w r. 1928 
wynosiła 10.400,- RM, a w roku 1919 wzrosła do sumy 43.190,­
RM. Innym dowodem wzrostu zaufania jest ponowny, (po okre­
sie inflacji) wzrost ilości członków, które ilustruje poniższe ze­
stawienie152: 

Rok 19L:4 - 111 członków 
Rok 1926 - 67 członków 
Rok 1928 - 66 członków 
Rok 1930 - 123 członków 
Rok 1932- 143 członków 

W północnej części Marchii Granicznej działały Banki Lu·­
dowe w Zakrzewie i Złotowie. I tych banków nie minęły trud­
ności związane z inflacją. Szczytowym rokiem rozwoju Banku 
Ludowego w Zakrzewie był rok 1933. 1W roku tym liczba człon­

ków osiągnęła cyfrę 492 a wkłady (oszczędności i rachunki bie­
żące) osiągnęły wysokość 123.314,- RM. 

Ban'k Ludowy w Złotowie skupiał w swych szeregach naj ­
większą liczbę członków (w roku 1920 - 536, w roku 1929 -
642) . Ze względu na centralne położenie w powiecie posiadał naj-

151 źródła do dziejów ... s. 257-258. 
1' 2 B e n ys ki e w i c z J., Z dziejów polskich .. . s. 330. 
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szerszy zasięg działania. Również w przypadku banku złotow­
skiego, wzrost depozytów (np. 1928 rok - 107.000,-, 1931 rok 
- 247.000,-), jest odbiciem rozwoju tej placówki. 

Bank Ludowy w Dąbrówce, założony w r. 1930, wykazywał 
systematyczne tendencje rozwojowe. Obrót w r. 1932 wyniósł 

2.598,00 RM, pożyczek w tym roku udzielono na sumę 2.350,­
RM . Cyfry obrotów i pożyczek z następnych trzech lat przed­
stawiają się następująco: 1933 - 36.736,00 i 1L.467,00 RM, 1934 
- 41.49·9,00 RM i 16.745,00 RM, 1935 - 48 .540 ,00 i 18.885,00 
RMI5:l . 

Członkowie banków repr~zentowali w zasadzie wszystkie 
warstwy społeczne wsi. Od rolników, dysponujących stosunkowo 

· dużym gospodarstwem, właścicieli sklepików, warsztatów rze­
mieślniczych, do zagrodników i robotników. Warto podkreślić, 

że pożyczkobiorcy rekrutowali się przede wszystkim z warstw 
lepiej sytuowanych. Robotnicy potrafili przez kilka lat zbierać 
oszczędności na określony cel. Kredytu banki udzielały na róż­
nego rodzaju cele, w pierwszym rzędzie na budowę domów mie­
szkalnych i obejść gospodarskich, remonty, zakup maszyn, oraz, 
o ile istniała tegq rodzaju możliwość, na zakup ziemi. 

Kredyty były w zasadzie krótkoterminowymi. Dla społeczeń­
stwa polskiego taki stan rzeczy nie był zbyt korzystny, gdyż 
kredyty 'krótkoterminowe były stosunkowo wysoko oprocento­
wane. Poważnym więc mankamentem banków (szczególnie po­
łożonych w południowej części Marchii) był brak możliwości 

udzielania kredytu długoterminowego . 

Mimo korzystania przez rolników z kredytu wysoko opro­
centowanego, pożyczki pobierane z banków nie zagrażały polskim 
gospodarstwom I 54. 

Niezwykle ważną rolę w życiu gospodarczym ludności pol­
skiej odegrały Kółka Rolnicze istniejące w: Świętej (32 człon­
ków), Zakrzewie (50), Dąbrówce (25) i Nowym Kramsku (50). 

1sJ L e m i e s z W ., Dąbrówka pod okiem ... 
15-4 Maszynopis sprawozdania S. S z y d ł o w ski e g o: Ludność po!ska 

na Pograniczu Poludniowym (w posiadaniu autora). 
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Podstawową formą pracy Kółek były systematycznie odbywane 
zebrania w czasie których, oprócz omawiania spraw bieżących, 

wygłaszano pogadanki z i nteresującej członków dziedziny rol­
nictwa. Poza zebraniami organizowano wycieczki do wzorowo 
prowadzonych gospodarstw, do szkół rolniczych w Polsce. Np. w 
r. 1934 w wycieczce do szkoły rolniczej w Wolsztynie brało 

udział 91 osób . Ponadto organizowano wystawy produktów rol­
nych, zwierząt itp., organizowano ubezpieczenie koni, które po­
legało na tym, że o ile jednemu z członków padł koń, otrzymy­
wał pomoc od współczłonków. 

Bardzo aktywne było Kółko Rolnicze z Nowego Kramska . 
Mimo wyraźnych obiekcji landratury powiatu Babimost co do 
celów tej organizacji, musiano przyznać, że Kółko zamawia n a­
wozy sztuczne dla swych członków, że w czasie jednego z ze­
brań wygłoszono odczyt na temat uprawy kukurydzy. W 25-lecie 
pracy Kółka Rolniczego w Nowym Kramsku sekretarz tej orga­
nizac ji, Szczepan Si'kuciński, ocenił dotychczasową pracę i spre­
cyzował poglądy co do dalszych zadań. Powiedział on: 

" .. . zr obiliśmy w ie Le , aLe wiele pracy nas jeszcze czeka. Od nasze j pracy 
za leży bowiem czy utrzymamy te zagony dla swych dziec i, a osiągnięte do­
.liwiadczenia przekażemy młodym pokoLeniom. Nada! stać będziemy na stra­
ży naszych p óL i uprawiać będziemy z milością tę świętą ziemię i pracować 

dla niej jak przys tało na rycerzy spod kosy i pluga ... " 15s. 

Rozumiano więc cel działania Kółek. Nauczanie miłości do 
ziemi oraz nauczanie gospodarowania, to icb zasadnicze cele. 
I cele te realizowano. 

Istniejący w Złotowie "Rolnik" był dla ludności tego rejonu 
wielkim udogodnieniem, albowiem zaopatrywał ludność w to­
wary masowe oraz przyjmował produkty rolne, uniezależniaj ąc 

w ten sposób Polaków od przedsiębiorstw niemieckich. 

Zasadniczy cel istnienia organizacji i instytucji gospodarczych 
polega ł więc na udzielaniu wzajemnej pomocy, nauce lepszego 
gospodarowania, wymianie doświadczeń. Były to cele mające 

1ss S a u t er W., Z walk o poLskość ... s. 40. 
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w konsekwencji doprowadzić do osiągnięcia lepszych, znosmeJ ­
szych warunków, do ułatwienia pracy. Podejrzenia administracji 
niemieckiej o stawianie działalności politycznej 15G przed statu­
tową było podejrzeniem nie znajdującym pokrycia w praktyce, 
o ile oczywiś cie wszelkiej działalności grupy obcojęzyczne j nie 
bę.:lzie się uważało za działalność polityczną. 

Działalność polskich organizacji i instytucji gospodarczych 
omawiamy w dwu aspektach, a mianowicie: organizacje i insty-

1 "~ Podajem y charakterystykę Kółka Rolniczego z Nowego Kramska , 
r.porzą d zoną przez Landraturę w Babimoście: 

Der polnisch-katholische landwirtschaftliche Verein in Neu Kramzig 
besteht aus 45 Mitgliedern. Vorsitzender des Vereins ist der Landwirt 
We)nelaus Fabis, Schriftfiihrer desselben ist Landwirt Stephan Sikucińsk i 
un d Kassierer Landwirt Andreas Lange, samUich in Neu Kramzig woh nhaft. 
Jede polnische Vereinsgriindung hat stets zum Ziele, ganz gleich , urn wel­
chen Verein es s ic h a uch handel n moge, alle polnischstam migen. und katho­
lischen Personen vor dem Eintritt in einen deutschen Verein , und darnit 
vor der Germanisierung zu bewahren. Nur urn den landwirtschaftliche n 
Berufsstand nach dieser Richtung hin zu erfassen, wurde dieser Verein 
gegr i.i ndet. NatUrlich s ind auch andere politische Griinde fur die Filhrer 
der Polenbewegung massgebend gewesen. Noch in den Jahren 1925-1928 
wurde den Vereinsmitgliedern der grosspolnische Gedanke nahegebracht 
ur.d es wurde ihnen von der "heiligen polnischen Mutererde" und davo•.1 
erzah lt, dass das polnische Reich einst von Meer zu Meer b is zu r Oder 
gereicht ha tte und dass auch die3er Boden, hier in Neu Kram zig, zum grossen 
polnische n Reich gehort hatte. Die Betatigung des Vereins ais landwirt ­
schaftlicher Verein ist verschwindend gering. Der Verein feiert in jedem 
Jahr das kleiche Sommer- und Wintervergniigen und auch wohl ein ige 
Ve ~·ei nsversammlungen ab . An diesen Versammlungen haben nur einge­
schricbene Mitglider teilzunehmen. 

Au f diese Weise is t eine Kontrolle daruber , ob in diesen Sitzu ngen nur 
rein landwirtschaftliche oder auch politische Fragen besprochen werden , 
nic ht moglich. Wie verlautet, hat der Verein auch dann und wan n ki.inst ­
Jiche Diingemittel bestellt und unter die Mitglieder verteilt. Auch ist be­
kannt , dass s. Zt. einmal ein Wanderredner einen Vortrag iiber den Anbau 
des ;:ogenannten geJben Maises gehalten hat. Weiter ist iiber die Beta tigung 
des Vereins ni.chts bekanntgeworden . W: APMPiWP Poznań ZAR syg­
nat. i40. 

Innym dowodem traktowa nia organizac ji gospodarczych jak i organi­
zacji politycznych może tJyć charakterystyka polskich organizacji sporzą ­
dzona przez Rejencję w Pile , w której o Polsko -Katolickim Związku Ro­
botników w Nowym Kramsku wydano następującą opinię: "Der potn isch ­
katlwlische landwirtschaftliche Verein (Neu Kramzig II ) ist weniger ein 
wir tsc haftlicher als ein politischer V erein. Vorsitzen.der ist der Landwirt 
W enzdaus Fabis. I n die Ottentlichk eit tritt der Verein eigent lich nur bei 
einem alljiihrlichen Sommerfest , aut d em ste ts eine Reihe politischer 
Reden gehalten, polnische Lieder gesungen u nd von besonders aus Polen 
gekommenen Musikanten gespielt w erden" . W: APMPiWP Poznań ZAR syg­
nat. 279. 
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tucje gospodarcze jako środek jednoczenia społeczeństwa pol­
skiego oraz rola tych organizacji i instytucji w życiu gospodar­
czym społeczeństwa polskiego. 

Formy działalności, w wyniku których organizacje i instytu­
cje gospodarcze osiągnęły znaczne sukcesy w latach dzia·łania 

Komisji Kolonizacyjnej, zastosowane zostały również po r. 1918. 
Wieloletnie tradycje, wypróbowane formy działania oraz ofiarni 
działacze, to czynniki, które wpłynęły na to, że społeczeństwo 

polskie darzyło organizacje i instytucje olbrzymim zaufaniem, 
że związki były powszechnymi, skupiającymi zdecydowaną więk­
szość ludności polskiej. Nie można więc odmówić (w rozumo­
waniu administracji niemieckiej) prowadzenia walki politycznej 
organizacjom i instytucjom gospodarczym, albowiem fakt sku­
pienia w organizacjach ludności polskiej powodował izolację tej 
ludności od wpływów organizacji niemieakich. 

Cytowany już Helmut Miiller, omawiając znaczenie polskiich 
organizacji i instytucji gospodarczych, nie be·z racjti i:>odkreślał, 
że "przy pomocy spółdzielni i związków (Polacy - dop. aut.) 
stworzyli sobie własną więź społeczną i zjednoc7yli swój na­
ród" .Is7. 

Stworzenie własnej więzi społecznej, wspólnoty w r amach or­
gaJ!izacji , to najważniejsze zasługi organizacji i instytucji rol­
niczych. 

Pozostaje do omówienia praktyczne znaczenie organizacji i 
instytucji gospodarczych dl a ludności polskiej. 

Z instytucji, chociażby ze względu na odpowiednie rozmiesz­
czenie oraz powszechne członkostwo Polaków, najważniejszą 

rolę odegrały Banki Ludowe. Ustalenie, która z form pracy ban­
ków była pierwszorzędną, jest zadaniem trudnym. Nie bez racji 
podkreśl a się olbrzymie zasługi banków w udzielaniu natych­
mias towej pomocy w wypadkach losowych. Pożyczki udzielane 
przez banki niejednokrotnie umożliwiły zakup ziemi przez Pola­
ków była pierwszorzędną, jest zadaniem trudnym. Nie bez racji 
speł-n i enia wielu warunków, z których jednym z najważniejszych 

m M (i l l er H ., Die polnische ... s. 319. 
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było zaproponowanie wysokiej, często nieproporcjonalnej do war­
tości zi-emi, ceny. Budownictwo obejść gospodarczych i domów 
mieszkalnych, zakupy maszyn rolniczych, to też nakłady nie do 
zrealizowania bez pomocy banków. 1Wynika więc z tego, że ban­
ki odegrały niemałą rolę w podnoszegiu dobrobytu Polaków . 

Inną formą działalności było rozpowszechnianie wśród lud­
ności polskiej oszczędności. Cel rozpowszechniania wśród lud­
ności polskiej oszczędności, widziany oczami Niemców był na­
stępujący: 

,.. .. czekać będą z nimi (z oszczędnościami - dop. aut.) dziesią tki i se tki 
lat, aby jednak raz w przyszłych pokoleniach urzeczywistnić swoje marze ­
nia nabycia kawałka ziemi"l58. 

Prezes Związku Spółdzielni Polskich w Niemczech działalność 
banków ocenił następującymi słowami: 

,.. .. Banki Ludowe są niezbędną formą naszego życia gospodarczego. 
W historii ruchu polskiego w Niemczech stały się one tradycją. Spełniły 

one pod każdym względem swoje zadania, wychowały bowiem !ud polski 
do oszczędności, samopomocy i odporności oraz dały mu hart ducha i woli, 
pewność sie bie, niezależność i samodzielność .. . " 159• 

Oprócz osiągnięć, zalet i zasług już wymienionych na szcze­
gólne podkreślenie zasługuj e doskonała łączność pomiędzy po­
szczególnymi organizacjami i instytucjami, zazębiająca w jedną 
całość wysi~ki mające doprowadzić do poprawy sytuacji ekono­
micznej Polaków. 

1sa S a u t er W ., Z walk o polskość ... s. 39. 
m 25-lecie Banku Ludowego w Nowym Kramsku . 
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R o z D z A L 

ROLA POLSKICH SZKÓŁ 
I SZKOLNICTW A ZAWODOWEGO 

W UTRZYMANIU NIEZALEŻNOŚCI NARODOWEJ 
I EKONOMICZNEJ 

VI 

W ydana w dniu 31 grudnia 1928 r. ordynacja szkolna, regu­
luj,ąca kwestie polskich szkół mniejszościowych w Niem­

czech, zapoczątkowa ła żywiołowy rozwój polskiego szkolnictwa . 
N a terenie Marchii Granicznej istniało 26 szkół podstawo­

wych, do których uczęszczało od 1.000 do 1.200 uczniów. Prze­
ciętnie rocznie mury szkolne opuszczało od 100-130 uczniów 
polskich szkół podstawowych, z tego liczba uczniów kontynuują­
ca naukę w szkołach średnich nie przekraczała liczby 25. Na pod­
stawie przeprowadzonych badań można przyjąć, że jedynie ok. 
20% absolwentów szkół podstawowych zdołało :rozpocząć naukę 
zawodu rzemieślnika, a ok. l O% rozpocząć naukę w szkołach 

średnich . Np. w roku szkolnym 1935/36 do szkół średnich wstą­
piło LA absolwentów polskich szkół, a w roku szkolnym 1936/37 
ze 108 absolwentów - 20 wstąpiło do gimnazjum w Bytomiu 
i Tarnowskich Górach, w tym 7 z Z akrzewa, 2 ze Stawnicy, 2 z 
Dąbrówki i l z Małych Podmokli. 

Szkołę polską w Nowym Kramsku w latach 1929-1938 opuś­
ciło ok. 140-150 absolwentów, a jedynie 7 osób miało możliwość 
dalszego kształcenia się w polskich szkołach · średnich na terenie 
Niemie~, około 25% roZJpoczęło naukę rzemiosła , a pozostała część 
zatrudniona była w gospodarstwie względnie w charakterze ro­
botników najemnych. Polacy zresztą do niemieckich średnich 

szkół niezbyt chętnie wysyłali dzieci po ukończeniu szkoły pod­
stawowej, gdyż równało się to niechybnej germanizacji. Wobec 
trudności z umieszczaniem dzieci w polskich szkołach średnich 
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Fragment memoriału dla Konsulatu RP w Pile o sytuacji ludności 
polskiej w Marchii Granicznej 

137 



na terenie Niemiec (Bytom, Tarnowskie Góry), pozostała jeszcze 
możliwość umieszczenia dzieci w średnich szkołach w Polsce. 
Świadectwa ukończenia szkół w ,Polsce nie były jednak respek­
towane w Niemczech. Absolwent szkoły w Polsce nie miał więc 
praktycznie możliwości wykonywania zawodu w Niemczech. Je­
dynie wyjątkiem były szkoły rolnicze, o ile oczywiście absol-
went pozostawał w gospodarstwie rodziców. · 

Mimo wyraźnych tendencji zmierzających do zahamowania 
napływu dzieci do polskich szkół powszechnych, stan ilościowy 
wychowanków nie uległ poważniejszym wahaniom. Zdarzały się 
jednak wypadki, że rod:lJi.ce, pod grroźbą pozbawienia ich pracy, 
zmuszeni byli do wycofania dzieci z polskiej szkoły. _ 

Wizytator polskich szkół w Niemczech Józef M o z o l e w ski 
w jednym z dokumentów starał się dociec przyczyn spadku ilości 
dzieci w niektórych polskich szkołach i doszedł do następujących 
wniosków : 

"Stwierdzić musimy niestety stałą linię spadku silnie zaznaczającą się 

przede wszystkim od r. 1933 do 1934, to jest od chwili zapanowania w Niem­
czech totalizmu. Najprzykszejszą pozycją wszystkich sprawozdań stanowi 
niewątpliwie przechodzenie dzieci ze szkół polskich ·do niemieckich. Pocie­
szającym je s.t jednak fakt, że czynią to rodziny nieliczne a to nawet pod 
surowym i bezwzględnym naciskiem gospodarczym"16o. 

Następnym dokumentem konsulatu RP w Pile: 

"W popr zednim raporcie sytuacyjnym z 9.V.br. wskazywałem, jak groź­

nie zapowiada się akcja władz niemieckich w odniesieniu do ludności pol­
skiej pod względem gospodarczym. Posiadamy w ręku protokół spisany w 
biurze Związku Polaków w Złotowie, według którego pracodawca polskie­
mu r obotnikowi rolnemu obywatelowi niemieckiemu wypowiada pracę 
i każe natychmiast opróżnic mieszkanie za posyłanie dziecka do polskiej 
szkoły" 16 1 . 

O szykanach, stosowanych wobec rodziców dzieci uczęszcza­
jących do polskiej szlmły, mówi Kronika Szkoły Pols'kiej z No­
wego Kramska : 

160 Źródła do dziejów ... s. 291. 
161 źródła do dziejów .. . s. 234. 
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" Po wakacjach letnich przeszło 3 uczniów do szkoły niemieckiej : Józef 
i Bernard Lange oraz Jan Orwat. Jako powód podał rolnik Lange, iż ma 
6 synów, dwóch starszych musi dać naukę, a ponieważ z świadectwem szkoły 
po lskiej żaden majster uczniów nie przyjmie, więc jest zmuszony dwóch 
starszych synów przekazać do szkoły niemieckiej. Robotnik Orwat podał 
następujący powód. Od kilku lat mam pracę we dworze w Gattzen (Ko­
lesin). Urzędnik tutejszy, pan Krause, oświadczył mi, iż jeże li w przeciągu 

trzech dni nie poślę syna do niemieckiej szkoły wydali mnie z pracy" 16z. 

Część Polaków, zależnych w ten czy inny sposób od admini­
stracji niemieckiej, potrafiła utrzymać dzieci w polskich szko­
łach. N a przykład na 37 d21ieci, uczęszczających do polskiej szko­
ły w Nowym Kramsku z rocznika 1927/1928, 18 było dziećmi 

robotników, 16 chłopów, 2-ch rzemieślników i jeden inteligen­
cji163. tW Podmoklach Wielkich proporcje te kształtowały się nie­
co inacze j, gdyż do szkoły polskiej uczęszczało 14 dzieci rolni­
ków, 8 robotników i 2 rzemieślników. Z kolei do niemieckiej w 
tej samej wsi uczęszczało 10 dzieci robotników - Polaków, 2 
rzemieślników, a dzieci pochodzenia rolniczego w szkole tej nie 
byłol64_ 

Administracja niemiecka również zdawała sobie sprawę z te­
go, że grupą społeczną, którą można było przy pomocy szantażu 
gospodarczego odizolować od wpływu polskich organizacji i in­
stytucji, byli robotnicy. 

"Pod względem narodowym najprędzej można zdobyć dla niemczyzny 
robotnika polskiego przynależnego do mniejszości lub warstwy pośredniej. 
Właśnie robotnicy polscy odebrali najprędzej swoje dzieci ze szkoły mniej­
szościowej ... Tam, gdzie zaznaczył się spadek członków w związkach pol­
skich, należy to przypisać głównie wystąpieniu ze związku robotników pol­
skich ". 

Najwie·rnie jszym zwolennikiem ruchu polskiego jest polski rolnik . Mi­
mo, że polityka agrarna rządu niemieckiego wyszła znakomicie na korzyść 
także j ego i nter esom, jest on tak samo jak przedtem wiernym stronnikiem 

162 S a u t er W. , Z walk o polskość babimojszczyzny, Poznań 1959, s. 121 
(cyt. Sauter W., Z walk o polskość ... ). 

163 Księga uczniów polskiej szkoły w Nowym Kramsku (znajduje się w 
Izbie Parniątek Regionalnych w Babimoście). 

164 Polsk ie szkoły ... s. 378. 
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potskich przywódców. W stosunku do niemczyznv i narodowego socjatizmu 
zajmuje stanowisko negatywnem. 

Otto Flug, we wspomnianych w Rozdziale III studium, zaj­
mował się między innymi kwestią współzależności między poło­
żeniem ekonomicznym, świadomością narodową a posyłaniem 

dzieci do polskiej szkoły. Jego uwagi na ten temat były nastę­
pujące : 

" ... ! dlatego zrozumiale jest , że nateży ustalić wyraźnv· związek po­
międzlJ wyborem szkoły i położeniem społecznym rodziców; samodzielni 
rolnicy w pie·rwszym rzędzie, a następnie uzależnieni od nich rzemieś lnicll 

wiejscy i kramarze, posyłają dzieci do szkoły mniejszościowej, natomiast 
uzależnieni od niemieckich pracodawców robotnicy rolni i przemysłowi, 

przeważnie do niemiecko-katolickiej szkoły. Względy gospodarcze są bardzo 
miarodajne przy wyborze jednej czy drugiej szkoły" 16• . 

I jeszcze jeden cytat z "Ta.jnego memoriału niemieckiego" 
z r. 1938: 

". .. Jest znaną rzeczą , że większa część rodziców polskich posyła dzieci 
tylko z w yrachowan ia do niemieckiej szkoły publicznej, aby dzieciom n ie 
utrudniać możliwości chwycenia się jakiegokolwiek zawodu w Niemczech . 
Wedlug zebranych doświadczeń nie ma najmniejszego powodu do przypusz­
czenia, że w tych wypadkach nastąpilu zmiana w narodowo- politycznym 
wychowaniu dzieci. Z tych rozważań wykluczyć jeszcze trzeba wsz·ystkie 
te polskie rodziny, które ze szczególnie podstępnego wyrachowania posy ­
łają chłopców do niemieckiej, a dziewczęta do polskiej szkoły . Rozważania 

nin iejsze dotyczą przede wszy stkim tych rodzin, które dzieci swe obojga 
płci posyłają do szkoły niemieckiej , ale z największą energią sprzeciwiają 
się posyłaniu dzieci na naukę r eligii, a przede wszystkim naukę przygoto­
wawczą do sakramentów w języku niemieckim .. . " 167 • 

Istnienie polskiego szkolnictwa podstawowego, poza znacze­
niem demonstracynym oraz znaczeniem polegającym na utrzy­
mywaniu polskiej mowy, nie mogło dać wielu praktycznych ko­
rzysct, a wręcz odwrDtnie, w niektórych momentach wręcz 

utrudniało i tak ciężkie życie ludności polskiej . Istnienie pol-

16; K o l a ń c z y k K ., R u s i ń s k i W ., Polacy na Ziemi Lubuskiej ... 
s. 41. 

166 Polskie szkoły .. . s. 378. 
1e; K o l a ń czy k K. , R u s i ń s k i W ., ... Polacy na Ziemi Lubuskiej ... 

s. 50. 
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skich szkół podstawowych stwarzało jednak wśród Polaków 
atmosferę pewnej więzi, dawało jednocześnie poczucie pewności 
siebie. Szkoły miały jednak i praktyczne znaczenie. Nauczyciele, 
obok wiadomości objętych programem nauczania, starali się 

przyswajać młodzieży szkolnej szereg wiadomości praktycznych . 
T erenem pracy młodzieży szkolnej był ogródek. N a uczyciel 
S r o k a z N owego Kramska w ten sposób określił cele istnienia 
ogródków przyszkolnych: 

" ... zapoznanie dzieci, a przez dzieci rodziców z warzywnictwem, ponie­
waż Ludność tutejsza mało interesuje się tq gałęzią gospodarstwa domo­
wego ... "16s. 

W ogródkach szkolnych prowadzono uprawę roślin, najczęś­

ciej rzadko upraW1ianych, nieznanych, jak pomidorów, kalafiorów. 
W niektórych szkołach prowadzono hodowlę jedwabników i plan­
tację drzew morwowych. 

Olbrzymim kapitałem dla społeczeństwa polskiego, pozbawio­
nego własnej inteligencji, byli nauczyciele. Byli to najczęściej 

ludzie młodzi, energiczni, pełni zapału. N a uczyciele polskich szkól 
w krótkim czasie zdobywali zaufanie środowiska. Za ufanie to 
zdobyli angażując się do wszelkich form pracy prowadzonej w 
śro::lowiskach polskich. 

Zaznaczyliśmy, że młodzież polska opuszczająca polskie szko­
ły podstawowe, miała olbrzymie trudności w dalszym kształce- · 
niu się. Trudności te przyczyniły się do tego, że Towarzystwo 
Szkolne przystąpiło do organizacji polskich szkół dokształcają­

cych. W r. 1930 istaniało 19 tego typu szkół, w Wielkim Buczku 
(30 słuchaczy), w Buntowie (20), Głomsku (36), Królewskiej tWsi 
(14) , Kleszczynie (21), Osówce (29), Podróżnej (34), Raclawnicy 
(30) , Rudnej (30), Sławianowie (32), Stawnicy (38), Skicu (41) , 
Świętej (25), tWersku (22), tWiśniewce (3L:), Zakrzewie (52). Zło­

towie (33), Wybudowaniach Złotowskich (19) i Dąbrówce (85 
słuchaczy). S2jkoły dokształcające zamierzano ponadto wrgani·­
zować w Nowym Kramsku, Starym Kramsku, Małych Podmo-

J6s AAN Warszawa. Akta Konsulatu Rzeczypospolitej (cyt. AKR), syg­
nat. 5. 
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klach, .Wielkich P odmoklach , Błękwicie, Głubczynie, Nowe j 
Świętej i Babimoście . Zaj ęci a szkolne odbywały się dwa razy 
w tygodniu po 2 wzgl. 3 god ziny. 1Wy,kładano takie przedmioty 
jak j ęzyk polski, historia, lite ratura, przyroda, a dla dziewcząt 

doda tkowo r obótki oraz ćwiczenia z prowadzenia gospodarstwa 
domowego. 

Szkoły t e cieszyły się powszechnym powodzeniem. 
" ... do szkół dokształcających gaTnie się ochoczo młodzież i na­

w et staTsi tak , że nie 1·zadkie są wypadki, iż na kuTs z jawia się 
« młodzian» w wieku 36- 50 latl 69 - oto dobitna ocena popular­
ności szkół dókszta łcających , wystawion a przez urzędnika kon­
sula tu R. P . w Pile. Polskie szkoły dokształcające, ze względu na 
trudności w u zyskaniu zezwolenia n a ich prow adzenie, nie zdo­
łały rozwin ąć się na ta ką s<kalę jak szkoły podstawowe. 

W połowie lat 30- tych , szczególnie w pow. złotowskim, rozwi­
nęła si ę sieć niemieckich szkół dokszt ałcających . O ile w pow. 
złotowskim istniało 27 t ego typu szkół, to w babimojskim nie 
było żadnej. Przyczyny ta kiego stanu rzeczy wyłuszczone zostały 
w " InfoTmacji o stanie szkolnictwa polskiego w Ma1·chii Gmnicz ­
nej" l?O. 

" Odrzucenie przez Zarząd Powiatowy organizowania szkól dokształca ­

j qcych w Eabimoście m a swo je uzasadnieni e w tym, że otwarcie szko ł y 

cloksztalcajqcej , do której równocześnie uczęszczalaby większa ilość: po l­
skiej mniejszości , w pierw szej l in i i służylaby wzmocnien iu polskośc i a nie 
niem ie clwści!". 

Arg umentacja władz powia towych w Babimoście była wi-­
docznie przekonywuj ąca dla władz oświatowych z Piły, gdyż 

i oni zaczęl i wątpić w celowość dopuszczenia do szkół dokształ­

ca jących P olaków. Pozwalamy sobie przytoczyć w tym miejscu 
obszerniejszy frag m ent wspomnianej " InjoTmacji": 

" ... z doświadczenia wiadomo, że u czniowie z polsk i ch szkól mniejszościo ­

w ych biorą bardzo żywy udział w lekcjach i są również bardzo zdyscy pl i­
nowa n i . Jednakże sq niezaradni w posługiwaniu się językiem niemieckim, 

l oP źródła do dziejów ... s. 281. 
170 .źródła do dziejów .. . s . 336 i dalsze. AAN Warszawa. Akta K onsu la tu 

Rzeczypospolitej (cyt . AKR) , sygnat. 5. 
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a pisemne prace z niemieckiego roją się od błędów, również wyniki z ra­
chunków są słabe. Można tu wyraźnie zaobserwować dążenie u uczrciów 
polskich szkól mniejszościowych do całkowitego zlikwidowania braków 
z języka niemieckiego i z innych przedmiotów, ażeby usunąć rewne zaha­
mowania, wywołane brakiem znajomości języka niemieckiego. N a pytanie 
czy Po!ak, który uczęszczał do szkoły dokształcającej pozyskany został d!a 
niemieckości, trze ba odpowiedzieć negatywnie. Niemiecka szkoła dokształ­
cająca z braku rozwiniętego życia społecznego, przez sposób prowadzenia 
i wskutek małego wymiaru godzin, w żaden sposób nie jest w stanie nau­
czyć uczniów - Po!aków poprawnego posługiwania się językiem niemiec­
kim szczególnie tych, którzy przeszli polskie szkoły i w dodatku nie chcą 
wyrzec się polskości, lecz chcą wyłącznie wykorzystać niemiecką szkolę 

dokształcającą, ażeby się dobrze uzbroić do wa!ki ekonomicznej. 
Na podstawie tego doświadczenia stoję na stanowisl•u, że należy się 

zastanowić, czy będzie się nada! podtrzymywać dotychczasowy kurs przy­
ciągania po!sk.iej mniejszości do szkól dokształcających. Jeżeli polski ch.lop 
zobaczy, że jego syn w żaden sposób nie dorównuje w umiejętnościach go­
spodarczych niemieckiemu młodzieitcowi, który przeszedł przez niemieckie 
przedszkole, niemiecką szkołę podstawową, służbę pracy i służbę wojskową, 
wówczas samo przez się osiągnie się' to, że Po!acy uznają niższą wartość 
swych szkół i wybiorą niemieckie wychowanie, począwszy od niemieckiego 
przedszkola. W konsekwentnym prowadzeniu tej dobrowolnie wybranej 
i!ozo!acji Po!aków na pograniczu, następnym etapem będzie niedopuszcze­
nie do szkól zawodowych, zaplanowanych w Krajence i Lipce oraz w Zło­

towie, polskich uczniów, którzy słabo mówią po niemiecku i utrudniają pra­
cę. Jeżeli podejmie się konsekwentne przeprowadzenie tego punktu w 'dze­
nia należy przypuszczać, że do ustawy o szkolnictwie zawodowym wpro­
wadzi się uzupełnienie, że obowiązek uc.zęszczania do szkół zawodowych 
aie dotvczy byłych uczniów szkół mniejszościowych"171. 

Inną formą doszkalania młodzieży polskiej w zawodzie rolni­
ka było prowadzenie 3-letnich Kursów Korespondencyjnych 
im. Stanisława Staszica. Kierownicy kursów, którzy wywodzili 
się z mniejszości, w której istniał kurs, byli przeszkoleni w Szko-

171 Uber die Frage Volkstumsarbeit und polnische Minderheit, bsbe­
sondere im Kreise Flatow, erlaube ich mir folgende Ausfi.ihrung zu ma­
chen: Durch die Verordnung des Preuss. Staatsministeriums von 31.12.1928 
betr. Regelung des Schulwesens fi.ir die polnische Minderheit ist die pol­
nische Minderheit in der Grenzmark offiziell anerkannt worden. Ergebnis­
Politik ist, dass im Kreise Flatow, urn diesen am meisten umkampften 
Grenzkreis nur zu nennen - zur Zeit 21 Minderheitsschulen mit z. Zt. 908 
Kindern, 9 Kindergarten, l Schwesternstation, 17 Gruppen des Polen­
bundes, 14 Jugendvereine, 9 Sportvereine, 11 Gesangvereine, 19 Schulver­
eine, 15 Volksbi.ichereien, 2 Volksvereine, 8 Kirchenvere 'ne, 19 Arbeits-
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le Rolniczej w Chodzieży. Słuchacze otrzymywali materiały 

przewazme z dziedziny teorii uprawy roślin . J eden raz w tygod­
niu odbywały si ę zebra.pia słuchaczy, w czasie których dyskuto­
wano nad problem ami niezrozumiałymi dla słuchaczy . Organi­
zator em kursów, a j ednocześnie konsultantem, był Antoni Dorsz. 
W organizacji i pracy kursów aktywnie pomagali ~auczyciele 

polskich szkół. Konsultacje uzupełniane były fi lmami o tematyce 
rolniczej, których Dorsz posiadał 24. 

gruppen unter der Fiihrung des tatkraftigen Pfarrers Dornański eingerichte1 
wurden. Als wichtigste Abwehrmassnahme des Deutschtums gegen den pol· 
nischen Vorst oss sind hier im K reise Flatow vor a llem die deutschen Kin­
dergarten zu nennen, die tie slvom vaterli:indischen Frauenverein oder dem 
Caritasausschuss oder auch dem Landrat unter dem getarnten Namen : 
Arbeitsausschuss fur die Jugend- und Gesunheitsfiirsorge im K reise Flatow 
in den letzten Jahren eingerichtet w urden . Ihre Zahl betragt z. Zt. 12 Stiick. 
Dazu kommen jetzt noch 5 neue Kindergarten in den ausgesprochen 
Minderheitendi:i rfern, die mit weitgehender finanzieller Unterstiitzung des 
Reichsministeriums des Innern vor allem das Neue bringen, dass neben den 
eigentlichen Kinderga rten ein BDM- oder MJ -Heim eingebaut w ird, sodass 
es raumlich m i:iglich sein wir d auch grosse Feierstunden und Versamm­
lungen der deutschen Jugend und der Dorfgemeinschaft im Kindergarten 
abzuhalten. Gerade von diesen neuen Kindergarten, die mit Unterstiitzung 
des Reichsinnenministeriums in grossziigiger Weise jetzt gebaut werden, 
is t zu hoffen , dass sie Ausstrahlungspunkte des deutschen Volkstums wer­
den. 

Vorausetzung e iner Volkstumsarbeit, die von Kinderga rten ausgehen 
soll , ist freilich, dass die Leiterin eines sole hen Kindergartens, neben ihrer 
Arbeit im Kindergarten , seelisch in de r L age ist , sowohl Volkstumsarbeit 
im eigenen Dorfe wie in den Nachbard i:i rfern zu betreiben. Wenn dann ei ne 
solche Kindergartnerin die Sonderaufgabe erhalt, in regelmassigen Abstan ­
den die Heimabende der kleinen BDM-Gruppen in der Nachbarschaft 
der polnischen Minderheitsdi:irfer musikalisch und geistig zu fi:irdern , so 
w ir d sie eine hervorragende Volkstumsarbeit schon dadurch leisten , dass 
sie in dieser k leinsten BDM-Einheit, die oft nur aus 3 bis 4 kleinen 
Madchen besteht, die dort fe hlende Fiihrerin ersetzt. Die jetzt im Bau be­
fin dlichen 5 Kindergarten werden im Juli nachsten J ahres wohl ihrer 
Arbeit zugefiih r t werden kónnen , und dann g ilt es die Frage der Besetzung 
m it der Volkstumspflege augebildeten Kindergartnerinnem mit Dberlegung 
und Gesch ick vorzu nehmen. Das Fortbildungsschulwesen im Minderheits ­
gebiet ist bisher in der Provin z verschieden aufgezogen , und zwar unter ­
schiedlich im Kreise F latow und im Kreise Bomst. Wahrend allein im 
1<reise Flatow 27 Fortbildungsschulen mit 500 Schi.ilern bestehen, sind im 
K reise Bomst iiberhaupt keine Fortbildungsschulen eingerichtet word en. 
Die Ablehnung der Kreisverwaltung in Bomst ist vor allem aus dem Grunde 
erfolgt, weil sie auf dem Standpunkt steht, dass die Einrichtung einer 
For tb ildungsschule, die gleichzeitig von einer starken poln ischen Minder ­
heit besucht wi.irde, in erster Linie der Starkung des Deutscht ums dienen 
w iirde. Und in der Tat zeigt die Statistik des Kreises Fla tow aus den 
Orten des Minderheitsgebietes folgendes Bil d fiir die Fortbildungsschulen: 
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Poza Kursami Korespondencyjnymi im. St. Staszica w mieJs­
cowościach z ludnością polską, istniały Zespoły Przysposobienia 
Rolniczego, które często stanowiły integralną część Kółek Rol­
niczy.ch. Szkolenie młodzieży w Zespołach Przysposobienia Rol­
niczego trwało przez przeciąg całego roku, najczęściej w postaci 
współzawodnictwa w różnych dziedZJinach produkcji rolniczej, 
np. w hodowli czy uprawie roślin oleistych. Liczba uczestniczą­
cych w konkursach Zespołów PR nieustannie wzrastała. O ile 
np. w r. 1932 w pracy Zespołów brały udział 62 osoby, to już 
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Dabei sind die Erfahrungen mit Besuch der SchUler aus den polnischen 
Minderheitsschulen, dass die Jungen sich ausserst lebhaft am Unterricht 
beteiligen und auch sehr ordentlich in der Schuldisziplin sind. Im mUndlichen 
Ausdruck in der deutschen Sprache sind sie jedoch stark unbeholfen und 
die schriftlichen deutschen Arbeiten wimmeln von Fehlern, die Rechen ­
leistungen sind ebenfalls schwach. Als ausgesprochenes Streben de r "polni­
schen S chiller" in den Fortbildungsschulen konnte hierbei beobachtet wer­
den, dass die ehemaligen SchUler der Minderheitenschulen ihre Li.icken im 
Deutschen und in den anderen Wissensfachern allmahlich ausftillen woli ­
ten, urn so gewisse Hemmungen wegen mangeldner Kenntnis der deutschen 
Sprache zu beseitigen. 

Die Frage, ob bisher ein "Fole" durch den Besuch einer Fortbildungs­
schule fUr das Deutschtum gewonnen wurde, muss auf Grund der Erfah­
rungen verneint werden. Die deutsche Fortbildungsschule ist bei dem 
Fehlen eines Gemeinschaftslebens durch die Art ihrer Durchftihrung 
und bei der geringen Stundenzahl in keiner Weise dazu da, SchUler, die 
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w r . 1933 liczba ta wzrosła do :253 -osób, w tym 38 starszych go­
spodarzy. Ogółem w r . 1933 istniało 250 poletek konkursowych. 
Sadzonki i nasiona na poletka członków Zespołu PR sprowadza­
no z P olski. W czasie wegetacji roślin a następnie przed zbiorami, 
odbywała się kontr ola poletek, którą przeprowadzał A.ntoni 
Dorsz, niejednokro tnie w obecności dyrektora Szkoły Rolnicze j 
w Chodzieży , Pawińskiego, lub dyrektora Szkoły Rolnicze j z Wol­
sztyna, Perka. 

Okazją do podsumowania współzawodnictwa były corocznie 
organizowane dożynki. Na zakończenie roku szkoleniowego, 
oprócz Zarządu miejscowego Kółka Rolniczego oraz przedsta­
wicieli sąsiednich , przybywali delegaci konsulatu R. P . z Piły, 

wykładowcy szkół rolniczych z Polski, z którymi Zespoły PR 
były w ś cisłym kontakcie oraz p r zedstawiciele Związku Spółek 
P olskich w Niemczech. 

Żandarm nadz-oruj ący dożynki w Dąbrówce w ten sposób zre­
lacj onował ich przebieg : 

durch polnische Minderheitsschulen gegange!1 sind, im deutschen Unterricht 
auszubilden, zumal diese Schiller ih r p olnisches Volkstum nicht aufgebe n 
wollen, sondern die Schule nur benutzen, urn miiglichst gut fiir den Wir t ­
schaftskampf geriistet zu sein. Auf Grund dieser Erfahr ung stehe ich daher 
auf dem Standpunkt, dass sehr zu iiberlegen ist , ob der bisherige K urs der 
Heranziehung der poln ischen Minderheit zur landlichen F ortb ildungschule 
fortgesetz t w ird. Wenn der poln ische Bauer erst sieht, dass sein Sohn, der 
in die polnische Minder heitschule geh t , in keiner Weise dem deutschen 
J ungen w irtschaftlich ebenbiirtig ist, der durch einen guten deutsche n 
K indergarten, eine deutsche Volksschu le, deutsche F ortbildungssc hule, 
Arbe itsdienst und Reichswehr gegangen ist , so wird von selhst erre icht 
werden, dass die Polen sich in ihrer Minder heitsschule als minderw er tig 
vorkommen und den Besuch der deutschen Schule, von deutschen Kin der­
garten an beginnend, aufsuchen. In konsequenter DurchfUhr ung dieser 
selbstgewahlten Isolierung der Polen h ier in der Grenzmark fo lgt , dass bei 
der geplanten Einricht ung z.B. einer Berufss chule in K r ojanke, Linde u nd 
Flatow es verhindert werden muss, das die schlecht deutschsprechenden 
polnischen Lehrlinge aus den Minderheitsdiirfern herangezoge n we:-den, da 
sie nur storend wirken. Die Voraussetzung, sofern man diesen Stand;:JU nkt 
konsequent durchf iihr t , is t freilich , dass das Berufsschulgesetz eine recht­
liche Erganzung dadurch erfahrt, dass die Berufssc hu lpfl icht fiir Be':u cher 
ehemaliger Minder heitsschulen nicht besteht oder zu bestehen b rau cht. 
Neue Orte mit Kindergarten kann ich heute noch nicht nennen , da ich erst 
in nachster oder iibernachster Woche an Or t und Stelle nochmals die 
Verhaltnisse prUfen w ill. Ich k ann aber jetzt schon sagen, dass die Ein­
r ichtu ng von ungefa hr 4 K indergar ten im Kreise F latow dem Herrn Mi­
nister vorgeschlagen werden soll . W : Źródła do dziejów .. . s.s . 336-339. 
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Pismo KonsuLatu RP w PHe o akcji tworzenia szkól dokształcających 
w Marchii Granicznej 

" ... w saLi Reimana wystaw·iono produkty roLne poLskich stowarzysze·ń 

Szarcza, Małych i WieLkich PodmokLi, Starego i Nowego Kramsiw i Dą­
brów/d. Przed każdym stoiskiem umieszczono nazwisko młodego 1·oLnika 
rub dziewczyny, która zebrała duży pLon oraz opis warunków, w jakich 
pLany zostały wypieLęgnowane . Na jednym ze stoisk wystawiono książki 

roLni cze oraz dzienniki uczestników współzawodnictwa. Pokazano również 
modeL ogródka, znajdującego się w przedszkoLu w Dąbrówce"l12. 

Przebieg podobnej uroczystości, któi'a odbyła się w r. 1933, 
zrelacjonowany został również przez pracownika konsulatu w 
Pile: 

jak to miało miejsce w roku przeszłym, zostało zorganizowane uro­
czyste zamknięcie konkursów Przysposobienia RoLniczego na Fałudnio­

w ym Pog1·aniczu. 
WieLka, mogąca kiLkaset osób mieścić saLa, została udekorowana zieLe­

nią i kłączami kukurydzy. Nad sceną został wywieszony wieLki transparent 

172 L e m i e s z W., Dąbrówka pod okiem ... s. 56. 
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z napisem "Cześć rolnictwu". Na sali większość kobiet ubrana była w cha­
rakterystyczne czepce i wełniaki, a dziewczęta były również ubrane w stro­
je ludowe . Program złożony z 9 punktów, na które złożyły się śpiewy, 

orkiestra, deklamacje i inscenizacje, przeszedł bardzo składnie . W między­
czasie zos tały rozdane nagrody w ilości 18 książek o treści rolniczej .. . m . 

Zadania, wartość i cele Zespołów Przysposobienia Rolniczego 
zostały określone w następujący sposób: 

" .. . wartość Przysposobienia Rolniczego w Niemczech polega w pierw­
szym 1·zę dzie na tym, że zastępuje młodzieży szkołę rolniczą niemiecką, 

nie zawsze dostępną i niebezpieczną ze względu na możliwość osłabienia 
poczucia narÓdowego w środowisku niemieckim. ?odnosząc oświatę przy­
czynia się do umocnienia gospodarczego jednostki i ogółu przez co ułatwia 
utrzymanie polskiego stanu posiadania, przede wszystkim ziemi, tej pod­
stawy nasze go być albo nie być wsi polskiej w Niemczech ... " 

Obok tych zadań zawodowych, a je(j,nak. tak zasadniczych, jak 
utrzymanie ziemi w polskich rękach, akcja PR jest poważnym 
instrumentem pracy społecznej i narodowej wśród ludności rol­
niczej polskie j w Niemczech i to nie tylko wśród młodzieży, 

skoro wśród starszych wzbudza coraz większe zainteresowanie 
i szacunek. Akcja ta wyrabia ducha narodowego, gromadzkiego, 
jednoczy element polski, izolując go od wpływów środowiska 
obcego, przyczynia się w znacznym stopniu do utrzymania i pie­
lęgnowania w danym ośrodku języka i myśli polskiej. Przez 
wzajemne odwiedzanie się Zespołów wzmacnia łączność elemen­
tu polskiego danego terenu, zaś przez coroczne wycieczki peerow­
ców w Polsce zaciera się granicę polityczną między Macierzą 

a Polonią tutejszą174. 

Młodzież żeńska nie zawsze brała udział w pracach szkół 

dokształcających, Kursów Korespondencyjnych im. Stanisława 

Staszica czy Zespołów Przysposobienia Rolniczego. Dla tej mło­
dzieży w niemal każdej miejscowości organizowano kursy. Na 
program kursów, obok praktycznych wiadomości z ogrodnictwa, 

· prowadzenia domu, gotowania, składały się również zagadnienia 

173 AAN Warszawa AKR asygnat. 5. 
174 AAN Warszawa AKR sygnat. 5. 

150 



inne, np. kultura polska, polska presn, polska literatura. Kursy 
prowadziła absolwentka polsk·iego gimnazjum i 3-letniego kursu 
specjalnego, Maria Fabiś. 

Wzorem Uniwersytetów Ludowych, istniejących w Polsce 
w połowie lat 30-tych, rozpoczęto w Marchii Granicznej organi­
zację wykładów popularnych, przeznaczonych dla jak najszer­
szego ogółu, dlatego też tematyka stanowiła konglomerat wielu 
dyscyplin wiedzy. Wykładowcami najczęscleJ byli mieJscowi 
nauczyciele, miejscowi działacze społeczni, nauczyciele z Folski 
oraz wykładowcy szkół rolniczych w Polsce. W pierwszym roku 
tego rodzaju działalności wygłoszono 69 odczytów dla 3.999 słu­
chaczy, a w ciągu 6 miesięcy roku oświatowego 1935/36 - 141 
wykładów dla 9.479 słucha·czym. 

175 Wykłady odbywały się w Błękwicie (sprawy polsko-niemieckie w 
świetle historii - prelegent Czerwiński) , w Buczu (dwaj pierwsi budowni­
czowie państwa polskiego - Grajewski, Krajobraz Folski - Gliczewski, 
Pieśń o życiu Polaka - Saczyński , teatr kukiełkowy - Maćkowicz, dorob ek 
Folski współczesnej - Wycech, o samokształceniu - Konnak) ; w Głomsku 
(hodowla jedwabników - Radlarski); w Glubezy nie (nieśmiertelny duch 
narodu polskiego - Grzenda), w Królewskiej Wsi (śpiew o życiu Polaka -
Filigowski, Co i jak czytać - Suchecki); w Kleszczynie (Zagroda dziedzicz­
na - dr Kostencki, Krzyżacy - Horst, O samokształceniu - Konnak), w 
Nowej Świętej (Nasze grody i warownie - Biernatowski, Rocznica walk 
legionowych - Jaroszyk, Stosunki polsko-niemieckie od zarania dziejów 

· do czasów dzisiejszych - Obst), w Osówce (O chorobach zakaźnych - R a­
dlarski, Co i jak czytać - Suchecki, I gnacy Mościcki - Radlarski, Nasze 
spółdzielnie - Kocik, Hodowla jedwabników - Radlarski) , w Podróżnej 
(samokształcenie - Konnak, Królowa Jadwiga - Hryniewiecka, Teatr ku­
kiełkowy - Maćkowicz i Grajewski, Swięci polscy - Grzenda, Stosunki 
polsko-niemieckie w świetle historii- Czerwiński), w Radawnicy (Hodowla 

. krów - inż . rolnik z Poznania, Dorobek kulturalny Folski współczesnej -
Rychcik, Wynalazki i odkrycia- Marszałkowski), w Rudnej (Walka z alko­
holizmem -Lewandowski, Krzyżacy - Obst, Polacy w świecie - Patzer, 
Hodowla Jedwabników - Radlarski), w Stawnicy (Legiony polskie -
Dziarnowski, Pogranicze w historii Folski - Maćkowicz, Teatr kukiełko­
wy- Maćkowicz), w Sławianowie (Teatr kukiełkowy- Maćkowicz i Gra­
jewski, Zagadnienia kryzysu gospodarczego w Europie - Wycech), w Skicu 
(Nasze spółdzie lnie w Niemczech - Kocik, Abisynia - kraj i ludzie, Doro­
bek kulturalny Folski współczesnej - Rychcik, Teatr kukiełkowy - Mać­
kowicz i Grajewski), w świętej (Sad i warzywnik - Przeremblanka, Książ­
ki przyjacielem człowieka- Cabińska, Hodowla jedwabników - Redlarski , 
Teatr kukiełkowy - Maćkowicz i Grajewski, w Wiśniewce (Jak powstaje 
gazeta, przeźrocza - Jaroszyk, Legiony polskie - Dziarnowski, Pogranicze 
w świetle historii - Maćkowicz, Wynalazki i odkrycia - Marszałkowski), 
w Wersku (Pius XI - Lewandowski), w Zakrzewie, Teatr kukiełkowy -
Maćkowicz i Grajewski), w Złotowie (Lwów - przeźrocza - Zajchowska 
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Fragmenty sprawozdania KonsuLatu RF w FiLe z pracy odczytowej 
prowadzonej wśród Ludności poLskiej Marchii Granicznej 

W czasie wykładów przeważała tematyka historyczna i ujmu­
jąca zagadnienia Folski współczesnej, następnie zagadnienia kul­
turalne, rolnicze, pedagogiczne, i religijne, geografii i współczes­
nego świata, medyczne i prawnicze. 

tWszelkie formy działalności oświatowej prowadzonej przez 
polskie organizacje i instytucje eieszyły się wielkim powodze­
niem. Należy w tym miejscu zwrócić uwagę na jeden istotny 
fakt, a mianowicie na to, że młodzież polska nie miała obowiązku 

i Matysikowa, Jak powstaje gazeta - Kocik, Sienkiewicz - Jaroszczyk), 
w Złotowskich Błotach (Zakładanie sadów - Zieliński, KonfLikt abisyń­
ski - Jaroszczyk), w Dąbrówce (Fostępowy roLnik - Bogusławski), w No­
wym Kramsku (Co FoLska wniosła do cywiLizacji ogóLnoLudzkiej - Sroka, 
ks. Fiotr Skarga - Żórawski, FoLska przedmurzem chrześcijaństwa - Zien­
tara), w Starym Kramsku (Męka Fańska - Kowalski, ZLot jubiLeuszow·y 
ZHF w SpaLe - Kowalski) i w Babimoście (PoLska przedmurzem chrześci­
jaństwa - Żórawski, Z poLską pieLgrzymką na Kongres Eucharystyczny do 
DubLina - Zientara, ks. Fiotr Skarga - Żórawski). W: Źródła do dziejów ... 
SS. 283-287. 
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uczęszczania do szkoły polskiej, gdyż istniał obowiązek uczęsz­

czania do jednej ze szkół - polskiej lub niemieckiej. Uczęszcza­
nie do polskiej szkoły, jak już zaznaczyliśmy, było jednoznacz­
nym, z pewnym upośledzeniem absolwenta takiej szkoły, utrud­
nieniem jemu dostępu do wszelkich typów sikół niemieckich lub 
do zakładów rzemieślniczych. Dlatego też takie formy dokształ­
can:ia, jak Korespondencyjne Kursy im. St. Staszica czy Przyspo­
sobienie Rolnicze, a nawet wykłady popularne, traktowa~ne były 

jako uzupełnienie wiadomości koniecznych w życiu. Ze zrozu­
miałych względów kierunek dokształcania był jednostronny, to 
znaczy jedynie w dziedzinie rolnictwa i ewentualnie ogrodnictwa. 
1W tym jednak leżało z kolei źródło niemal wzorowego prowadze­
nia gospodarstw. Oświata rolnicza przyczyniła się do tego, że na­
wet mikroskopijne gospodarstwo potrafiło dać rodzinie Polaka 
minimum egzystencji. 

Działalność szkolnictwa polskiego w Niemczech przyczyniła 
się przynajmniej w pewnym stopniu do wzrostu niezależności 

ekonomicznej . Jednak nie tylko. Juź podkreślaliśmy, że istnie­
nie polskich szkół przyczyniało się do stwarzania wśród społe­
czeństwa polskiego <poczucia więzi i pewności siebie. Istnienie 
szkół przyczyniało się jednocześnie do wzrostu świadomości na­
rodowej. 

Niemałą rolę w tym, że społeczeństwo polskie w Marchii 
Granicznej bez względu na okoliczności i bez względu na nastro­
je panujące w Niemczech w zasadzie w całej swej masie zacho­
wało poczucie odrębności narodowej, odegrały poza organizacja­
mi gospodarczymi i szkołami, również inne organizacje. 

Część pierwszego rozdziału poświęciliśmy omówieniu dzia­
łalności polskiej w czasie powstania wielkopolskiego i w czasie 
trwania Konferencji w Wersalu. 

Aktywność ludności Marchii Granicznej na tym jednak się 

nie zakończyła. Działacze polscy nawiązali natychmiast kontakt 
z Narodowym Komitetem Polaków na Obczyźnie, w celu kon­
tynuowania rozpoczętej jeszcze przed rokiem 1914 pracy narodo­
wej. Do najaktywniejszych w tym okresie należeli: Wojciech 
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Tabela 16 

POLSKIE ORGANIZACJE NIEZAWODOWE W MARCHII GRANICZNEJ 
WG NIEKTORYCH MIEJSCOWOSCI 

związek Polaków ~ N ~ ~ • il= .. il= 
w Niemczech 

• ·O ~~ •O ~~ &~ -"=..: .M 
N -

~] c: ::.: c: 
rJJ 5 (}l c 

Miejscowość 
c c . .8 il= NN "N N ._, 

Ilość N N ..., N N N 
"'-o Rok ..., u ... u u 

"' u ·c CJ .o-"= za lo- człon•ków ~ :~ "' " '-' •U il= •U C1l •U 
N~ ~ ·rs •C •'P. o '"' bO '"' 
-~ o ż~nia l 1927 ~~ 

.c o ..... c ... c 
...:l ~ 1925 E-<;:: u;:: w;:; o;:; 

Błękwit 276 1925 42 59 20 

Buczek Wielki 426 1925 36 54 25 30 18 

Buntowo 185 1925 45 35 *) *) *) *) *) 

Głomsk 275 1924 100 100 40 50 50 20 30 

Kleszczyna 215 1924 35 28 10 10 

Królewska Wieś 198 1924 29 34 *) *) *) *) *) 

Podróżna 336 1924 123 125 25 50 25 20 

Radawnica 298 1924 90 93 12 28 35 
Sławianowo 204 1925 25 35 *) *) *) *) *) 

Stawnica 228 1924 70 93 38 24 

święta 435 1924 152 180 38 40 30 30 
Ski c 235 1925 64 68 10 13 
Wiśniewka 225 1924 165 169 55 45 30 15 
Zakrzew o 1005 1924 288 310 60 180 35 200 55 
Złotów 630 1924· 75 99 100 50 *) 

Dąbrówka 1125 1923 380 410 *) 54 134 60 
Pszczew 310 1925 35 35 

Kosieczyn 17 1927 7 

'Wielkie Podmokle 210 1923 62 60 

IVIałe Podmokle 420 1924 68 74 70 56 30 
N owe Kramska 1146 1923 184 210 *) 40 52 60 
Stare Kramsko 235 1923 52 60 20 17 
Jaromierz Stary 28 1927 15 

Źródła : Źródła do dziejów .. . s.s. 126-132, 192-199 

*) brak danych 
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P o c z e k a j z Pszczewa 176 , Ignacy P a ź d z i o r e k z Pszcze­
wal77, ks. Józef Braun z Dąbrówki17B, Sylwester H e y-

176 P o czek aj Wojciech - organista w Pszczewie. Poczekaj jest mę­
żem zaufania Narodowego Komitetu Polaków na Obczyźnie dla Pszczewa 
i okolicy. Utrzymuje ożywioną korespondencję z powiatowymi delegatami 
i z głównym ośrodkiem organizacji. W grudniu tego roku Poczekaj roz­
dzielał w Pszczewie formularze deklaracji opcyjnych z upoważnienia Na­
rodowego Komitetu, częściowo pomagał w ich wypełnianiu i wysyłał de­
klaracje do Konsulatu Generalnego R.P. w Berlinie. Poprzez te deklaracje 
ludność polskiego pochodzenia zamieszkała w niemieckich miejscowościach 
przygranicznych zadeklarowała Konsulatowi Generalnemu swoją wolę przy­
należenia do państwa polskiego. 

Oficjalnie jednak te osoby optowały na rzecz Niemiec, względnie nie 
skorzystały z prawa opcji. W dążeniach miasta Pszczewa do kontaktów 
z Polską , Poczekaj odgryw~ czołową rolę. Również w tegorocznych k no­
waniach bierze on jak najżywszy udział. Poczekaj jest drugim przewod­
niczącym Towarzystwa Robotników w Pszczewie. Towarzystwo już wcześ­
niej reprezentowało propolskie tendencje. W latach 1904-1914 kierowni­
kiem tej organizacji był ówczesny wikary Franciszek Krizan i jako fana­
tyczny Polak nadał jej polityczny charakter. Ponadto Poczekaj jest człon­
kiem Zarządu Banku Ludowego w Pszczewie, - i w tym charakterze od­
grywa wybitną rolę. Optował na rzecz Polski. W: źródła do dzie jów ... s. 60. 

177 P aż d z i orek Ignacy - szewc w Pszczewie. Jest jednym z naj­
aktywniejszych agitatorów sprawy polskiej w Pszczewie i okolicy. Także 
i on jest mężem zaufania Narodowego Komitetu i utrzymuje z nim oży­
wione stosunki. Do niego należy wystawianie świadectw moralności dla 
tych Polaków przebywających w tutejszej okolicy, którzy chcą optować 
na rzecz Polski. Dążenia Polaków do przyłączenia dalszych części pogra­
nicza do Folski są przez Paździorka popierane i przez propagandę wyko­
rzystywane. Jako członek Zarządu Towarzystwa Robotników jest szczegól­
nie aktywny przy werbowaniu nowych członków. Na odbytych w Stołuniu 
w dniu 4 marca tego roku zebraniu Polaków, na którym dyskutowano spra­
wę oderwania się Pszczewa i okolicy od państwa niemieckiego, Paździorek 
był obecny jako przedstawiciel pszczewskich Polaków. W : źródła do dzie­
jów ... s. 60. 

176 Braun Józef - dziekan w Dąbrówce Wielkiej. Jest przywódcą ru­
chu polskiego nie tylko w powiecie międzyrzeckim, ale także w powiatach 
babimojskim i skwierzyńskim , a nawet jeszcze poza tym terenem. Jest to 
szczególnie uzdolniony polityk i dyplomata. Braun. działa w Dąbrówce Wiel­
kiej od roku 1898. Wykształcenie teologiczne otrzymał w seminarium du­
chownym w Poznaniu, następnie kilka lat był wikarym w Rokitnie powiat 
Skwierzyna. Działalność Brauna dla sprawy polskiej osiągnie wkrótce dwa 
dziesięciolecia. Już w roku 1899 popierał wybór polskiego kandydata hr. 
Mielżyńskiego do · Reichstagu. W roku 1907 został sam kandydatem do 
Reichstagu w okręgu wyborczym Międzyrzecz-Babimost. Odbył wówczas 
wielką ilość spotkań z wyborcami i wraz z ówczesnym wikariuszem Fran­
ciszkiem Kryzanem z Pszczewa agitował na wszelkie sposoby za sprawą 
polską . W czasie przemówień i przy głoszeniu haseł przedwyborczych po­
sługiwał się wyłącznie polską mową. W owym czasie również założył Fol­
ski Związek Wyborczy w powiecie międzyrzeckim. Również podczas wy­
borów uzupełniających do Reichstagu w roku 1908 Braun występował na 
wielu polskich zebraniach jako mówca. Był delegatem dawniejszego Pol-
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d u k z N owego Kramska 
Kramska. 

Teodor S p i r a l s k i179 ze Starego 

skiego Komitetu Prowincjonalnego i brał udział w jego zebraniach. Pod­
czas wojny Braun zachowywał się na ogół lojalnie, chociaż nie zaprzestał 
swojej wrogiej państwu działalności. Tym bardziej wzrosła jego aktyw­
ność z chwilą ogłoszenia Królestwa Folskiego przez niemiecki rząd. Na­
tychmiast wystąpił z postulatem, że Niemcy mają obowiązek zwrócić no­
wemu państwu polskiemu wszystkie obszary należące kiedyś do Polski. 
Jego wymagania po ogłoszeniu zawieszenia broni stawały się coraz więk­
sze i przy ustalaniu granicy pracował w tym kierunku, ażeby Polsce przy­
padła cała prowincja poznańska, a więc całe powiaty: - skwierzyński, 
międzyrzecki i babimojski. W tym celu wiózł wówczas Braun do Poznania 
swój notes z notatkami o dzia!aniu ustawy, odebrany mu zresztą przy re ­
wizji. Na rozkaz X Brygady Piechoty został aresztowany 16 stycznia Hl19 r., 
jako zakładnik i 19 kwietnia 1919 wypuszczony. Równocześnie grozi ~o mu 
śledztwo w sprawie zdrady głównej , ponieważ jednak działalność Brauna 
przypada w okresie niemiecko-polskiego układu o amnestii, śledztwo zo­
stało umorzone. 

Obecnie Braun jest delegatem Związku Polaków na Obczyźnie dla tak 
zwanego III Okręgu. Okręg ten obejmuje powiaty na północ od Skwierzy­
ny. Braun utrzymuje z Centralą ożywioną wymianę myśli i należy do Za­
rządu Głównego w Berlinie. Jest jednym z duchowych przywódców w Za­
rządzie Głównym, a także służy radą i pomocą mężom zaufania w poszcze­
gólnych miejscowościach. Ponieważ Braun był dawniej dziekanem dzie­
kanatu w Zbąszynku - utrzymuje do dziś żywe kontakty z ww miejsco­
wością, toteż z łatwością może kontaktować się z polskimi władzami i or­
ganizacjami. 

W dodatku Braun jest członkiem Polskiej Rady Ludowej z dedzibą w 
Poznaniu przy ul. Pawła 10, skąd również otrzymuje pisma. Folska Rada 
Ludowa ściśle współpracuje ze Związkiem Obrony Kresów Zachodnich, z 
którym najprawdopodobniej wcześniej, czy później ostatecznie się połączy. 
Braun jest wreszcie przewodniczącym Kółka Rolniczego w Dąbrówce Wiel­
kiej, które przed laty założył, jak również przewodniczącym Towarzystwa 
Robotników w Dąbrówce Wielkiej , który obecnie liczy 350 członków. Obie 
organizacje w pierwszym rzędzie zmierzają do wzmocnienia polskości. Dzie­
kan Braun optował na rzecz Polski. Przypuszczalnie zamierza on: przenieść 
się do Polski, jest to jednak uzależnione od przydzielenia mu w Polsce przy­
rzeczonej parafii. W ogóle stoi on na stanowisku, że według układu poko­
jowego może wywędrować, ale nie musi. 

Nazwisko Brauna przewija się w czołówce polskiego ruchu narodowego 
i polskiej agitacji , jak czerwona nić ciągnie się poprzez wszystkie wyda­
rzenia w tej dziedzinie w ciągu ostatnich lat. Jeśli ten człowiek opuści 
Niemcy, polski ruch w tutejszych powiatac.h stracf swego najzdolniejszego 
i najaktywniejszego przywódcę. W: Źródła do dziejów ... s. 66-67. 

179 H e y d u k Sylwester - organista w Nowym Kramsku. Organista 
Heyduk Sylwester jest delegatem na powiat babimajski Narodowego Ko­
mitetu Polaków na Obczyźnie. Posiada zalety, które mu zapewniają duży 
wpływ w gminie. Jest Polakiem. Dużą rolę w przyciąganiu Heyduka do 
sprawy polskiej odegrał proboszcz Dudziński (obecnie w Ujściu ). Dziś Hey­
duk jest jednym z najzaciętszych i najruchliwszych obrońców polskiego ru­
chu w powiecie babimojskim i poza nim. 
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Silna grupa członków Narodowego Komitetu Polaków na 
Obczyźnie istniała również w Pilelso. 

Po utworzeniu Związku Polaków w Niemczech (Marchia Gra­
niczna stanowiła V Dzielnicę Związku) ster walki o zachowanie 
narodowości polskiej przejęły oddziały tego Związku. W ciągu 

kilku lat nastąpił żywiołowy rozwój Związku (tabela 16). Do 
związku Polaków należała z reguły większość dorosłego społe­

czeństwa polskiego poszczególnych miejscowości. Do czołowych 
organizatorów Związku należeli: ks. Bolesław Dornański z Za­
kizewa, ks. Maksymilian Grochowski z Głubczyna, Izydor Mać­
kowicz ze Złotowa, Jan Cichy z Nowego Kramska, Franciszek 
Weiman z Wiel'ldch P odmokli, Stanisław Trocholepszy ż Wielkich 
Podmokli, Ludwik Kasprzak z Dąbrówki, Jan Budych IV z Dą­
brówki i K azimierz Kowalski z Szarcza. 

Oddziały Związku Polaków w Niemczech istniały w zasadzie 
we wszystkich środowiskach, w których przebywali Polacy, na­
wet w takich, w których działalność Związku była z wielu 
względów ograniczana. Wymienić więc należy t akie środowiska 
jak Piłę, Kosieczyn, Zielamyśl (8 członków na 21 osób polskiej 
narodowości), Jaromierz Stary (15 członków na 28 osób polskiej 
narodowości) oraz wprawdzie nie leżącą w Marchii Granicznej, 
Zieloną Górę. 

W walce o utworzenie szkolnictwa polskiego w Niemczech 
bardzo poważną rolę odegrały Towarzystwa Szkolne. Zadanie 

Utrzymuje ożywioną korespondencję z Narodowym K omitetem Polaków 
na Obczyźnie i może być uważany za pośrednika w Komitecie w przena ­
szeniu ważnych spraw do Polski. Heyduk jest sekretarzem Towarzystwa 
Robotników w Nowym Kramsku, jak również w powstałym tam Kółku 
Rolniczym. Pod płaszczykiem Towarzystwa Robotników kryje s ię lokalna 
grupa Narodowego Komitetu Polaków na Obczyźnie. 

W styczniu bieżącego roku Heyduk rozdzielał deklarac je na rzecz opcji 
do Polski, które po podpisaniu były wysyłane do Konsulatu Centralnego 
R.P. w Berlinie. Większa część ludności, albo optowała na rzecz Niemiec , 
albo w ogóle nie robiła użytku ze swego prawa, m imo to wszyscy miesz­
kańcy polskiego pochodzenia przedłożyli w Berlinie oświadczenie o polskiej 
przynależności państwowej. Heyduk podtrzymywał również łączność z wła­
dzami w Polsce (ta wiadomość z 7. IV. 1922 r. dz. nr 94/22 III tajne). Wy­
mieniony spełnia wybitną rolę przy przywódcach Polaków i z uwagi na 
jego inteligencję i wpływ na mieszkańców, należy uważać go za niebez­
piecznego. W: źródła do dziejów ... s. 69-70. 

IBo Źródła do dziejów .. . s. 73. 
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Meldunek Komisariatu Granicznego w Pi!e o powstaniu oddziałów 
Związku Po!aków w Niemczech w Nowym i Starym Kramsku 

Towarzystw Szkolnych polegało przede wszystkim na prowa­
dzeniu odpowiedniej pracy propagandowej oraz na przygotowa­
niu bazy materialnej dla szkół (poza budżetem). Towarzystwa 
Szkolne zajęły się również organizacją s?Jkół dokształcających dla 
młodzieży polskiej. 

Z innych organizacji polskich istniejących na terenie Marchii 
Granicznej, należy wymienić Towarzystwa Młodzieży, istniej_ące 

niemal w każdym środowisku polskim, następnie Koła Śpiewacze 
i Chóry, Towarzystwa Kobiece i organizacje sportowe. 

Zasługi wymienionych organizacji i stowarzyszeń są nie mniej 
wielkie, jak szkół, organizacji rolniczych czy Związ.ku Polaków 
w Niemczech. Podstawową 'Wh zasługą będzie znów efekt pracy, 
który skwitować można stwierdzeniem: łączyły społeczeństwo 

w jedną całość, zachowywały polskie obyczaje i język. 
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Tabela 17 

ZESTAWIENIE GŁOSOW ODDANYCH NA LISTY POLSKIE 
W NIEKTORYCH MIEJSCOWOŚCIACH MARCHII 

W LAT ACH 1928, 1930 i 1932 

Wybory do Wybory do Wybory do 

Miejscowość Landtagu Reichstagu Reichstagu 
w 1928 roku w 1930 roku w 1932 roku 

Błękwit 75 87 103 
Buczek Wielki 119 146 127 
Buczek Nowy 68 75 75 
Buntowo 69 77 
Głomsk 217 220 216 
G lubczyn 53 14 6 
Kleszczyna 40 40 38 
Kleszczyna Nowa 31 34 36 
Krajenka 17 28 34 
Królewska Wieś 77 76 74 
Łąki e 44 44 32 
Nowa święta 51 55 53 
Osówka 46 44 41 
Podróżna 150 150 124 
Radawnica 142 140 147 
Rudna 59 63 61 
Slawianowo 66 57 69 
Stawnica 118 102 118 
święta 180 178 175 
S kic 101 111 137 
Wersk 65 78 96 
Wiśniewka 172 191 179 
Zakrzewo 404 415 397 
Zlotów 351 400 410 
Kargow a *) 53 4 
Stare Kramsko *) 81 71 

Nowe Kramsko *) 279 285 
Wielkie Podmokle *) 107 96 
Małe Podmokle *) 194 177 
Wojnowo *) 12 6 
Dąbrówka 467 516 525 
P szczew 83 71 42 
Stoluń 36 37 25 
Szarcz 23 31 19 

źródło: Zródla do dziejów ... s. 163-166. 
*) Brak danych 
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Wszechstronny rozwoJ polskiego życia organizacyjnego sta­
nowi dowód rzetelności prowadzonej pracy. Innym dowodem tego 
stwierdzenia może stanowić tabela 17, ilustrująca ilość oddanych 
na listy polskie głosów w czasie wyborów do Land,tagu i Reichs­
tagu. Jest oczywistym, że następowała pewna rozb:ieżność w po­
szczególnych latach, lecz w zasadzie cyfra oddanych głosów na 
listy polskie nie ulegała większym zmianom. Najpoważniejsza 

ich ilość występowała oczywiście w powiatach Zlotów, Babimost 
i Międzyrzecz . W pozostałych oddawano również głosy na listy 
polskie, lecz ich liczba nie mogła mieć znaczenia decydującego. 
Na przykład w powiec-ie ·skwierzyna w ciągu trzech kolejnych 
wyborów oddano przeciętnie 31 głosów, w nadnoteckim - 12 gło­
sów, w waleckim - 25 głosów, człuchowskim - 24 głosy, 

a wschowskim- 12 głosów18 1 . Należy jednak zwrócić uwagę na 
charakterystyczny przypadek występujący w kilku miejscowoś­
ciach, sąsiadującego z powiatem babimojskim, powiatu Sulechów. 
I tak w oddalonym o l km Kolesinie (ostatnia miejscowość nale­
żąca do Brandenburgii), w roku 1930 na listę polską oddano 
:.: 4 głosy, a w roku 1932- 14 głosów. Liczba ludności tej tniejs­
cowości nie przekraczała 200 osób. Tego rodzaju zjawiska wystę­
pują w kilku innych miejscowościach powiatu Sulechów182. 

Ze szczątkowych materiałów oraz z rozmów przeprowadzo­
nych z ludnością niektórych wsi można wysunąć pewne wnioski. 
Ludzie, uważani . ·za kierowników polskiego ruchu narodowego, 
wywodzili się ze środowiska chłopskiego, rzemieślniczego, ku­
pieckiego i inteligencji (duchownej). Na przykład wykaz naj­

. aktywniejszych działaczy polskich z południowej części Marchii 
z roku 1922 obejmował 22 nazwiskalsa, z których Franciszek 
Szulczewski z Dąbrówki był cieślą, Ludwik Kasprzak z Dąbrów­

ki - fryzjerem, Wojciech Poczekaj z Pszczewa - organistą, 

. Ignacy Paździorek z Pszczewa - szewcem, Jan Golz z Pszcze­
wa - kołodziejem, Ludwik Wittchen .z Pszczewa - rolnikiem, 
Franciszek Golz z Pszczewa - kupcem, Ignacy Skatarczyk 

181 Źródła do dziejów ... s. 166-169. 
182 Źródła do dziejów ... s. 170. 
183 Źródła do dziejów ... s. 32. 
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Fragmenty załączników statystycznych do 
sprawozdania Konsulatu RP w Pile o wyni­
kach wyborów w niektórych miejscowościach 

Marchii Granicznej 
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z Pszczewa - kupcem, Antoni Cyraniak z Pszczewa - restaura­
torem, Wincenty Zechlarek z Pszczewa - kołodziejem, Józef 
Braun z Dąbrówki - księdzem, Jan Flejszerowicz z Dąbrówki -
cieślą, Jan Rudoch z Dąbrówki - roln±kiem, Tomasz Klesztka 
z Dąbrówki - rolnikem, Sylwester Heyduk z Nowego Kram­
ska - organistą, Jan Cichy z N owego Kramska - rolnikiem, 
Franciszek Kramarek z Batbimostu - krawcem, Jan Fryśny 

z Podmokli - rolnikiem, Stanisław Brychcy z Podmokli ....,.- rol­
nikiem i Mateusz Nowak z Kargowy- kowalem. 

Z wymienionych osób 8 było rzemieślnikami, 8 rolnikami, 
3 kupcami i 3 należało do grupy społecznej ·inteligencji. 

Z biegiem lat poza tym, że w niektórych skupiskach polskich 
aktywność narodowa zmalała, zauważyć można było fakt odsu­
wania się kupców, a nawet częściowo rzemieślników, od ud21iału 

w pracy narodowej. W tym wypadku było to spowodowane uza­
leżnieniem od administracji niemieckiej i od samych klientów. 
Kierownictwo polskiego ruchu pozostało w przeważającej części 

w rękach rolników. 
1W polskim życiu organizacyjnym brali aktywny udział rów­

nież robotnicy z tym, że stanowili oni w organizacjach mniej­
szość. Tego rodzaju wniosek można wysnuć nie tylko z przykła­
du P.iły (który jest raczej nietypowy). Świadczą o tym w pierw­
szym rzędzie wywiady przeprowadzane w niektórych miejsco­
wościach. Do reguły należało, że robotnicy pracujący na kolei, 
w zakładach przemysłowych oraz niektórych innych państwo­
wych działach gospodarki, byli obojętni wobec sprawy narodo­
wej. 

Jedynie w początkowym okresie, to znaczy w latach 1923-
1929, można jeszcze mówić o powszechnym zaangażowaniu się 

robotników. Świadczą o tym cyfry ilustrujące ilość dzieci uczęsz­
czających do polskich szkół w r. 19L.8 (w niektórych szkołach 
niemieckich nauczyciele udzielali ·nauki jęz~ka polskiego jako 
przedmiotu nadobowiązkowego), w r. 1929 (w czasie organizacji 
szkolnictwa polskiego), w r. 1934 i w r. 1936. 

tW wielu miejscowościach, a szczególnie w tych, gdzie liczba 
Polaków była niewielka względnie znajdowało się wielu Pola-
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Tabela 18 

L ICZBA DZIECI UCZĘSZCZAJĄCYCH DO POLSKICH SZKOŁ 
W POSZCZEGOLNYCH LATACH WG M IEJSCOW OSCI 

Miejscowo ść 1928 1929 1934 1936 

Błękwit 241 21 26 23 
Buczek 89 94 85 72 
Buntowo 23 20 12 
Głomsk 24 53 63 40 
Głubczyn 12 19 16 
Kleszczyna 29 25 24 22 
Królewska Wieś 41 30 20 21 
Nowa Święta 17 21 17 
Osówka 26 22 17 
Podróżna 48 40 42 38 
Radawnica 48 50 32 27 
Rudna 26 29 
Sławianowo 38 35 23 35 
Stawnica 37 43 40 21 
święta 62 64 41 48 
S kic 63 68 59 60 
Wersk 13 15 18 
Wiśniewka 64 53 52 49 
Zakrzew o 155 148 133 135 
Zlotów 79 68 48 50 
Dąbrówka 158 123 133 136 
Nowe Kramsko 147 104 103 103 
Stare Kramsko 47 43 16 13 
Małe Podmokle 46 65 57 44 
Wielkie Podmokle 56 31 21 29 

źródło : Źródła do dziejów ... s. 115. 

1 - pobi erający le kcj e j ęzyka p olskiego w s zkole n iemie ckiej 

ków - małorolnych, istniała tendencja do spadku ilości dzieci 
uczęszczających do polskich szkół. Sytuacja ekonomiczna lud­
ności polskiej decydowała więc często o jej o.bliczu nar odowym 
i o jej aktywności. Odgrywały tu taj rol ę ,i inne względy, takie 
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Fragmenty załączników statystycznych do sprawozdania Kansuiatu 
RP w Pile o wynikach wyborów w niektórych miejscowościach 

jak cechy ludności (gospodarność, pracowitość, oszczędność) oraz 
stosunki gospodarczo-społeczne w poszczególnych wsiach. 

Z krótkiego przeglądu stanu polskiego życia społeczno-organi­
zacyjnego wynika, że nie tylko całkowicie niezależni Polacy 
angażowali s ię do pracy w organizacjach, że nie tylko nieza­
leż ni oddawali głosy na polską listę w czasie wyborów i że nie 
tylko niezależni posyłali dzieci do polskich szkół i przedszkoli. 
Zachowały się niestety jedynie szczątkowe dokumenty ilustru­
jące pracę polskich organizacji. Szczególnie brak jest wykazów 
członków poszczególnych organizacji oraz wykazów uczniów 
uczęszczających do polskich szkół. 
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R o z D z A ·L 

DZIAŁALNOŚĆ ADMINISTRACJI NIEMIECKIEJ 
W LATACH 1936 - 1943 ZMIERZAJĄCA DO 

OSTATECZNEGO "UREGULOWANIA" KWESTII 
POLSKIEJ W NIEMCZECH 

VII 

Próby uregulowania kwestii polskiej w okresie poprzedzają­
cym wojnę, a następnie w okresie jej trwania, można po­

dzielić na trzy fazy. 
Pierwsza faza (1936-,--1937) charakteryzowała się przygotowy­

waniem projektów zmierzających do zmiany dotychczasowego 
statutu ludności polskie j w Niemczech, a druga - wysiedleniem 
ludności polskiej z rejonów granicznych. 

Trzecia faza z kolei - to działalność administracji wobec -Fa­
laków w czasie trwania II wojny. 

Do połowy lat trzydziestych wszelkie poczynania zmierzające 
do ograniczenia działalności Polaków nie miały formalnego 
usankcjonowania w postaci odpowiednich zarządzeń i ustaw. 
Prowadzona za pomocą wielu środków walka z polskością nie 
dawała jednak widocznego rezultatu, dlatego w połowie lat 
30-tych władze prowincji zobowiązywały kierownictwa wszyst­
kich wydziałów mających kontakt z polską mniejszością do opra­
cowania szczegółowych planów postępowania w ośrodkach m:1iej­
szościowych184 . !Wycinkowe plany były podstawą do opracowania 

184 Unter Bezugnahme auf die vom Herrn Regierungsprasidenten in der 
letzten Plenarsitzung gemachten Ausfi.ihrungen iiber die Aufstellung eines 
Minderheitenplanes und auf die gestrige Riicksprache mit dem Unterzeich­
neten bitte ich, mir die notigen Angaben fi.ir die in den Plan aufzuneh­
menden Siedlungsmassnahmen unter Beifiigung von Entwiirfen fiir die 
erforderlich werdenden Einzelantrage nebst den dazugehi:irigen Unterlagen, 
unter Mitberi.icksichtigung der bereits im Kubeplan, ist als 1-Jahresplan 
oder Mehrjahresplan gedacht und soll der Sicherung de3 deutschen Ein­
flusses auf die s tarken P olonisierungsbestrebungen ausgesetzte Eevolkerung 
der sogenannten Minderheitenkreise Flatow, Meseritz und Bomst dienen. 
APMPiWP Poznań sygnat. 48. 
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przez dr Muckley'a "projektu planu wobec mniejszości". Plan miał 
przyczynić się do wzmocnienia narodowości niemieckiej, do •izo­
lowania obcej (polskiej) narodowości oraz do przyciągnięcia gru­
py pośredniej w szeregi niemczyznyts5. 

Cele wytyczonego planu są wyraźnie sformułowane ·i obej­
mują wszystkie bezpośrednie i pośrednie formy życia społeczeń­
stwa polskiego. A więc od szkolnictwa, życia organizacyjnego, 
gospodarczego, do form współżycia będących często poza strefą 
wpływów politycznych, jak na przykład służba zdrowia. 

Położne i pielęgniarki, ze względu na częste i bliskie kontakty 
z ludnością polską potrzebującą ich rady i pomocy, miały przy­
czynić się do przenoszenia wpływów niemieckich. W "zagrożo­

nych" powiatach pracowała w zasadzie wystarczająca ilość po­
łożnych jak i pielęgniarek, lecz nie ilość lecz "jakość" tej służby 
była przedmiotem zainteresowania. Okazało się, że część położ­

nych i pielęgniarek niegodna była zaufa:nia i nie bylo jedno­
cześnie "prawnej możliwości wysiedlenia z obszaru mniejszoś­
ciowego osób niepewnych politycznie". Według § 4 ustawy o po­
łożnych z dnia 20 lipca 1922 r. położne winny otrzymywać ze­
zwolenie na pobyt. § 4 został jednak w r. 1926 uchylony, gdyż 
<był sprzeczny z obowiązującym ustawodawstwem. W związku . 

z tym "projekt planu" przewidywa~ przywrócenie mocy prawnej 
ustawy z dnia 20 lipca 1922 r. a raczej jej § 4. Dałoby to możli-

18 5 Aufgaben und Ziel, in den volkstumsmassig gemischten Grenzbezir­
ken, den Minderheitsbezirken, ist durch eine zielbeswusste Politik. l. das 
deutsche Volkstum in seiner Substanz zu erhalten und es von allen Lebens­
gebieten starkstens zu fordern, sodass es in jeder Hinsicht einen Vergleich 
mit den Leistungen und der Organisationen des fremden Volkstums ge­
wachsen ist, 2. das fremdstammige Volkstum (Polentum) zu isolieren, 3. die 
sogenannte Zwischenschicht, die zwischen den beiden Lagern hin und her 
schwankt, durch eine beharrliche und zahe Befolgung dieser Linien den 
Gefahren der Polonisierung entziehen und die starke werbende Kraft des 
deutschen Volkstums als solehen auf sie wirken zu lassen, urn sie allmah­
lich fiir das Deutschtum zu gewinnen. Hierbei ist jede Anwendung von 
Gewalt oder Zwang abzulehnen, denn es gilt mit den Worten des Fiihrers 
zu sprechen, keine Germanisierung von Menschen, sondern diese bedeutet 
in Wirklichkeit eine Entgermanisation des Gesamtvolkes . Wer auf die Dauer 
dem beharrlichen Werben deutscherseits urn ihn widersteht, ist kein Ge­
winn fiir das deutsche Volkstum und sol! sich zu einer offenen Entschei­
dung fiir die andere Seite genotigt sehen. W: APMPiWP. Poznań , sygnat. 48. 
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Pierwsza •strona projektu planu wobec ludności polskiej opraco­
wanego przez dra Miickleya 
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wość cofnięcia zezwolenia na wykonywanie w Marchii zawodu 
2--3 "niepewnym politycznie położnym"186. 

Wielkie zadania "w zakresie ochrony niemczyzny przeciw 
dążeniom polonizacyjnym miały spełnić przedszkola". Polskich 
jak i niemieckich przedszkoli w powiatach złotowskim, babimoj­
skim i międzyrzeczkim było stosunkowo mało (powiecie złotow­
skim np. polskich przedszkoli było 9 a niemieckich 12). Tymcza­
sem według rozeznania urzędników prowincji spośród 70 miejs­
cowości powiatu złotowskiego, 29 należało uznać za ośrodki ży · 
cia polskiego. Wobec powyższego autor "projektu planu" żąda 

zbudowania w 'każdej z pozostałych miejscowości, w ciągu 4-

1B6 a) Hebammen, und b) Gesundheitspflegerinnen haben durch ihre 
dauernde enge und personliche dienstliche Fi.ihlung mit allen Bevolkerungs­
kreisen in ganz besonderem Masse Gelegenheit, deutschen Einfluss in die 
ihrer Hilfe und ihres Rates bedi.irftigen Familien zu tragen , sodass von 
einer systematischen Schulung dieser beiden Berufskategorien ein nutz­
li cher Einfluss in den Minderheitenkreisen erwartet werden kann. Nach 
dem Stellenplan des Ministeriums sind dem Bezirk eine bestimmte Anzahl 
Gesundheitspflegerinnen zugewiesen, die von dem Reichsprasidenten auf 
die Minderheitenkreise wie folgt verteilt sind. Es haben: 

Kreis Flatow: 18 Hebammen und 2 Gesundheitspfleg. 
Kreis Meseritz: 9 Hebammen und 2 Gesundheitspfleg. 
Kreis Bomst 7 Hebammen und - Gesundheitspfleg. 

da der Kreis Bomst kein eigenes Gesundheitsamt hat, sondern von Z i.illichau 
mit betreut wird . Die Zahl der Gesundheitspflegerinnen wie auch der Heb­
ammen reicht grundsatzlich aus, da erstere nur im Innendienst auf den 
Gesundheitspflegerinnen zugewiesen, die von dem Rei chsprasidenten auf 
der Gemeindepflegestationen nicht in die Dorfer gehen. Die Auswahl der 
Gesundheitspflegerinnen erfolgt im engsten Einvernehmen mit den Kreis­
leitungen, die im Minderheitengebiet tatig sind. 

I. For d er u n g : l technische Assistentin fi.ir das Gesundheitsamt 
in Flatow, die bereits beantragt ist. Was die Auswahl der Hebammen an­
belangt, so besteht nach geltendem Recht keine gesetzliche Moglichkeit, po­
litisch unzuverlassige Personen aus dem Minderheitengebiet fernzuhalten. 
In § 4 des Pr . Hebammengesetzes vom 20. 7. 22. ist zwar eine ausdri.ickliche 
Niederlassungsgenehmigung vorgesehen. Diese Bestimmung ist aber durch 
eine im Jahre 1926 gefallene Entscheidung des O.V.G. als im Widerspruch 
stehend zu der gesetzlich festgelegten Freizi.igigkeit aufgehoben worden. 

II. For d er un g: Antrag an das Ministerium, in dem starkstens auf 
Wiederinkraftsetzung diesel; Bestimmung gedrungen wird, wozu die neuen 
gesetzlichen Ermachtigungen ja eine Handhabe bieten. 

III. For d er u n g: Entziehung der Erlaubnis zur Berufsausiibung bei 
den z. Zt. tatigen politisch unzuverlassigen Hebammen im Kreise Flatow 
(2-3 F a lle) , entsprechende Fiihlungnahme mit den Amtsarzten des Be­
zirks, Anwesenheit auf einer im April hier vorgesehenen Sitzung. W : 
APMPiWP Poznań, sygnat. 48. 
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5 lat, niemieckiego przedszkola187. Podstawą odpowiedniego funk­
cjonowania przedszkoli miały być wychowawczynie, które obok 
uzdolnień fachowych, umiejętności nawiązywania kontaktów 
z ludnością polską, umiejętnością posługiwania się językiem pol­
skim, winny cechować się zamiłowaniem do pracy społecznej. 

1a1 Die deutschen Kindergarten sind die wichtigste Abwehrmassnahme 
des Deutschtums gegen die Polonisierungsbestrebungen der anderen Seite. 
Die Polen selber besitzen an Kindergarten : 

im Kreise Flatow - 9 Kinderga rten 
im Kreise Meseritz - l Kindergarten 
im Kreise Bomst Kindergarten 

Von den etwa 70 Ortschaften des Kreises Flatow mussen 29 als die eigent­
lichen polnischen Minderheitszentren angesehen werden. Jede von ihnen 
wies unter Zugrundelegung der letzten Wahl vom 3. 5. 33 bereits nennens­
werte Zellen des polnischen Volkstums auf, d. h. mehr als 10 Polenstim­
men , wozu entsprechend dem Aufschwung, den die Polenbewegung orga­
nisatorisch und ihrer inneren Geschlossenheit nach in den letzten Jahren 
genommen hat, in steigendem Masse versteckte Polen treten. Zahlreiche 
weitere Ortschaften stehen den eigentlichen Minderheitsgemeinden an Zahl 
der versteckten Polen nicht nach, weisen ebenfalls heute schon organisierte 
Zellen des Polentums auf und schweben in Gefahr, der allmahlichen, aber 
planmassigen Einkreisung von polnischer Seite zum Opfer zu fallen und 
ebenfalls polonisiert zu werden. Im ganzen Kreise bestehen deutsc·herseits 
insgesamt nur 12 Kindergarten, die teils vom Vaterl. Frauenverein oder 
dem Caritasausschuss oder dem Landrat in den letzten Jahren unter dem 
getarnten Namen: "Arbeitsausschuss fur die Jugend und Gesundheitsfi.ir­
sorge im Kreise Flatow eingerichtet sind. 

Hinzu treten als genehmigt weitere 5 Kindergarten, die im kommenden 
Herbst eriiffnet werden und deren Bau mit weitgehender finanzieller Un­
tersti.izung des N.D.I. vor allem das Neue bringt, dass neben dem eigent­
li chen Kindergarten ein Staatsjugendheim einp.ebaut \Vird, sodass es raum­
lich maglich sein wird auch griissere Feierstunden und Versammlungen 
der deutschen Jugend und Dorfgemeinschaft im Kindergarten abzuhalten. 
Gerade von diesen neuen Kindergarten ist zu hoffen, dass sie Ausstrah­
lungspunkte des deutschen Volkstums werden. 

I. For d er u n g: Urn jedes Minder heitsdorf einen guten Kindergarten 
hinauszusetzen und daruber hinaus in den umliegenden Orten die polnische 
Einflussphare einzuschni.iren, sind, ausser den bereits bestehenden, 17 Kin­
dergarten erforderlich. Die Anforderung der niitigen Mittel di.irfte sich auf 
clie Dauer von 4-5 J ahren erstrecken. 

I. B e z i.i g 1. : 5 Kindergarten liegt ein neuer Antrag bereits dem Mi­
nister vor, abschliessend mit - 108.000,- RM (die Kosten fi.ir die weiteren 
18 Kindergarten belaufen sich auf 243.000 RM) . Im Kreise Meseritz befindet 
sich ein Kindergarten in dem gefahrdeten Minderheitsort Gr. Dammer. 

II. For d er u n g: Ein weiterer Kindergarten muss zur Abschni.irung 
des polnischem Minderheitsbezirks im Kreise Bomst in dem an den Kreis 
Bomst angrenzenden Dorf Kranz gebaut werden. Kosten: 13.500,- RM. Im 
Kreise Bomst bestehen bereits 2 deutsche Kindergarten, den Bau 2 weiterer 
Kindergarten (Kl. Posemuckel, Neu Kramzig) ist bereits genehmigt. W: 
APMPiWP Poznań, ZAR sygnat. 48. 
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Poważne zmiany o charakterze organizacyjnym winny na­
stąpić w szkolnictwie, szczególnie dokształcającym. 

Następnym problemem budzącym głębokie zaniepokojenie 
był problem organizacji młodzieżowych, sportowych i śpiewa­

czych. 1W r. 1935 już :nie sprawy finansowe, lecz wyłącznie kadro­
we były przyczynami ograniczonego rozwoju organizacyjnego. 
Rolę przywódców niemieckich organizacji winni przejąć na sie­
bie niemieccy nauczyciele. W wypadku braku zdolnych nauczy­
cieli należało dokonać przeniesień . Z charakteru dokumentu wy­
nika, że główna siła "przyciągania do niemczyzny" skierowana 
miała być w kierunku dzieci i młodzieży. 1W stosunku do spo­
łeczeństwa dorosłego przewidywano również odpowiednie środki, 
które miały jednak inny charakter. Ddkument powstał w okresie 
dochodzenia do :liinału hitlerowskiego mHitaryzmu, z tego też 

względu dorośli organizacyjnie mieli być objęci wyłącznie przez 
Służbę Pracy i Armię . Zwraca się przy tym uwagę na to, aby 
czlonków polskiej mniejszości nie wcielano do odpowiednich 
formacji grupowo, lecz wyłącznie indywidualnie. Autor doku­
mentu wątpi jednocześnie w celowość wciągania tak zwanej gru­
py pośredniej do formacji pomocniczych w rodzaju straży ognio­
wej czy obrony przeciwlotniczej . 

Poza projektami zarządzeń natury politycznej (np. zreduko­
wania ilości polskich nabożeństw na korzyść niemieckich, zredu­
kowania ilości wycieczek polskich grup mniejszościowych do kra­
ju) przewidziano odpowiednie zarządzenia gospodarcze, w któ­
rych naczelną pozycję zajmuje kwestia ziemi oraz kształcenie 

polskich :r:zem ieślników. 

a) Niedopuszczenie do zdobywania niemieckiej ziemi przez 
elementy obcego pochodzenia ·i wykup gruntów znajdujących się 
w rękach polskich właścicieli. 

Wniosek: oddanie do dyspozycji funduszu w wysokości 

100.000 RM. 

b) Niedopuszczenie do przyjmowania polskich uczniów przez 
rzemiosło i przemysł. 
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Fragment projektu planu wobec ludności polskiej dotyczący 
zamierzeń gospodarczych 
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Wniosek: żadnego polskiego ucznia w niemieckim domu rze­
mieślniczym 188 . 

Oto dosłowne sformułowania, sformułowania, które wskazują 
na siłę planowanego ataku na polską mniejszość. Sformułowania 
t e są j ednocześnie dowodem olbrzymiej żywotności Polaków oraz 
dotychczasowej bezsilności administracji niemieckiej. 

Żądanie w roku 1936 - 100.000 RM funduszu dyspozycyjnego 
urasta niemal do symbolu. !Wskazuje na prób ę nawrotu do poli­
tyki bismarckowskiej . Wiele z projektowanych zarządzeń w prak­
tyce było już stosowanych bez ich zatwierdzenia przez władze 
zwierzchnie. Na tego rodzaju praktyki wskazał między innymi 
konsul RP w Pile w referacie wygłoszonym na zjeździe kon­
su larnym w Berlinie w dniacl:J. 29 i 30 października 1936 r. 
W referacie tym stwierdzono, że na terenie Marchii Granicznej 
odmawia się Folakom przyznawania przysługującym im świad-

188 Wirtschaftliche Massnahmen. 
a) Verhinderung des Erwerbs deutschen Grund und Bodens durch 

f1·emdsta mmige Elemente und der Ankauf von in polnischen Banden be­
reits befindlichen Grundbesitz. Forderung: Zurverfiigungstellung eines 
Fonds von - 100.000,- RM. Der Antrag liegt dem Minister bereits vor 
(A 2 16/ 36). 

b) Verhinderung der Annahme polnischer Lehrlinge durch Bandwerk 
und Gewerbe: 299.720 ,-; 212.000,- Forderung: Kein polnischer Lehrling 
in ein deutsches Handwerkshaus (entsprechende Fiihlungnahme mit den 
Kreishandwerkern und Innungsmeistern). 

c) Arbeitsdienstlager: 2 Behilfeantrage laufen bereits bez. des mann­
lichen Arbeitsdienstlagers in Flatow und des weibl. Arbeitsdienstes in 
Schwenten , Kr. Bomst. 

d) Ein 2. poln ischsprechender landwirtschaftlicher Wanderlehrer ist fUr 
die Weiterbetreibung der landwirtschaftlichen Berufsschulung deutscherseits 
in Kreise Flatow unbedingt erforderlich. Seine Aufgaben s ind im wesentli ­
chen Wirtschaftsberatung, Abhaltung von Versammlungen, Schiilerwerbung 
und der Ausbau eines landwirtschaftlichen Versuchsringwesens. For de­
rung: Ein entsprechender Antrag liegt bereits vor. 

e) die Gewahrung eines Zuschusses fiir die weitere Tatigkeit der ers ten 
landwirtschaftlichen Wanderlehrer im Kreise Flatow in Hi:ihe von 6.000,­
RM. 

f) die Gewahrung des Zuschusses fiir eine Kraft in Hi:ihe von ebenfalls 
6.000,- RM. Die Gewahrung von Stipendien fiir deutsche Schiiler der 
bauerlichen Werkschule in Unruhstadt, Kr. Bomst, die aus den Minder­
heitsbezirken stammen. Forderung: Ein entsprechender Antrag liegt eben ­
falls bereits vor. Er hat im Gegenstand die Gewahrung einer Summe von 
3.000,- RM ; unverteilbar in Betragen 50,- RM je Schiiler. W . APMPiWP 
Poznań, ZAR sygnat. 48. 
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czeń, odmawia się zatrudniania w majątkach pracowników rol­
nych, odmawia się udzielenia koncesji na prowadzenie zakładów 
polskim rzemieślnikom i kupcom oraz zwalnia się polskich ter­
minatorów z zakładów rzemieślniczych1B9. 

Zbliżająca się wojna przyczyniła się do tego, że nie zaistniała 
konieczność prawnego usankcjonowania proponowanych zarzą­

dzeń. Jeszcze przed l września, w ramach tak zwanej akcji od­
wetowej, rozpoczęto wysiedlanie Polaków190. Sam zresztą Hitler 
w swym przemówieniu wygłoszonym w Reichstagu w dniu 6 paź­
dziernika 1939 r. wskazywa ł, że jednym z najważniejszych za­
gadnień jest sp:rawa uregulowania stosunków narodowościowych 
w Europie. Uważał jednocześnie, że środkiem umożliwiającym 

przeprowadzenie regulacji będą przesiedlenia 191 . 

Przemówienie Hitlera, wydane wcześniej zarządzenia Szefa 
RSHA (4 września 1939 r .) o represjach w stosunku do ludności 
polskiej oraz zarządzenia z dnia 11 września 1939 r. i 27 lutego 
1940 r., by-ły pierwszymi aktami prawnymi pozwalającymi na 
rozpoczęcie "regulacji" przez niektóre landraty. 

11 września 1939 r . minister Spraw Wewnętrznych Rzeszy 
wydał zarządzenie, które przekazywało całość spraw związanych 
ze sprawami polskiej mniejszości komisarzowi Schmidtowil92. 
Na podstawie tego zarządzenia zawieszono działa}ność wszystkich 
organizacji polskich w Niemczech, a agendy i majątek organi­
zacji i instytucji przejęte zostały przez państwo. W paździer­

niku 1939 r. ukazało się uzupełnienie do omówionego zarządze-

189 AAN Warszawa AKR sygnat. 5. 
190 Z i e l i ń ski H., Polacy i polskość ziemi zlotowskiej. Poznań 1949 

oraz Polak w Niemczech z lat 1928-1939. Z informacji zawartych w "Po ­
laku" wynika, że na podstawie ustawy z dnia 9 marca 1927 r. oraz § l i 1 
zarządzenia Prezydenta Rzeszy o bezpieczeństwie Państwa i Narodu z dnia 
28. II. 1933 r. zakazy pobytu w rejonach granicznych wręczono: Wojciecho­
wi Fiochowi z Rudnej, Szymonowi Szefflerowi i Romanowi Masselowi z 
Werska, Marcinowi Langowskiemu z Zakrzewa, Janowi Herudańowi z Kró­
lewskiej Wsi i Józefowi Krause z Wiśniewki. 

191 "Als wichtigste aber eine neue Ordnung der ethnographischen Ver­
hiiltnisse das heisst eine Umsiedlung der Nationalitiiten, sodass sich im 
Abschluss der Entwicklung bessere Trennungslinien ergeben, als heute der 
Fall ist". W : P o łomski F ., Zamierzenia likwidacji , s. 196. 

192 O r ł o w ski T., Banki ludowe na Sląsku Opolskim w latach 1895-
1939. Opole 1962. 
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nial93. Z treści dokumentu uzupełniającego wynika, że przywód­
com Pola'ków w Niemczech, dr Openkowskiemu, Lemańczykowi 
i. dr Michalakowi przekazano szczegółowe zarządzenia dotyczące 
Polaków. Były one następujące: 

l . "Usta je działalność Centra l i Związku Polaków w Niemczech jak 
również j e j t erenowych organizacji. To samo odnosi się do organizacji 
ku ltu ralnych polskiej grupy 1wrodowościowej ... Ośrodki ksztalcen ;a i biblio­

tek i pozos tają nadal zamknięte ... " 

1W lutym 1940 r. ukazało się natomiast zarządzenie Goeringa t94, 
Fricka i Lammersa dotyczące rówmez polskich organizaCJl 
i instytucji. Było ono w zasadzie powtórzeniem zarządzenia z 11 
września 1939 r. 

Omówione dokumenty nie dotyczyły jednak ogółu ludności 

polskiej. 1W ogóle w pierwszych miesiącach działań wojennych 

193 Der Reichsminister der Innern hat in einem Anhange zu seinem 
Erlass vom 12. 9. 1939 - VI b . 1747/39 Abschrift der Besprechung im RMDI, 
am 7. 9. 1939 tiber die Massnahmen gegen die Organisationen der polnischen 
Volksgruppe im Reich i.ibersandt. Darin heist es, dass Regierungsrat Beh­
rend den Vertretern der polnischen Volksgruppe, Dr. von Openkowski, L e­
mańczyk und Dr. Michallek die Einzelheiten der Massnahmen der Reichs­
regierung gegeniiber dem B und der Polen in seiner Untergliederung in 
Anwesenhe it des zum Kommissa r bestimmten Geheimen Regierungsrat 
Schmidt und des Sachbearbeiters des Geheimen Staatspolizeiamts, Polizei­
oberinspektor J arosch , bekannt gab, und zwar sind folgende Massnahmen 
getroffen : 

l. Die Tatigkeit der Zentrale des Polenbundes, seiner Landesverbande 
und Ortsgruppen, ruht. Dasselbe gilt fi.ir die kulturellen Einricht cmgen der 
polnischen Volksgruppe (Schulvereine, Jugendvereine, Gesang-, Theater- und 
Musikvereine, Fra uenvereine, Kindergarten usw.) und die Arbeiter- und be­
rufssta ndigen Vereine. Die Bildungsheime und Btichereien bleiben weiter­
hin geschlossen. Die konfessionellen Vereine werden verboten und auf­
geliist. 

2. Die Minderheitenschulen bleiben geschlossen. Die noch schulpflich­
tigen Kinder sind in die Deutschen Schulen umzuschulen. Dber den wei­
teren Schulbesuch der Schtiler der hoheren Schulen konnen deren Eltern 
selbst Bestimmung treffen . Den polnischen Vertretern wurde auf Anfrage 
eroffnet , dass eine Verwendung der polnischen Minderheitsschullehrer im 
deutschen Schuldienst nicht in Frage komme. Die Schulgebaude werden 
nach Bedarf fi.ir offentliche Zwecke zur Verfi.igung gestellt werden. 
3-9 pp. 

3. Die Frage des Weiterbestehens der bisberigen polnischen Organisa ­
tionen bleibt spaterer Entscheidung vorbehalten. W: Zródla do dziejów ... 
s. 390. 

194 Zródła do dziejów ... s. 399. 
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administracja niemiecka nie miała sprecyzowanego poglądu na 
temat postępowania z ludnością polską, poza kilkoma najniższy­

mi ogniwami władzy. W jednym tylko punkcie istniała całkowita 
jasność. Zgadzano się mianowicie z tym, że istnieje konieczność 
umieszczenia w obozach koncentracyjnych części Polaków kie­
rujących polską mniejszością, z wyraźnym zamiarem wyniszcze­
nia ich 195. 

tW ramach aresztowań przeprowadzonych w r. 1939 wśród 

ludności polskiej Marchii Gra nicznej z pow. złotowskiego areszto­
wano około 50 osób i umieszczono w obozach koncentracyjnych, 
a z byłego pow. babimojskiego aresztowano 69 osóbt96 _ Ze wzglę­
du na konieczność ujednolicenia postępowania w stosunku do Po­
laków w dniu 4 kwietnia 1940 r. w Ministerstwie Spraw !W ew­
nętrznych Rzeszy odbyła się konferencja, w której udzia ł brali 
przedstawiciele wszystkich zainteresowanych resortów (delegat 
Himmler a , Naczelnego Dowództwa Wehrmachtu, Ministerstwa 

195 Cel umieszczenia przywódców polskiej ludności w oboza ch koncen ­
tracyjnych wyłu s zczył Himmler w czasie narady komendantów obozów k on­
centra cyjnych w dniu 15 marca 1940 r. ". .. jest rzeczą nieodzowną, by na ~i 
współpracownicy i współpracowniczki widzie li sw e główne i nacze ln e za­
dania w wykryciu wszystkich przywódców polskich, aby ich można by~o 
unieszkodliwić . Panowie, j ako kierownicy obozów, wiecie przecież najte­
piej jak zadanie nateży przeprowadzić ... Daję wszystkim komendantom obo­
zowym moje pełnomocnictwo .. . " W : Pośpi e s z a l ski K . M., - Fotska 
pod niemieckim prawem, s. 188. 

196 Z B abimostu aresztowani: Franciszek Piwecki, z Kargowy - ks. Ma­
ksymilian Wdowczyk , ze Starego Kramska - Piotr Brzeziń ski , Stanisław 
Groszek, Zofia Janik, Bogdan Kowalski, Józef Kramarek , Franciszek Kwaś­
nik, Stanisław Kubik, Stanisława Rychła, Maria Rożeńska , F r anciszek Spi­
ralski i Teodor Spiralski , z Nowego Kram ska - F ranciszek Adam, Marceli 
Adam, Eleonora Bednarkiewicz, Jan Cichy, Wacław Fabiś, Józef Heyduk , 
Jan Heyduk (ojciec i syn), Henryk Jaroszyk, Wojciech Kaźmierczak, Stefan 
Krawiec, Janina Leśnierowska, Stanisław Obst, Ignacy Olończyk , Fra nciszek 
Piwecki, Stefania Reiman , S zczepan Sikucińsk i , Stefan Tomiak , K azimierz 
Tomiak, Maria Tomaszewska, Agnieszka Wachowiak , Maria Zientara, z 
Małych P odmokli - Franciszek Bursztyn, Ignacy Fabiś, Michał Kost y r a. 
Ignacy Przybyła, Feliks Rychły , Bronisława Rychły, J oanna Rychły, Antoni 
Rychły , Tomasz Rychły , Stanisław Ryc hły, Józef Stachecki, Stanisław Szy­
mański, Franciszek Pitera, Feliks Wośko, Wincenty Wojtek, z Wielkich Pod­
mokli - Piotr Hepel, Mikołaj Hepel, Katarzyna Hepel, Alfons Konopnicki , 
Paweł Konopnicki , Paweł Kania, Wincenty Frącek , Jan Michalski, Kazi­
mierz Michalski, Piotr Olejniczak, Feliks Trochelepszy, Stanisław Troche­
lepszy, Jan Tomaszewski, Maria Tomaszewska, Franciszek Taberski, Wła ­
d ysław Taberski, Franciszek Sarnowski, Tomasz świtała, Franciszek Wei­
man i Stanisław Weiman. (Wywiad autora). 
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Rolnictwa i innych). Konferencja miała udzielić odpowiedzi na 
następujące pytania: czy w obecnej chwili należy wysiedlić 

wszystkich Polaków- obywateli niemieckich z terenów wschod­
nich, czy tylko bardziej aktywne jednostki, jakie kroki należy 
przedsięwziąć z majątkiem osób przebywających w obozach kon­
centracyjnych oraz osób, które przed wybuchem wojny schro · 
niły się w Polsce, czy określić stosunek do Polaków odbywa j ą 

cych służbę wojskową i ich rodzin. 

Przyjęto w pierwszym rzędzie ogólną zasadę, że rozwiązy­

wanie problemu polskiego nie może w żadnym wypadku zakłó­
cić normalnego toku produkcyjnego. W wyniku dyskusji na kon­
ferencji ostateczne rozwiązanie kwestii polskiej postanowiono od­
łożyć do okresu powojennego, Folakom-uciekinierom w począt­

kach wojny do Polski i przebywającym w obozach koncentracyj­
nych skonfiskować majątek oraz zwolnić z wojska braci i synów 
Polaków-uciekinierów i Polaków przebywających w obozach kon­
centracyjnych. Podejmując tego rodzaju decyzję kierowano się 

obawą wprowadzenia chaosu w armii, gdyż oczywistym było, że 
wysiedleni e musiało równać się ze zwolnieniem z nrmii członków 
rodzin wysiedlonych. Powyższe decyzje wzbudziły wiele nieza­
dowolenia wśród przedstawicieli landratur, z których część akcję 
wysiedlenia Polaków już rozpoczęła, m. in. landratura paw. zło­
towskiego. W sprawozdaniu z omawianej konferencji sprawa 
zbyt gorliwego zaangażowania się landratury w Złotowie zna- · 
lazła swoje odzwierciedlenie197 . Ilustracją nadgorliwo.ś ci landra­
tury paw. złotowskiego może być charakterystyka polskiej grupy 
narodowej sporządzona przez urzędników wspomnianej landra-­
tury. 

W charakterystyce mówi się, że liczba Polaków w powiecie 
złotowskim wynosi 4.487 osób, nie licząc grupy pośredniej. Po-

197 " ... Anders Liegt die Frage im Regierungsbezirk Schneidem uhL, im 
KTeise Flatow, wo es sich um ein stark massiertes poLnisches VoLkstum 
handeU. Der Landrat in FLatow hatte seLbsti:indig verschiedene Massnahmen 
ergriffen. (Ste!Lung aHer landwirtschaftLichen Betriebe unter die Aufsicht 
von Treuhdndern, SchUessung si:imtLicher poLnische1' Handels-und Gew erbe­
betriebe und z. T . SteHung unter Treuhi:inderschaft)". W: Koni e c z n y A., 
Sprawa wywłaszczenia ... s. 283. 
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lacy w r. 1939 byli w posiadaniu około 7.000 ha ziemi ornej oraz 
120 przedsiębiorstw handlowych i rzemieślniczych . Autorzy in­
formacji twierdzą, że Polacy w przeszłości byli wybitnie wrogo 
nastawieni wobec wszystkiego, co niemieckie, czemu zresztą nie­
jednokrotnie dawali wyraz. Wprawdzie działalność organizacyj­
na polskiej grupy narodowej wraz z wybu chem wojny została 
przerwa na , lecz, według wiadomości autorów dokumentu, Polacy 
spodziewają się klęski Niemiec i wskrzeszenia państwa polskiego. 

Folska · grupa narodowa została osłabiona poprzez ucieczkę 

kilkudziesięciu młodych Polaków do Folski oraz przez osadze­
nie w obozach koncentracyjnych przywódców. Konieczne jednak 
były rozwiązania bardziej r adykalne. A więc polscy rzemieślnicy 
winni być zastąpieni fachowcami - Niemcami. Odebran e winny 
być konces je polskim kupcom. Problem polskich robotników r ol­
nych w okresie powstawania dokumentu był jeszcze nie . rozwią­
zany. Pods tawową jednak rzeczą było " przekazanie bez reszty 
w ręce niemieckie ziemi znajdującej się jeszcze w rękach pol ­
skich". P olacy , mimo danego im zapewnienia , że po sprzedaniu 
~woj ziemi będą mogli wywędrować do Generalne j Guberni, zie­
mi :-:ie chcą s i ę pozbywać, dlatego koniecznym jest jednak prze­
noszenie Polal~ów do Generalnej Guberni. 

J edynym warunkiem doprowadzenia do skutku akcj i ger ma­
nizacy jne j jest rozproszenie po całych centralnych częściach Nie­
miec garstki 5.000 Polaków. Bowiem "ci Polacy na ogól posiada­
ją dobre cechy rasowe, mogą więc dobrze włączyć si ę w ciało 

narodu". Na razie nie można jednak dopuścić do nabywania zie­
m i p rzez Polaków. Powinni oni być zatrudnieni jako robotnicy 
r olni1 98 . 

198 l. Das polnische Volkstum ist im Kreise Flatow verh ~1 ltn isma ss ig 
sehr stark vertreten. Bei de r Volksza hlung am 17 Mai 1939 bekannten sich 
im Kreise Flatow bei einer Gesamteinwohnerzahl von 39.802 zum polnischen 
Volkstum 4.487 Personen. Diese Zahl kann auf anna hern de Richtigkeit 
Anspruch erheben, weil im Kreise Flatow bei der Volkszahlung au f eine 
einwandfreie Feststellung der Volkstumszugehorigk eit grosser Wert ge­
!egt wurde. Nicht enthalten ist in dieser Zahl die sogenannte Zwischen­
schicht, al so diejenigen Personen, deren Volkstumszugehorigke it im Laufe 
der Zeit zweifelhaft geworden ist. Die Zahl dieser Schicht dUrfte mit etwa 
500-600 zu beziffern sein, eine Zahl, die sich etwa mit der Zahl der Perso­
nen deckt, die als Muttersprache Deuts.ch und Polnisch angegeben haben. 
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Istniejące rozbieżności między władzami centralnymi a pro­
wincjonalnymi doprowadziły do zwołania drugiej narady w Mi­
nisterstwie Spraw Wewnętrznych w dniu :::6 maja 1942 r., a więc 
u szczytu powodzenia niemieckiej polityki. Przyjęto wówczas za­
sadę wysiedlania z zastrzeżeniem nie umieszczania wysiedlonych 
w G eneralnej Guberni, lecz w centrum Rzeszy. Jednocześnie ma­
jątek wysiedlanych ulegał konfiskacie na rzecz państwa. 

2. Es bandelt sich bei diesen polnischen Personen fast ausschliesslici1 
urn Familien, die bereits vor 1918 im Kreise Flatow ansassig sind. Eine 
Zuwanderung nach 1918 hat jedenfalls aus Polen nicht stattgefunden. 

3. Der gesamte landwirtschaftliche Grundtesitz umfasst rund 7000 ha, 
der s ic h oh n e den · Kleinstbesitz in e twa 450 Betriebe vorschiedenster 
Griissenkla sen gliedert. Handels-, Handwerks- und Gewerbebetriebe in pol­
nischer Hand sind etwa 120 vorhanden. Die wirtschaftliche Lage ist mit 
wenigen Ausnahmen als geordnet zu bezeichnen. Die Polen des Kreises 
waren genossenschaftlich im Rolnik Flatow und der Bank Ludowy Flatow 
und Buschdorf organisiert. 

4. Die polnische Minderheit des Kreises Flatow ist eine der aktivsten 
Vol ksgruppen innerhalb des Deutschen Reiches uberhaupt gewesen. In dem 
im Frlihjahr d . Js. verstorbenen Pfarrer Domański, der in Buschdorf seinen 
Woll.nsizt hatte, besass die Minderheit einen F'uhrer von grossen organisa­
torischen Fahigkeiten, der Ehrenprasident des Bundes der Polen in Deut­
schland und Vorsitzender des Weltpolenbundes war. Busc hdorf galt als die 
Hauptstadt der P olen in Deutschland. Es bestand die Absicht, dort in Ge­
stalt einer Kapelle einen Wallfahrtsort fi.ir die polnische J\IIinderheit Deut­
schlands zu errichten, ein Vorhaben, fi.ir das im Inn- und Auslande Sammlun­
gen eingeleitet wurden. Ausser Domański waren 3 nationalpolnische Geist­
liche tatig. Weiter standen fUr die Minderheitenarbeit zur Verfi.igung: 
32 Lehrer bzw. Lehrerinnen, 12 Kindergartnerinnen, l Gesanglehrer, l Turn­
lehrer , l Schulrat, l polnischer Rechtsanwalt. Die Zahl der Schulen be­
trug 21, in denen 7 800 Kinder unterrichtet wurden. Im Kreise Flatow 
befand sich allein 1/3 Minderheitenschulen des gesamten Deutschen Reiches. 
In Flatow und Buschdorf besass das Polentum eigene Vereinshauser. In 
samtlichen Orten mit polnischer Minderheit befanten sich aller Art Vereine , 
wie Spiel- und Sportvereine, Gesangvereine, landwirtschaftliche Vereine, 
Kirchenchiire usw. usw. In Flatow erschien eine polnische Zeitung, die 
etwa 400 Leser hatte. Das Polentum befand sich hier dem deutschen Volks­
tum gegeni.iber in ausgesprochener Kampfstellung. Man versuchte bewusst, 
hier im Kreise F'latow, einen Bruckenkopf grosspolnischer AnstJri.iche zu 
schaffen. Das Bekenntnis zum Polentum erfolgt frei und offen . Ausserlich 
beschrankte sich die Arbeit auf kulturelle Dinge, in Wahrheit wurden hier 
jedoch mit Untersti.itzung des polnischen Staates und des Westmarkenver­
bandes staatspolitische Ziele verfolgt. Die Verbindung mit der chemaligen 
Republik Polen wu.rde in jeder Weise gefiirdert. 

Alljahrlich fanden F'ahrten nach Posen, Warschau und Gdingen statt, 
die gerade aus dem Kreise F'latow zahlreich beschickt wurden. Wiederhalt 
traten auch die Fiatower Polen mit Rundfunkdarbietungen i.iber den pol­
nischen Rundfunk mit deutschfeindlicher Tendenz auf. Der Pflege des 
Fi.ihrernachwuchses schenkte man besondere Aufmerksamkeit. So besuch­
ten uber 100 Kinder aus dem Kreise Flatow kostenlos die polnischen 
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Jak już wspomnieliśmy, akcja wywłaszczeniowa rozpoczęła 

się najwcześniej w powiecie złotowskim. Przed omówieniem sa­
m ej akcji należy dokonać przeglądu niemieckiego ustawodaw­
stwa, na które powoływały się landratury dokonując zaj ęcia m a­
j ątku Polaka. 

G ym nasien in Beuthen und Marienwerder. Das Polentum versuchte seioe 
Position von J ahr zu Jahr auszubauen. Bis zu m Inkrafttreten der Gre nz­
zonenverordnung nahm der Einfluss des Polentums von J ah r zu Jahr zu. 

Nach Ausbruch der Feindseligkeiten wurde die Tat igkeit der polnischen 
Organisationen eingestellt. Aus verschiedenen Ausserunge n ist a ber zu 
entnehmen , dass die Minderheit nicht den Sieg der De utschen Waffe n 
e rhofft, sondern die Wiederherstellung des polnische3 Staates. Vor Beginn 
des K r ieges desertieren nicht weniger als 35 wehrpflic htige Minderheits ­
angehorige nach P olen. Zum Teil w urden sie fahnenfli.ic h t ig. Durch Sicher­
stellung vo n Unterlagen im besetzten Gebiet wurde eine umfangreiche 
Spionageorgan isation im Kreise Flatow aufgedeckt, die zu zahlreichen Ver­
haftungen bei der polnische n Minderheit fi..ihr te. Zur Ze it befinden sich 
etwa 50 fi..ihrende Personlichkeiten der poln ischen Minderheit a us dem Kreise 
Flatow im Konzentrationslager. Uber den Ausgang der wegen Landes­
verrats eingeleiteten Verfahren k ann die Staatspolizeistelle Auskunft ge­
ben. War schon der Volkstumsk ampf in der Vergangenheit scharf, so sind 
die Gegensatze nunmehr uni..iberbri..ickbar geworden. 

Die deutschen Bauern des K reises lehnen es ab, d ie Siedlungsgerr:ein ­
schaft mit dem Polentum fort zusetzen. Nur den getroffenen vorbeugenden 
Massnahmen ist es zu verdanken, dass nach Beendigung des Polenfeldzuges 
die heimkehrenden Mitkampfer nicht zur Selbsthilfe schritten . Ein weite ­
res Nebenein anderwohnen wird als vollig u n tragbar empfund en. 

5. Eine E vakuierung der Polen wi..irde s ich ausserordentlich geist ig aus­
wirken. Der polnische Grundbesitz wiirde zu r Sesshaftmachung von Neu­
siedlern oder zu r Vergrosserung bestehender Kleinbet r iebe Verwendung 
finden konnen . Die erforderlichen Bewerber sind im Kreise Flatow selbst 
vorhanden , der ohnehin eine ja hrliche Abwanderung von 5-600 Personen 
zu verzeichnen hat. 

Die polnischen Handwerker mussten zum Teil durch deutsche Hand­
werker ersetzt werden. Entsprechende Verhandlungen mit der DAF sind 
bereits eingeleitet. Im allgemeinen aber sind die hier vertretenen H and­
werkszweige stark i..ibersetzt, sodass durch den Abzug der Polen keine 
Schwierigkeiten entstehen. Das gleiche gilt von den vorha ndenen Klein­
han delsgeschaften, die ebenfalls geschlossen sind . Nicht zu liisen ist z. Zt . 
das Problem der polnischen L andarbeiter . Die hier vorhandenen Land­
arbeiter mussen zunachst ihre Arbeitsplatze behalten , da ein Ersatz nicht 
maglich ist und ohnehin alljahrlich ausla ndische Arbeitskrafte in Anspruch 
genommen werden musst en. Da diese Krafte aber nicht durc h Bes itz a n 
den Boden gebunden sind , konnen diese jederzeit 'ohne Schwierigkeiten 
verpfla:1zt werden, we nn daf i.i r die arbeitsm a rktpoli tischen Vora ussetzun­
gen gegeben sind . 

Die wichtigste Sofortmass nahme muss sein , den in polnischer Hand 
befindlichen Gr und und Boden restlos in deutsche Hand zu i.iberfi.ihren. 
In dieser Frage besteht mit dem K reisbauernfuhrer und der Kreisleitung 
der NSDAP voll e Ubereinstimmung. 
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1W zasadzie nie było aktu prawnego w postaci ustawy, która 
by w sposób jednoznaczny zezwalała na wysiedlenie, dlatego też 
naj częściej (szczególnie w pow. Sulechów i Świebodzin, ale już 
po r. 1942) posługiwano się zarządzeniem prezydenta o bezpie­
czeóstwie państwa i narodu z dnia 28 lutego 1933 r.l99, a sz-cze­
gólnie § l i 4 tego zarządzenia, następnie ustawą o wrogach pań­

stwa i narodu z dnia 14 lipca 1933 r. 2oo, ustawą o zabezptieczeniu 
granic Rzeszy i o środkach odwetowych z dnia 9 marca 1937 r. 2ol 
'wraz z zarządzeniami wykonawczymi do tej ustawy z dnia 20 
sierpnia 1937 r. 202 i z dnia 8 października 1941 r.20 :J _ Ustawodaw-

6. Es ist nicht zu erwarten, dass die Polen ihr Besitztum verkaufen un d 
mit dem Erlos freiwillig in das Generalgouverneme nt abwandern. Die 
Keigung, freiwillig zu verkaufen , ist trotz des bislang ausgei.ibten Druckes 
bemerkenswert ger ing, obwohl den Polen die Moglichkeit eroffnet wurde, 
in das Altreich abzuwandern. Ich halte eine gesetzliche Ermachtigung an 
die hohere oder untere Venvaltungsbehor de auf Grund de3 Gesetzes zur 
S icherung der Reichsgrenze fi.ir erforderlich, die einen Zwangsverkauf 
durch Treuha nder ermoglicht. Mit der Dbernahme des Brundbesitzes , der 
Finanzierung und der Neuanlegung der Siedlerstellen, mi.isste eine Sied­
lungsgesellschaft beaufragt werden, wofi.ir ich die Landgesellschaft "Eige ne 
S(' holle" in Vorsch!ag gebracht hatte. Ich halte es nicht fi.ir erforderlich , 
dass die Fiatower Polen zu r Abwanderung in das Generalgouvernement 
genotigt werden. Diese Polen haben trotz Festhaltens am polnischen Volks ­
tum i.iber 100 Jahre deutsche Erziehung genossen und stehen wirtschaftlich 
und kulturell hoch i.iber dem Durchschnitt der Durchschnittspolen. Nur 
die Organisation und Fi.i.hrung durch eine fanatisierte Geistlichkeit :.md 
sonstige bezahlte Agitatoren wahrte hier den Zusammenhalt dieser Volks­
gruppe. Ich bin i.iberzeugt , dass bei einer Verteilung der hier vorhandenen 
rd . 5000 Polen auf das Reichsgebiet diese in wenige n Jahrzehnten voll ig 
eingedeutscht sein werden. 

Da diese Polen durchweg gute rassische Eigenschaften besitzen , d urf­
t en sie ebenso im Volkskorper aufgehen, wie die hunderttausenden Polen, 
die im Laufe der Zeit in Westdeutsch land und Oberschlesien ohne Schwierig­
lceiten eingedeutscht w urdcn. Der Erwer b von Grundbesitz muss ihn en 
allerdings verwehrt werden . Sie kommen in erster Linie als Landarbeiter 
in Frage, an denen ohnehin grosser Mangel besteht und in denen sowieso 
fremdstammigc Volksgrup pen eingesetzt werden. W: APMPiWP Poznań 
ZAK sygnat. 23. 

I 9n Verordnun g des Reichsprasidenten zum Schutz von Vo!k und Staat, 
R.G.Bl. 1933 s. 83 . 

2oo Gese tz ii.ber die Einziehung volks- und staatsfeindHchen Vermi:igens, 
R. G .Bl. I 1933, s. 479 . 

2U 1 Gesetz i iber die Sicherung d er Reichsgrenze und i iber Vergeltu.ngs ­
massnahmen. R.G.Bl. I 1937 s. 281. 

~o z Erste Durchfii.hrungsbestimmungen zum Gesetz ii.ber die Siche1·ung. 
R.G.Bl. I 1939 s. 905. 

2o3 Erste Durchfii.hrungsbestimmungen zum Gesetz ii.ber die Sicherung. 
R.G.Bl. I 1941 s. 623. 
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stwo niemieckie było na tyle uniwersalne, że pozwoliło na tego 
rodzaju przedsięwzięcia, szczególnie w łącznym ·zastosowaniu 
ustawy o wrogach państwa i narodu z ustawą o zabezpieczaniu 
gra nic i środkach odwetowych, zezwalającą na przydzielenie kon­
kretnym posiadłościom "powiemików" (Treuhćinde?·) co w prak­
tyce zezwalało na odebranie posiadłości. W pow. złotowskim 

większą rolę odgrywały zarządzenia inne, nie posiadające tej 
rangi co przytoczone ustawy, a szczególnie zarządzenie ministra 
Gospodarki i Wyżywienia Rzeszy z dnia 20 grudnia 1939 r., z dnia 
3 kwietnia 1940 r. oraz z 25 czerwca 1941, zapowiadające przejś­
cie w ręce niemieckie wszystkich polskich posiadłości2 04 . 

Z treści wspomnianych zarządzeń nie wynikała konieczność 

odebrania posiadłości wszystkim Polakom. W zarządzeniach tych 
mówiło się racze j o sposobie przejmowania posiadłości. Znana ze 
swej gorliwości landratura złotowska nie widziała różnicy mię­
dzy Pobkami, którzy zostali umieszczeni w obozach koncentra­
cyjnych, uciekinierami a pozostałymi w swych miejscowościach . 

Dowodem na to może być pismo landratury po.w. Zlotów z dnia 
~.6 lutego 1940 r. do Reichsbauernfuhrera informujące, że spo­
rządzono wykazy gospodarstw polskich. Je dnocześnie ustalono 
kryteria, którymi posługiwano się przy dokonywaniu spisów. 

l. Otwarcie przyznawały się w spisie powszechnym do naro-
dowości polskiej. 

2. Należą do polskich organizacji. 
3. Posyła ją dzieci do polskich instytucji wychowawczych. 
4. Należą do polskich organizacji gospodarczych. 

W powiecie babimojskim, jak wynikałoby z ilości Polaków 
wysiedlonych, sugerowano się innymi, nieznanymi bliżej kry­
teriami. 

Głównym motywem dokonywania przesiedleń była siła lud­
ności polskiej , jej zwartość, której nie dało się przełamać w ciągu 
l O O-letniej akcji germanizacyjnej. Aby ostatecznie dopiąć do celu 
należ a ło więc odebrać Polakom posiadłości , a następnie ludność 

20• Er!ass d es Fii.hrers und Reichskanz!ers ii.ber Verwertung des einge­
zogenen Vermiigens von Reichsfeinden. R.G.Bl. I 1941 s. 309 oraz APMPiWP 
Poznań ZAK sygnat. 23. 
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rozrzucić po całym terenie Niemiec. Po dokonaniu aresztowań 
wśród przywódców ludności polskiej w pow. złotowskim sporzą­
dzono spis Polaków z poszczególnych wsi, uwzględniając przy 
tym zawód i majątek każdego, kierując się przy tym kryteriami 
powyżej przytoczonymi. 

W myśl zarządzeń z dnia 11 września 1939 r. i 27 lutego 
1840 r. państwo zażądało natychmiastowego uiszczenia należnoś­
ci wynikających z zaciągania pożyczek w bankach pod groźbą 
wystawienia posiadłości na licytację. W większości Polacy nie 
byli w stanie w wyznaczonym terminie zebrać odpowiedniej 
kwoty na zwrócenie pobranej w banku pożycz1ld. Działalność 

banków przejęła Genossenschafts-Treuhandgesellschaft i w 
jednym z pism do tej firmy do policji powiadomiono, iż zadłu­

żeni: Antoni Lupa i Paweł Szopieraj otrzymali w Maklerfirma 
H . Langner w Berlinie pożyczki w wysokości 7.000 RM i 4.000 
RM, które umożliwiły szybką spłatę pożyczki zaciągniętej w 
Banku Ludowym2o5. 

W przygotowanym piśmie zwraca się jednocześnie uwagę po­
licji, iż w Berlinie znajduje się osoba informująca Polaków o za­
mierzonych przeciwko nim posunięciach (według rozeznania Ge­
nossenschafts-Treuhandgesellschaft, osobą tą była p. Joanna Mann 
z firmy dr Uhliga). Mimo prób zdobycia gotówki, większość za-

. dłużonych została pozbawiona posiadłości. W ramach akcji re­
presyjnej w pierwszym rzędzie wysiedlono polską inteligencję 

z terenu pow. złotowskiego. IW tym m. in. Władysława Skibę, 
Augusta Hanowskiego, Jerzego Affę, Marcina Langowskiego, Izy­
do;·a Mackowicza, Romana Kostenckiego. 

Akty wywłaszczenia w pierwszej kolejności wręczono: Jano­
wi .T a:;kowi, Antoniemu Horstowi, Józefowi Mal inowskiemu, Al­
bertowi Fiochowi, Romanowi Masselowi, Szymonowi Szeflerowi, 
Franciszkowi Bretońskiemu, Józefowi Krau se, Janowi Graczowi, 
Piotrowi Piessali, Julianowi Cieślikowi, Feliksowi Bryczce i Ja­
nowi Herudajowi. :W dalszej kolejności do wywłaszczenia prze­
widzianych było 23 gospodarstwa. Do przymusowej licytacji 
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przeznaczono posiadłości Marii Pydyń, Jana Milke, Antoniego 
Żmudzińskiego, Józefa Pydynia, Pawła Betońskiego i 14 innych 
gospodarstw. 

Posiad łości: Anastazji Galla , Franciszka Milke, Praksedy 
Brzestowicz, Jana Kowalskiego, Stanisława Kulpy, Franciszka 
Orłowskiego, Łucjana Łososia, J ana Marlewskiego, Józefa Szwe­
dy, 1Wacława Plewy, Jana Kapplera, Edmunda Kurkowskiego, 
Antoniego Szymańskiego, Pawła Michała, Władysława Macie­
jewskiego, J ózefa 1Wołniaka, Franciszka Marlewskiego, Władysła ­

wa Świtały, Pawła Erdmana, Piotra Kioski , Franciszka Rosen­
th ala i Pawła Rudzińskiego, którzy w przededniu wojny opuścili 
swe miej scowości, przejęło również państwo najczęściej w drodze 
licy t:<cji. Posiad łości w całośc i względnie po uprzednim rozparce­
lowaniu , przekazane z·ostały niemieckim organizacjom (SpaT- und 
DaTlehnskassenverein, Eigene SchoHe) albo gminom lub też rol­
nikom- Niemcom. 

Cena licytacj i posiadłości najczęście j nie przekraczała nawet 
połowy r zeczywiste j jej wartości. Np. gospodarstwo Jana Niem­
czyka (17,4 ha ) oszacowano na 7.660 RM, sprzedane zos tało za 
4.200 RM, Mikołaja Kujawy - 9,6 ha, wartości 6.800 RM, sprze­
dano za 4.260 RM, Pawła Szopieraja - 14, wartości 7.000, spr ze­
dano za 3.700 RM, Łucjana Jaszczyka - 7 ha , wartości 4.300, 
sprzedano za 2.600 RM, a Zachariasza Kamińskiego - 12 ha, 
wartości 6.900 RM, sprzedano za 1.600 RM. 

W drugim silnym skupisku Polaków w Marchii, n a babimoj­
szczyźnie , podleg łe j po reformie administracyjnej w r. 1938 r ejen­
cj i frankf urckie j, kwestię polskie j grupy mniej szościowej razwią­

zono w nieco inny sposób. Pogląd kierowniczych instancji rejencji 
i landrat ury powiatu Sulechów-Świebodzin, był zgodny z uchwa­
łami wzmiankowanych konferencji w Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych i dlatego poza aresztowaniem i umieszczeniem w 
obozach koncentracyjnych przywódców mniejszości oraz zacią­

gnięciem przeważającej reszty mężczyzn do służby wojskowej, 
innych środków nie przedsięwzięto . 

Akcję wysiedleńczą w rejencji Frankfurt rozpoczęto dopiero 
w r. 1942 , to znaczy po wydaniu zarządzenia Fuhrera z dnia 

186 



.1941 . be tr, . de o Ił i .ten pr u ...,,1 ~·" au G«t!!ilU'Ilrl& "'"'r' Kir.due>&j.JJ~lte . 

'oi<;;;•łie<l"ll• 

de$ Reio.ils:.dn1 » tti r~ dol" 
tOJI :tf.lr n'i.il h.Uel>ung ..Lea lfi.<;lerspr uollil guo;en dH Ołtw "-~.r''<ll ., 

Kil11i flrl;llłiilS,l:ten vo"' 3. ; ::t\141 ~u Zitf. A { ~ ) 1·'l: , .:l d a~·! 
· re nicht a..o ~Tne~ · i\i.;;;:;~.w lt•m~>""ore tt.loo 

aioltt douuoh$r ;; .ta 

n•llfłt~~.;le>m !WbM " U ~· i.D.rę llilfl f:te Qo 

ló.I>JOtrr.<tr w~r 4 i• ''i'~n':IU}'l'ól,;l!( .. < i < ·. ' . f 
ll<:UlU' <:U,f l1e ot tstą;p,'U'I~.·lArli,r . Wll)Pll:)1~J:;i;o!l ;'i'-· 

lWdt .rt ~tu~ I~ .Jie.b.'r~i.ltl:'~~:lt. 

:Slil:'h $qf l>lltł:\l''l\S"t.l i,;;t,,.l" 
ue~tl4 ill!h fU;'C' , l!tt~ iJ;•l«lf,:4'/'~l7;. 
.·. · . d:nel8D'Ii~.;/ÓJIW ll"tiei\•;; 

4ic> G>.'l$h.'t~~ '3ó:!l' 

Odpowie dź Prezydenta Rejenc ji w e Frankfurcie nad Odrą n a 
w n iosek L. Modrzyka o udzie l eni e pomocy dla dztect 

187 



29 m aja 1941 r. Wysiedleniom podlegały osoby pośrednio lub 
bezpośrednio związane z ruch em polskim. Wysiedlano nie tylko 
osobę podej rzaną o antyniemieckie nastawienie, lecz często także 
bliższą i dalszą rodzinę podejrzanego. Akcja wysiedleńcza na 
babimojszczyżnie nie miała jednak charakteru tak masowej 
akc ji jak w pow. złotowskim. Z rejonu tego wysiedlono około 
30 r od zin, szczególnie ze wsi, których mieszkańcy w okresie 
przedwojennym zdecydowanie opowiadali się po stronie polskiej . 
Z Nowego Kramska np . wysiedlono rodziny: Sylwestra Kędzie­
rzyńskiego, Pawła Benyskiewicza, Andrzeja Stacheckiego, Fran·­
ciszkn Reimana, Stanisława Obsta (sam Stanisław Obst zamordo­
wa ny zosta ł w r. 1939 w obozie koncentracyjnym w Oranienbur­
gu) , S tanis ława Ekerta oraz Jana i Józefa Heydyków. 

,Wysiedleni zatrudniani byli w charakterze rolników w ma­
j ątkach w środkowych częściach Niemiec a ich gospodars twa 
p rzekazywano niemieckim rolnikom (osadnikom). Nie do po­
zazdroszczenia była również sytuacja pozostałych Polaków. Na­
macalnymi dowodami o traktowaniu Polaków - obywateli nie­
mieckich ja'k ludność o mniejszej wartości, było np. zarekwiro­
w anie w pierwszych dniach wojny radioodbiorników, czy utwo­
r zenie w szkołach niemieckich specjalnych k las dla dzieci 
uczęszcza jących przed r . 193'9 do polskich szkół mniejszościo­

wych . Dzieci polskie uczęszczały do szkoły wbrew logice tylko 
trzy r azy w tygodniu, przebywając w niej jedną godzinę. Tra­
gicznym dla Polaków - obywateli niemieckich , było powołanie 
ich w szer egi armii niemieckiej, w której traktowano ich rów­
nież jak ludzi podejrzanych , niegodnych zaufania. :W powoływa­
niu do armii niemieckiej kierowano się także odpowiednimi kry­
t eriami. Dyskwalifikacja przydatności (nie oczywiście pod wzglę­
dem przydatności f izycznej) równała się stosowaniu różnego ro­
dzaj u szykan w postaci pozbawiania posady itp. Dopiero w 
obliczu klęski w r . 1944, do armii powoływano Polaków dotych­
czas niegodnych powierzenia im obrony honoru Rzeszy, lecz 
także 15-16-letnich chłopców. IW niektórych wypadkach do 
armii niemieckiej wcielano Polaków, którzy otwarcie demonstro­
wali swą przynależność do narodowości polskiej. Np. Ludwik 
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Modrzyk z Nowego Kramska, który po krótkim okresie przeby­
wania na froncie został inwalidą i złożył wniosek o udzielenie 
pomocy dla dzieci. Wniosek został załatwiony odmownie ze 
względu na przynależność wnioskodawcy do narodowości pol­
skiej, przynależność rodziców do narodowości polskiej, wycho­
wanie dzieci w duchu polskim przez posyłanie do polskiej szko­
ły mniejszościowej, przynależność wnioskodawcy oraz jego żony 
do Związku Polaków w Niemczech oraz za prowadzenie rozmów 
w domu w języku polskim. 

W nieco n erwowym postępowaniu z ludnością polską w okre­
sie trwania wojny uderzaj ą dwa aspekty będące j ednocześnie 

potwierdzeniem sformułowanych już poprzednio spostrzeżeń. 

Przewijają się mianowicie dążenia do odebrania Polakom podsta­
wy jej bytu, tzn. ziemi i rozproszenia Polaków. Siła Polaków 
tkwiła bowiem także w zwartości. Ludność polska żyła nadzie­
ją, że spełnią się jej dążenia powrotu do Polski, mimo niepowo­
dzeń armii polskiej, mimo triumfów armii niemieckie j. Tłumio­

ną radość z klęsk wojsk niemieckich uzewnętrzniła się dopiero 
wóv.rczas, gdy u bram wSii stanęła Armia Radziecka. 



ZAKOŃCZENIE 

P olacy Marchii Graniczne j w latach międzywojennych stano­
wili grupę ludności o wyjątkowej pozycji, tak w społe­

czeństwie polskim w Niemczech, jak również w społeczeństwie 

samej Marchi i. 

Ta wyjątkowa rola wynikała z wielu względów. Już sam 
fakt przebywania tej ludności . w tak specyficznej jedno~tce admi­
nistracyjnej, jaką była Marchia, mówi sama za siebie. Miało bo­
wiem utworzenie tej prowincji stać s ię początkiem rewizj i u sta­
nowionych po I wojnie granic. Miała prowincja przypominać 

otwartą ranę w organizmie Rzeszy, której zabliźnienie nastąpi 

dopiero w chwili włączenia do Rzeszy odebranych Niemcom w 
r. 1919 ziem. Fakt przebywania w prowincji Polaków, fakt 
zresztą znany Niemcom od początku, celowi temu odbierał sens. 
Dlatego też wysnuć można przypuszczenie, że mieszkający w re­
jonach granicznych Polacy (jeszcze przed utworzeniem prowincji) 
byli pośrednią przyczyną utworzenia t e j prowincji. Folityka 
administracji stosowana wobec P olaków potwierdza zresztą to 
przypuszczenie. Znając całość polityki niemieckiej wobec Pola­
ków, od czasów Bismarcka, nasuwa się spostrzeżenie, że w okre­
sie międzywojennym stosowano w dalszym oiągu z żelazną kon­
sekwencją zasady sformułowane w okresie rozkwitu germaniza-­
cji z pewnymi jedynie zmianami wynikającymi ze zmiany sy­
tuacji mniejszości narodowych w Europie w ogóle. 

Dzia łalność narodową Polaków w Marchii podzielić można na 
dwa zasadnicze etapy. Pierwszy etap wiąże się powstaniem wiel­
kopolskim oraz z akcją protestacyjną w związku z trwającymi 
targami granicznymi; drugi z kolei to etap działalności, który 
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był konsekwencją pierwszego, a polegał na uporczywej pracy 
mającej zachować wśród polskiego ludu jego cechy narodowe. 

Na terenach, o których w pracy mowa, praca narodowa roz­
budzona została na przełomie XIX i XX wieku. Wybuch wojny 
przyczynił się do zahamowania dopiero co rozbudzonego ruchu. 

Mimo tego, w chvVIilach decydujących Polacy w powstałej póź­
niej Marchii, chyba najbardziej zdecydowanie ze wszystkich sku­
pisk polskich w Niemczech, opowiedzieli się po stronie polskiej. 

Nie miało to większego znaczenia dla ostatecznych decyzji, 
lecz świadomość zaangażowania pozostała. I tak ludność polska 
Marchii Granicznej pozbawiona w zasadzie własnej inteligencji , 
rozpoczęła prawie heroiczną walkę o zachowanie swego bytu na­
rodowego. Prowadziła działalność wszechstronną, obejmującą 

wszystkie dziedziny życia społecznego. Wszechstronność ta decy­
dowała o skuteczności walki. 

Postępowanie administracji niemieckiej wobec ludności pol­
skiej, a jednocześnie sama postawa Polaków, stwarzały pozory 
fizycznej siły tej ludności w prowincji._ Była to istotnie siła, lecz 
siła witalna, której źródła tkwiły w wytrwałości, uporze, zacię­
tości i gospodarności. Zdobywanie wymienionych cech trwało 

prz·ez wiele dziesiątków lat. W pierwszych latach jedynie pod 
hasłem obrony swojej ziemi, a następnie już pod hasłami walki 
narodowej. 

W działalności gospodarczej i społecznej Polaków w Marchii 
Granicznej zauważyć można swego rodzaju łączenie walki o byt 
z walką narodową. Jeżeli więc gospodarność, trwanie przy swej 
ziemi zaliczyliśmy do składników walki narodowej, to istniały 

jeszcze inne, namacalne przykłady, które pozornie tylko nie 
mogły przyczynić się do uzyskania peŁnej niezależności jak za­
kładanie szkół, uczestnictwo we wszystkich rodzajach pracy 
szkoleniowej i pracach organizacji gospodarczych. 

Trzon społeczeństwa polskiego, przyznającego się otwarcie do 
narodowości polskiej, stanowili rolnicy, częściowo robotnicy (ci, 
którzy mieli zapewnioną pracę u polskich pracodawców) i rze­
mieślnicy. Z wywodów przedstawionych w pracy wynika po-
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nadto, że warunkami sprzyjającymi prowadzeniu walki o utrzy­
manie polskości były: albo odpowiednich rozmiarów gospodar­
stwo, albo większe skupisko Polaków. Innych warunków w za­
sadzie nie było. Wniosek pozostaj e jasny. Nie tylko wola, lecz 
również położenie ekonomiczne decydowało o postawie Polaka. 

Słusznie zwrócili uwagę na to pracownicy Vicekonsulatu RP 
w Pile w Raporcie Kulturalnym · za rok 19 L: 8, stwierdzając: 

" ... jak długo uda się chłopu poLskiemu utrzymać niezawisłość , jak długo 
będzie ekonomicznie niezaLeżny, tak długo b ę dzie on mógł się pr zeciwsta­
wiać germanizacji ... "2oo. 

Administracja niemiecka w swych planach wobec ludności 

polskiej w połowie lat trzydziestych planując w sferze działania 
gospodarczego środki najbardziej drastyczne i już wypracowane 
w XIX w ieku, nawróciła do teorii Bismarcka i jego współpra­
cowników. Teoria ta głosiła, że najlepszym środkiem wynarodo­
wienia jest uzal eżnienie gospodarcze. Próby odebrania ziemi 
wszystkim Folakom w czasie II wojny oraz próby rozrzucenia 
ich po całym terytorium Niemiec potwierdzają postawioną tezę. 

Położenie Polaków w Niemczech często nakazywało na ukry­
cie rzeczywistej narodowości. Bo jak zrozumiałym było dla Po­
laków, że opuszczenie ziemi i przenoszenie się w ramach akcji 
opcyj nej do Folski było swoistym kapitulanctwem, jak oczywi­
stym był dla nich obowiązek t rwania przy ziemi, t ak również 
zrozumiałym było, że walka małej grupy Polaków w Niemczech 
z potęgą niemiecką byłaby przysłowiową walką z wiatrakami. 

Walka atakuj ącego, lecz słabego fizycznie, musiała by się 

skończyć porażką atakującego . To z kolei równało by się ogoło­
ceniu tej ziemi z prawowitych właścicieli. 

Szansą P olaków w Niemczech była mądrość polityczna, roz­
waga i cierpliwość. Szansę tę Polacy całkowicie wykorzystali. 
Praca narodowa polegająca na utrzymaniu swej mowy, ziemi 
i obyczajów, pozwoliła na przetrwanie do chwili wyzwolenia. 

I to było największe zwycięstwo tej ludności. 

zos Źródła do dziejów ... s. 122. 
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ANEKSY 

Nr l 

Wykazy polskich gospodarstw powiatu zlotowskiego 
sporządzone w latach 1941-1943 przez Kulturamt w Pile 

Lp. Im;ę i nazw isko Zawód Obszar 
gospodarstwa 

------ ----

1 2 3 4 

ZAKRZEWO 

1 Damazy Adamski rolnik 7,5 
2 Leon Borsig rolnik 0,23 
3 Kl emens Brzostowicz rolnik 2,17 
4 Marian Budnik rolnik 0,75 
5 Prakseda Brzostowicz rolnik 12 ,25 
6 Stefa n Brzezek rolnik 4,25 
7 Jan B a na ch rolnik 3,21 
8 Berna rd Bebek rolnik 13 ,5 
g Jan Babaras rolnik 0,1875 

10 Berna rd Brzostowic z r olnik 0,63 
11 J a n Bretzek rolnik 9,5 
12 Adam Czarnota rolnik 2,225 
13 Józef Chiliński 
14 Paweł Dyweł rolnik 7,81 
15 Andrze j Dywel rolnik l ,l 
16 Władysław Dobberstein rolnik 2,5 
17 Melania Dornańska rolnik 4,0 
18 Stanisław Denertowicz rolnik 0,15 
19 Jan Krey rolnik 1,46 
20 Stanisław Gaśl inawski rolnik 0,12 
21 Władysław Grochowski chłop , (ba uer) 21 ,12 
22 Antoni Got chłop 28,0 
23 Marta Herman rolnik 0,5 
24, Antoni Jas iek rolnik 0,07 
25 Ja n Jasiek rolnik 1,95 
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2 3 4 

26 Józef J as iek chłop 21 ,0 ha 
27 Władysław F azder ski 2h łop 63 ,5 h a 
28 Albert Kulpa rolnik 2,225 ha 
29 Stan isław Kulpa roln ik 15,0 ha 
30 Albert Konitzer rol nik 7,05 ha 
31 Hilar y Kabatek chłop 14,39 ha 
32 .A lbert Katz r olni!' 3,67 ha 
33 Jan Kowalski chiup 35 ,81 ha 
34 Jan Kulpa roln ik 9,5 ha 
35 Piotr Klimek 
36 F r anc iszek L a ngowski rolnik 7,06 ha 
37 Tomasz Lansk rolnik 6,75 h a 
38 Józef Luka rolnik 7,5 ha 
39 Jan Milke roinik 0,12 h a 
40 Tomasz Milke rolnik 0,58 ha 
41 Mateusz Manowski rolnik 0,75 ha 
42 Franciszek M ilke chłop 15 ,25 ha 
'13 Aleksander Manowski rolnik 1,59 ha 
44 Stanisław Manthe i roln ik 1,0 ha 
45 Jan Mruk rolnik 7,5 h a 
45 Edmun d Now icki rolnik 10,0 ha 
47 Jan Fikulik rolnik 13,0 h a 
48 Józef Piszczek rolnik 13,0 ha 
49 Maria Pyd yń rolnik 3,0 ha 
50 Józef Fessala ro lnik 0,62 ha 
51 I gnacy Rus ch lo p 26,0 ha 
52 Piotr Radke rolnik 6 ,0 ha 
53 Anastazy Radke chłop 19,0 ha 
54 Bronisław S zopieraj rolnik 12,5 ha 
55 Rufin Sieg rolnik 3,0 ha 
56 Marta Sprengel chłopka 26,25 ha 
57 Jan Szopieraj rolni k 12,0 ha 
58 Jan Sperra rolnik 1,5 ha 
59 Jan Sieg rolnik 14,11 h a 
60 Aleksander Sieg rolnik 12,82 ha 
61 Julia Skrętna rolnik 1,5 ha 
62 Franciszek Sme lc chłop 26 ,5 ha 
63 Feliks Stych rolnik 26,0 ha 
64 Franciszek Tomsa ~olnik 12,0 ha 
65 Fra nciszek Tonke rolnik 2,75 ha 
66 Stanisław W e ins tok rolnik 4,5 ha 
57 Aleks ander Wargin r olnik 9,5 ha 
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68 Felagia Wrzeszcz rolnik 1,0 ha 
69 Władysław Wrzeszcz rolnilc 0,7 ha 
70 Ambroży Weinstok rolnik 3,0 ha 
71 Nikodem Wittman rolnik 0,5 ha 
72 Antonina żmudzińska rolnik 3,0 ha 
73 Jan Zdrenka rolnik 8,0 ha 
74 Stanisław Weisse rolnik 1,54 hą 
75 Jan Weisse rolnik 9,22 ha 
76 Jan Weinstock 
77 Paweł Luka rolnik 2,0 h a 
78 Zachariasz Murzyn rol nik 10,69 ha 
79 Jan Pydyń rolnik 1,58 ha 
80 Anastaz ja Reinke rolnik 1,07 h 3 
81 Jan Tessmer rolnik 6,75 ha 
82 J\1arcin Tessmer ro lnik 16,6 ha 
83 Paweł Tessrr. er rolnik 4,58 ha 
84 Ar;drzej Radowski rolnik 0,68 h a 
85 Ma r ia Rohdo rolnik 0,77 h a 
86 Jan Koca rolnik 2,56 ha 

W: APMPiWP Zespół Akt Ku!tur2mtu w Pi!e (cyt. ZAK) sygn. 23 

ZŁOTOW 

Józe~ Malinowski rolnik 2,51 ,77 ha 
2 Michał Dorsz rolnik 21,56,30 ha 
3 Kazimierz \Vięcek rolnik 0,53,90 ha 
4 Franciszek Langowski rolnik 7,06,00 ha 
5 Franciszek Michalski rolnik 6,00 ,00 ha 
6 Franciszek Fałuszak rolnik 10,98,00 ha 
7 Władysław Sieg rolnik 12,06,00 ha 
8 Weronika Mirr rolnik 9,00,00 ha 
9 Grochowski rolnik 12,56,00 ha 

10 A..ngeli ka Cyturus rolnik 14,50,00 ha 
11 Hieronim Fiskula rolnik 15,73,9 7 ha 
12 August Manthey rolnik 12,81,72 h a 
13 Jan Martella fabrykant cernentu 5,00,00 ha 
14 Józef Kulpa rolnik 11,11,00 ha 
15 Jakub Krzych rolnik 19,43,80 ha 
16 Alfons Włoszczyński rolnik 8,50,00 ha 
17 Jan Borzuchaiski rolnik 56,86,00 ha 
18 Paweł Fałuczak rolnik 4,39,00 ha 
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19 Stanisław Ciża rolnik 16,41 ,o o ha 
20 Paweł Buchatz rolnik 3,70 ,00 ha 
21 Stanisław Pawelski rolnik 7,89 ,00 ha 
22 Józef Schley rolnik 11 ,09,00 ha 
23 Franciszek Budnik rolnik 18,71,00 ha 
24 Bartłomiej Galla rolnik 13 ,78 ,00 ha 
25 Józef Łach rolnik 10,48,00 ha 
26 Franciszek Dorsz murarz 2,44,00 ha 
27 Jan Fałuczak m urarz 2,64,47 ha 
28 Marian Chart rolnik 1,78 ,00 ha 

17,50 ,00 ha 
dzierżawa 

29 Budnik ślus arz 1,82,00 ha 
30 Fiskula rolnik 9,00,00 ha 
31 Bernard Koselka rolnik 8,17,00 ha 
32 Andrzej Głysz rolnik 7,50,00 ha 
33 Jan Heruda y rolnik 7,25 ,60 ha 
24 Bank Ludowy rolnik 18,00 ,00 ha 
35 Stefan Felka rolnik 1,85,58 ha 
36 Marian Gospodar rolnik 39,68 ,00 ha 
37 Franciszek Buschatz rolnik 2,22 ,00 ha 
39 Andrzej Schmidt robotnik 0,75,00 ha 
40 Józef Gmys robotnik 0,11 ,00 ha 
41 Tomasz Tomsa robotnik 0,37,00 ha 
42 Józef Schleg cieśla 0,14,00 ha 
43 Jan Piech robotnik 0,14,00 h a 
44 Franciszek Cichowski robotnik 0,19,00 ha 
45 Brunon Cieślik robotnik 0,18,00 ha 
56 Roch Brzezińsk i szofer 0,20,00 ha 
57 Andrzej Kop;nka robotnik 0,16,00 ha 
58 R ybicki cieśla 0,63,84 ha 
59 Piotr Kowalsk i cieśla 1,10,00 ha 
60 Kazimierz Skatarczyk cieśla 0,15 ,00 ha 
61 Kazim ierz Więcek robotnik 0,53,00 ha 
62 Adam Więcek robotnik 0,18,00 ha 
63 Bolesław Brzostowicz szofer 0,09 ,01 ha 
64 Matylda Rusiecka wdowa 2,05,95 ha 
65 Jan Bulka robotnik 0,13,00 ha 
66 Maria Kubacka robotnica 1,12,12 ha 
67 Józef Kubacki stelmach l ~ 3 3,89 ha 
68 Józef Bors ig stolarz 0,13 ,77 ha 
69 Maria Stark robotnica 0,25,00 ha 
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70 Adolf Plewa ślusarz 0,2 0,00 ha 
71 ·weronika Klarowska robotnica 0,29,00 ha 
72 Antoni Banach dekarz 0,11 ,65 ha 
73 Edmund Drabka robotnik 0,33,00 ha 
74 Zachariasz B indek robotnik 0,44,70 ha 
75 Piotr Włoszczyńsk i rzemieślnik 2,35,11 ha 
76 :Maria Piszczek murar z 0,19,81 ha 
77 11arta W rzeszcz robotn ica 2,20 ,00 ha 
78 l\ll arta Górna robotnica 0,1 3,02 h a 
79 Wincenty Piszczek r obotnik 0,10,0 0 h a 
80 Władysław Biniakowski robotnik 0,78 ,25 ha 
81 W ilczek robotnik 2,06 ,00 ha 
82 Franciszek Wichowski dekarz 0,49 ,30 ha 
83 W a.leria Rosenthal robotnik 0,13,31 ha 
84 Jan W rzeszcz rzemieślnik l ,09,00 ha 
85 J an Wolsandt stolarz 0,81 ,92 ha 
86 Marianna Thomas robot nik 0,42 ,00 ha 
87 Fioch robotnik 6,75,00 ha 
88 Jó zef Mu rac h rolnik 0,96,00 ha 
89 J an Cisz rolnik 0,55,00 h a 
90 Brzeżysk robotn ik 

W: APMPiWP ZAK. sygn. 23 

PODROZNA 

Franciszek Orłowski 0,15,10 ha 
2 Lucjan Łosoś 17,61 ,48 ha 
3 J a n Kołodziejczyk 0,38,00 ha 
4 J an Marlewsk i 4,38,53 h a 
5 Mieczysław Brzezińsk i 29,19,00 ha 
6 Stanisław Witkowski 12,82,00 ha 
7 Józef Szwend a 25 ,73 ,00 ha 
8 Wacław Plewa 18,95,00 ha 
9 Jan Kapplar 5,74,00 ha 

l O J ózef Marlewski 23,05,0 0 h a 
11 Edmund Kurkowski 11,70,00 h a 
12 Antoni Szymański 4,09,00 ha 
13 Paweł Michałek 4,31 ,00 ha 
14 Władysław Maciejewski 15,29,0 0 ha 
15 Józef Wełniak 23,25,00 ha 
16 Franciszek l\1arlewski 2,54,00 ha 
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17 Władysław świtała 
18 Paweł Erdman 
19 Antoni Brzeziński 
20 Franciszek Bartek 
21 Marian Brzeziński 
22 Jan Glicewski 
23 Józef Walczak 
24 Helena Witkowa 

W: APMPiWP ZAK sygn. 23 

3 

rolnik 
rolnik 
kupiec 

rolnik 
rolnik 

KLESZCZYN A 

l Franciszek Zentkowski 
2 Jan Gniot 
3 Franciszek Kokowski 
4 Jan Bunk 
5 Franciszek Bloch 
6 Stanisław Galla 
7 Fonske 
8 Jan Fulle 
~ Paweł Lasan 

10 Jan Link 
11 Maksymilian Bronkalla 
12 Paweł Borutha 
13 Antoni L. (n ieczyt.) 
14 Franciszek L. (nieczyt.) 
15 Franciszek (nieczyt.) 
16 Łosoś 
17 Jan Turczyn 
18 J arka 
19 Kroi! 
20 Franciszek Jarka 
21 Sylwester J a rka 
22 Władysław Wiśniewski 

23 Jan Thomas 
24 Franciszek Hippa 
25 Tomasz Sioda 
26 Tomasz Massel 
27 Monika Murach 
28 Franciszek Murach 

W : APMPiWP ZAK sygn. 23 

4 

0,85 ,00 ha 
0,10,00 ha 

21,76,00 ha 
18,55,00 ha 
7,5 0,00 

dzierż . 

23,07,00 ha 
17,89 ,00 ha 

0,05,80 ha 
16,56,25 ha 
20,91,00 ha 

5,55 ,00 ha 
10,07 ,00 ha 

0,17,21 ha 
0,21,92 ha 
6,31 ,89 ha 
0,50 ,18 ha 
5,54,86 ha 
0,47,20 ha 
3,34,23 ha 
1,61 ,25 ha 
0,76,89 ha 
9,56,84 ha 
1,53,40 ha 
l ,05,02 ha 
0,96,70 ha 
4,72 ,25 ha 
2,02,00 ha 
1,50,55 ha 

17,68,95 ha 
13,81 ,63 ha 
17,09,36 ha 

0,58,00 ha 
1,48,00 ha 
2,00 ,90 ha 

12,78,60 ha 
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WIŚNIEWKA 

l Jakub Dzioba rolnik 8,49,47 ha 
2 Bolesław Gracz robotnik 0,95 ,27 ha 
3 Wincenty Skrotarczek rzemieślnik 0,01 ,42 ha 
4 Józef Krause rolnik 34,59,00 ha 
5 Jan Gracz rolnik 18,34,00 ha 
6 Władysław Gracz rolnik 8,49,47 ha 
7 Franciszek Kowalski rolnik 12,52,62 ha 
8 Teofil Bich roln ik 13,79,00 ha 
9 Stanisław Bochard robot nik 0,75,00 ha 

10 Jan Budnik rzemieślnik 2,00,80 ha 
11 Franciszek Cichy szewc 2,31,51 ha 
12 Ignacy Cichy rolnik 8,84,00 ha 
13 Alfons Cichy rzemieślnik 1,67,00 ha 
14 Dejan robotnik 0,05,00 ha 
15 Piotr Dorsz rolnik 13,55,43 ha 
16 Galla robotnik 2,86,00 ha 
17 Bernard Gracz roln ik 24,62,00 ha 
18 Franciszek Kielich rolnik 6,83,54 ha 
19 Piotr Kloska rolnik 14,72,00 ha 
20 Alojzy Kowalski rolnik 22 ,00,00 ha 
21 Antoni Keiich IYJurarz 0,12,80 ha 
22 Helena Kowalska robotnik 0,50,00 ha 
23 Leon Kandecki kowal 1,00,00 ha 
24 Tomasz Keiich robotnik 
~5 Anna Knitter robotnica 1,16,25 ha 
25 Krause 
27 R oman Massel stolarz 0,00 ,59 ha 
28 J an Massel m u rarz 0,25,00 ha 
29 Jan Piskula krawiec 
30 Jan Piszczyk rolnik 3,1 3,00 ha 
31 Michał Piszke rolnik 14,87,15 ha 
32 Bernard rolnik 33,79,73 ha 
33 Przybyła rolnik 15,15,17 ha 
:H Józef Rosenthal rolnik 13,86 ,36 h a 
35 Maria Sucha rzem ieślnik 1,84,00 ha 
36 Jan Suchy rzemieślnik 1,36,00 ha 

37 Piotr Suchy rzemieślnik 0,56,90 ha 

38 Józef T atera rolnik 23 ,00 ,0 0 ha 

39 Antoni Weiland rolnik 9,17,00 ha 

40 Ignacy Weiland siodlarz 0,68,56 ha 
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41 Brygida Zdrenka robotnica 0,37,50 ha 
42 Maksymilian Wilczek robotnik 2,03,93 ha 
43 Jan Wepkowski robotnik l ,33,48 ha 
44 Władysław Suchy rzemieślnik 1,37,74 ha 
45 Józef Sieg rolnik 9,29 ,35 ha 
46 Bernard Pieczek robotnik 
47 Wiktoria Betz robotnica 0,39,30 ha 
48 Wincenty Dorobkiewicz rolnik 19,81 ,90 ha 
49 Józef Massel stolarz 1,37 ,44 ha 
50 Jan Michalski robotnik 1,92,90 ha 
51 Marianna Buretta robotnica 
52 Feliks Misiak roln ik 39,11,00 ha 
53 Wiktor Suchy murarz 0,25,00 ha 
54 Jan Suchy robotnik 0,25,00 ha 
55 B r un on Cichy robotnik 0,09,90 ha 
56 Jan Tatera robotnik 
57 Konrad Wacholtz rolnik 3,71 ,42 ha 
58 Aleksander Duda k rawiec 
59 Przybyła robotnik 0,13,71 ha 
60 Rozalia Brożek robotnik 0,16,60 ha 
61 Maria Sucha robotnica 
62 Banach robotnik 
63 Jan T e ligowski robotnik 
64 Leon Tornas robotnik 

W: APMPiWP ZAK sygn . 23 

WERSK 

Albert Fioch rolnik 13,93,01 ha 
2 Roman Massel robotnik 3,04,59 ha 
3 Piotr Glugla robotnik 1,09,08 ha 
4 Paweł Betońsk i robotn ik 0,30 ,00 h a 
5 Dix rolnik . 1,09,08 ha 
6 Franciszek Betoński robotnik dom 
7 Szymca Szeffler robotnik dom 
8 Antoni Brzeziński robotnik 1,35 ,60 ha 

9 Julian Betoński rolnik 5,50,50 ha 
10 Dudnik robotnik 2,00,00 ha 

11 Bernard Dix rolnik 6,43,00 ha 
12 J an Grochowski rolnik 2,82,00 ha 
13 Jan Kobs rol:lik 3,64 ,00 ha 
14 Jan Łabędż rolnik 7,14,00 ha 
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15 Jan Olszewski rolnik 12,00 ,00 ha 

16 Stanisław Pawlik rolnik 4,43,60 ha 

17 Jan Piszczek rolnik 3,28,00 ha 

18 Andrzej Plewa rolnik 4,01,00 ha 

19 Jan Patracki rolnik 2,00,00 h a 

:20 Jan Skalski rolnik 3,11 ,00 ha 

21 Bernard Stypa rolnik 10 ,82,00 ha 

22 Józef Fa tera rolnik 3,46,00 ha 
1,34,00 ha 

dzierż. 

23 J ózcf Wrzeszcz roln ik 5,18,00 ha 

24 Feliks Zctrenka rolnik 1,68,00 h3 

25 Antoni Diszka robotnik 0,97,00 ha 

26 Agnieszka Baukert robotnica 1,60 ,00 ha 

27 Józef Betoński robotnik 3,44 ,00 ha 

28 Antoni Bros ik robotnik 
29 Antoni Tatera robotnik 
30 Teofila Wiese robotnica 
31 Franciszek Schmulka robotnik 
32 Jan Rosiński robotni];: 

W: APMPiWP ZAK, sygn . 23 

DĄBR Ó WKA 

Wieczorek 4,06 ,99 ha 
2 Skrzypczak 0,01 ,50 h a 
3 Kwaśny 0,01 ,66 ha 
4 Jokiel 0,25,28 ha 
5 Gołek 0,01 ,89 ha 
6 Jokiel 0,02,65 h d 

7 Kleszka 14,30 ,04 ha 
8 Kusior 0,02 ,10 ha 
9 Kl eszka 46,47,66 ha 

10 Buct ych 22,51,48 ha 
11 Jokiel 18,08,30 ha 
12 Bimek 14,46,1 o h a 
13 Gałek 10,45,90 h a 
14 Bloch 0,09,81 ha 
15 Falka 19,93,70 ha 
16 Niemiec 8,50 ,04 ha 
17 Buctych 14,80,84 ha 
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13 Waśko 24,42,50 ha 
19 Gałek 0,12,40 ha 
20 Krzyżański 1,04,30 ha 
21 Bimek 16,59 ,96 h a 
22 N yk iel 1,56,80 ha 
23 Stachecki 2,60 ,26 h a 
24 Niemiec 0,28,50 ha 
25 J ankow iak 46,07,93 ha 
2n J ankowiak 14,64,40 ha 
27 Kleszka 10,26 ,30 ha 
28 Konopa 0,52 ,30 h a 
29 Nowak 8,01 ,89 ha 
30 Starystach 1,33,50 ha 
31 Konopa 7,93,63 h a 
32 Wargoś 3,91,17 ha 
33 Bud ych 1,05,55 ha 
~'l Budych 5,46 ,70 h a 
25 Niemiec 1,79,64 ha 
36 P a lka 14,24,40 h a 
37 Niemiec 5,38,44 ha 
38 Bimek 0,42,70 h a 
39 K ostera 0,67,20 h a 
10 Starystach 0,62,80 ha 
41 N iemiec 1,68,57 h a 
~ 2 Spychała 0,05,10 h a 
43 Niemiec 26,26 ,70 h a 
44 Kusior 11 ,59,10 ha 
45 Rud ych 7,26,10 h a 
46 Niemiec 29,71,61 h a 
47 P a lka 1,24,10 h a 
48 Bimek 19,41 ,30 ha 
4!1 Pioch 13,87,51 ha 
50 Spychała 15,25,40 ha 
51 Rucioch 0,92,90 ha 
5~ Niemiec 1,22,30 ha 
53 Bimek 9,44,70 h a 
54 Kleszka 40,84,40 h a 
55 Kwaśnik 1,40,10 ha 
5H Kostera 8,10,30 h a 
57 Gałek 34,14,04 h a 
58 Nykiel 37,31,54 h a 
59 Jankowiak 2,38,20 ha 
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GO Finie 
61 Jakiel 
62 Bimek 
63 Konopa 
64 Falka 
65 nazw isko nieczyt. (polskie) 
66 Derdula 
67 Rucioch 
68 Spychała 
69 Finie 
70 Rucioch 
71 Niemiec 
73 Kleszka 
74 Spychała 
75 Bimek 

Powiatowe Archi.wum w Swiebo­
dzinie. Księgi gruntowe wsi Dą­

brówka 

l Kubiak 
2 Sulek 
3 Szymański 
4 Rychły 

5 Sulek 
6 Kubacld 
7 Bocian 
8 Janik 
9 Dąbrowski 

10 R adom 
11 Kubicki 
12 Lange 
13 Sulek 
14 Rychły 
15 Dura 
16 Reiman 
17 Sulek 
18 Szymański 
19 Dąbrowski 
20 Janik 
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STARE KRAMSKO 

38,52.40 ha 
15,88,40 ha 
15,56,68 ha 
13,51 ,90 ha 
26,76 ,73 ha 
15,31 ,16 ha 
0,82 ,40 ha 
3,64,60 ha 
5,56,87 ha 
2,22 ,70 ha 

49 ,74,97 ha 
7,32 ,80 ha 

10,39,10 ha 
2,29 ,10 ha 
1,28,10 ha 

0,40,60 ha 
0,20,70 ha 
2,08,32 ha 
1,46 ,50 ha 
2,63,53 ha 
3,04,00 ha 
6,76,62 ha 
2,85,50 ha 
7,70 ,17 h a 

14,67 ,70 ha 
!5 ,87,66 ha 
3,27,09 ha 
1,50,10 ha 
9,52,24 ha 
2,00 ,07 ha 
3,83 ,82 ha 
0,51,21 ha 
4,64,26 ha 
3,32,30 ha 
0,11,20 ha 



l 

21 Heyduk 
22 Modrzyk 
23 Brzeziński 

24 Brudło 
25 Fabiś 
26 K ramarek 
27 Rychły 
23 R ychły 

29 K ub ik 
30 Dąbrowski 
31 Kubik 
32 Berent 
33 Szymański 
34 Kubik 
35 Tomiak 
36 Groszek 
37 Karchniwy 
38 Kubik 
39 Su lek 
40 Andrys 
41 Muńko 

42 Raszka 
43 lVIajer 
44 K ubacki 
45 Cichy 
46 Rychły 

47 Sulek 

48 Sulek 

49 Grychta 

50 Janik 

51 Benysek 

52 T omiak 

53 Dąbrowski 

54 S ulek 

55 Pa jko 

56 Dura 

57 Benysek 

58 Ma jer 

2 3 

PA P w Sutechowie. Księgi gmntowe wsi Stare Kram ska 

4 

0,30 ,72 h a 
0,72,01 ha 
0,51,06 ha 

21 ,09,74 ha 
14,25,00 ha 

8,82,90 ha 
7,52,24 ha 

10,85,23 ha 
20,11 ,97 ha 

0,43,40 ha 
15,89,44 ha 
10,76,68 ha 

3,78,72 ha 
10,64,41 ha 

0,07 ,20 ha 
8,39,94 ha 
0,01 ,38 ha 
o,o2,10 ha 
6,34,21 ha 
1,19,48 ha 
0,28,60 ha 
6,31 ,80 ha 
8,63 ,98 ha 
0,51 ,77 ha 
9,14,78 ha 
1,11 ,90 h a 

16,16,60 ha 

0,01,78 ha 

0,92 ,70 ha 

0,11 ,70 ha 

7,25,00 ha 

0,27 ,60 ha 

2,17,47 ha 

1,06 ,55 ha 

4,64,65 ha 

0,07,00 ha 

3,01 ,57 ha 

4,76,03 ha 
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l Wołek 
2 Janeczek 
3 Janeczek 
4 Grychta 
5 Trachelepszy 
fi Białecki 
7 Szyżański 
8 Piwecka 
9 Rychły 

10 Mazur 
11 Mazur 
12 Szymański 
13 Pajko 
14 Pietrzak 
15 Piter 
16 Wojtek 
17 Janeczek 
18 Rychły 
Hl Jędrzy 
20 Trocholepszy 
21 Morawski 
22 Gartner 
23 Wojtek 
24 Brudło 
25 Hepel 
26 Brudło 
27 Hepel 

28 Żmuda 
29 Janeczek 
30 Szukała 

:ll Km iotek 
32 Dąbrowski 
3:! JV[arciniec 
34 Pajko 
35 Szymański 
36 Michalak 

37 Nowak 

38 Jędrzy 

39 Groszek 

40 Frącek 
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M A ŁE P O D M O K L E 

4 

0,02,30 ha 
2,04,50 ha 
0,09,79 ha 
1,30,20 ha 
0,05,47 ha 
6,03,15 ha 
1,95,55 ha 
1,53,20 h a 
1,39,55 ha 

21 ,94,62 ha 
2,57,90 ha 
2,32,60 ha 
2,33,90 ha 
0,34,39 ha 

0,10,96 ha 
0,11,11 ha 
0,27,50 ha 
1,53,19 ha 
1,53,19 ha 
4,60,70 ha 

11 ,88,55 ha 
5,47,15 ha 
0,37,27 ha 
0,99,80 ha 

14,07,11 ha 
3,12,50 ha 
0,28,09 ha 
0,70,00 ha 
0,46,22 ha 
0,88,10 ha 
1,44,76 ha 
9,60,24 ha 
0,25,00 ha 

· 0,25,00 ha 
3,16,19 ha 
0,75,00 ha 
2,26,90 ha 

0,53,61 hą 

14,22,05 ha 

14,56,86 ha 



l l 
41 Buda 
42 Wołek 
43 Janeczek 
44 Jędrzy 
45 Fryśny 
46 Piter 
47 Bursztyn 
48 Zebala 
49 Waliński 
50 Macbul 
51 Gospodarczyk 
52 Bialecki 
53 Bursztyn 
54 Jędrzy 
55 Stachecki 
56 Grychta 
57 Bud·a 

2 

58 nazwisko nieczyt. (polskie) 
59 Szymański 
60 Rychły 
61 Benysek 
62 Borowa 
63 Fabiś 
64 Hepel 
65 Hepel 
66 Kowol 
67 Bursztyn 
!38 Rychły 
69 Janeczek 
70 Zawieja 

71 Piwecki 

72 Winiarz 

73 Rozynek 

74 Hepel 

75 Przybyła 

76 Jędrzy 

77 Frącek 

78 Stachecki 

79 Modrzyk 

80 Mirek 

3 4 

0,02,19 ha 
21 ,95,80 ha 

0,36,50 hą 
0,20,90 hą 

19,04,80 ha 
6,06,92 h a 
3,58,17 ha 
1,57,08 ha 

13,08,66 ha 
21,76,25 ha 

0,11 ,39 h a 
1,07,49 ha 

19,58,54 ha 
18,13,60 ha 

2,75,40 ha 
0,05,26 ha 

19,96,10 ha 
0,07,45 h a 
2,64,59 ha 
9,66,98 ha 
1,29 ,70 ha 
1,10,20 ha 

17,33,20 ha 
14,46,35 h a 
20,38,60 ha 
10,62,38 ha 

0,53,62 ha 
9,10,80 ha 
8,67,10 ha 
0,21,01 ha 

6,41,90 h a 

0,02,85 ha 

0,17,29 ha 

0,25,53 h a 

27,24,16 ha 

0,53,62 ha 

14,59,21 ha 

0,61 ,70 ha 

0,09,70 ha 

0,53,56 ha 
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81 Janeczek 

82 Piwecka 

2 

W: PAP w Su!echowie . Księgi gruntowe wsi Podmok!e 

l Hepel 
2 Trocholepszy 
3 Wojtek 
4 Hepel 
5 Taberski 
6 Hepel 
7 Frącek 
8 Piwecki 
9 Taberski 

10 Kmiotek 
11 Wojtas 
12 Wołek 
13 Gaertner 
14 Światala 
15 Trachelepszy 
16 Frącek 
17 Kostera 
18 Kania 
19 Gruna 
20 Kapusta 
21 Mazur 
22 Piwecki 
23 Szukała 
24 Konopnick i 
25 Wojtek 
26 Olejniczak 
27 Kapusta 
28 Wojtek 
29 Je ostera 
30 Michalski 
31 Konopnicki 
32 Fajko 
33 Wojtas 
34 Kostera 
35 Stein 
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WIELKIE PODMOKLE 

4 

0,27,65 ha 

7,21,00 ha 
3,40,60 h a 
7,41,90 ha 
2,82 ,60 h a 
0,59,48 ha 
0,40,10 ha 

20,60 ,06 ha 
0,40,30 ha 
2,03,44 ha 
1,33,30 ha 
0,15,40 ha 
0,60,20 ha 
2,48,45 ha 
0,05,86 ha 
1,31,80 ha 
1,84,83 h a 
0,39,19 ha 
1,38,44 ha 
0,09,33 ha 
0,58,70 ha 

22,05,61 ha 
0,25,53 h a 

37,53,03 ha 
0,46,20 ha 

12,64,56 h a 
13,32,51 h a 

0,59,17 ha 
18,82,01 h a 

0,39,30 ha 
30,09 ,76 h a 
28,28 ,82 h a 

6,99,53 ha 
0,04,50 h a· 
1,46,70 h a 

17,74,34 h a 
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36 Wołek 
37 Kania 
38 Kani a 
39 Tomiak 
40 G run a 
41 Rychły 
12 Weim a n 
4:> Tomaszewska 
44 Gertner 
45 Piwecka 
46 T omaszewski 
47 Frącek 
48 Weiman 
49 Wołek 
50 Trocholepszy 
51 T aberski 
52 Fryśny 
53 Piątyszek 
54 Michalski 

W: PAP w SuLechowie. Księgi grutowe wsi Podm okLe 

l Piątek 

2 Piotrowski 
:J Lisiewicz 
4 Piwecki 
5 Kruszyński 

6 W aszkowiak 
7 Foczątek 

8 F lacek 
9 Napierała 

10 Przybyła 
11 Ludwik 
12 Przymuszała 

l3 Napierała 
14 B romber 
! 5 M igal 
1!3 Kwaśn ik 

17 Wita 
Hl Kubiak 

KARCOWA 

4 

17,10,40 h a 
7,04,70 ha 
0,46,30 ha 
0,02,44 ha 
0,20,04 ha 
0,73,73 ha 

26,19,88 ha 
21,91 ,51 ha 

0,53,68 ha 
19,63,00 ha 
31,00,00 ha 
30 ,51,14 ha 
26,29,50 ha 
20 ,29,81 ha 
13,25,92 h a 
10,64,46 h a 

7,81,31 h a 
22,61 ,98 hu 
16,13,08 ha 

3,81,70 ha 
0,09,52 ha 
0,04,76 h a 
l ,Ol ,00 ha 
2,06,90 h a 
1,28,20 h a 
1,16,95 ha 
1,24,60 h a 
0,71 ,30 ha 
0,14,86 ha 
0,14,86 ha 
0,66,90 ha 
0,50 ,13 .ha 
7,39,69 ha 
0,47,00 ha 

10,00,46 h a 
8,34,84 h a 
1,10,90 ha 
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19 Lud w ik 
20 Waberski 
21 Napierała 
22 Piwecka 
23 Gruszczyński 
24 Nowotnik 
25 Bielińska 
26 Kaptur 
27 Brudlo 
28 Foczątek 
29 Piątyszek 
30 Utrata 
31 Napierał a 

32 Grześko 
33 Konopnicki 
34 Napierała 

35 Matysik 
36 Szymański 
37 Przymuszała 

33 Gawron 
39 Rosiński 

40 Piątyszek 

2 

P.4P w SuLechowie. Księgi gran towe wsi Kargowa 

l Grześl.;:o 

2 Twardowski 
3 Cyraniak 
4 Kaczmarek 
5 Okulicz 
6 Furmanek 
7 Kanak 
8 Kolasiński 
9 Fujanek 

10 Kawicki 
11 Sroka 
12 Kaczmarek 
13 Gwiazdowski 
14 Wiśniewski 
15 K olczyk 

218 

PS ZCZEW 

4 

6,83,60 ha 
0,02 ,85 ha 
0,71 ,97 ha 
1,01,00 h a 
1,96,09 ha 
5,41,55 ha 
0,82 ,86 ha 
2,51 ,00 ha 
1,45,50 ha 
1,40 ,55 ha 
1,10,80 ha 
1,54,00 ha 
0,35 ,30 ha 
0,57 ,73 ha 
1,88,23 ha 
0,72,50 ha 
2,51 ,10 ha 
2,74 ,70 ha 
1,01 ,71 hą 
0,21,66 ha 
0,14,05 ha 
0,99 ,73 ha 

2,27,86 ha 
0,99 ,60 h a 

13,41 ,70 ha 
1,24 ,30 ha 
0,00 ,64 hą 
2,39,70 ha 

0,05 ,40 h a 
3,37,90 ha 
1,30,00 ha 
0,09,30 ha 
0,41 ,70 ha 
0,44,20 ha 
1,09,30 ha 
0,25,30 ha 



_l [ 2 3 4 

Hi Lisek 0,06 ,90 ha 
17 Sroka 0,01 ,76 ha 
18 Koralewski 0,70 ,00 h a 
lfl Sroka 0,18 ,90 ha 
20 Sroka 0,70 ,90 ha 
21 Drzewicz 0,03 ,46 ha 
22 Kowalski 0,00,49 ha 
~3 Kolczyk 0,28 ,30 ha 
24 Lisek 0,06,90 ha 
25 Kami1'lski 0 ,03 ,30 ha 
26 Lisek 0,00 ,72 ha 
21 ' Paździorek 0,03 ,30 ha 
28 Fujanek 11 ,68,90 ha 
29 Gładysz 0,01 ,04 ha 
30 Wojtas 1,65 ,40 ha 
31 Gwiazdowski 0,80 ,00 h a 
32 Pryworek 5,91 ,90 ha 
33 W dowiński 4,50,40 ha , 
34 Cyraniak 0,12,50 ha 

PAP świe bodz in. Księgi gruntowe Pszczewa 



Nr2 

Lista członków Towarzystwa Spiewaczego "Halka" w Pile 
---------------------- ---- --- --------------- - -

Lp. Nazwisko i imię Zawód Adres 

2 
~--- -~- ------

------------~----------~--

Fischer Anna 
2 Fischer Wiktor 
3 Fischer Marta 
4 Chudzińska Katarzyna 
5 Chudzińska Jadwiga 
6 Pufahl Eryk 
7 Mastenke Józef 
8 Chudzińska Franciszka 
9 Chudziński Józef 

10 Schonke Maria 
11 Schonke Emil 
12 Mailach Jadwiga 
13 1\Iallach Paweł 
14 Ostrowska Małgorzata 
l :i Zieliński Tomasz 
16 Zielińska Apolonia 
17 Korness Andrzej 
18 Skorra Antonina 
19 Que iser Magdalena 
20 Queiser Anna 
21 Bogusławski Ignacy 
22 Bogusławska Marta 
23 Bogusławski Ignacy 
24 Bogusławsk i Paweł 

25 Bogusławska Jadwiga 
26 Luense Katarzyna 
27 Luense Małgorzata 
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panna Hindenburgplatz 8 
inwalida Hindenburgplatz 8 
panna Hindenburgplatz 8 
panna Hindenburgplatz 8 

żona Hindenburgplatz 6 

robotnik Hindenburgplatz 8 
pomoc domowa Plottkerstr. 9 

żona P!Ottke rstr. 9 
robotnik Plottkerstr. 9 
żona Plottkerstr. 9 

murarz F orststr. l 

zona Brombergerstr. li 
ślusarz Brom bergerstr. 11 
żona Posenerstr. 6 

bez zawodu Konigstr. 5 
robotnik K onigstr. 5 
robotnik Berlinerstr. 31 
żona Jastrowerstr. 9 
żona Wasserstr. 3 
żona Plottkerstr. 3') 

robotnik Krojankestr. 2:3 

żona Krojankestr. 23 
bez zawod u Krojankestr. 23 
nauczyciel Krojankestr. 23 
uczennica Krojankestr. 23 
żona Neue Bahnhofstr. 3 
uc zennica Neue Eahnhofstr. 3 



l l 2 ___ l a 4 
~---- . - --- ------ - --~---------

28 Luense Robert stolarz N e ue Bahnhofstr. 3 
39 Luense Gartruda uczennica Neue Bahnhofstr. 3 
30 Gmerek ·wincenty ślusarz Guterbahnhofstr. 3 
31 Gmerek Józef żona Guterbahnhofstr. 3 
32 Nowak Michał palacz Plottkerbaracke l 

33 Nowak Franciszka żona Plottkerbaracke l 

34 Kruger Jan robotnik Breitestr. 8 
35 Poliński Herman robotnik Plottkerstr. 41 · 
36 Polińska Agnieszka żona Pliittkerstr. 41 
37 Rolbiecka Helena wdowa Wasserstr. l 

38 Pańska Anna żona Brauestr. 120 
39 Pailski Albert robotnik Brauestr. 120 
40 Hasse Paulina wdowa Muhlstr. l 

41 Milke Marta bez zawodu Hindenburgstr. 13 
42 Bossel Emilia bez zawodu Schlossstr. 5 
43 Welke Cecylia żona Krojankerstr. 37 
44 Welke Małgorzata uczennica Krojankerstr. 37 
45 Lelke Alfons uczeń Krojankerstr. 37 
46 Niemezewsld Eryk robotnik Krojankerstr. :n 
47 Filipiak Emma żona Breitestr. 3.), 
48 Filipiak Piotr szewc Breitestr. 34, 
49 Filipiak Anna uczennica Breitestr. 34 
50 Otto Leon uczeń ślusarski Breitestr. 34 
51 Kielich Margareta bez zawodu Kurzestr. 7a 
52 Cieszyński Jan Langestr. 4 
53 Renkawicz Marta panna Plottkerstr. 
54 Renkawicz Teodor bez zawodu Pliittkerstr. 
55 Kotkiewicz Maria żona Friedrichstr. 19a 
56 Kotkiewicz Teodor bez zawodu Friedrichstr. 19a 
57 Czerska F.ranciszka wdowa Rlisterallee 25 
58 Gerth Agnieszka żona Gliterbahnhofstr. 15 
59 Gcrth Teodor prac. pocztowy Gi.iterbahnhofstr. 15 
60 Turek Anna żona Brauerstr. 38 
61 Kubik Ignacy prac. kolejow y Brombergerstr. 82 
62 Kubik Agnieszka uczennica Brombergerstr. 82 
63 Turek Tekla pomoc domowa Brombergerstr. 32 
64 Turek Jan prac. kolejowy Gr. Kirchstr. 6 
65 Giersch Antonina panna Brombergerstr. 71 
66 Giersch Józef robotnik Brombergerstr. 71 
67 Giersch Zofia żona Brombergerstr. 71 
68 Guss Antonina ·wdowa Ackerstr. 66 

69 Kurczańska Helena wdowa Konigstr. 16 

22. 



l l 
-~------ 2_ -----~l~--- _i_ __ ~ 4 

---~ 

70 Kurczańska Jadwiga 
71 Leinert Leon 
72 Leinert Franciszka 
73 Przybył Jakub 
74 Przybył Franciszka 
75 Przybył Maria 
76 Rammaniek Paweł 
77 Piotrowski Michał 
78 Piotrowska 1\Iarianna 
79 Piotrowska Anna 
80 Piotrowski Jan 
81 Piotrowska Maria 
82 Schepke I gnacy 
83 Napierała Cecylia 
84 Napierała Jan 
85 Luck Augustyn 
86 Komtz Marcin 
87 Komtz Elżbieta 
88 Skrzypska Zuzanna 
89 Otto Marcelina 
90 Kiess Franciszka 
91 Wrzeszcz Weronika 
92 Buschatz Maria 
93 Wrzeszcz Cecylia 
94 Cies ielski Walenty 
95 Ciesielska Maria 
96 Niemezewska Józefa 
97 Broniewska Maria 
98 Polus Adam 
99 Sell Zofia 

l 00 Grehn Feliks 
101 Grehn Paulina 
102 Li.idtke Józef 
103 Li.idtke Apolonia 
104 Li.idtke Andrzej 
105 Wienke Maksymilian 
106 Wojciechowski Stefan 
107 Wojciechowska Jadwiga 
108 Bottcher Józefa 
109 Marycka Apolonia 
110 Krieger Franciszka 
111 Krieger Agnieszka 
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bez zawodu 
robotnik 
żona 

robotnik 
panna 
żona 

ślusarz 

robotnik 
żona 

uczenn ica 
urzędnik 

żona 

bez zawodu 
urzędnik 

bez zawodu 
robotnik 
żona 

wdowa 
robotnica 
żona 

żona 

żona 

wdowa 

żona 

wdowa 
wdowa 
bez zawodu 
wdowa 
'bez zawodu 
żona 

robotnik 
żona 

robotnik 
piekarz 
rzeźnik 

żona 

wdowa 

Konigstr. 16 
Ki.idderstr. 16 
Ki.idderstr. 16 

Kiidderstr. 16 
Ki.idderstr. 12 
Kiidderstr. 12 
Kiidderstr. 12 

Krojankerstr. 11 
Kroj a nkerstr. 11 
Krojankerstr. 11 
Krojankerstr. 11 
Krojankerstr. 11 

zamieszkały w Wałczu 
Krojankerstr. l l 
Kroj ankers t r. 11 

Krojankerstr. 11 
Piła - Heveshóhe 
Piła - Heveshóhe 
Alte Bahnhofstr. l 

Breitestr . 3~ 
Breitestr. 34 
Breitestr. 25 
Breitestr. 25 

Breitestr. 25 
Gi.iterbahnhofstr. 15 
Gilterbahnhofstr. 15 

Krojankerstr. 23 
Schmiedestr. 9 
Schmiedestr. 9 

Brauerstr. 9~) 

Gerberstr. 2 
Gerberstr. 2 

Krojankerstr. ID 
Krojanker:str . 19 
Krojankerstr. 19 

Zeughausstr. 8 
Gr. Kirschstr. 9 
Gr. Kirchstr. 9 
Plóttkerstr. 14 

pomoc domowa 
wdowa 

Plottkerstr. 14 
Albrechtstr. 90 
Albrechtstr. 90 krawcowa 



_ _[ _______ 2 _~--
11 2 Kowalska Józefa 
113 Kowalski Franciszek 
l P Blankenhagen Marianna 
lJ 5 Krall Maria 
l lfi Krall Kleme ns 
11 7 Kachur Janina 
118 Kachur 
11'1 Kachur Jadwiga 
l 20 Piszek Józef 
121 Gahlke Franciszka 
122 Kowalska Klara 
123 Kowalski Eryk 
124 Betańska Marta 
125 Betański Bolesław 
126 Kulczyński Józef 
127 Kulczyńska Elżbieta 
1:28 Regolińska Bronisława 
129 Regoliński Leon 
130 Piesik Aniela 
131 Orban Józefa 
134 Krzyżanowska Rozalia 
135 Krzyżanowski Jan 

.\36 Bogusławski Maksymilian 
137 Herz Wiktor 
138 Herz Anna 
139 Heymann Anna 
140 Heymann Brunon 
141 Krawiec Andrzej 
142 Barisch Teodor 
143 Barisch Maria 
144 Lewicka Matylda 
145 Lewicki Franciszek 

W: źródła do dziejów ... s. 76 

3 

żona 

robotnik 
żona 

żona 

robotni k 
żona 

robot n i i' 
uczennica 
ważnica 

w d owa 
robotnica 
rob otn ik 
pomoc domow a 
uczeń 

t·obotnik 
żona 

żona 

murarz 
żona 

żon a 

żona 

tez zawodu 
robotnik 
robotnik 
bez zawodu 
żona 

urzędnik kolej. 
murarz 
kupiec 
żona 

żona 

murarz 

4 

Kronest r. 21 
Kronestr. 21 
Krones tr . 21 

Brauerstr. 120 
Brauerstr. 120 

Breitestr. 34 
Breitestr. 34 
Breitestr. 34 

GUterbahnhofstr. 10 
Laggestr. 23 

Brauerstr. 21 
Brauerstr. 21 

Breitestr. 2 

Breitest r. 2 
Neue Bahnhofs tr. :l 
Neue Bahnhofs tr. 5 

Brauers tr. 6 

Brauerstr. G 
Feldstr. 24 

Zeughausstr. 8 
Feldst r. 24 

Zeughausstr. 8 
Krojankerst r. 23 

Brauerstr. 100 
Zughausstr. 8 

Langestr. 20 
Langestr. 20 

Feldst r. 13 
Zeughausstr. 44 
Zeughausstr. 44 

Gartenst r. 23 
Gartenstr. 23 



Nr3 

Wykaz członków Narodowego Komitetu Polaków na Obczyźnie 
w Pile 

~PT Nazwisko i imię zm::;--l--- Adres , 

1-1----------2 --------- -- - - :;-- -- ----=--~----=--:!- --=~= 
Wojciechowski Stefan rzeźnik Gr. Kirchstr. 9 

2 Jasiński Józef kupiec Wasserstr. 4 
3 Berisch Teodor kupiec Breitestr. 44 
4 Sobkowski Kazimierz dentysta Zeughausstr. 13 
5 Sobkowsk i Józef nauczyciel Żeughausstr. 13 
6 Łukaszewicz Franciszek szewc Gr. Kirchstr. 4 
7 Waszak Walenty robotnik Gr. Kirchstr . 5 
8 Banach Marian rob. kolejowy Brauerstr. 40 
9 Folarek Adam rzeźnik Brombergerstr. 14 

10 Folarek Marcin rzeźnik Langestr. 38 
11 Górny Józef krawiec Brombergerstr. 46 
12 Anders Waleria g osp. domow a Gr. Kirchstr. 22 
13 Chudziński Józef robotnik Flottkerstr. 9 

14 Bogusławski Ignacy robotnik Krojankerstr. 23 
15 Krzyźan Stefan rolnik Brauerstrasse 65 
16 Luense Katarzyna źona Neue Bahnhofstr. 3 
17 Jankoraw icz Stanisław kołodziej Brauerstr. 64 
18 Różniak Stanisław rolnik Bromberge rstr. 85 
19 Chudzińska Katarzyna bez zawodu Brombergerstr. 100 
20 Cerszewski Otto brak danych Konigstr. 16 
21 Gawrońska Józefa brak danych Jastrowerstr. 12 
22 Fieczyński Leon szewc Jastrowerstr. 12 
23 Bittcher Józefa w dowa Flottkerstr. 14 
24 Renkawicz Konstancja żona Flottkerstr. 
25 Klimek Franciszek robotnik Flottkerstr. 
26 Rybak Antoni rob. drogowy Stallgasse 5 
27 Czerska Leokadia źona Rusteraile 8 
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l l 2 3 4 
-------

28 Witkowska Władysława żona Breitestr. 41 
29 Jasiecki Maksymilian r obotnik Brombergerstr. 106 
30 Skrzypczak Leon kołodziej Brauerstr. 11 
31 Kozera Jan brak danych Schmiedestr. 8 
32 Krzyżanowska Rozalia żona Friedrichstr. 20 
33 Bartocz Roman bez zawodu Giiterbahnhofstr. 9 
34 Bartocz Przemysław prac. kolej . Giiterbahnhofstr. 9 
35 Bieliilska Selma wdowa Brauerstrasse 11 
36 v. Drozdowicz Józefa w dow a Bismarckstrasse 10 
37 Filipiak Piotr szewc Breitestrasse 34 
38 Babrielska Apolon ia w dowa Brombergerstr. 31 
39 Gotowicz Marcin listonosz Gr. Kirchstr. 9 
40 Kołaczy ilska Bronisława robotnik Albatros-Kolonie 
41 Kosobiak Bronisław w dowa Kurzestr. 7 
42 Reibecka Elżbieta w dowa Kro jankerst r . 2"' ·J 

43 Gmerek Józefa żona Giiterbahnhofstr. 3 
44 Gmerek Wincenty ślusarz Gi.ite rbahnhofstr. ~ 
45 Skerra Antonina żona ,Jastrowerstr. 9 
46 Bogusławski Józef robotnik K rojankerstr. 23 
47 Bogu sławska Józefa żona Krojankerstr. 23 
48 Nowak Michał p alacz Plottke r -Baracke l 
49 Zapkau Katarzyna krawcow a Neue Ba hnhofstr. 3 
50 Wozach Weronika brak dan ych Breitestr. 34 
51 Turek Tekla pomoc domowa Kirchstr. 6 
52 Bonieilska Maria brak danych Schmiedestr. lO 
53 Gorczny Anna pomoc domowa Karlstr. 6 
54 Grehn Feliks b rak danych Gerberstr. 2 
55 Pawłowska Stanisława brak danych Felds tr. 12 
56 Roibecka Maria żon a Wassers tr. 1 
57 Re mank iewicz Franciszek szewc Wasse rstr. 3 
58 Kraw iec Andrzej murarz Feldstr. 13 
59 Napierała Jan robotnik Hammer 
60 Napierała Cecylia żon a Hammer 

W : Zródla. do dziejów .. . s. 73 
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Nr4 
1940 luty 26. Zlotów 

INFORMACJE LANDRATURY W ZŁOTOWIE 
O SPORZĄDZENIU WYKAZU POLSKICH GOSPODARSTW 

W POWIECIE ZŁOTOWSKIM 

Ich bestatige den Eingang der vom Herrn.Landwirtschaftsrat Dr. Schmidt 
mit der Diens tstelle des Reichsnahrstandes gefertigten Aufstellung i.iber 
d ie Landwirtschaftsbetriebe der polnischen Minderheit. Ich habe mit dem 
Kreisbauernfiihrer und Dr. Schmidt vereinbart, dass die Liste gemeinde­
weise an Ort und Stelle iiberpri.ift werden soli. Ich glaube die Versiche­
rung geben zu ki:innen Ihnen alsdann absolut einwandfreies Material vorzu­
legen, da in der Zwischenzeit alle zweifelhaften Falle bereits eingehend 
bearteitet worden sind. Bei der Zurechnung zum polnischen Volks tum 
sollen folgende Merkrnale beriicksichtigt werden. 

l. Eigenes Bekenntnis bei der Volkszahlung, 
2. Zugehi:irigkeit zu polnischen Organisationen, 
3. Besuch polnischer Schulen und Kindergarten, 
4. Zugehi:irgkeit zu polnischen Wirtschaftsorganisationen. 
Nur in Ausnahmefallen kann bei dem Nichtvorliegen dieser Merkrnale 

aus besonderen Urnstanden auf Zugehi:irigkeit zum polnischen Volkstum 
geschlossen werden. Jedoch mussen diese Falle durch schwerwiegende 
Tatsachen belegt sein. 

Ich bitte ferner noch zu pri.ifen, ob alle Grundstiicke, ohne Riicksicht 
auf die Gri:isse, also auch Haus- und Gartengrundstiicke, erfasst werden 
sollen. Die Uberpriifung der Liste hoffe ich in etwa 4 Wochen abschliessen 
zu konnen. 

W: APMPiWP Poznań ZAR sygn . 23. 



JOACHIM BENYSKIEWICZ 

DIE LAGE DER POLE N lN DER GRE NZ MAR!( 
I N DE ~! J Al-IREN '1919-1943 

ZUSAMMENFASSUNG 

Diese Arbeit soll e in Versuch zur Darstellung der ge; ellschaftlich-oko­
nomischen Lage der polnischen Beviilkerung in der Grenzmark (Provinz 
Grenzmark Posen-Westpreussen in den Jahren 1919- 1943) sein . 

Die wissenschaftliche Literatur, die die Probierne der polnischen na­
tionalen Minderheit bespricht, ist verhaltnismassig gross. Aber zugle ich 
ist diese Literatur ziemlich einseitig ; sie umfasst lediglich die organisatori­
che T a tigkeit der polnischen B evolkerung. Das Problem der gesellschaftli­
chen und iikonomischen Lage wurde in der bisherigen Literatur nur 
schw ach a ngedeutet. 

Die Analyse der gesellschaftlich-iikonomischen Verhaltnisse, die in den 
bezeichneten polnischen Wirkungskreisen durchgeftihrt wurd e , soll in der 
Festlegung der Bedingungen , unter welchen die nationale Tatigkeit i.iber­
haupt maglich war , behilflich sein. Diese Analyse soll auch eine Antwort 
auf die Frage geben, ob die iikonomische Lage einen Einfluss auf die Hal­
tung der polnischen Beviilkerung in Deutschland a usgei.ibt hatte. 

Bei der Bearbeitung des Themas w urden verschieden e Akten aus fol­
genden Archiven verwendet, namlich aus dem "Archiwum Akt Nowych" 
in Warszawa (Gesamtakten des Konsulats der Republik P olen in Piła und 
des Aussenminist eriums der Republik), Archiwum Miasta Poznania i Wo­
jewództwa Poznańskiego (Gesamtakten des P raside nten der Prov inz, der 
Provinz in Piła und des Kulturamtes in Piła) , dem Deutschen Zentralarchiv 
in Potsdam und Merseburg (P olizeiakten, die in i.iberwiegendem Masse die 
Anfange der polnischen B ewegung in der Grenzmark betreffen), Powiato­
we Archiw um Państwowe Sulechów und Świebodzin , Archiwum Sądu Po­
wiatowego Zlotów und Wojewódzkie Archiwum Państwowe Zielona Góra 
(Polizeiakten aus Kosieczyn und K argowa). 

Besonders wertvoll waren bei der Bearbeitung des Hauptthemas die 
Akten, die sich im Staatsarchiv der Stadt Poznań , der Woiwodschaft Po­
znań und in den Kreisarchiven befinden. Die Akten des Prasidenten der 
Provinz und der Provinz in Piła ermiiglichten mir den Einblick in die ge­
samte Tatigkeit der P olen in der Grenzmark. Zugleich ermoglichten diese 
Akten die Feststellung, wie sich die deutsche Verwaltung der polnischen 
Tatigkeit gegeni.iber benahm. Die Akten des Kulturamtes in Piła waren mir 
in der Wiedergabe des Besitzstandes der polnischen Beviilkerung im nord­
lichen Teil der Grenzmark behilfllch. Die Wiedergabe des Besitzs tandes der 
Polen im s i.idlichen Teil der Grenzmark ermiiglichten dem Autor die Grund-
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bi.icher. Leider si~d die Gesamtakten· der Grundbi.icher unvollstandig und 
m manchen Arch1ven sogar ungeordnet. Aus diesen Griinden bilden die 
sparlichen Angaben keinen ausreichenden Anhalt urn endgiiltige Beschli.isse 
zu ziehen und nur die Konfrontierung selbst mit anderen Angaben schafft 
den Grund fi.ir objektive Schlussfolgerungen . 

.. Die .Akten des po.lnischen Konsulats in Pila schilderr, vielseitig die 
Tat1gke1t der Po1en ; s1e haben aber noch eine andere gute Eigenschaft. Sie 
e rmoglichen den Vergleich der Urteile, die iiber die Tatigkeit der Polen 
durch die deutsche Verwaltung und durch die Beamten des polnischen 
Konsulats ausgesprochen wurden. 

In d i eser Arbeit .- neben den amtlich-statistischen Angaben, der Steno­
gramme aus den S1tzungen der gesetzgebenden Korper des Reiches, Preu­
ssens und der Grenzmark, den Gesetzsammlungen und Anordnungen - wur­
den auch andere Quellen ausgenutzt , die die polnische Bevolkerung aus­
schliesslich betreffen, und welche sowohl vor dem Krieg , wie auch in der 
Nachkriegszeit (die Zeitschrift "Kulturwehr") herausgegeben wurden und 
in Betracht kamen . 

In den Bearbeitungen, die die polnische Bevolkerung anbelangen, w urde 
das Problem der okonomischen Lage der polnischen Bevolkerung sehr oft 
angedeutet , aber man sah es nur in zwei Aspekten. Man besprach die Ge­
sehichte der polnischen Wirtschaftsorganisationen, eventuell den Verlauf 
des Kampfes urn das Ackerland. Die Literatur, die die iibrigen Lebensbe­
dingun gen der Polen in Deutschland anbelangt, ist verhaltnismassig um­
fangreich. Von hohem Wert sind besonders die Bearbeitungen von Juliusz 
Bogensee, Jan Skala, Andrzej Moykowski und Emil Kuroński. Ziemlich 
umfangreich ist auch die Literatur, die die Bevolkerungs- und Wirtschafts ­
lage der deutschen Ostprovinzen, u.a. auch der Grenzmark, bespricht. 

Die Niederlage Deutschlands im I. Weltkrieg und die Bekanntmachung 
der dr ei Grossmachte (Russlands , der Vereinigten Staaten und Englands), 
dass d ie Griindung des polnischen Staates eine Notwendigkeit sei , dass der 
neue Staat "die kernpolnischen Gebiete urnfassen wird", erweckte Hoff nung 
unte r der polnischen Bevolkerung auf, die die spater entstandene Grenz­
m ark bewohnte. Sie glaubten , ihre Orte werden wieder der Republik Pqlen 
a ngeschlossen. 

Da sich die Diskussion zu diesem Thema verlangerte, nahm die polni ­
sc he Bevolkerung, besonders in den Kreisen Zlotów und Babimost, regen 
Anteil an dem Kampf urn die Eingliederung ihrer Gebiete zu Polen. Ihre 
aktive Beteiligung am grosspolnischen Aufstand und die massenhaft orga­
nisierten Protestaktionen, waren jedoch nicht imstand·e die siegreichen 
Mac hte zu iiberzeugen . Ein grosser Teil der polnischen Bevolkerung blieb 

im Deutschen Reich. 
P arallel zu der Aktion , di e gegen die polnische Bevolkerung gefi.i hrt 

w urde , fiihrte die deutsche Regierung (besonders durch Beamten , die ge­
zwt.: ngen waren ihre Amter in Bydgoszcz, Poznań und Toruń zu verla~sen) 
e ine andere Aktion , die aus den mit Polen grenzenden und durch polmsche 
Bevolkerung bewohnten Restgebiete, eine Symbol-Provinz schaffen wollte, 
eine Provinz, die an das scheinbare Unrecht der Deutschen in Versailles 
erinnern sollte. 

Es entstand also eine Provinz, ein Wunderding , dessen Name selbst -
Grenzmark Posen-Westpreussen - sehr charakteristisch war. Eine wich­
tige Rolle in der Entstehung dieser Provinz spielte die polnische Bevolke­
rung , denn dieser gegeniiber musste man eine dem Interesse des Deutsch ­
tums im Grenzgebiet entsprechende Folitik fiihren. Man kann sich wun­
dern , dass die ~ im allgemeinen genommen - praktischen Deutschen sich 
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fi.ir die Gri.indung einer solehen P rovinz entschieden haben , obwohl diese 
ihren ókonomischen Hinsichten widersprach. Die w irtschaftlichen Schwie­
rigke ite n der Provinz waren beinah planmassig vorgesehen, und soliten eine 
der Rechte der vorgebrachten Anspruche gegen die Versailles-Beschli.isse 
bi lden. 

Die Bevólkerungs- und Wirtschafts lage der Provinz war wirkiich be­
weinenswert. Durch zwei Jahrzehnte war man nicht imstand e diese Lage 
zu andern. Und so betrug z. B. der Anwuchs der Bevii lkerung in d en Jah­
re n 1919- 1939 ka um 17.328 Person en, trotz der verha ltni sm ass ig ho hen Ge­
bur tenzahl und der umfa ngrei ch gefilhrten Ansiedlungsaktion . 

Die Landwirtschaft, a ls Gr undbeschaftigung der Bevólkerung , wa r nur 
schwach entwickelt. Es war das Res ultat der feh ler haften Struktur des 
Besitztums, de r Saaten, der unn ahir lichen Lage der Provinz, der all zugro­
ssen Entfernung von den Indust r iezentren Deutschlands und der n iedrigen 
Qualitat des Bode ns. 

Auch die Industrie hatte in der Provinz keine Entwicklu ngsmóglich­
keite n, vor allem wegen Mangel von Mineralrohstoffen. 5/6 de r in der Grenz­
m ark bestehenden Industriebetriebe beschaftigten durchschnittli ch 3 P er ­
sonen. Im Grunde genommen waren es nur Handwerksbetriebe. 

Man bemi.ihte sich die Lage der deutschen Bevólkerung mit H ilfe des 
Ansiedlungsprozesses zu retten, a ber dieses - a ngesichts des a n haltenden 
Abflusses der Deutsc hen zum Westen - brachte keine Erfolge. Nun 
versuchte ma n di e wirtschaftliche L age mit finanziell en Mittein im Ra hmen 
der sog. Osthilfe zu retten. Die Dotation von v ielen Millionen Mark, den 
Worten des deutschen Okonomen M. Volz nach , "bli eb zwar nicht erfo\glos, 
weil s ie die ostdeutsche Wirtschaft vor einem endgiHtigen Zusammenbru ch 
bewahrte , aber auch nichts i.iberdi es". 

Die U,rsachen der er folglo s gefi.ihrte n Tatigkeit lagen u.a. in der Tatsache , 
dass man in dieser T atigkeit lecliglich politische Vorteile sah , d ass die dort 
b leibende Gesellschaft die Ostprovinzen nicht als eigene , sondern als erwor­
bene Gebiete betrachtete u nd des halb sich auch nicht angagieren wollte. 

Die Anzahl der polnischen Bevólkerung r eichte nicht i.iber 100fo der ge­
samten Bevólkerung dieser P rovinz. In der Bewertung der Zahlengrósse 
der Polen , zwischen den polnischen und deutsc hen Quellenangaben gibt es 
Unterschiede. Diese si nd auch in den deutsc hen Akten der Verwaltung und 
in der offiziellen Statistik sichtbar. 

Na ch dem Muster von Kurońsk i habe ich festgestellt , dass die Zahl de ~· 
pol n ischen Beviilkeru ng in der Grenzmark von 27.000 (im Jahre 191 9) bis 
an 31.000 (im .Jahre 1938) stieg, mit der Bemerkung , dass ich fi.i r d iese Be­
r echnung kein subjekti ves , w ie es die Deutschen in dieser Zeit t aten , son­
dern ob jektives Kriterium angewendet habe. Die iiberwiege nde An za hl der 
polni schen B evólkerung lebte in zwei Zentren: in den Kreise n Złotów un d 
Babim ost . 

Die Bezeich n ung der ókonomischen K rafte der polnischen Bevólker ung 
in der Grenzma rk , wegen der unvollstandigen Quellen und der Unter ­
schiedlichkei ten der polnischen und deutschen Angaben, ist e in schwieriges 
Unternehmen. Nach deutschen Quellenangaben waren z. B. die Polen (im 
Jah re 1934) Besitzer von 14% des allgemeinen Ackerlandes . Aber in den 
erwa hnten schon polnischen Ze ntren (die Kreise Babimost, Międzyrzecz 
und Zlotów), besassen d ie Polen einen betrachtlichen T eil des Ac kers , 
obwohl di e P arzellierung der deutschen Gi.iter die Uberlegenheit de r Polen 
nivellier te. 

Die Struk tur des polnischen Bes itztums war grundsatzlich in allen Orte n 
d ieselbe. Im iiberwiegenden Masse waren es Bauernhófe, die nicht 3 ha 
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i.iberschritten haben (ilber 50%) und Besitztilmer mit einer Nutzflache von 
i.iber 25 ha ilberschritten nicht 50fo. 

Im Laufe von zwei Jahrzehnten unterlag die Struktur der polnischen 
Bauernhi:ife wenigen, aber dach charakteristischen, Vera nderungen. Es 
verr ingerte s ich die Prozentanteilnahme der Wirtschaften bis zu 3 ha und 
i.iber 25 ha. Dieses war mit der Optionsaktion verbund e n und weist a uf 
partieile Abhangikeit der polnischen Ackerer (bis zu 3 ha) von der deut ­
schen Verwaltung ab. 

Die zahlre ichste Gruppe bildeten mittlere Bauer nhi:ife von einer Grosse 
bis zu 15 h a (29,9%). Das bestehende Gleichgewicht zwischen den kle inen 
und mittleren Wirtschaften und die Tatsache, dass es an grossem Besitz­
tum feh lte, filhrten zur Rentabilitat der oben genannten Wirtschaften. 

Die Analyse des polnischen Besitzstandes in einigen Orten der Grenz­
mark weist darauf hin , dass die grossen Zentren der Polerr im Kampf urn 
die Erha ltung der nationalen Existenz e in wichtige Rolle spielten , ohne 
Rilcksicht a uf die Gri:isse der Ackerflache. Polen , die in der Minderza hl blie ­
ben , muss ten mit der Zeit auf die B eweisfilhrung ihrer Nationalitat verzich ­
ten. Dass sehr oft e in bescheidener T eil der Nutzflache e ine polnische Fa­
m il ie ernahren konnte , geschah dank der Wirtschaftlichkeit , Arbeitsamkeit 
un d Sparsamkeit der Polen. 

Die Mehrzahl de r polnisc hen Bevi:ilkerung in der Grenzmark lebte von 
Lohnarbe it (47 ,6%). In der Land w irtschaft arbeitete 39,2% dieser Bevolke­
rung, im Bandwerk - 8,9%, aus anderen Quellen VP. rsicherte sich den 
Unterhalt - 4,3l/o der Polen. 

Die Lohnarbeit wurde vor allem in der Landwirtschaft bei Grossbe­
s itzern geleistet. In den Industr iebetrieben waren Polen selten zu sehen. 
Die Widersprilche, die in der polnischen Gesellschaft manchmal auft r aten, 
bl ieben oh ne Einf!uss auf die nationale Einheit dieser Gesellschaft. 

Eine der Grundformem , die die deutsc he Verwaltung im Kampfe gegen 
die polnische Bevi:ilkerung angewendet hat, war der traditionelle Versuch 
das polnisc he .q\ckerland auszukaufen. Mit I-Iilfe des Gesetzes vom 15.3.1918 
ilber den beschra nkten Verkauf der Grundstilcke, bemilhte man s ich die 
Einkaufsmi:igl ichkeiten der polnischen Bevi:i lkerung zu kilrzen. Infolge der 
Optionsakti on erlitten die Polen schwere Verlus te. In den nachsten J ahren 
ab er verringerte sich der Ver)<auf der polnischen Bauernhi:ife an die 
Deutschen. 

Eine wic ht ige R olle zur Erhaltung des Besitzs tandes der polnischen Be­
volkerung spielten Institutionen und Wirtschaftsorganisationen. Die For ­
men ihrer T atigkeit , welche bedeutende Erfolge in der Zeit der Ansiedlungs ­
kommission br ac hten , wurden auch nach dem Jahr 1918 angewendet. Viel­
jahrige Tradition , die erprobten T a tigkeitsformen und die opferwilligen 
Merrschen - das waren Faktoren, auf Grund welcher die polnisc he Ge­
sellschaft den Ins titutionen und Organisationen ihr Vertrauen schenkte. 

Die Entwic klung des polnischen Schulwesens bildet den Beweis fi.ir 
die stilrmiscne Entwicklung des nationalen polnischen L ebens in der Gren z­
mark. Aber zugleich ist dies ein eigenartiges Dokument zur Tatsache , dass 
die polnischen Arbeiter vielmals gezwungen waren - wegen der okono­
mischen Abhangigkeit - ihre Kinder aus den Minderheitsschulen abzu­
rufen. Den Besuch der Kinder in einer polnischen Schule betrachteten die 
Deutschen a is eine Art Demonstration ihrer Angehorigkeit zu den polni-
sc hen Minderheitsgruppen. · 

Das polnische Schulwesen versicherte der Jugend die Grundformen 
des Wiseens und vereinigte zugleich die polnische Gesellschaft. Eine 
wichtige Rolle - da die weitere Bildung der polnischen Jugend unmoglich 
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war - spielten verschi edene Formen der beruflichen Ausbildung. Die Ver­
vollkommnung der landwirtschaftlichen Methoden in eigener Wirschaft 
fii hrte - in dieser Situation - zur okonomischen Unabhangigkeit. Diese 
beharrliche Arbeit fiir die Erhaltung des Nationalbewusstseins und die 
Erlangung der okonomischen Unabhangigkeit hatte zur Folge, dass die 
deutsche Verwaltung schon ein paar Jahre vor dem II. Weltkrieg den Plan 
" der Liisung des polnischen Problems in Deutschland" zu bearbeiten begann. 
Dberraschend sogar waren einige Kennzeichen, die sowohl die Machtlosig­
keit der deutschen Verwaltung ausdriickten, wie auch der Versuch , die 
alten Methoden der Germanisierung wieder einzufiihren. Anders kann man 
cloch nicht den Plan des Verfiigungsfonds fiir den Auskauf des Ackers aus 
den polnischen Handen , oder den Plan, der der polnischen Jugend die 
Erlangung eines Berufes un·moglich machte, betrachten. 

Der Plan, der im J a hre 1936 von Dr. Miickley bearbeitet wurde , sollte 
m it Hilfe des gesamten Verwaltungsapparates "die polnisc he Bevolkerung 
zur I solierung" bringen. Der Kriegsausbruch und die spater herausgege­
benen Anordnungen, beweisen, dass man das Problem dieser Bevolkerung 
schnell liisen wollte. Entscheidend war hier die militar ische Hinsicht. Ge­
gen den aktivsten Teil der polnischen B evolkerung wurden drastische 
Zwangsmittel angewendet. Anfiihrer der polnischen Minderheit wurden 
in Konzentrationslagern untergebracht. Vielen Polen wurden ihre Bauern­
hiife beschlagnahmt und sie selbst wurden tief ins Reich i.ibersiedelt. 

Gegen die polnische Beviilkerung waren wahrend des Krieges folgen de 
Bestrebungen der deutschen Verwaltung sichtbar: man bemuhte s ich den 
Polen die Grundlagen ihrer Existenz zu zerstiiren, und versuchte s ie zu ent­
e ignen und im Reiche zu zerstreuen . 

Die Analyse der gesellschaftlich -wirtschaftlichen Verhaltnisse in den 
polnischen Wirkungskreisen und der Tatigkeit der polnischen Bevolkerung, 
ermoglichten mir die Formulierung fo lgender Besch!Usse: 

l. Die Front der polnischen Gesellschaft, die sich zu ihrer Nationa­
litat bekannte , bestand aus Bauern, teilweise Arbeitern , die bei den pol­
nischen Arbeitsgebern .arbei teten, und aus Handwerkern. 

2. Zu den Bedingungen , die fiir den Kampf um die Erhaltung des Po­
lentums giinstig waren , gehiirten : entsprechende Griisse der Bauerhnhofe 
oder grossere Zentren der polnischen B evolkerung. 

Also. nicht immer der Wille selbst konnte fur eine Haltung der Polen 
entscheidend sein . Wichtig war auch die okonomische Lage. 
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